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ZED LIKWIDACJA EPODLEGŁOŚG A | T | 
Gabinet angielski radzi j u ż od dwóch dni nad sytuacją w E u r o 
pie Ś r o d k o w e j . - Berlin obawia sią kontrakcji L o n d y n u i P a r y ż a 

Wiedeń, 19 lutego. | Chamberlain i min .Eden w v A s i l i n r , » . • Wiedeń, 19 lutego. 
Napięcie polityczne w Wiedniu l Au 

sjr'i bynajmniej nie mija, lecz na odwrót 
*kj wzmaga. Bardzo 
PRZYGNĘBIAJĄCE W KRAJU..WRA

ŻENIE 
- w o ł a ł wyjazd min. Seyss-Injuarta do 
Berlina. 
.. Seyss-Inquart przybywszy do Ber-
" n a , odbył pierwsza konferencję z sze 

!tłl • e n> policji niemieckiej min. Himmlerem 
, -lobno db Wiednia ma przybyć wyso-

który 
Pódt 

urzędnik policji niemieckiej, 
się zajqć 

i R E O R G A N I Z A C J A P O L I C J I A U S 
T R I A C K I E J 

'.Upodobnieniem jej do wzorów niemieckich. 

Paryż, 19 lutego. 
W kołach rządowych coraz większa 

"Wagę przykładają do 
. WYDARZEŃ A U S T R I A C K I C H , 
jj^lbos wezwał do siebie posłów z Wie 
° n'a, B e r l i n a i L o n d y n u na narady. Nie 
" s t a i i n i e odbywa się wymiana zdań mię 
^ Paryżem" a L o n d y n e m . 
, Duże wrażenie wywołał komunikat 

Ą m l t e t u zagranicznego angielskiej par-
{*' konserwatywnej, który zapowiada 
" d z i e l e n i e rządowi poparcia w razie 
*'Qkszego uwzględnienia zagadnień 
K 0 |itynentalnych. 
. Mowę Edena w Izbie gmin, zapowla 
piacą zainteresowanie się sprawami 
e u r o p y środkowej, przyjęto przychylnie, 

s ] . W Paryżu podczas debaty w koml-
spraw zagranicznych podniesiono 

^"leczność 
P r z e c i w d z i a ł a n i a n a c i s k o w i 
n i e m i e c k i e m u n a c z e c h o s ł o -

WACJE. 
j . s t a ' a się opinia o konieczności przed-
n ^ w z ięc ia zdecydowanej linii i posu-

LONDYN, 1 9 lutego. 
e (PAT) Posiedzenie gabinetu, które roz 
£0C*ęio sią o godz. 3-ej popoludjniu, za-
h ? n 5 Z o u e zostało po przeszło 3-godzhi-
«tad o b r a d a c h o godz. 1 8 . 1 5 . Sprawy, 
ied którymi gabinet radził nie zostały 
j^iak załatwione i dlaszy ciąg obrad ga-
^ctu odbędzie się jutro popołudniu, 

j. Z komunikatu tego wyciągany jest w 
n 0- ? b Politycznych wniosek, ze rozbież
ni S c ' Poglądów, jakie ujawniły sią w ło-
C j~ gabinetu, sięgają tąk głęboko, że 
1 ł x . ? l 0 n e SU I l K i ł r w w a n l o 

Chamberlain i min .Eden wyj/fesili prze
mówienia polityczne, pierwszy*},' Birming 
nam, drugi zaś na obiedzie, Ywydanym 
przez konserwatystów w miejscowości 

Kemlworth w hrabstwie Wciwickshire. (wzmocnienie W. Brytanii, aby nikt nic 
fremier Chamberlain oświadczył, m.| śmiał-jej zaatakować. Jak widzimy, oba 

m.: „Pierwszym zadaniem polityki rządu konflikty obecne — jeden w Europie, dru 
Dyio utrzymanie pokoju i tak wielkie , r f 5 — r»»i~i«— w ; „ _ i . _ j _ ! -

Eden zgłosił dymisję? 
Sensacyjne pogłoski w Londynie w związku z obradami rządu 

LONDYN, 19 lutego. 
(PAT) Agencja Reutera donosi: W kołach oficjalnych zachowywana jest 

największa dyskrecja na temat dzisiejszego posiedzenia gabinetu, które o-
graniczyło się wyłącznie do przedyskutowania zagadnień polityki międzyna
rodowej. 

O WIELKIM ZNACZENIU DZISIEJSZEGO POSIEDZENIA 
świadczy fakt, Iż minister Macdonald, który miał powitać na dworcu, przyby
wającego dzisiaj do Londynu de Valerę, w ostatniej chwili wydelegował na 
stację jednego ze swych podwładnych. 

Reuter dowiaduje się, Iż na posiedzeniu gabinetu omawiano całokształt sy
tuacji, a w szczególności stosunki austriacko-nlemieckie i angielsko-włoskie.. 
Nie zapadła jednakże żadna decyzi^JKr/tta pogłoski, i ż minister Eden zgłosił 
swą dymisję, nip ma jednakże żadnefoSpotwierdzenia tej wiadomości. 

Obserwatorzy polityczni tłumaczą zwołanie nagle gabinetu jakimś nleo- [wydarzenia światowe, goz<<. 
czekiwanym rozwojem wydarzeń w ciągu ostatnich ttwuch dni, co do których >miejsce, mogą pewnego d n i a swymi kon 
brak wszelkich wiadomości. Przypuszczają jednakże, że po jutrzejszym posie-1 sekwencjami dotknąć W. Brytanii', 
dzeniu gabinetu sytuacja być może zostanie wyjaśniona. 

Niemcy śledzą z wielkim niepokojem 
ostatnie posunięcia Anglii, a szczególnie rozmowy z ambasadorem tlliocEi 

B E R L I N - 1Q llltoorn U ^ . . i . . t ~ i . i 

gi na Dalekim Wschodzie — zostały zlo
kalizowane i nie zostaliśmy do nich wci | 
gnięci. Obecnie czujemy, iż jest naszym 
obowiązkiem podjąć przy pierwszej oka
zji aktywne kroki, celem usunięcia ewen 
tualnych przyczyn innej wojny. Czynimy 
olbrzymie 
POSTĘPY W DZIEDZINIE DOZBRO

JENIA 
i stajemy się-z każdym dniem coraz lii-
niejsi, skutkiem czego opinia W. Brytan i 
ma o wiele więcej posłuchu w Europie, 
aniżeli kilka lat temu". 

Min. Eden oświadczył m. in.: „Ni2 
chcę przemawiać w sprawie zamierzeń p > 
iltyki brytyjskiej na r. 1 9 3 8 . Nie może
my interesować się wydarzeniami, zacho
dzącymi w Europie 1 w całym świecie. 

Poisadamy dokładną świadomość, żc 
wydarzenia światowe, gdz<ekolwiek raa;ą 

BERLIN, 19 lutego 
(PAT) Niemieckie koła polityczne 

zwracają dużą uwagę na wydarzenia 
w Londynie, chociaż mało mówi się o 
tym urzędowo. Z telegramów korespon 
den tów londyńskich można wywnlosko 
wać jak wielką wagę przywiązuje się 
do rozmów prowadzonych między rzą
dem brytyjskim, ambasadorem włoskim 
.jak i do decyzji, którą poweźmie gabi

net brytyjski. 
Wszyscy londyńscy korespondenci 

niemieccy zgodni są w twierdzeniu, że 
polityka angielska „ujawnia nagłą 1 nie 
spodziewaną ruchliwość". Dowodów te 
go dopatrują się przede wszystkim w 
fakcie, iż ministrowie brytyjscy poświę 
ciii tradycyjny wypoczynek sobotni, de 
cydując się na zwołanie nadzwyczajnej 
rady gabinetowej na ten dzień i zapo-

Wielkie zgromadzenia robotnicze w Wiedniu 
Wiedeń, 19 lutego 

(PAT) 

,-/«ione są usiłowania 
NIKNIĘCIA WYRAŹNEGO KRYZYSU 
». . RZĄDOWEGO, 
^widoczniej nie dalo się wyjaśnić, w 

'3gu dzisiejszych trzygodzinnych narad 
! £ r a * i co do których toczy się spi.r. Wy
d a j ą one jeszcze dalszej dyskusji, za-
, * stanie się widoczne, czy uda się t%i* 

n a ć kryzysu rządowego w drodze kom-
Pr°misu pomiędzy skrajnie sprzecznymi 
zapatrywaniami, czv też kryzys ten jest 
meunikniony. 

W Linzu odbyty się wczoraj 
wielkie zgromadzenia robotnicze tam
tejszego okręgu. Przemawiał przywód-

.ca miejscowej organizacji frontu patrio
tycznego oraz kilku przywódców robot 
niczych. W wyniku zebrania uchwalono 
rezolucję, w której robotnicy podkreśla 
ją swą .wierność dla wolnej Austrii. 

Wiedeń, 19 lutego. 
(PAT) „Rciclipost" w artykule po

święconym uchwałom austriackich kół 
robotniczych, stwierdzającym goto
wość obrony wolnej Austrii, podkreśla, 

że uchwały te mają doniosłe znaczenie 
w obecnym momencie politycznym. 

WIEDEŃ, 1 9 lutego. 
(PAT) Wczoraj w Wiedniu zebrali się 

przewódcy wszystkich związków zawo
dowych robotniczych. Na zebraniu tym 
udzielił wyjaśnień min. Rott, który za
znaczył, że ostanie posunięcia polityczne 
podyktowane zostały interesem gospo
darczej odbudowy Anstrii ,co leży w in
teresie robotników. Zebranie uc'iv/aliło 
rezolucję, podkreślającą zdecydowanie 
wolę robotników bronienia wolnej Au
strii. 

władając dalsze obrady na niedzielę po 
mowie kanclerza, a następnie na ponie
działek. 

Niektórzy korespondenci wyrażają 
przypuszczenia, że jednym z tematów 
rozmów z ambasadorem Grandi była 
sprawa austriacka. Wyczuwa się przy 
tym chęć nienadawania zbyt wielkiego 
znaczenia roli ambasadora Włoch. 

Zwołanie rady gabinetowej, donosi 
korespondent „Angriifu", oznacza w ży 
ciu politycznym Anglii coś całkiem 11*3 
powszedniego. Tematem obrad była za 
pewne sprawa austriacka, jak i sprawa 
stosunku Rzymu do Londynu. 

Korespondent „Deutsche Allg. Ztg." 
stwierdza, że piątkowe rozmowy z 
Grandim, jak i ostatnie posiedzenie gabi 
netu są początkiem 
WIELKIEJ AKTYWNOŚCI POLITYCZ 

NEJ W. BRYTANII. 
Korespondent „Berliner Tageblatt" 

przyznaje, że przeprowadzone wczoraj 
rozmowy brytyjsko-włoskle, są bodaj 
najważniejszymi z tych, jakie odbyły 
się w ostatnich dniach. Kwestia austrlac 
ka stanowiła „nieistotny składnik" roz
mowy. 

IPATl W LONDYN, 1 9 lutego 
1 rtll Wczoraj wieczorem preni 

Równouprawnienie polityczne hitlerowców 
Będą oni przyjmowani masowo do „frontu ojczyźnianego" 

ważą, że najważniejszy moment stwier-, autorytatywnej Austrii. Głównym zada-
dzenia, że przyszła działalność politycz-1 niem „Frontu Patriotycznego" jest wla
na narodowych socjalistów jest do- śnie skupienie wszystkich obywateli, wy-

WIEDEN, 1 9 lutego 
(PAT) Wczoraj późnym wieczorem 

dowództwo „Frontu Patriotycznego" wy 
dało komunikat o równouprawnieniu au
striackich narodowych socjalistów i do
puszczeniu ich do szeregów „Frontu Pa-

preniier triotycznego". „Front Patriotyczny" 

szczalna tylko w ramach „Frontu Patrio
tycznego" i na zasadach konstytucji. 

,Front Patriotyczny" żąda od swoich 
członków wznawiania zasad niepodległej, 
chrześcijańskiej, niemieckiej, stanowej i 

znających podobne zasady, natomiast 
„Front Patriotyczny" wyklucza możli
wość tworzenia jakichkolwiek sekcji po
litycznych w jego ramach. 
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S A L A FILHARMONII 
tei. 213-84. 

DZ1S. w niedziele, dnia 20 b. m- o godz. 4.30 
po pol. i 9.31) wiecz. punkt. 

Ostanie owa przedstawienia 

szlagierowej komedii 
muzycznej p. t 

z udziałem znakomitych 
amerykańskich a r tys tów O M E D I A N T " 

PAULA B U R S T E I N A i LILLIAN L U K 
C e n y z n i ż o n e o d 54 g r o s z y . na czele wybitnych sil sceuy żydowskiej 

Kier. S. Natan. 

Sytuacja Ż y d ó w w Austr i i 
p o os tatn ich wydarzen iach , — Rząd S c h u s c h n i g g a n i e 

w p r o w a d z i us tawodawstwa r a s o w e g o 
stawie swych informacji dr. Fiicdmann ewentualnie nastąpić rewizji praw oby-
stwierdzn, iż nie jest przewidziane żad- watelsklch sa całkowicie bezpodstawne, 
ne przystosowanie związku austriackie Dr. Fricdmann dodał, iż nastroje paniki 
go do Rzeszy pod względem ustawodaw wśród ludności żydowskiej byłyby zu-
stwa. Doniesienia prasowe o mającej 

Wiedeń, 19 lutego. 
Z wiadomości, nadeszłych w ciągu 

dnia dzisiejszego do .Wiednia, wvnika, 
że w następstwie zmiany rządu sytuacja 
Żydów w krajach (prowincjach), aus
triackich, zwłaszcza w miejscowościach 
położonych niedaleko granicy niemiec
kiej, uległa znacznemu pogorszeniu. Ze 
względu na niepewną sytuację politycz
ną prowincjonalni przywódcy Frontu 
Ojczyźnianego i urzędnicy państwowi 
usiłują przypodobać się narodowym so 
cjalistom, a b y dowieść, że nie ustępują 
im pod względem nacjonalizmu. Stwa
rza to izojację ludności żydowskiej, roz 
proszonej w niewielkich liczbach po róż 
nych miastach i miasteczkach. 

Jak się zdaje, rząd związkowy do
tychczas t rwa przy zdecydowanym 
przestrzeganiu konstytucji związkowej. 
W ciągu najbliższego tygodnia spodzie
wają się oficjalnej enuncjacji rządu w 
sprawie żydowskiej. Przywódcy ży
dowscy w Austrii nie spodziewają się 
zmian ustawodawczych na niekorzyść 
ludności żydowskiej. 

Wiedeń, 19 lutego. 
Prezes wiedeńskiej gminy żydow

skiej radca- stanu dr. Desider Fricdmann 
złożył przedstawicielowi Żyd. Agencji 
Telegraficznej oświadczenie, w którym 
stwierdza na podstawie otrzymanych 
przez niego „absolutnie autorytatyw
nych" informacji, że rząd austriacki stoi 
niewzruszenie na gruncie konstytucji 
związkowej z maja 1934 r., trwając przy 
zasadzie równych praw wszystkich bez 
różnicy wyznania obywateli. Na pod-

pełnie nieuzasadnione. 

Złe pr/.eoiiasia materii przyspiesza starość 
Zanieczyszczona krew może powodować 

szereg rotmaltych dolegliwości, bóle aftretyczne 
łamanie w kościach, bóle głowy, wzdęcia, odbi
jania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstruk 
Cli, plamy I wyrzuty na skórze, skłono.ść do ty
cia, mdłości, Język obłożony. Choroby zlej prze
miany materii niszczą organizm i przyśpieszają, 
starość. Racjonalni), zgodna z natura kuracją 
jest normowanie czynności wątroby i nerek 

Warszawa, 19 lutego. 
Do Warszawy nadeszły wiadomo

ści o tajemniczej katastrofie niemieckie 
go samolotu olbrzyma typu „Junkcrs 
90". 

Wypadek ten trzymany Jest w ści
słe! tajemnicy, wobec czego liczba oilar 
jest nieznana. 

T. SCHuTZ Fabryka 
SZCZOTEK 
I PF.DZL1 

sprzedaż: 

L e g i o n ó w 2 
(dawn. Zielona) tel. 234-64. 

Firma poleca wszelkiego rodzaju wyroby 
Iczo tkarsk ie 1 szczotki techniczne. 

P r o f . M i c h a ł o w i c z c z ł o n 
k i e m h o n o r o w y m 
fińskiego staw. lekarzy 

Warszawa, 19 lutego. 
(PAT) Fińskie stowarzyszenie lekarzy 

„Duodecim'' mianowało prc-L. Miohałowi-
cza swym członkiem honorowym. Wrę
czenia dyplomu prof. Michałowiczowi w 
poselstwie fińskim dokonał p. dr. Erkki 
Zeiicola, sekretarz stowarzyszenia Duode
cim, w obecności p. ministra Idmana i 
członków poselstwa dnia 17 lutego br. 
Zaznaczyć należy, że prof. Michałowicz 
jest pierwszym Polakiem, obranym na 
członka honorowego stowarzyszenia 
„Duodecim". 

Socjalista polski Puternicki 
poległ w H i s z p a n i i 

Warszawa, 19iutego. 

Gen. S k w a r c z y ń s k i 
wygłosi przemówienie przez 

radio 
Warszawa, 19 lutego. 

W poniedziałek, dnia 21-go b . m. W 
pierwszą rocznicę ogłoszenia deklaracji 
ideowej O.Z.N. o godz. 19-ej min. 50 
przed mikrofonem Polskiego Radia szef 
Obozu Zjednoczenia Narodowego gen. 
Stanisław Skwarczyński wygłosi prze
mówienie, transmitowane na-wszystkie 
rozgłośnie Polski. 

Reorganizacja kierownictwa 
Zw. Młodej Polski 

Warszawa, 19 lutego. 
Kierownik główny Związku Młodej 

Polski przeprowadził reorganizację ki* 
rownjctwa głównego Związku MlcdeJ 
Polski, którego skład przedstawia się 
obecnie następująco: Szef sztabu -* 
Włodzimierz Pietrzak, kierownik wy* 
działu terytorialnego —• Janusz Meyer, 
kierownik wydziału propagandy --• He-

Platnle wysyła laboratorium ••zJoloitlcmo-Clie- j j c r n Jamonttówna. kierownik W y d z i a -
mlczne Choleklnaza H. Nlemojewsklego, War- , lu rzcmieślniczo-robotnłczcgo — JaCCK 
szawa, Nowy-Swiat s oraz apteki i składy ap.1 Rząd, kierownik wydziału wiejskiego—. 

I Henryk Puzicwlcz. 

Otwarcie portu pasażerskiego 
w T£i»Aw(wle 

Teł-Awlw, 19 lutego. 
W związku z mającą nastąpić w dniu 

23 b. mr uroczystością inauguracji portu 
pasażerskiego w Tel-Awiwie z udzia
łem Wysokiego Komisarza Palestyny* 
sir Artura Wauchoppa, w dniu tym to
warzystwo „Ocar Mifalel Jam", które 
finansowało budowę portu-, wypuści Je* 
dnofuntowe „akcje imigracyjne", które 
będą służyły także za karty wstępu t'{j 
uroczystości. Uzyskana w ten sposób 
suma obrócona będzie na udoskonalenie 
urządzeń portowych. 

Przygotowania do otwarcia portu 
są o b e c n i e w pełnym toku. Kilkuset ro
botników, pracujących na kilka zmian ^ 
dzień i w nocy, zatrudnionych j e s t przy 
ostatnich robotach przedinauguracyj' 
nych. ' ^ 

Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, że 
w chorobach Ma Ile zlej przemiany materii, 
chronicznego zaparcia, kamieniach żółciowych, 
żółtaczce, nrtrctyzmle nia zastosow. 'ile „Ch>> 
ekinnza" li. Niemojcwsklcgo. Broszury bez 

"zjologlczno-Clic 

Codziennie o godz. 
S.30 p. p. 

POO^ IECZ0RW TANECZME 
z pełnym programem artyst . 
W dni powszednie kosumeja zł. 

6. marsz, senatu Szymański 
o s i a d ł w Egipcie 

Warszawa, 19 lutego. 
B. marszałek senatu Julian Szymań

ski, który całkowicie wycofał się z ży
cia politycznego i powrócił do swego za 
wodu lekarza okulisty, opuścił Polskę i 
osiedlił się na stałe w Egipcie, gdzie o-
trzymał od rządu egipskiego zezwole
nie na założenie wielkiej kliniki chorób 
ocznych, dających się w Egipcie szcze
gólnie ludności we znaki, 

Zagadkowe postrzelenie stu-
oenta w Warszawie 

Warszawa, 19 lutego. 
Policja prowadzi dochodzenia w 

sprawie zagadkowego postrzelenia przy 
u'. Ordynackiej studenta Stefana de Hol-

I)o Warszawy nadeszła wiadomość torpa. Otrzymał on postrzał klatki pler-
o śmierci warszawskiego działacza stowej. 
Związku Niezależnej Młodzieży Socja- Ciężko ranny, którego przewieziono | 
listycznej ś. p. Putcrnickicgo, który padl do szpitala, odmawia udzielenia jakiclt-
w walkach pod Teruelem, jako ochotnik kt.lwlek wyjaśnień, 
wojsk rządowych hiszpańskich. 

EUROPA Pocz. 12,2,4,6.8,10 
O s t a t n i dclerll 

Najmocniejszy film sezonu 

„ŚLEPY ZAUŁEK" 
IDNEY Srśa 
80 gr. 

W f. gl. SYLVIA SIDNEY 
I Joel Mc. Crea 

Ceny miejsc 
na pmaiiki 
I wszystkie , 
pozost. seanse od 

©sfafrefle nowoki! 
MATERIAŁY NA UBRANIA, PALTA 3 
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S w PODWÓRZU I 

w CENY FABRYCZNE' 

HURT I DETALI 

Z.^«rxvstv\ni\*v i lwowie 
Romans miłosny milionerki amerykańskie] 

z instruktorem narciarskim w Semmeringu 
Ischl, w lutym. ! 

Instruktor narciarski Sepp Fróehlich 
z Ischlu ożenił się niedawno z panną 
Natalią Regers, córką bankiera amery
kańskiego, Regersa. Niezwykły ten ro
mans miłosny rozpoczął się na Semme
ringu, gdzie Foehllch był nauczycielem 
jazdy na nartach. 

Sepp Fróehlich już jako mały chłop
czyk — po ukończeniu piątego roku ży
cia — doskonale jeździł na nartach, co, 
zresztą, jest na porządku dziennym 
wśród dzieci,, urodzonych w górskich 
okolicach. Jest on synem poczciwych 
chłopów, którzy mieszkają w małym 
domku na ulicy Leidenbcrger w Ischlu. 
Sepp wkrótce został zapalonym zwolen 
niklem sportu narciarskiego, zdobywał 
pierwsze nagrody podczas zawodów 
młodzieży, zajmował stale pierwsze 
miejsce w klasie juniorów i wykonywał 
najtrudniejsze skoki na nartach. Nic 
dziwnego zatym, iż szybko zdobył on 
sławę nie tylko w swej bliższej ojczy-

fikacji. Sepp Fróehlich coraz częściej 
brał udział .w zawodach, urządzanych 
w Austrii i zagranicą i wszędzie uzna
wano go jako pierwszorzędnego narcia
rza i skoczka. 

Kilka lat temu Sepp, który nie chciał 
już dłużej być ciężarem dla swych sta
rych rodziców, postanowił poszukać po 
sady. Nic znalazł jednak nic odpowied 
niego. Zwrócił się wtedy do związku 
narciarskiego. • dla którego zdobywa 
tyle oznak, prosząc o jakąś pracę. Zwią 
zek wystarał się. dla niego o posadę in 
struktora narciarskiego na Senimerin-
gu, gdzie zjeżdża się mnóstwo bogatych 
Austriaków 1 cudzoziemców, którzy 
wszyscy prawie chcą się uczyć jazdy 
na nartach. Wkrótce okazało się, iż 
Sepp jest także doskonałym instrukto
rem. Ponieważ chłopak był bardzo przy 
stojny, sympatyczny, pełen humoru 
przytynr bardzo sumienny nauczyciel, 
zwolennicy sportu narciarskiego chętnie 
gromadzili się dokoła niego, zarówno 

żi1ie, lecz lakże poza jej granicami, tym początkujący, jak i ci, którzy posiadał 
bardziej, że udało mu się także zdobyć .już pewne kwalifikacje. Nie tracąc nig 
oznakę „Goldener Bergschuh von Goi- dy dobrego humoru, Sepp uczył Ich naj 
sern", co .wymaga R ^ J . e i a ^ k^aJj^Uaidjiiui5zvch fcuuito s^fo MM&i. 

klej, a praca ta dawała mu także duże Chów i czuła się doskonale, mimo, Iż od 
najwcześniejszego dzieciństwa przy' 
zwyczajona była do zbytku I przepych u: 
Naturalnie, że rodzice Seppa nie tni*5'' 
nic przeciwko temu, ażeby syn Ich I1"" 
jechał do Ameryki I poprosił ojca Natal'1 

0 jej rękę. Sepp Fróehlich bawił pfze* 
kilka tygodni w Ameryce, lako gość W 
gatego bankiera Rogefłsa. Potem j :dna k 

pokiyjomu wrócił do Europy j spędź'1 

całe lato w Ischlu. Kiedy Jednak i)ewti£ 
go dnia przekazano mu znaczną siifl1>j 
pieniężną z Ameryki. Sepp opuścił swOJ 
kraj ojczysty i wyruszył cl o Nowu*" 
Jorku. 

Kilka tygodni temu r .dz i . e ScpP 3 

otrzymali kartę, w kiórgj s> ii komu"'' 
kował im w krótkich słowacn, iż w'* 5* 
nie odbył się jego ślub z Natalią rZo*ct. 
1 że wkrótce wróci on ze swoja ti^JC-i 

zadowolenie. Uczcnice i uczniowie wi 
dzieli w nim nietylko wzorowego nau
czyciela, lecz także dobrego towarzy
sza. 

W tym czasie między uczenicami 
Scppa znajdowała się pewna mała, 
szczuplutka Amerykanka o delikatnych, 
dziewczęcych rysach i pięknych wło
sach. Była to córka bogatego bankiera 
z Nowego Jorku, miss Natalia Regers. 
Sepp Fróehlich nie zwracał na nią po
czątkowo zbyt. wielkiej uwagi, tym bar
dziej, iż była wyjątkowo niezdolną nar 
ciarką i nie należała do najposłusznicj-
szych uczenie-Było zupełnie widoczne, 
iż sport ten nie sprawia jej najmniejszej 
przyjemności i źe. uprawia go tylko dla 
tego, iż jest to w modzie. Tak minęła 
pierwsza zima na Semmeringu; w na
stępnym roku Sepp znów zajął swoje 
stanowisko, jako instruktor .larciarski. 
Mała Amerykanka zjawiła lię m o w a na 
Semmeringu i zapisała się na kurs; U ó 
ry prowadził młody nauczyciel. Mała 
Natalia zakochała się w swym instruk
torze, a i Sepp w tym roku zwracał na 
nią o wiełe większą uwagę. 

Ody I druga zima na Semmeringu 
minęła, miss Rogers nie wróciła do swej 
ojczyzny, lecz udała się wraz ii swym 
instruktorem do lschl, ażeby posnąć ro 
dziców Seppa. Młoda Amerykanka za
mieszkają, a t a k r o m i u M i ^ d o j i ^ ^ Ę j ^ u i 

żoną do Ischlu. Ślub młodej pary odl» 
się w Nowym Jorku. Nnstępnlc pafist*" 

. Fróehlich udali się na Florydę. ?a* 
kilkoma dulami przybyli do Jsohhi. ^ 

• luksusowo samochody, którymi i" ' 0 ^' . 
para wraz z całym swym bagażem f ' , " 
była podróż, wzbudziły w Ischlu, 
każdy zna Seppa i jego rodziców, wie'* 
ki podziw. Po jakimś czasie młoda P a r > 
pojechała ua Semmering, stamtąd z* 
zamierzają udać się do Paryżu, Łonu" 
nu i Rzymu. 

F. Grunder. 
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Jarski oiaoc 
imasi pawiem tata 

gdyż sprowadza nam źar gorqcego słońca, w którego blaskach Jafskie 
owoce osiqgajq znacznie wyższą jakość, aniżeli płody w klimacie umiarko
wanym. Przybywają do nas ze starannie uprawianych plantacyj, gdzie 
długoletnie doświadczenie i nowoczesna wiedza zasilają je bogactwem 
witamin. Jedzmy i częstujmy gości najlepszymi 

P O M A R A Ń C Z E I GREJPFRUTY 
są n a l s o c z u s ł s i e 

o w o c p a l e s t y ń s k i 

S F L U C H A N I A 
Warszawa, 19 lutego. 

W żydowskich kotach akademickich 
Panuje wielkie zaniepokojenie z powo
du stanowiska, jakie zajmuje względem 
Studentów żydowskich proł. Rybarski. 

Mianowicie profesor ten nie pozwala 
studentom Żydom stać na swoich wy
padach. Wobec niemożności uczęsz-

czania na wykłady, studenci Żydzi nie 
mogą otrzymywać podpisów profesora 
na indeksach w celu dopuszczenia do 
egzaminów. 

W związku z tym, żydowskie stowa
rzyszenie prawników studentów U. J. P. 
podejmie interwencję u rektora. 

Goering przybędzie 
do Polski 

w bieżącym tygodniu 
Warszawa, 19 lutego. 

Feldmarszałek Goering spodziewa
ny jest w Polsce na polowaniu repre
zentacyjnym w Białowieży pomiędzy 
23 a 26 b. m. 

E k p e d y c j a P a p a n i n a 
przewieziona do Murmańska 

Moskwa, 19 lutego. 
(PAT) Dziś łamacze lodu „Murinan" 

i „Tajmyr" zabrały na pokład wszyst
kich członków ekspedycji polarnej Pa-

aniiia, udając się do Murmańska, 

Z okazji otwarcia 
sa lonu demonstracyjnego 

z a m i e n i a m y 
s t a r e o d b i o r n i k i z a d o p ł a t ą n a 

N a j n o w o c z e ś n i e j s z e s u p e r h e t e r o d y n y ! 

GRIMM i KAMIEŃSKI 
«p. z ocr. odp. — oddzinl w Łodii 

P i o t r k o w s k a 5 1 

Równouprawnienie kobiet we Francji 
Paryż, 19 lutego. 

(PAT) Dziennik urzędowy ogłasza 

| reumatycznych, a r i r e tycznych | 
1 i n e r w o b ó l a c h s tosu je sie lab- I 
1 l e l k iToga l .Toga l s to su je sie I 
H w dawkach po 2 tabletki 3 lub f | 
j p ' 4 r a z y d z i e n n i e . Toga l j e s t J f 
UL d o b r y m ś r o d k i e m p r z e - j j= 
^ c i w b ó l o w y m - p r z y n o s i =g; 
= .ulgę w c i e r p i e n i a c h . 

U L U B I O N E G I L Z Y W I Ę K S Z O Ś C I P A L A C Z Y -

D W U W A T K I iub P 
FABRYKI G I L Z „ S O K Ó Ł " W . K w a ś n i e w 

tekst ustawy wprowadzającej głęboką 
reformę w sytuację prawną kobiety 
francuskiej. Sytuacja ta nie zmieniona 
od 110 lat i pozostająca od wieku w ra
mach kodeksu Napoleona, pozbawiała 
dotychczas kobietę francuską właściwie 
wszelkiej zdolności prawnej, uzależnia 
jąc jakikolwiek akt prawny kobiety od 
zgody i pozwolenia męża. . 

Nowa ustawa uwalnia do pewnego 
stopnia kobietę francuską od władzy 
mężowskiej 

P i e r w s z e p o s i e d z e n i e 
nowego zarządu Z. N. P. 

Na dzień 26 i 27 b. m. zwołane zo
stało do Warszawy pierwsze posiedze
nie nowowybranego zarządu głównego 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. 

Przewodniczyć będzie prezes Nowicki. 

T O P A T E N T O W A N E 

•ki I F . P a c h o l c z y k w W a r s z a w i e 
I M M M O B M l 

Informacje o buntach w armii nic-
Meckietj byty, jak się dziś okazuje, rów
nocześnie i prawdziwe i przesadzone. 
Prawdziwe byto i jest to, żc w armii na 
W y ż s z y c h stanowiskach przeprowadzo
na została gruntowna „czystka", że 
•hnóstwo oficerów, nie sympatyzując 
cJ'ch z reżymem zostało bez pardonu, 
Ł ' e i nie bez oporu, usuniętych ze sta-

n c wisk. . . Oczywista, że wrażenie w 
o p u s i e oficerskim fatalne, że tu i ow
dzie zdarzały się wypadiki, a raczej pró-
°y niesubordynacji. Pewna ilość wyż-' 
^ych oficerów uważała przy tej okaz.ii, 
ż c zdrowiej jest uprawiać sporty zinjo-
^ c w Austrii, aniżeli gimnastykę poran-
n"* np. vv obozie koncentracyjnym... 

Rzecz jasna, że wypadki w wojsku 
pó t ły się głośnym echem w tych ko-
•l}Sh, które z armią związane są oddaw-
•? ocznymi węzłami, a więc wśród a-

1 vst(j] i r a c j i rodowej, junkierstwa wscho-
^ ! 1 '°-nruskiego oraz wielkiego przemy-
. ^ Czy przy tej okazji n i e doszło do 
lakichś cichych westchnień monarchi-
' y C Z n y c h ? — prawdopodobne... Czy 
'/•y tej okazji największy monarchista 
* Niemczech — sam kronprlnz we wla-

& UM cennej osobie nie pozwoli} s o b i e na 
J «Kieś drobne manifestacje s w e g o n i e z a 
dowolenia z tego, ż e wylewają z ar-

1 J eEo najwierniejszych sojuszników 
też bardzo możliwe. 

Ale z drugiej strony jest pewne,_żc 
" e mogło być mowy o żadnym zorga-
' z °wanyin buncie choćby części armii 

p r *ec iw reżymowi i Hitlerowi. Może 
. s zkoda — powiedzą sobie niektórzy 
j-aer Wunsch ist Vater des Gedan-

C n s " ) , nie mniej jednak prawda jest 
2 t c z ą najważniejszą... 

m o w ą H i t l e r a 
W warunkach niemieckich bunt ar 

mii dziś jest rzeczą niemożliwą dla na
stępujących powodów: 

1) żołnierze, a więc młodzież — Jest 
hitlerowska. Żołnierze zostali powoła
ni do wojska przez reżym hitlerowski, 
który właściwie stworzy! nową, wielką 
armię. Żołnierze nie mają absolutnie 
żadnego powodu do występowania prze
ciwko swemu rządowi i Hitlerowi. ' 

2) oficerowie młodsi są już po części 
wychowankami organizacji i szkół hitle
rowskich, podobnie jak żołnierze. 

3) oficerowie starsi są po części zwo-
leimikami Hitlera, jak np. Reichenau, al
bowiem trzeba obiektywnie przyznać, 
że kto jak kto, ale armia niemiecka ma 
mu wiele do zawdzięczenia. Powiększy! 
;ą, uzbroił, rozbudowa!, wyposaży!. 

4) część generalicji — monarchiści, 
konserwatyści, arystokraci, junkrzy — 
są istotnie wielkimi przeciwnikami na
rodowego socjalizmu. Gdyby dziś mo
gli, zlikwidowaliby reżym w krótkim 
czasie. Ale czy mogą?... Nie opierają 
się oni na żadnym masowym czynniku 
społecznym, nie dysponują żadną zor
ganizowaną większą silą, a przecież nie 
mogą polegać na „swoim" wojsku, któ
re ich nie posłucha, gdyby mu kazali iść 
przeciw Fiihrerowi. Owszem, tu i ow
dzie generałowie mogliby urządzić de
monstrację, jak np. w Prusiech Wschod
nich (u siebie w „domu"), ale musiałoby 
ta pociągnąć za sobą opłakane skutki... 

5) rząd niemiecki posiada prócz woj
ska inną zorganizowaną siłę — policje, 
SA, SS, organizacje Himmlera, doskona
le uzbrojone, wyposażone i posłuszne 
ślepo... Kto wic, czy gdyby doszło do 
czegoś poważniejszego, czy Himmler 
nie byłby zgniótł Blomberga, mimo róż
nicy szarż?... 

Rcicliswehra mogła zlikwidować na-
cjonal - socjalizm w Niemczech, i to na
wet dość łatwo, ale kiedy?!... Przypom
nijmy sobie coś niecoś z niedawnej h !-
storii. Hitler otrzymał władzę z rąk 
prezydenta Hindenburga, przy czytr.. 
jt?ko kontrolę przydano mu Htigcnberga. 
Początkowo Hugenberg rzeczywiście 
przydawał się i dlatego był tolerowany. 
Później zosta! zlikwidowany. To same 
było z Blombergiem. „Murzyn zrobił 
swoje"... 

Czy epizod 4. lutego odbił się ujemnie 
>ia armii? Niewątpliwie tak. Każdy 
wstrząs jest szkodliwy, narusza spe 
istość, jednolitość, obniża poziom mo
ralny. 

Czy epizod 4. lutego odbił się ujem
nie na reżymie narodowo - socjalistycz
nym? Nie! Raczej można traktować 
to, jako wzmocnienie... Hitler jest sil
niejszy, posiada więcej władzy. Teraz 
w armii bardzo szybko dokona się re
szty, t. j . przefasonowanla wszystkiego 
na modłę nazistowską, na obyczaj par
tyjny, na doktrynę Rosenberga. Armia 
będzie u p o l i t y c z n i o n a tak samo. 

DZISI OTWARCIE WINIARNI 

„IflCTUAb" M | i f f l H 
Przy 
handlu 
WIN 
i WÓDEK t e l . 1 1 2 - 3 6 

JK niedzielę wejście przez b r a m * 

Lokal 
sriuitownle 
odremontowany. ] 

jak w Rosji sowieckiej. Armia będzie 
sfanatyzowana, przejęta do szpiku ko
ści t. zw. światopoglądem spod wiado
mego znaku... l 3o wstrząsie nastąpi po
wolne uspokojenie, a później wszystko 
już pójdzie swoją drogą. 

Dziś usłyszymy mowę kanclerza 
Hitlera, wygłoszoną w Reichstagu. Na 
temat tej mowy krążą fantastyczne po
głoski. Nie ulega jednak kwestii, że HV 
tler zajmie się przede wszystkim spra
wami, .które rozegrały się w Niemczech 
nic tylko dnia 4 lutego, ale i dni następ
nych, t. zn. całkowitym niemal opano
waniem Austrii przez Trzecią Rzeszę. 

Akcja ta odbyła się bezkrwawo l 
przy grobowym milczeniu reszty Eurc ' 
py. Jeszcze kilka lat temu sama idea 
jAnschiussu' wywoływała we Włoszech, 
Francji, Czechosłowacji i Anglii burzę 
protestów i gróźb. Dziś odbyło się 
zwyklcjszą zmianę gabinetu w Austrii, 
zwyklkcjszą zmianę gabinetu w Austrii. 
Sytuacja bowiem w Europie jest do te
go stopnia nasycona elektrycznością, że 
to, co dawniej budziło niepokój i wyma-
ga:o, zdawało się, natychmiastowej 
czynnej reakcji państw zainteresowa
nych, jest dziś traktowane, jako epizod 
drugo- czy trzeciorzędny... Idą bowiem 
wypadki wielkie, o ogromnym, decydu
jącym znaczeniu. W obliczu tego dra* 
matycznego Jutra wszystko inne male
je i niknie... Zmieniła się proporcja i 
hierarchia wydarzeń politycznych, znre 
nil się również ich bezpośredni rezo
nans. 

Pamiętać o tym 
luehając dzisiejszej 

Hitlera. 

zw!asz;z:i należy, 
mowy kanclerza 
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remier Składkowski o masonach w Polsce 
O d p o w i e d ź na p r z e m ó w i e n i e posła D u d z i ń s k i e g o — „ N i e n a l e ż y w s z ę d z i e w ę s z y ć 

masonerii" . — W P o z n a n i u i na P o m o r z u istnieją legalne l o ż e masońskie 
Warszawa, 19 l u t e g o 

P o wielodniowe] dyskusji budżetowe] dzień 
dzisiejszy w sejmie przyniósł odpoczynek znu
żonym nerwom przedstawicieli rządu, posłów 
i dziennikarzy. 

Za sprawą dwóch „piekielnych narodowców" 
— Jak ich w sejmie nazywała — posłów Du
dzińskiego 1 Budzyńskiego, trzeba było na ple
narnym posiedzeniu se]mu przeprowadzić dys
kusję nad zagadnieniem „masonerii". 

W swoim czasie pos. Budzyński zgłosił do 
premiera gen. Sławoj - Składkowsklego Inter
pelacje w sprawie odbytego rzekomo w War
szawie w gmachu ministerstwa rolnictwa 1 re-
lorm rolnych zjazdu masonów polskich, przy 
udziale dwóch wybitnych masonów amerykań
skich. 

Premier gen. Sławo] Składkowski odpowie
dział na Interpelacje, że żaden taki zjazd się 
nie odbyt. 

Pos . Budzyński uznał te odpowiedź za nie
dostateczna I wykorzys ta ł swoje uprawnienia 
regulaminowe, polegające na prawie wszczęcia 
na plenum sejmu dyskusji nad odpowiedzią 
rządu na interpretacje, poselska. 

Dyskusja odbyła sle dzisiaj. Zainaugurował 
]q poset Budzyński, który używając dla pogłę
bienia wrażenia posłów, aż archaicznej pol
szczyzny, zbliżone] niemal do stylu ks. Skargi, 
dał wyraz swemu olbrzymiemu zatrwożeniu o 
losy Polski, z powodu tego, że — wedle Jego 
wiadomości — w Polsce Jest 400 masonów na 
34 mil. ludności. 

Pos. Dudziński popierał posła Budzyńskiego, 
doczepiając oczywiście do masonów dybiących 
na zgubę I zagładę Polski, żydowskie s towa
rzyszenie dobroczynne ,,Bnel Brlth". 

Obaj mówcy, starszliwl wrogowie groźnych 
międzynarodowych masonów, k tó ryn fnawe t za
oceaniczno amerykańskie pismo spędza sen z 
powiek, rozwinęli przed gremium poselskim 
przerażające perspektywy dla Polski I narodu 
polskiego. Jeżeli masoni będą mogli w dalszym 
ciągu w po l sce obradować i to leszcze w gma
chu ministerstwa rolnictwa w jednym z poko
jów, w których mieści się dyrekcja lasów państ
wowych. 

Dyskusja nad tymi „leśnymi masonami", 
urkywalącyml się pod masońskim fartuszkiem 
min. Poniatowskiego, t rwała kilka godzin, aż 
kres położył Je] premier gen. Sławoj Skład
kowski, zabierając głos osobiście i uzyskując 
niezwykły wręcz sukces, bowiem niemal każde 
zdanie ]ego mowy przerywał sejm hucznymi 
oklaskami. Na takie przyjęcie mowy szela rzą
du, złożyła się nie tylko wysoka klasa dow
cipu, poczucie humoru, ale przede wszystkim 
takt, lż premier potraktował obu przerażonych 
działaniami masońskimi postów — Dudzińskiego 
1 Budzyńskiego — z 'vłaśclwą mu szarmancką 
galanterią, nie pozbawioną najbardziej gryzące] 
ironii. 

Pere łkę literackiego stylu 1 dowcipu gen. 
StawoJ-Składkowsklego podajemy poniżej w 
pełnym brzmieniu. 

wielką kulę do olbrzymiej mowy parla
mentarnej, która miała 
ROZWALIĆ WSZYSTKO, CO SIĘ PO-

DOBNO W POLSCE DZIEJE. 
Cyceron pętał się za Katiliną, aby 

mowę wygłosić, a przecież nie miał ty
lu zebranych rzeczy i Roma w tak stra
sznej sytuacji nie znajdowała się, jak 
rzekomo Polska, bo ja cytuję za posłem 
Dudzińskim jeszcze raz: „źle wykony
wana konstytucja", „obrażone prawo", 
„obce agentury", „mafie", „lekkomyślne 

Pierwszy — to są t. zw. wielkie demo
kracje. W tych krajach masoneria jest 
w rozkwicie, masoneria jest zupełnie ja
wna., i tymi państwami są dla przykła
du: Anglia, Stany Zjednoczone, Francja, 
Szwajcaria. Drugie — państwa totali-

| styczne, w których masoneria jest za
kazana* dla przykładu powiem: Wło
chy, Niemcy, Sowiety, .lest t r z ' e c i 
r o d z a j p a ń s t w , i s t n i e j ą c y 
m i e d z y n i m i , p a ń s t w a o u-
s t r o j u , k t ó r y m o ż e p r z y p o-

wypelnianie obowiązków przez p r e m b - j m i n a i j e d n o i d r u g i e , a l b o 
ra'' — Jakżeż nie bić na trwogę, jakżeż ; r ó ż n i s i ę o d j e d n e g o i d r li
nie budzić ludzi, jakżeż nie krzyczeć 
„gore"? 

P . poseł Dudziński znakomicie to 
zrobił, wywołał wstrząs, tak, że 
m i a ł e m c a ł y c z a s gęsśą 

s k ó r k ę , 
gdy on przemawiał... 

Przejdźmy do samej tej sprawy, do 
tych „strasznych" masonów. Otóż, 

d o t y c h p a ń s t w n a-
s k a . I t a k s a m o s t o i 
m a s o n e r i i w P o 1 -

g i e g o, i 
l e ż y P o 
s p r a w a 
s c e. 

P. poseł Dudziński — bardzo przy
kro mi to powiedzieć — wprowadził, 
przypuszczam bez swojej wiedzy — wy
soką izbę w błąd. 

Wysoka izbo, w Polsce brak jest do
tąd ustawy, zakazującej masonerii. Na 

proszę kolegów, są trzy rodzaje państw, | dowód tego przytoczę fakt, że w b'. za 
trz* ustosunkowania się do masonerii. ' borze pruskim, na Pomorzu, tak dobrze 

Zakaz udzielania premii towarowych 
.przy detal icznej sprzedaży.—Projekt ustawy wpłynął do sejmu 

Warszawa, 19 lutego. | Warszawa, 19 lutego. 
(PAT) Przemówienie prezesa r ady ; p o s . Tadeusz Marchlewski (z Pomo-

ministrów gen. Sławoja Składkowskie- r/t) jeden z przywódców ehrześcijań-
go wygłoszone w sejmie dnia 19 b. m . : | s k i c h organizacyj kupieckich zgłosił do 

Wysoka Izbo, mówcie sobie koledzy 
co chcecie, a dawno już tak zgrabnej 
mowy parlamentarnej nie słyszałem 
(oklaski). Mało powiedzieć „zgrabnej' ' , 
ale tak skondensowanej i tak esencjo-
nalńej. (Pos. Dudziński: bo tylko .15 
minut wolno mówić). To dlatego, że prze 
cież ,dla każdego przeciętnego, jak my, 
parlamentarzysty, wystarczyłoby, żeby 
była na przykład „lekkomyślność pre
miera" — a już o tym można powiedzieć 
mowę. Dla jednego wystarczyłoby, że 
są „mafie w Polsce" — można mowę 
o tym powiedzieć, dla drugiego wystar
czyłoby, żc „są obce agentury", dla in
nego wystarczyłoby, że „jest obrażone 
prawo przez ministrów", dla jeszcze in
nego spośród nas — zwkłych parlamcn-. 
tarzystów — starczyłoby, że jest źle 
wykonywana konstytucja. Każdy z tych 
tematów, to jest cała jedna mowa. a ni 
nasz szanowiw. kochany kolega Dli
ii - liski, wszystko to zebrał razem, zle
pił syndediconem i.zrobił z tego jedną nej w.artości. 

sejmu projekt ustawy o zakazie dorę. 
czania przy sprzedaży d°datkowych to
warów oraz udzielania jednolitych raba
tów w towarze 1 gotówce. 

Projekt ustawy zgłoszony przez pos. 
Marchlewskiego będzie na plenum po
siedzenia w poniedziałek 21 bm. odesła
ny do komisji." 

Wedle projektodawcy art. 1 zreda
gowanego przezeń projektu ustawy za
kazywałby w obrocie handlowym przy 
sprzedaży t °warów bezpośrednio spo
żywcom, przyrzekania i udzielania do
datków (d°datkowych towarów) oraz 
ogłaszania i udzielania jednolitych raba
tów w gotówce i towarach. 

Dodatkowymi towarami w zrozu
mieniu projektodawcy byłyby wszyst
kie przedmioty, posiadające samoistną 
wartość obiegową i w normalnych o-
brocie oddawanie jedynie za opłatą. 
Dozwolone byłoby jedynie dodawanie 
przedmiotów reklamowych o uicznacz-

Za wykroczenie przeciwko ustawie 
przewidziana byłaby grzywna do 3,000 
Złotych, a orzekałyby o tej grzywnie są 

Jdy okręgowe przy wydz. handlowych. 
W uzasadnieniu do swego projektu [głowę 

ustawy, pos. Marchlewski pisze, iż o-
statnio w obrocie handlowym rozpo
wszechnił się system udzielania bez
płatnych dodatków do sprzedawanych 
tóyyarów, co umożliwia stosowanie 
szczególnie jaskrayvych sposobów nie
uczciwej konkurencji, szczególnie szko
dliwej z punktu Widzenia solidnych 
przedsiębiorstw przemysłowych i ku
pieckich. 

Pos. Marchlewski pisze, iż bezpłat
ne udzielanie dodatków do toyvarów o-, 
raz jednolitych rabatów gotóyvkoyvy ch 
stało się szczególnie dotkliwe dla obro
tu gospodarczego, wobec zaostrzeń A 
walki konkurencyjnej. 

Za wypowiedzeniem ustawowego 
zakazu udzielania dodatków i jednoli
tych rabatów wypowiedział się Kongres 
Kupiectwa Chrześcijańskiego, odbyty 
w listopadzie 1937 r. oraz Zjazd Kupiec
twa Pomorskiego, odbyty w styczniu rb. 
w. Bydgoszczy. 

znanym p. posłowi Dudzińskiemu, $ 
Poznańskiem i na Śląsku 

i s t n i e j ą l e g a l n e , j a w n e 
l o ż e m a s o ń s k i e 

0 znanych adresach, o znanym składzie, 
posiadające swój ruchomy i nierucho
my majątek, a więc jawnie prosperują
ce. (Glos: o tym p. Dudziński nie mó
wił). Widocznie było mu to niewygod
ne, do jego wielkiego konia te strzemio
na się nie nadawały. 

Sprawa masonerii nie została więc 
dotąd załatwiona przez 34 rządy, nie 
przez mój tylko, ale przez catc 34 rządyi 
w tym wielokrotne rządy Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. 

Nie dlatego, ażeby ten stan rzeczy, 
był tak przyjemny i żeby to było do
brze, że jest niezałatwiony, ale dlatego* 
że naprawdę jest tyle zagadnień w Pol
sce i tyle rzeczy ważniejszych jeszcze 
ustawowo nieuporządkowanych', że z 
konieczności ta sprawa jest w zawieszę* 
niu. 

Jednak nie będę się powoływał na 34 
poprzednie rządy, powiem swoje wła
sne zdanie z właściwą mi prostotą, cho
ciaż zawsze jestem za to bity po gło
wie. Jako Polak i jako szef rządu uwa
żam yvpływy masońskie w Polsce za 
szkodliwe. (Oklaski). I masonom nie 
ufam. (Oklaski). I dlatego głęboki nie
pokój odczułem yv momencie, kiedy zo
baczyłem, że kolega Dudziński tak sza
lenie ufa temu amerykańskiemu piśmi-
dłu i wszystkie syvoje oskarżenia i caU 
swoją wielką mowę oparł na tym opisie, 
dość zresztą naiwnym, który koledzy 
słyszeli. Panie kolego Dudziński, ży
czę panu dobrze: ostrożnie, bo masone
ria już niejednego sknociła, niech pan im 
nie ufa. (P. Dudziński: pana mogą te* 
nie ufa. Radzę panu im nie ufać. W. 
każdym razie ja im nie ufam. (P. Du
dziński: Ja im jeszcze bardziej nie ufain. 
niż. pan). Skąd pan wie? 

Ażeby dowieść, proszę kolegów, źe 
ta choroba, na którą zapadł nasz kocha
ny i czcigodny p. kolega Dudziński, tej 
masonofobii i tego strachu przed maso
nerią yv Polsce, nic jest tylko jego udzia
łem, że jest chorobą dość rozpoyvszech' 
n:oną, pozwolę sobie odczytać wyjątek 
z artykułu ś. p. redaktora Koskowskie
go z „Kuriera Warszawskiego", który 
chyba nie potrzebował tak bardzo ko
chać masonów. Otóż pisze on w ten 
sposób: (głos: Masoni siedzą yv „Kurie
rze Warszawskim"). Proszę kolegów, 
koledzy 

1 z e m n i e m a s o n a z r o b i ą . 
ale co robić — nie byłem, nie jestem 
i nie będę masonem. (P. Dudziński: Nie 
wezmą pana). Ja też przypuszczam, Ja 
przypuszczam, że oni uważają, że ja je
stem za mało poważny, ażebym docho
wał tajemnicy do grobu. 

Otóż p. redaktor Koskowski pisze W 
ten sposób: „Kto yv Polsce nie jest Q? 
skirżany o masoństwo? I kto, uniesio
ny gorączką' polemiczną, nie rzuca >ul 

przeciwnika podejrzeń proi.ua-
sońskich?" Ja też przypuszczam. $ 
może w tej sali jest jakiś mason, ja nie 
wiem (Wesołość). 

Tak yvięc, proszę panów, rząd run' 
— styvierdzam kategorycznie — } 
wszelkiego rodzaju wpływami szkód!'" 
wymi dla państyya międzynarodówek 
yvalczy i padał walczyć będzie, bez 
względu na postacie i wpływy, które :t« 
międzynarodówki w Polsce posiadają-
(Oklaski). 

Wreszcie parę słów osobiście d J 

pana kolegi Dudzińskiego. 
Panie kolego, wie pan — i yvic k a ż J c 

dziecko w Polsce — że autorytet tenut 
rządowi daje p. Marszalek Fdyvard Śmi
gły - Rydz, i gdy pan wie na pewno °_ 
tym — jak mogło przejść przez usta pa" 
nu koledze, żc „na rachunek obozu " W J 
gior.owo - pcowiackiego rządzi zakon
spirowana mafia?" 

Niech pan yv swoim sumieniu W 
rzecz spokojni* rozważy... (Oklaski)-

http://proi.ua-
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Z i m ą 
jakże często odczuwa się 
zmęczenie i zmniejszanie 
e n e r g i i ż y c i o w e j , lią to 
skutki braku życiodajnych 
promieni, jakimi darzy n a s 
s łońce latem. N o r w e s k i 
Tran Leczniczy zastępuje 
poniekąd promienie sło
neczne, a dla swej bogatej 
zawartości witamin A i D 
stanowi ź r ó d ł o z d r o w i a 
d l a d z i e c i i d o r o s ł y c h . 

NORWESKI 
T »R A N 
LECZNICZY 
s ł y n n y n a c a ł y m i w l o c t c . 

Kongres Str. Ludowego 
odbędzie się 27 lutego 

. Warszawa, 19 lutego. 
Kongres Stronnictwa Ludowego od 

będzie się w dniu 17 i 28 lutego w Kra
kowie. 

Po przesłuchaniu sprawozdań z dzia 
»alności politycznej Stronnictwa Ludo
wego odbędzie się dyskusja i uchwale
nie rezolucyj treści politycznej i ogól
nej. 

Poza tym kongres Stronnictwa Ludo 
toego wybierze prezesa Stronnictwa 
Draż członków rady naczelnej. 

Oświadczenie pułk. Dreszera 
w imieniu woisKa na Konferencji organizacyj aKjtde-

micKich o ostatnich zajściach w Walnie 
Potępienie metod dążących do obniżenia 

autorytetu wojska i dowódców 
cytując mało jeszcze > WILNO, 19 lutego. 

(PAT) Dnia 18 b. m. w gmachu uni
wersytetu Stefana Batorego odbyła się 
pod przewodnictwem Jego Magnificencji 
rektora U. S. B. ks. dr. Aleksandra Wóy-
cickiego konferencja z udziałem przed
stawicieli wojska oraz wszystkich wi
leńskich organizacyj akademickich. 

Na konferencji PŁK. DYPL. DRE
SZER W IMIENIU WOJSKA NA
ŚWIETLIŁ ZAJŚCIA, JAKIE OSTAT
NIO WYDARZYŁY SIĘ W WILNIE. 

Mówił o poglądzie wojska na życie 
Polski, wskazał, że jedną z najważniej
szych przyczyn upadku Polski w historii 
było warcholstwo, na które za słabo re
agowano. I dziś znowu mamy to war
cholstwo, a rzadkie są momenty współ
działania wszystkich dla Polski. Jedynie 
mocnym monolitem jest armia, w której 
obok środków materialnych, rolę decy
dującą odgrywa wartość moralna. 

Podstawą tej wartości obok patrio
tyzmu i poświęcenia jest głębokie i moc
ne uczucie wiary i przywiązania do 
Wodza. f 

Obce agentury chcą tę wartość morał 
ną naruszyć. Każde działanie, które ma 
na celu poderwanie autorytetu Wodza, 
jest świadomym lub nieświadomym dzia
łaniem na. rzecz wrogów Polski. Taki 
włośnie charakter, graniczący ze zdradą, 
miał artykuł dr. Cywińskiego w „Dzień-1 
niku Wileńskim'', który w sposób chytry 

i zamaskowany, 
znaną książkę 

PRZEMYCIŁ OBELŻYWY WYRAZ, 
ZNIEWAŻAJĄCY MARSZAŁKA 

PIŁSUDSKIEGO. 
Reakcja wojska w stosunku do win

nych musiała nastąpić i to w sposób tak 
silny, aby nikt na przyszłość nie ośmielił 
się naruszać naszych świętości. 

Mówiąc o reakcji młodzieży akade
mickiej płk. dypl .Dreszer z oburzeniem 
POTĘPIŁ ANONIMOWĄ ULOTKĘ, 
DĄŻĄCĄ W SPOSÓB GODNY METOD 
KOMINTERNU DO OBNIŻANIA AUTO 

RYTETU WOJSKA I DOWÓDCÓW 
oraz wezwał do bojkotowania ich kol
porterów. 

Na zakończenie wezwał młodzież do 

DlaPf 
G O L D - ' 

J I P P E D 
(erbeiuo 

Osobom pełnokrwlstym. otytym, artretykom 
1 cierpiącym na hemoroidy szklanka naturalne] 
wody Korzkiej Franclszka-Józeta zażywana ra
no na czczo Przynosi znaczną ulgę. 

« ł o O n a i w i ^ S t i s z u c h m i a s t w P o l s c e 
dają się przeciwko kurialności i plural-
ności, które przekreślają zasadę rów
ności prawa wyborczego, wprowadza
jąc uprzywilejowanie pewnych grup 
społecznych, których członkowie mają 
wybierać radnych zarówno w głosowa 
niu powszechnym jak I w swoich gru
pach gospodarczych czy zawodowych. 

Poza tym socjaliści wypowiedzieli 
się przeciwko wzmocnieniu ingerencji 
czynnika rządoyyego yv całej procedurze 
Wyborczej* 

Projekty rządowe — zdaniem socja
listów — podkreślają ' rolę korporacyj 
publiezno-prnwnych. 

Warszawa, 19 lutego. 
• _ Wydział samorządoyyy Polskiej Par 
tli Socjalistycznej ogłasza dziś obszer
ną deklarację na temat złożonych do 
sejmu przez rząd projektów ustaw o sa 
ttorządzie Warszawy i o yyyborzc rad 
jniejskich w 6 największych miastach 
Polski. 
. Wydział samorządowy P P S stwier
dza, iż projekty o ustroju m. st. Warsza 
Wy jak i ordynacja wyborcza do ciał 
samorządoyyych 6 miast polskich, prz<* 
Kreślają zasady demokracji, na których 
Powinny poyvstać samorządy miejskie. 

W szczególności socjaliści wypowia 

•na catu d&aĄ/ 
Z a r ó w n o u d o r o s ł y c h Jak 
I u d z i e c i 2 — 4 ł y ż e c z k i 

O V O M A L T Y N Y 
n i e z r ó w n a n e ! o d ż y w k i , b o 
g a t e j w p e ł n o w a r t o ś c i o w e 
s k ł a d n i k i I w i t a m i n y , s t w a 
r z a z a s o b y s i ł y 1 e n e r g i i . 

OYOM/ILT 

Hitler wygłosi dziś mowę w „Reichstagu" 
która trwać będzie dwie godziny 

Berlin, 20 lutego. 
(Pat) Dzisiejsza mowa kanclerza Hit

lera trwać będzie, jak słychać dwie go
dz i ,^ 

Mowa kanclerza transmitowana- bę
dzie nie tylko przez radio państwowe 
w Austrii, lecz również przez rozgłośnie 
zg ierskie , rozgłośnie włoskie, radio 
szwajcarskle, dwie rozgłośnie czecho
słowackie i szereg radlostacyj zamor
skich. 

Paryż, 20 lutego. 
(Pat) Koła polityczne 1 opinia Paryża 

^ z ekują z napięciem mowy kanclerza 
Hitlera'oraz wyników obrad rządu bry
tyjskiego, które wbrew zwyczajom lon
dyńskim odbywają sie w- czasie week
endu. 

Wiedeń, 20 lutego. , Berlin, 20 lutego. 
(Pat) Ambasador von Papen wyje- (Pat) Kanclerz Hitler złożył dzis w 

chał do Berlina celem wzięcia udziału poselstwie duńskim wizytę duńskiej pa-
w posiedzeniu Reichstagu. j rze królewskiej, która zatrzymała się 

Przewódca austriackich narodowych w Berlinie. w drodze na Południe. Po 
socjalistów kpt Leopold wyjechał do południu duńska- para królewska odje-

Nismiec, gdzie podobno zamierza się chała do Cannes-
oc łod i i ć . . ' . ' 

mniejszym stopniu podrywa autorytet 
. armii i Wodza, jest bezwzględnie działa-

spokojnego zastanowienie się nad t y m i ; n i e m s zkodliwym i działaniem na ko-
rzeczami, bo każdy krok, który w n a j - | r 2 y ś c w r o g o w państwa. 

Po przemówieniu pik. Dreszer odpo
wiadał przedstawicielom młodzieży aka
demickiej na stawiane pytania. 

• . • 
Wilno, 19 lutego. 

(PAT) Zatrzymany podczas awantur 
ulicznych w Wilnie student U. S. B. 
Zdzisław Wolski, przy którym znaleziono 
nielegalnie posiadany rewolwer, skakany 
został na jeden miesiąc bezwzględnego 
aresztu. 

Wilno, 19 lutagj. 
Związek Młodej Polski wydał w 

związku z zajściami, jakie miały miejsce 
w „Dzienniku Wileńskim" ulotkę treści 
następującej: ' 

— Do Młodych Polaków! Wilno sta
ło się widownią wypadków smutnych. 

Znowu cofnięto się wstecz. 
Znowu rozpętała się walka, która nic 

nie ma wspólnego z walką o Wielką i Po
tężną Polskę. 

Człowiek stary, przeżarty partyjną 
nienawiścią do Józefa Piłsudskiego, po
ważył się rzucić zdemaskowaną o l e l g ę 
na Tego, który stworzył Legiony, które
go walka o Niepodległość jest jedną z n a j 
piękniejszych kart historii Polski. Czyn 
t e n jest szkodliwy dlatego, że P o l a K ó w 
znów rozdziela, zaognia zapomniane wa-. 
śnie. 

Opamiętajcie się! Nie wolno dzisiaj 
ranić świętych uczuć Armii Polskiej, 
pierwszego szeregu Narodu! 

Czyn starych partyjników pociągnął 
za sobą skutki cięższe, niż zdawali s o b i e 
sprawę z tego wszyscy. 

Młodzi! 
Wzywamy was do wielkiej rozwagi. 

Nie mieszajcie się do rozgrywek partyj
nych starszego pokolenia. 

My mamy większe cele. 
Oddajmy cześć duchowi żołnierskiemu 

Józefa Piłsudskiego. 
On wywalczał Niepodległość z na

szymi ojcami. 
My mamy przed sobą drugi tap 

marszu, który się nazywa Przełom Naro
dowy. 

Niech żyje Wielka i Potężna Polska! 
Niech żyje .Wojsko Polskie! 
Niech żyje Naczelny Wódzi 
Precz z wrogami wewnętrznymiI 

Związek Mlodei Polski 
okręg wileński. 

Zwyżka Banku Polskiego 
r » ? e r w s s e u m y w a n i a U e i E « u * » o n u 
W dniu wczorajszym giełdy po raz [mana. Nieznaczną 25-punktową zwyżkę 

pierwszy notowały Bank Polski bez ku- wykazał jedyne kurs poż. inwestycyjnej, 
ponu, ustalając kurs akcji na 112.00. Po- której I em. notowano po 82.25, zaś II 
nieważ — jak wiadomo — wartość ku- em. po 82.75. W stosunku do notowań 
ponu dywidendowego wynosi 8 zł., za:z przed tygodnia zwyżka wyniosła około 
akcję Banku Polskiego wraz z kupo- 50 punktów. Kurs • pożyczki wewnętrz-
nem płacono 120.00 zł. W stosunku do.nej zupełnie bez zmiany — 65.00, clola-
notowań z ub. piątku — oznacza to rowki — 43 .00 , poż. 

SONIA HENIE 
zwyżkę kursu o 300 punktów, co przy
p i s a ć n i e w ą t p l i w i e należy ostatecznemu 
u s t a l e n i u W y s o k o ś c i dywidendy i rozpo
c z ę c i u jej w y p ł a c a n i a . 

Dla pozostałych papierów — tak dy
widendowych jak i procentowych — 
przeważała tendencja całkowicie utrzy-

konsoiidacyjnej 
67.75. Kurs 5 proc. L. Z. m.' Łodzi z r. 
1933 przy tendencji lekko zwyżkowej u-
trzymuie się na poziomie 63.50. 

Podaż papierów wartościowych nie
zbyt wielka, zaspakaja jednak zapotrze
bowanie (—). 

CW-WlB^LU GhOWYl 

PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE; KATARZE 

Z e r w a l i t a b l i c z k i 
adwokatów i lekarzy żydowskich 

w Kielcach 
Kielce, 19 lutego. 

• Wszystkim adwokatom i lekarzom 
żydowskim w Kielcach nieznani spraw
cy pozrywali i porozbijali tabliczki i 
szyldy umieszczone na bramach do
mów. 
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Pełna tabela 
wygranych 

3 śl j dnia ciągnienia l-ej klasy 
41 Loterii Państwowe) 

(TABELA NIEURZĘDOWA - BEZ 
GWARANCJI). 

5,000 zł. — 135312, 24409, 53288, 
153744, 132061, 

2,000 zł. — 352, 54699. 
1,000 zł. — 24628, 37997, 39789, 50763 

121315. 119395. 119580, 140467. 
500 zł—79867, 80803, 113821. 114272. 
250 zł. — 1487, 2632, 7455, 13530, 

22148, 23862, 29439, 31233, 35954, 37509, 
38513, 46395, 47964, 50830, 55576, 63359, 
64750, 65116, 75004. 80795, 95185, 95810, 
115507, 125980, 131102, 137894, 143987, 
147822. 

Wygrane po zt. 62.80 z literą 3 po zt. 128 
1104 18 78s 267 344 86 91 487 89s 91s 715 915 
40 2043 98 205 17 80 477 771 3068s 223 500 654 
4041 381s 642 933 5477 560 659s 708 26 894 939 
6094 196s 258 310 403 69 71 674 806s 30 7007s 
94s 193 362 414 99 570s 614 70 81 748 830 80 
96 950 99 8129s 80 96 203s 19 374 422 26 49s 
550s 64 97 609 18s 33 34s 708 815 16 59s 86 
946s 70 9047s 409 18 601 79 

10002 180 501 661 703 998 11025 191s 237 
451s 813s 946 99s 12162 79 97 207 89 94 398 
486 643 802s 13335 455 589s 765 813 41 14003 
60 72 156 319 21 31 88 408 19 515 25 941 15236 
327 99 718 892s 80 16001 58 143* 587s 723 985 
17011 43 324 417 22 44 579s 622s 736 38 800s 
71 18103s 35 401s 36 663s 746 81 916 19067 165 
228s 364 461 89 705s 853s 55 930 97s 

20208 682 83 888 955 21175 282s 93 415 524 
644 48 718 975 22258 92 465 628 59 895 945 69s 
23046 143s 97 248 411 55s 890 915 89 95 24175s 
221s 338s 58s 25018 621 72 26029s 101 38 93s 
98 266 84 395 442 637 54 744 977 27024s 90 92 
467 70 643Ś 851s' 68 28008 143 239 445 55 649 
80s 737 90 921 56s 99s 29007 209 307s 435 546s 
688s 95 708 9s 79 923 81 

30175 278 84s 648 31013 266 68 655 731 864 
920 32502 785s 809 913 33395 487s 582 975 
34289 351 s 64 35074 164 96s 372 71 420 43 87 
90 722 856 986s 36025s 78s 123 277 483 730 988 
37031 216 367 997 38356 58 68 619 76s 39169 
346 853s 84 85 946 52s 58s 

40070 191s 221' 789 833 87 41175s 225 313 
443 567 71s 951 42108 304 92 551s 52 644 78s 
751 847 952 43278s 496s 741 52 877 953 44299 
3G3s 73' 443 502s 727 29s 45098s 117 245s 811 
988 46335 480 806 47231s 974 48176 203 20 90s 
682 714 35 819s 50 923 49414 20s 531 735 41s942 

50094s 150s 221 42 97s 443 538 830 565 51046s 
177 223 302s 74 564s 692 749 52129 739 850 
53035s 117 21s 25 219 68s 771 869 78s 936 60 
54108s 85 200 530 867s 922 81 89 55019 240 
432s 546 98s 968 96s 56035s 214 365s 407 65 86 
774s 853 921 57006 143 453 84 90 638 760 896 
935 58131 81 241 312 86 442s 501s 663 68 85 
793 59012 84 180 215 49 307 704 39 538 716 81 
881 96 966 

60034 107 88 432 658 88 896 805s 97 61123 
405 534s 90s 62139 641 63 93 799 852 985 63246 
657 95 306 52s 629 64066s 329 60 75 411 658 70 
774 871 65101 298s 371 562s 683 91 756s 994 98 
66047s 383 447 510 28 20 96 712 27s 73 814 
67106 286 380 458s 81s 694 716 31 899 924 
68071S 81s 167 91 314 887s 89 69570 931 7 

70006 104 48 285 98 450 60 658 59s 855s 
7l092s 136 45 353 64 415 34 590 635 72217 636 
725 98 73102 80 333 61 481 51s 566 619 813s 
75015 718 68 83s 946 76321 406 528s 90 602 
61 67 781s 945 77401 22 38s 78 '197 368s 86 
418s 505 92 719 56 66 71s 815 51 932s 56s 78005s 
197 368s 86 418s 565 92 719 56 66 71s 815 81 
932s 56s 79061 101 258 332 74s 504 14 39 55 64s 
734 

80094 344 62 96 404 ISs '78 543 775 81017 
32s 67s 72s 289 306 55 440 94s 523s 641 88 728 
943 82010 23 35 116s 21 328s 404 533 59 529 989 
83177s 249 98 342 540 828s 901 84033 40 272s 
440s 501s 75 661 747 8 85349 90s 451 628 66-> 
949 86451s 685 781 867 87016 51 84 295 310 423 
994 88117 452 80 510 881s 89168 402s 510 79 

90482 664s 831s 923 95 91064 196 375 610s 
818 94s 725 44 846 983s 92160 224 87 995 93116 
47 267s 382s 429 94061 179 309 548 95308 45 
66s 513 26s 628 808 10 68 929s 96020 32 66 109 
93s 272 88s 419s 96 573 830s 72 97292 553s 
731s 866 73 98083 128s 46s 56 60 236s 790 863 
99077 92 139s 201s 38 514 799s 821 33 73 

100232s 40 331 35 506 81s 98 768 963s 89 
101106 256 680 952 102049 361 418 539 66 84 
89 989 103090 381 93 456 53ls 73 104075 169 
751 873 77 105050s 633 99 41s 879 907 lOGOUs 
82s 530s 99 667s 967s 76s 85 107029 402 78 311 
937 82 94 108075 501 40 95s 826s 58 938 109041 
266 344s 807 925 45 

HOOOOs 20s 212 526 616 66s 81 111034 113 
242 588 456s 96 504 705 112190 271 649 81 s 85 
113155 254 364 421s 114063s 139 262s 94 605 
847s 115155 507 19 25 659 728 89 888s 956 85 
116032 120s 573 687 712 990 117090 93 275 383 
ł98 895s 71 118004 106 98 221s 30 36 416 529s 
58s 716 119001 339 66 506s 644 83 837 952 

120177s 290 318 62 499- 556s 718 939 64 70 
121132 394 804 122114 364 503 83 614 25 62s 
776 874 79s 123295 332 429 503 660 82s 769 9fi 
124197S 315s 513s 818 881 125069 77 969 126085 
129s 228 653 988s 94 127053 141 295s 441 
128075 297 652 129112 20 50 139 809s 960 85 

1303408 506 666 769s 886 959 71 131103 205 
333 479 693 857 71 994 132103 53 220 374 751 
89 133447 66 Ols 90 580 645 50 876 134051 166 
791s 903 1350-14 64 lIKs 561 640 855s 997s 1360=0 
196 219 48 710 835 137000 250 308 510 48 789 
831 013 SO 13S1J9* ?n?< 4fMs 687 837s 89s 997 
139140 222s 658 773s 98 999 

677 789 894 971s 142069 252s 84s 314 404 79 
99 956 143075 267 489 529s 33 774 999 144177 
205 387s 666 767 923 68s 96 145158 79 647s 75s 
762 76s 446151 319 147043 52 60 421s 516s 44 
80s 712 29 864 977 1480I5s 97s 250 478 622 854 
985s 93 149004 77 320 39 646 813 965 

150140S 74 92 96s 259s 367 447 531 85s 
151267 373s 98 504 152099 134 62 204 357 437 
926 153045 146 68 207 14s 397 559 723 804 18s 
35s 953 154091s 156s 467 95s 613 73 901 155313 
481 595 993 156107.205 357 89s 402 76'539 838s 
48s 157078 153 316 590 158428 535 44s 849 159032 
49 102 63 97 214 625 794 878 925 53. , 

40364 99 41197s 477 599 812 80s 43272s 332 
936 44044 220 353 431s 501 604 86 941s 45001 
255 376s 418s 71 857 46781 868 47019 102 282 
513 646 48256 71 518s 658 49882 958. 

50096 172 389 455 867 956 51776 890 989 52022 
610 53075 J 50 231 897 996 54231 606 823s 94 
55019 812 35 71s 56241s 519 602 838 57043 534 
805 77 583958 428 91s 59039 696s 767s 86s 

60100 768 922 47s 61367 91 451s 22 956 62035 
235s 365 819 933 63479 511 847 64127s 739s 990 
65860 966s 66076 688s 67020 22s 221 328 595 
80 68431 665 786 69326 527 716 880. 

70225 423 531 769 894 71645s 79 727 72567 

W y g r a n e B kl . 4 1 BoSeriS 

zl. l O . O O O 
1 0 . 0 0 0 

5 . 0 0 0 
zl. 

n a n r . 

n a n r . 1 0 

n a n r . 5 3 2 8 8 zl. 
p a d ł y 

u W O L A N O W A 
DRUGIE CIĄGNIENIE. 

20.000 zł. — 28078. 
25.000 zł. — 10385 
10-000 zł. — 32727. 40643 
2.000 zł. — 9159. 99297, 128586 
1.000.zł. — 60930, 79164. 135383 
500 zł. — 22714, 85623, 90195, 116674, 

146975, 148186, 153011. 153589. 156910 
250 zł. — 1229, 2731, 9363, 22736, 

24257, 27877, 36100. 40516, 47268, 50564, 
50961, 55092, 64994, 84982, 85051, 86215, 
98611, 113627, 112943, 117420, 12244S, 
120542, 123554, 128775, 133913, 141502, 
141902, 142487, 143348, 148431, 150346, 
157032. 

Zł. 62.50 7. lit. S — 125.— 
1846s 2646 3254 97 4007s 500s 74s 5374 610S 

401 848 998 7492 663 839 8750s 906 9109 284 
362. 

10395 1 63 627 713 958s H457s 934 12021S 94 
718 13641 725 845 906 42s 14044 512s 650 922 
15323s 445s 94 636 987 16150 99 636s 97 777 
17045 79s 392s 768 18182.225 413 629 842 19377 
404 784 821 933s. 

20048s 249s 323s 21384 22282 468 596 23009 
158s 223s 382 413 536s 618 701s 54 78 869 986 
24196 25129S 524 630 716s 26164 623 53 66 733 
27301S 766 893 983 28039 114 688s 884 29106. 

30669 31406s 545 55s 32380 487 860 877 908 
87s 33027s 33 210 890 942 34262 815 35034 416 
36051 104 353 432 37479 835 58s 76 3S014s 154 
562 602 54 754 39116 811: 

849 73434s682s 74201 384s 623s 867 960 68 75023 
594s 725 56 76390 565 692 946 77256 84s 484 
7S056 149 529 51s 614 952 79179 93 215s. 

80026 567 652s 81463 82069 572 727s 78s 852s 
959 83811 957 84138s 330 431 540s 761 85056s 
81s 654 883 906 86268 87371 88108 73 282s 473 
51s 699 806s 89180S 318 409 72s 853. 

90201 40. 371 628 869 91434 769 920 92147s 
424 760s 93156 702 94 783 825 47 94783 95176s 
213 537 749 96033 145s 421s 913s 97150 262s 340s 
562s 609 801s 3s 985 98133s 255 415 754 819 
97 99116 79s 48s 968s. 

100463s 571s 947 71s 101077 505 30 923 102155s 
267 776s 91s 103165 74 319s 60 465 708s 894 
104085 244s 568 84 830s 105107 267 677s 106100 
311 334 757 107317 55 709s 108337 764 109029 
241s 369. 

111073 589 881 991 112050 471 113091 419; 
732 69s 88 855 114423 695 115408 520s 116432 
749 83 815 964 117150 329 76 119151 431 541 
711 85 

120133 121575 122052 61 671s 123156 510 689 
973 124015 153s 401s 590s • 125626 719 23» 
126017 135 492 127364 660 746 128752 910s 20 
129193 428 562 

130207 97 349 441 531 52s 76s 94s 663 91s 
131036 487 93 132383 498 714 873 133055 172 
347s 938 88s 143127 31s 87 313 48 634s 795 957 
1-SnoOR 589s 137377 615 712 935 1381208 54 
139119 635 

140777 141022S 120s 263 618 956 142208 313 
610 88 779s 143348 716 1448108 145001s 153 219s 
146006 26 307. 687s 147167 493 148100 516 879s 
972 77 149096 149 376 582 766 826 

150360 577 705 827s 151088 152108 153294s 
310 457 154034 97 969s 155250 64 74 415 716 

Krwawa rebelia Ta ta rów syberyjskich 
Od Petersburga d< Irkucka 
Od Niżnego Nowogrr.du do Omska. 
tc . - i i sie akcja ar :ydzie la filmowego 

w/g powieści Juliusza Verne'go 

( K u r i e r C a r s k i ) 

i i H U R A G A N " ! ! ! 
FJIm, w którym jedna scena kosztowała 300.000 dolarów! 
Ludzi, zamieszkujących pełne uroku i grozy sosie 

wyspy Mórz Południowych, znamy poczęścl z | I kt« wie czv to u 
Popuiarnej l i teratury, poczęścl zaś z filmu, ^ o b e ^ ^ 

156214 423s 72 909s 157339 622s 874 158238 749 
159219S 505s 804 

TRZECIE CIĄGNIENIE. 
427s 22 692 997 1099 435 612 852 956 2581 

921s 59 3464 78 627s 770 4628s 56 5060 158s 
343s 460 531s 653s 788s 6198 561 7109 37 246 
530 66s 704 815 9246140 244s 438 9030 274s 974 

10067 179s 670 870 11088 389 581s 963 12342 
607 846 13471s 586 735 815 14014 242s 549s 883 
98 911 31s 15011 154 508 737s 83s 856 16686 
17509 947 64s 18386 919 48 19115 86s 214s 446 
550 84 648 58s 

20127 283 920 21207 22714 801 81s 23032s 
104s 23s 85 341s 534 714 892 931s 24117 396 889 
25025 136s 422 8268 988s 26608 51 27040 76 414s 
28426 631 927s 29090 294 

30325 564s 665 31053s 844 904 32019 728 998 
33029s 409 796s 801s 34306s 23s 514 616 901s 
35911 36166 261 717 37006 38112 367s 453 549 
696 39387 562 

40056 lOOs 279 645 994 41343 595 42715 87 
864 940 43592s 670 701 968 44029s 78s 136s 288 
583 603 760 951 52s 45056 172 324 .441 674 
46132 765s 47727s 811 48251 605 94 49382s 651 

50001' 498 991 51469 52650 60 750 812 53177 
374s 498 816 74$ 912 54287s 410s 59 643s 55139 
«49 87s 852 56062 792 57155 321 80s 583 58351 
527 845 59185^ 220 348 72 403 509 919s 

604118 6 657 77 996s 61057 532s 76 766 
826s 62080 81s 378s 731s 70 963 63233 993 64036 
299 369s 851 65001 s 868 937 66057 192 217 8? 
482 566 78 714 66 67030s 102s 24s 85 W 252 
350 539 727 68022 43 67 7 7 127 326 32s (.'JIM 
441 93 948 55 

70274S 317 510 67 63 C6fis 71335s 977^ 720 5 
641s 73s 709 840 70 73242 55s 381 83" 74?6Ss 
374 455 70s 625s 896s 75061s 134 588 71.113 71 
736s 46 47 77022 476 782 944 67s 78004 359 486 
714 852 79222 41s 917 8 

80311 40s 847 962s 81100 177 679s 82207 742 
848 83120 40 228s 786 950s 84258 85231 531 779s 
86151 386 486 87176 453s 633 803 920 88017 36s 

i 42 89380 802 
i 90149 608 719 72 91335 80 898s 923 92040 217 

507 82 702 93746 57 94187 206s 488 509 95234 
71 609 874 96143 407,s 622 714 97006 28 90 568s 
98074 485s 622s 739. 938 72 75 99330 54 

100044 353 94 540s 856 74 101202 64 559 964s 
102055 198 103115s 42 86 297 335 412 68 580s 
70ls 104354 803 998 105007 31 325 413s 658 88 
106588 107106 335 642s 897 108063 115s 462s 
507 856s 109629 750 

110)74 271 362 583 634s 111186 387 454 685s 
719 112158 750 96s 918 113870 114144 550 606s 
769 115095 120 634 907 116021 44s 466 951 117460 
91s 542 118006 158 658 987 119490 648 702 
66 832. 

120010S 194 333s 537 92 121677 779 122186 241 
56 67s 87s 585 717 123127s 485 124061 62 912 87 
125445 69 821s 54s 126445 737 127468 557 913 
128323 7 7 7 129004 1298 52 2«2. 

131084 132395S 414s 584 788 839 133221 833 62 
134218 74 724 922 135174 95 939s 42s 1362358 
370s 596s 762 137601 138037 265 337s 507 57 659 
773 839 139082s 127 540 910. 

140180s 250 570 141657 710s 142268s 486s 669 
143112 245 363 683 936s 144824 145466s 631 
146263 445 23s 147023s 280s 327 487 567 753 63s 
148070 603 149075 243 728s. 

150097.S 369 405 637 943 15I146s 49 152129 41 
770s 972 153073 588 649 940s 80s 154231 491 802s 
15 15532IS 32 491s 617 I562I0S 42 709 84 157151 
211 s 327 546 158280s 340 624 96 867 969 150051 751 
16,5 473s 788 814. 

Konkurs na utwór literacki 
W związku z organizowanym „Tygod 

niem Kropli Mleka" Komitet tej imprezy 
zdecydował ogłosić konkurs na utwór 
literacki, poświęcony tematowi: „Dziec
ko w społeczeństwie", obejmujący za
gadnienie dziecka do lat trzech. Forma 
literacka utworu dowolna, pod wzglę
dem rozmiaru nie powinien przekraczać 
tysiąca wierszy drukiem. 

Termin zgłaszania prac upływa W 
dniu 10 kwietnia 193S roku. Prace opa
trzone godłem konkursowym nadsyłać 
należy do biura „Kropli Mleka*' — Łódź, 
ul. Piotrkowska 103 . 

Za pracę wyznaczono nagrody: I — 
zł. 200 , II — zł. 150.—, III — zł. 1 0 0 . — , 
IV — zł. 7 5 . — i V — zł. 5 0 . — . 

Sąd konkursowy stanowią: pp. dy
rektor Czapczyński, wojewodzina Hau-
ke - Nowakowa, dyr. Kawczakowa, dy»". 
Kisielewska, kier. Z. Maciejowski, dr. 
Marzynska, wiceprezydent A. Pączek, 
dyr. Pawłowicz, red. Rachalewski, prof. 
Skwarczyńska. 

Nagrodzone prace przechodzą na 
własność „Kropli Mleka". Termin roz
strzygnięci konkursu upływa w dniu 15 
maja 1938 roku. 

Konrad Korzeniowski i Jack London poświęcili 
im cale tomy. Ich barwne życie, będące łań
cuchem niezwykłych przygód, niebezpieczeństw 
i... cierpień, porywa nas swohn egzotyzmem, 
tym bardzie], że jesteśmy od nich oddaleni o 
tysiące dziesiątki tysięcy mil. 

Również kino spełniło — wprawdzie po czę
ści tylko — swą rolę narracyjno-wizualną. Wi
dzieliśmy szereg filmów t. zw. „egzotycznych*', 
jak „Poganin" i „Białe clenie" i już wtedy 
uczuliśmy jak. gdyby przedsmak tego co po
winniśmy zobaczyć w niedalekiej przyszłości. 
Wspomniane wyżej filmy przypadły do gustu 
p u b l i c z n o ś c i , którą ten niezwykły egzotyzm 
p o r w a ł do g łęb i , i ccz czuło s ię , że ten temat 
j es t b e z s p r z e c z n i e nie wykorzystany że s'ą 

I setki niedopowiedzeń w tych obrazach, przy-
140241 97 415 600s 640 953s 141382 494s 534 1 rządzonych zresztą w typowo amerykańskim 

stałyby kiedykolwiek dla nas odkryte, gdyby 
nie film wytwórni „United*Arti ts" p. t. „Hu
ragan", s tworzony kosztem długoletnie] pracy 
i wielu milionów" dolarów. 3 lata t rwały sanie 
przygotowania. 8 miesięcy t rwała lego reali
zacja ' 6 tygodni nakręcano zdjęcia na wyspach 
Samoa. Film ten oparty na tle powieści Nord-
hoffa i Halla (autorów „Bounty"), reżyserował 
genialny John Ford. Scenariusz napisał John 
Balderston, twórca filmu „Bengali". a genialne 
sceny huraganu, które pozostawiają wstrząsa
jące wrażenie, zaaranżowali James Basevl, 
twórca • scen trzęsienia ziemi w filmie ,,San 
Francisco". Na czele wspaniałej obsady stolą: 
piękna Dorothy Lamour, nowe bożyszcze Jon 
Hall, Mary Astor, Raymond Massev i C. Aub-
rey Smith. 

Jutro w kinie „Europa". 

Do redakcji naszej zgłosił się p. Po
powski, wyjaśniając, że podczas rozpra
wy sądowej dr. Frenkla został zatrzyma
ny przez wywiadowcę celem wylegity-

1 mowartia, po czym został niezwłocznie 
zwolniony. 



„REPUBLIKA" nr. 50, Niedziela, 20 lutego 1938 r. 

Z dziejom JŁodzi 
Dniu 20 lutego 1S52 r. przeprowadzo

no w Łodzi po raz pierwszy oryginalną 
ankictę-regcstrację: na polecenie naczel
nika powiatu łęczyckiego prezydent m. 
Łodzi sporządzić mial pierwszą listę za
mieszkałych na terenie Łodzi „hrabiów, 
baronów, i kawalerów orderów" Jak sie 
okazuje, sporządzona przez prezydenta 
Łodzi lista owych „uszlachconych" za
wierała tylko jedno nazwisko, do które
go przywiązane było odznaczenie orde
ru św. Stanisława klasy III. Order ten 
otrzymał jeden z przemysłowców za za
sługi, położone na polu rozwoju przemy
słu. Baronów, ani hrabiów Łódź nie po-
siadaał wcale. 

Żółw biurokratyczny znów nabroił... 

ZUS Z A D A PODWYŻSZONYCH SKŁADEK 
mimo cofnięcia okólnika dyr. Lgockiego i miarodajnego oświad

czenia ministrów Kwiatkowskiego i Kośeiałkcwskiego. — 
Domagamy się wyjaśnienia sprawy 

L u t y Dziś Leona 
Jutro Maksyraiana 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca ńonń 
Zachód księżyca 
D I U E O S Ć dnia 
Przybyło dnia 

642 
16.57 

10,03 
2.23 

Krótkie wiadomości 

Sprawa składek, oplaeanyeli przez 
pracodawców ' pracownikf.w na rzecz 
funduszu emerytalnego i wypadkowe 
go Zakładu ubezpieczeń społecznych, 
wymaga specjalnego orni c i e n i a . To bo 
wiem, co się dzieje w tej dziedzinie od 
kilku tygodni dezorior.tji^ płatników i 
obywateli i podryw:-. zaufanie do jakie
goś ustabilizowaneg > porządku rzeczy. 

Sprawa wyddwai .i si:; zupełnie jas
na. Ministerstw 1 opi.:k; społecznej u-
rzędowo i autoryt.itywnie zapewniło 
zarówno izby przemysłowo handlowe 
jak i związki pracownicze, że okres ob
niżonych świadczeń zostanie pr/edłużo 
ny. Równocześnie p. wicepremier i inl-

przcdstawlclclom sfer jyospodarczyeh, 
że rząd uważa za koniecYite utrzyma
nie zniżonych opłat w Interesie stabili
zacji życia gospodarczego. Nie ulega 
przecież wątpliwości, że główna dyrek 
cja ZUS była o tym doskonale poinfor
mowana, trudno sobie zresztą wyobra
zić, by w sprawie dotyczącej zakładu 
ubezpieczeń społecznych i w dodatku 
tak ważnej, dyrekcja nie wiedziała, co 
postanawia jej władza zwierzchnia, w 
tym wypadku ministerstwo opieki spo
łecznej. 

Mimo to, niewiadomo na jakiej p >d -
• stawie, naczelny dyrektor ZUS p. Lgoc 
|ki rozsyła okólnik do wszystkich ubez-

KW AR ANT ANNĘ NA TERENIE KILKU PO
WIATÓW zarządził p. wojewoda Hauke-Nowak 
w związku z zarazą pryszczycy u zwierząt. Za
rządzenie obejmuje miejscowości na terenie po
wiatów wieluńskiego, sieradzkiego i kaliskiego. 
Z. obszarów zapowietrzonych i zagrożonych nie 
wolno wywozić ani wyprowadzać zwierząt, mle
ko zaś może być wywożone dopiero po jego wy
jałowieniu. 

• • 
PROPAGANDA TRZEŹWOŚCI będzie prze-

prowadzona wśród młodzieży szkolnej przez Li
lię, przeciwalkoholową w porozumieniu z wła
dzami szkolnymi. W tym celu w przyszłym ty
godniu rozpisany będzie konkurs z nagrodami, 
W którym uczestniczyć .mają uczniowie i uczc-
nice wszystkich szkół średnich, państwowych 
1 prywatnych. 

REJESTRACJĘ POJAZDÓW KONNYCH i 
Wózków ręcznych przeprowadza wydział prze
mysłowy zarządu miejskiego w terminie do 31 
marca. Właściciele, którzy nie dopełnią tego 
obowiązku, nie będą mieli prawa wyprowadzać 
pojazdów i wózków na ulicę i używać ich do ce
lów zarobkowych. 

• • 
HALA HURTOWA SPRZEDAŻY MIĘSA 

utworzona została na terenie rzeźni miejskiej 
przy ulicy Inżynierskiej i uruchomiona zostaje 
Z dniem 1 marca. Handel mięsem za obrębem tej 
hall będzie zakazany i grozić będzie karą aresz
tu do 3-ch miesięcy lub grzywną 3000 zł. 

• . * 
ZABRUKOWANIE ULICY MALCZEWSKIE

GO zdecydowane zostało przez zarząd miejski 
wskutek ustawicznych skarg mieszkańców tej 
ulicy i przyległych. Ponieważ obecnie wykańcza 
się plan robót brukarskich na terenie Łodzi w 
bieżącym roku, uwzględnione będą inne jeszcze 
słuszne postulaty ludności. 

• 4 » 
DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 

P.K.U. Łódź-Miasto II urzędować będzie w dn. 
28 b. m. w wydziale wojskowym zarządu miej
skiego przy ul. Piotrkowskiej Nr. 165. Stawić się 
winni mężczyźni rocznika 1916 i slorsi, zamiesz
kali na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 komi
sariatów policji, którzy nie stawali w oznaczo
nym czasie do przeglądu wojskowego. 

B u d ż e t m . Z g i e r z a 
WczOraj odbyło się ostatnie posie

dzenie budżetowe rady miejskiej w Zgie
rzu. Po przeprowadzeniu szczegółowej 
dyskusji i wysłuchaniu dodatkowych wy 
jaśnień prez. Świercza na temat zamie
rzeń inwestycyjnych miasta, budżet na 
r ęk 1938-39 został uchwalony .z niewiel
kimi zmianami. Zamyka się on w docho 
dach i wydatkach kwotą zł. 1.080,608. 

Po uchwaleniu budżetu postanowiono 
naciągnąć pożyczkę długoterminową w 
Funduszu Pracy w wysokości 90.000 zł. 
na budowę kanalizacji. (i) 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
H. Duszkiewiczowa — Zgierska 87, J Hartman — 
Brzezińska 24, W. Rowińska - Plac Wolności 2, 
A. Perelman i S-ką — Cegielniami 32, J Cymer 1 

Wólczańska 37, W. Daniclcckl -Piotrkowska 127 
F. Wójcicki — Napiórkowskiego 27, K. Kempi; 
Karolewska 48. 

nister skarbu Kwłatkowsk ś w i a d c z y ł * pipczalni społecznych, polecaiąc ścią-

I l i i •. 
Nieświa

domość niebez 
pieczeństwa! 

Czy zastanawialiście sie. kiedykolwiek nad niebez-
pieczeńslwem, jakie* przedstawia kamień nazębny ? 
Nie czekajcie aż kamień obluini Wasze zęby I 
J o i od dziś zacznijcie używać regularnie Kalodonłu, 
jedynej w Polsce pasty, zawierającej Sulforicinoleal. 
Kalodonł zwalcza kamień nazębny i zapobiega jego 

ponownemu tworzeniu siej. 

K A L O D O N T 

gać od 1 stycznia r. b. składki znacznie 
wyższe od dotychczasowych. Okólnik 
ten wywołał wielkie zamieszanie. Posy 
pały się protesty, memoriały, skargi, 
interwencje. A skutek był ten, że p. 
Lgockl za to właśnie, że taki okólnik 
wystosował został z miejsca zwolnio
ny ze swego stanowiska. 

Wydawałoby się, że na tym sprawa 
została ostatecznie wyczerpana. Skoro 
wydanie okólnika było nieprawne, a 
jiutora spotkała tak dotkliwa kara — 
tym samym okólnik musi być uznany, 
za nieważny. Ale okazuje się, że ubez-
pieczalnie społeczne, m. in. ubezpieczał 
nia łódzka stoją na stanowisku, że uraę 
ii owo okólnik jeszcze nie został cof
nięty i wobec tego ściągają wyższa 
składki w całej rozciągłości 1 bezapela
cyjnie. 

Jak to się stało, że okólnik", wydany 
nieprawnie nie został dotąd cofnięty?, 
Wytworzył się wskutek tego chaos, pia 
tnicy są zdezorientowani, nie wiedzą 
co mają czynić, do kogo się odwoły
wać. Z jednej strony czytają w pismach' 
enuncjacje przedstawicieli ministerstw, 
opieki społecznej i skarbu, czytają o nio 
prawnym okólniku i ukaraniu za to dyr. 
Lgockicgo, a z drugiej strony stwier
dzają, że machina biurokratyczna nie na 
dąża za tym wszystkim I funkcjonuje 
we wręcz przeciwnym kierunku. 

Zbliża się koniec lutego, a sprawa 
jeszcze nie doczekała się wyjaśnienia. 
Wszystkie firmy przemysłowe i handlo 
we, które zgodnie z przepisami w po
czątkach bieżącego miesiąca sporządzi
ły listy i wpłaciły składki za styczeń, 
muszą obecnie zmieniać te listy, przera 
biać cyfry i dopłacać różnicę. A w koń
cu lutego, przy wypłacie pensyj, będą 
musiały potracić pracownikom nie tyl
ko wyższą składkę za miesiąc bieżący, 
lecz również różnicę za miesiąc ubie
gły. 

Na jakiej podstawie? Jeżeli okólnik 
dyr. Lgockicgo ma moc obowiązującą, 
należałoby go opublikować, jeżeli znów 
został cofnięty, to czemu nie zostały o 
tym powiadomione drogą urzędową 
wszystkie ubezpieczalnie? 

Rzecz wymaga rychłego i ostatecz
nego wviaśnicnia. 

Specjalny podatek na budowę szpitali 
p r o p o n u j e w p r o w a d z i ć izba lekarska. — Memoriał 

d o ministerstwa opiek i spo ł eczne j 
Jak się dowiadujemy, naczelna izba 1 podniesienia stanu zdrowotnego ludno

ści, napotykają; na nieprzezwyciężone 
przeszkody. 

Izba lekarska przyznaje, że wszelkie 
propozycje odnośnie nowych podatków 
są wysoce niepopularne. Jednak wo
bec palącej konieczności rozbudowy 
szpitalnictwa uważa ona za rzecz pierw-

lekarska złożyła w ministerstwie opieki 
społecznej bardzo ciekawy memoriał w 
sprawie rozbudowy szpitalnictwa. Izba 
lekarska szczegółowo wylicza potrzeby 
w dziedzinie szpitalnictwa. Stwierdza, 
że brak jest dostatecznej ilości szpitali i 
brak łóżek szpitalnych. W tych warun
kach wszelkie wysiłki, zmierzające do iszorzędnej wagi wprowadzenie specjał-

Przemysłowiec Jersak skazany 
na 2 miesiące aresztu za nieprzestrzeganie 

przepisów o pracy 
W wydziale odwoławczym sądu o-

kręgowego w Łodzi odbyła się wczoraj 

mer ' 
127, I 
a - | 

rozprawa, będąca epilogiem słynnych 
zatargów w fabryce Józefa Jersaka w 
Zelowie. 

Trzykrotnie stawał Jersak przed re
feratem karnym inspekcji pracy, oskar
żony o obniżanie zarobków robotników. 
Po raz pierwszy ukarano go grzywną, 
po raz drugi — 2-tygodnlowym aresz
tem, po raz trzeci — 75-dnlowym atesz 
tern I grzywną w sumie 300 złotych. 

(idy '. to nie pomogło i Jersak w dal
szym ciągu obniżał place robotników 
iv.' chcąc zastosować się d i orzeczenia 
nadzwyczajnej komisji rozjemczej — 

MKtłany do miejsca odosobnienia 

w Berezie Kartuskiej, w którym prze
był trzy miesiące. 

Obecnie, po powrocie, złożył skargę 
apelacyjną do sądu okręgowego, odno
ście ostatniego wymiaru kary w refera 
cie karnym inspekcji pracy i wczoraj od 
była się, pod przewodnictwem sędziego 
Żabińskiego, rozprawa odwoławcza. 

Po roznoznańiu sprawy sąd okręgo
wy skazał Jersaka na 2 miesiące aresz
tu. W motywach wyroku sąd podkre
ślił, że Jersak przez swe postępowanie 
doprowadzał do ustawi:?nych strajków 
w fabryce i lekceważył zarządzenia 
u ladz. Z tycli względów sąd uznał za 
wskazane osadzenie go w areszcie na 
okres 2 miesięcy, (i) 

nego podatku szpitalnego, w formie po
wszechnych opłat ludności. Podatek ten, 
zdaniem izby nie powinien być wysoki, 
przystosowany do zarobków poszczegól
nych kategoryj ludności i przeznaczony 
wyłącznie na budowę nowych szpitali i 
rozbudowę już istniejących. 

Równocześnie izba domaga się obni
żenia taksy za lekarstwa, a przede wszy
stkim umożliwienia korzystania z leków 
niezamożnej ludności w ośrodkach 
zdrowia. 

Dom Matki i Dzipcka 
Jak już donosiliśmy, onegdaj obrado

wał miejski komitet pomocy dzieciom i 
młodzieży, który postanowił zrealizować 
budowę w Łodzi „Domu Matki i 
Dziecka". 

Powołano specjalny komitet budowy, 
w skład którego*weszli wiceprez. Pą
czek, dr. Stańczak, dr. Mogilnicki, dr. 
Mogilnicka, inż. Waligórski, dyr. Ja
giełło, dr. Knichowiecki, inż. Minkie
wicz, prez. Godlewska, nacz. Janiszew
ski, płk. Vogel, radca Przedpełski, kier. 
Maciejowski oraz architekci miejscy. 

Jak się dowiadujemy, komitet wystą
pi do Banku Gospodarstwa Krajowego o 
przyznanie specjalnej pożyczki, która u-
możliwiłaby przystąpienie do robót jesz-

w roku bieżącym (i). 
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m zapali sie zorza polarna.. 
o n a Unia spektralna jest wciąż tajemnicą dla uczo

nych.—Girlandy wstęg zwisają n a d ziemią 
21 lutego oczekujemy ponownego w 

tym roku ukazania sie niezwykłego zja
wiska zorzy polarnej. Na tej szerokości 
geograficznej, w jakiej leży Polska, kra
je Europy zachodniej i południowej, zja
wisko zorzy polarnej Jest bardzo rzad
kie i stanowi wydarzenie, notowane w 
kronikach w odstępach nieraz kilkuna
stu dziesiątków lat. 

Aurora Borealis, zjawisko na niebie 
arktycznym, znane powszechnie pod 
nazwą zorzy północnej albo polarnej, od 
bardzo dawna zaciekawia uczonych i 
stanowi nierozwiązaną jeszcze całko
wicie zagadkę, zwłaszcza zielona linia 
spektralna jest dla badaczy polarnych 
„terra incognita". Wiele nowych spo
strzeżeń, wysnutych na podstawie dłu
goletnich obserwacyj i prac, wniósł do 
tej sprawy duński profesor C. Thiefen 
podczas dwuletniego pobytu na lodowcu 
Grenlandii- Badania swe oparł uczony 
duński na równoczesnych fotografiach 
nieba, zdejmowanych z dwóch.stacyj, od 
ległych od siebie o 500 mil. Prof. Thie
fen doszedł do przekonania, że zorza 
północna, sięgająca aż 60 mil ponad zie
mia, składa się prawdopodobnie z mi
liardów cząsteczek elektrycznych, któ
re zmuszane nieznaną siłą do świecenia 
staja się widzialne poprzez warstwy 
powietrza. 

Ciekawe są również spostrzeżenia i 
uwagi profesora L. Vegarda z uniwer
sytetu w Oslo (Norwegia), jednej z na j J 

większych powag na polu badań zorzy 
polarnej- Prof. Yegard stwierdził, 5 że 
studia v prowadzone nad zjawiskami 
świetlnymi w krajach podbiegunowych 
w obserwatorium norweskim w Trom-
soe i w innych wyjaśniają pewne szcze
góły, dotyczące • wyższych warstw at
mosfery. Zorza polarna nie znajduje 
się bowiem tak nisko, jak to się wydaje 
oku laika. Z wyjątkiem bardzo rzad-

E c h a p o ż e g n a n i a 
g e n . L a n g n e r a 

Donosiliśmy wczoraj o ostatecznym 
opuszczeniu Łodzi przez b. dowódcę 
O.K. gen. bryg. Władysława Langnera, 
któremu zgotowano na dworcu serdecz 
ne pożegnanie. 

Przemówienie wygłosił dyr. Wol 
czyński, który podkreślił działalność 
społeczną i obywatelską gen. Langnera 
na terenie naszego miasta. 

— Panie Generale — oświadczył 
dyr. Wolczyński — świeciłeś nam pod 
wielu względami przykładem. Nauczy 
łeś nas punktualności i solidności w pra 
cy społecznej. Zainicjowałeś wiele pięk 
nych poczynań, które będziemy reąllzo 
wali Już teraz bez Ciebie. Ale nauki 
Twoje 1 Twój przykład będą nam wska 
zówką w tej pracy. Wdzięczna pamięć 
o Panu, Generale, zostanie wśród nas 
na zawsze i krzepić będzie nas w co-
dzlennei naszej pracy dla dobra pań
stwa i społeczeństwa. 

Okrzyk na cześć gen. Langnera, 
wzniesiony przez dyr. Wolczyńskiego, 
z entuzjazmem został podchwycony 
prze? licznie zebranych oficerów, współ 
pracowników generała, oraz przedsta
wicieli władz państwowych w osobach 
nacz. dr. Wrony, starosty dr. Henryka 
Mostowskiego, Insp. Torwiriskiego, insp. 
Niedzielskiego 1 in. (i) . • 

kich wypadków znajduje się zorza pół
nocna nie niżej niż na wysokości 60 mil 
nad powierzchnią ziemi, a czasem roz
ciąga się wzwyż do wysokości 400 mil. 
Wskazuje to wyraźnie, iż zjawisko za
chodzi w strefie rozrzedzonego powie
trza górnego. 

Czy Aurorę Borealis powoduje 
słońce? Uczeni wiedzą, że promienie 
słoneczne pochodzą z grup elektronów, 
wysyłauyoii z bardzo aktywnej materii, 
wydostającej się z głębi słońca wskutek 
działania potężnych cyklonów, panują
cych na plamach słonecznych. Ta ma
teria aktywna może nawet nie wysyłać 
elektronów, a intensywnie promienio
wać wysyłając związki promieni, po
dobnie Jak ciała radioaktywne (rentge
nowskie promienie X lub radowe pro
mienie gamma). Te promienie działać 
mogą na zewnętrzne warstwy O lbrzy 

miej gazowej powłoki słońca w taki 
mniej więcej sposób, w jaki światło 
działa na elementy komórki {otoelek-
trycznej, powodując wyrzucanie elek
tronów z olbrzymią szybkością naze-
wnątrz. 

Spektroskop dowiódł uczonym, ba
dającym zorzę północną, że silną zie
loną linię'spektralną, stanowiącą cha
rakterystyczny rys aurory borealis, po
woduje tlen, który jest dopiowadzony 
do takiego stanu, iż wysyła światło po
wstałe z zetknięcia się z Jonizowanym 
azotem, Kiedy strumienie ujemnych 
elektronów dążą w kierunku ziemi (mag 
nctycznej kręcącej się kuli), elektrony 
stanowią spiralną linię dookoła biegu
nów magnetycznych, spadają jak girlan
dy wstęg, zwisając niby-pięknie ubar-
wionę zasłony w podbiegunowych nie
biosach. 

K o r z y s t a j c i e z n i e b y w a ł e j o k a z j i ! 
Dla odciążenia sezonu wiosennego, na czas od 2 0 do 2 8 lutego b. r. włącznie przyjmować 

będzie nasz oddział do cliem. czyszczenia i farbowania po znacznie zniżonych cenach i z na
szego już bardzo niskiego cennika UDZIELAĆ BĘDZIE OKOŁO 50 o/„ OPUSTU. 

Dla orientacji P . T. Klijenteli podajemy kilka ceii ZA PRAWDZIWIE CHEM. CZYSZCZE
NIE NA SUCHO ubranie męskie zamiast zl. 6 — ZŁ. 3.50, palto lub płaszcz, zamiast zł. 6 — 
ZŁ. 3.50, kostium damski zamiast zl. 6 — ZŁ. 3.50, suknia zamiast zł. 3 — ZŁ. 1.80, bluzka 
zamiast zł. 1 . 5 0 — ZŁ. 1.— Kapelusz męski wraz z przefasonowaniem ZŁ. 1.80. 
Goniec do usług P.T. Klijenteli. • »jA S " 

chem. pralnia I farblarnia. 
oddz. ŁÓDŹ, TRAUGUTTA 2, tel. 233-98. 

TEATR POLSKI. 
Dziś o godzinie 4-ej po poł. „Gałązka roz

marynu" Zygmunta Nowakowskiego w reżyserii 
Z. Biesiadeckiego. 

Dziś o godz. 8.30 wiecz. sztuka St. Pollatschka 
i A. Marka „Dr. Berghof przyjmuje od 2-ej do 
4-ej" w inscenizacji Br. Dąbrowskiego, w deko
racjach O. Axera z Dunajewską, Gersonówną, 
Niedźwiecką, Skrzydłowską, B. Dąbrowskim (ro
la tytułowa), Arnoldtem, Dejunowiczem, Matu
szkiewiczem, Wichniarzem i Winawerem w ro
lach ważniejszych. 

Jut ro „Gałązka rozmarynu". 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś o godz. 4-ej po poł. ostatnia popołu-

dniówka znakomitej komedii Cailavett'a i Flers'a 
„Papa" z Kazimierzem Junoszą-Stępowskim w 
roli tytułowej. 

Dziś o godz. 8.30 wiecz. powtórzenie wczo-
rejszej premiery L. Verneuil'a „Azais", w której 
święci triumfy Kazimierz Junosza-Stępowski. 

Jutro o godz. 7.30 wlecz. „Papa". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś dwukrotnie o godz. 4.30 po pot. 1 o go

dzinie 8.15 wiecz. komedia wiedeńska W. Lich
tenberga „Mecz małżeński" w reżyserii Z. Boń-
czy z Relewicz-Ziembińską, Skubniewską, Boń-
czą, Hańczą, Leszczyńskim i Plucińskim w ro
lach głównych. 

Jutro o godz. 8.15 wiecz. „Mecz małżeński". 

TEATR W FILHARMONII. 
Dziś dwa przedstawienia operetki „Kome

diant": o godz. 16.30 i 21.30. Ceny zniżone. 

OSTATNIE DNI WYSTAWY W. WITAŁA. 
Wystawa obrazów ar tys ty wileńskiego W< 

Witała już zostaje zamknięta. Mieści sie ona 
teraz w lokalu cafe „Windsor". 

Wystawa będzie otwarta tylko do 25 lute
go. Wstęp wolny. 

WYSTAWA OBRAZÓW H. BARCZYNSKIEGO. 
Ciesząca się dużym powodzeniem wystawa 

prac art.-mai. H. Barczyskiego w lokalu przy 
ulicy Piotrkowskiej Nr. 90, otwarta jest codzien
nie od godz. 11-ej do 1-ej i od 3 do 5-ej popot. 

Wystawa znalazła zasłużone uznanie w sfe
rach łódzkich znawców i amatorów sztuki pla
stycznej. 

Nie ma niebezpieczeństwa powodzi 
Przebudowa tamy na rzece Jasień. - Dalsze prace trwają 

Jak już donosiliśmy, celem zapobie
gnięcia na przyszłość powodzi i wyle
wów w dzielnicy widzewskiej, starosta 
dr. Mostowski wydał zarządzenie pod
jęcia robót, a przedewszystkim przebu
d o w y tamy na rzece Jasień. 

Wczoraj specjalna komisja w skład 
której weszli wicęstarosta grodzki p. 
Giełczyński, inż. Michelis oraz inż. Fren 
cel udała się na tereny, które w ubie
głym miesiącu nawiedzone były powo

dzią, celem sprawdzenia postępu wyko 
nywanych robót zabezpieczających. 

Komisja zbadała dokładnie tereny 
na ul. Bawełnianej. Stwierdzono, że u-
pust wodny Już zosta) znacznie rozsze
rzony. Dalsze prace prowadzone są w 
szybkim tempie. W związku z tym, w 
razie nagłych roztopów, niebezpieczeń 
stwo powodzi przestanie zagrażać Wi
dzewowi, (i) 

KOMUNIKAT 
Mamy zaszczyt podać do ogólnej wiadomości, że premiera najnowszego filmu na
szej genialnej rodaczki 

P O L I N E G R I 
zrealizowanego w Wiedniu p. t. 

W I E L K A G R Z E S Z N I C A 
odbędzie się w naszym klnie już za kilka dni # 

Dyrekcja | 
Kina 

Jlasz reporter zanotował... 
się, przygniatając przechodnia. Owczarka prze
wieziono do szpitala, gdzie zmarł, nie odzyskaw
szy przytomności. Woźnicę zatrzymano. 

Jan Naderczyk, zamieszkały przy ul. Mia
nowskiego Nr. 22, bez zajęcia, napił się w celu 
samobójczym sublimatu. Pogotov;ie odwiozło go 
szpitala w Radogoszczu 

Pod Ozorkowem rzucił się pod tramwaj 
35-letni włóczęga Franciszek Pawłowski, zamie
szkały w Zduńskiej Woli przy ul. Belwederskiej 
Nr. 15. Motorniczy nie zdołał w porę, zatrzymać 
tramwaju i samobójca poniósł śmierć na miejscu. 
Zwłoki przewieziono do prosektorium. 

• . * 
Ubiegłej nocy na przechodzącego drogą pod 

Tomaszowem Ignacego Owczarka najechał wóz 
ciężarowy, który wskutek ślizgawicy przewrócił 

SONIA HENIE 

Uczyć się handlu 
winna młodzież. — Rozporządze

nie Min. W.R. i O.P. 
W myśl rozporządzenia ministerstwa 

WR i OP o organizacji szkolnictwa za
wodowego, młodzież, która wypełni obo
wiązek szkolny w szkolnictwie po
wszechnym, a nie uczęszcza później do 
żadnej szkoły, podlega do 18 roku życia 
obowiązkowemu dokształcaniu. Wi 
związku z tym kuratorium okręgu szkol 
nego nadesłało wczoraj intsrukcje w spra 
wie organizacji szkół, kursów dokształ
cających ogólnych, bądź kursów do
kształcających zawodowych dla tej kate
gorii młodzieży. 

Specjalna uwaga zwrócona została na 
szkoły dokształcające zawodowe. W 
szkołach tych zaś, przy układaniu pro
gramu zajęć, na pierwszym planie winna 
się znaleźć organizacja i technika han
dlu, towaroznawstwo, księgowość i t. d., 
celem przyspasabiania młodzieży do pra 
cy w handlu, (i). / 

W dniu wczorajszym straż ogniowa wezwa
na została do pożaru, jaki wybuchł w lokalu 
związku pracowników miejskich przy ul. Piotr
kowskiej Nr. 157. Spaliła się półka z aktami oraz 
kilka drobiazgów. — Pożar ugaszono po kwa
dransie. 

Z mieszkania Bronisława Dominiaka przy 
ulicy Borsuczej Nr. 10 złodzieje skradli aparat 
radiowy, wartości 300 zł. i 400 złotych gotówką. 
Policja prowadzi dochodzenie. 

Dziś o god/.. 12 i 2 

Ceny od 

8 | f l B Potężny film współczesny o podłożu wybitnie erotycznym 

8 5 P r z y d r z w i a c h z a m k n i ę t y c h 
W r. gł.: Sabina Pe t e r s , Olga Czechowa, Iwan Pctrowłcz 

Temat, który zalnter«0(wać nra»l wszyatfcU fcobiataMłl 

Grand -Kino 
. Pocz. o godz. 12-e]. 

OSTATNIE 2 DNI! 
ROBERT TAYLOR 
BARBARA STANWYCK 
VICTOR MC. LAGLEN 

w arcydziele p. t. 

O s t a t n i a noc 
• skazańca 

Dziś o g. 12 i 2 
2 PORANKI 
Ceny mielsc od 



„REPUBLIKA" su. 50, Niedziela, 20 lutego 1938 r. 

Owad mądrzejszy od człowieka 
Termśt jest potężnym, przewidującym inżynierem-—Budowle termi-
tów maja centralne ogrzewanie i doskonalą wentylację.—Dyscyplina, 

porządek i ofiarna solidarność wśród białych mrówek 
Czasy dzisiejsze znamionują wspa

niały rozwój techniki. Podziwiamy ol
brzymie drapacze nieba, korzystamy 
2 szybkich i wygodnych środków ko
munikacji, i wreszcie z przyjemnością 
Z&siadąmy w wieczór zimowy na wy
godnym fotelu, aby słuchać radia w po 
koju ogrzanym przez kaloryfery. To 
ież wyrobiliśmy sobie zdanie, że czło
wiek jest panem kuli ziemskiej, którą 
oplótł setkami kilometrów kabli i szyn 
kolejowych, niosąc kul turę do najdal
szych zakątków globu. Sądzimy po
wszechnie, że na ziemi nie ma istoty, I zwyczajów 
któraby dorównywała człowiekowi ro
zumem, inteligencja i kultura. 

Ale oto dowiadujemy się ze zdumie
niem, że tak nie jest. W strefie równi
kowej, w nieprzebytych puszczach afry 
kańskich Ugandy. Konga, w Indiach, 
w Australii, w Ameryce Południowej 
żyje ist°ta„ która jeśli nie przewyższa 
człowieka umiejętnością urządzenia 
sobie życia, to w każdym razie dorów
nała mu zupełnie. Zwierzęciem tym 
jest tennit, owad, zwany przez mu
rzynów białą mrówką 

wnątrz swych potężnych zamków. 
Rozbicie stożka termitów jest bardzo 
trudne, gdyż najsilniejsze topory i os
kardy łamały się przy rozbijaniu ce
mentowych ścian. Pewien uczony zdo
ła! wybić otwór w ściance gniazda 
i wprawił szkło w wybity otwór, ale 
termity po kilku godzinach pokryły 
szkło jakimś gryzącym płynem, tak', «e 
stało się zupełnie matowe. A jednak 
długotrwałe wysiłki i obserwacje róż-
r.ych gatunków termitów doprowadziły 
do zupełnego prawie zbadania ich 

Okazało się, że ślepi In
żynierowie budują swe gniazda nie 
tylko nad ziemią, ale głównie p°d jej 
powierzchnią, łącząc oddzielne repu-! Z 1 ; 

bliki tunelami-kilometrowej nieraz dłu
gości. 

Technika budowlana termitów jest 
zupełnie inna niż ludzka,, a mianowicie 
termity budują swe gniazda od we
wnątrz, zamiast, jak ludzie, od ze
wnątrz budynku. Budując w ten spo
sób, owady nigdy nie wych°dzą na po 
wierzchąnię ziemi i nie zwracają zu
pełnie uwagi na zewnętrzny wygląd 

Termit, podobnie jak człowiek, jest, swego dzieła. Zato wewnątrz widzimy 
słaby 1 niedołężny. Nie posiada potęż- [ 
nej zbroi chitynowej, jak inne owady. 
Jest ślepy i pełza niemal na swych 
6 nóżkach, drżąc i umierając z chłodu, 
gdy temperatura, w której żyje, spada 
poniżej 20 stopni. Ta słabiutka, niedo
łężna istota jest jednak potężnym, mą
drym, przewidującym inżynierem, or
ganizującym swe życie w sposób po
dobny do człowieka, a nawet w nie
których wypadkach' w sposób daleko 
mądrzejszy .i ciekawszy. Podróżnicy 
pi zemierzający dżungle afrykańskie 
podziwiają często stożkowate budowle 
podobne do ruin star°żytnych zamków, 
zbudowane z szarego materiału, przy
pominającego cement, a sięgające nie
kiedy 8 metrów wysokości. Są to gnia
zda termitów, wzniesione przez owa
dy nieco mniejsze °d naszej pszczoły. 
Gdyby człowiek budował domy tyleż 
razy większe od niego, ile razy więk
szy jest stożek termitów od swego 
konstruktora, to budowle ludzkie mu
siałyby sięgać tysiąca metrów wys°-
kości. 

Olbrzymie budowle termitów zain
teresowały badaczów przyrody, któ
rzy zapragnęli zbadać ich życie. Bada
nia te jednak napotkały na ogromne 
trudności, termity bowiem unikają 
światła dziennego i żyją zawsze we-

wspanialc sale, przeznaczone dla róż
nych gatunków owadów, korytarze, bu 
dowane z wielką oszczędnością mater
iału. Gniazda termitów zaopatrzone są 
w centralne ogrzewanie, w którym po-, 
trzebnego ciepła dostarczają gnijące 
trawy oraz posiadają doskonałą wen
tylację. Ruch w korytarzach jest regu
lowany i w węższych tunelach odby
wa się tylko w jedną stronę, mniejsze 
'zaś- tunele posiadają po kilka metrów 
szersze miejsca, przeznaczone do mija
nia się owadów, dążących w przeciw
nych kierunkach. 

Pod powierzchnią ziemi znajdują 
się w gniazdach specjalne sale, prze

czul ić na hodowlę grzybów, służą
cych jako przyprawa do jadła rermi-
tów. Głównym pożywieniem termita 
jc&t drzewo miażdżone na pył przez 
szczęki robotników i trawione w ich 
żołądkach przez żyjące w nich pier
wotniaki. 

Uczeni, obserwujący życie termi
tów, opowiadają nieraz zadziwiające 
historie o bohaterstwie i poświęceniu 
tych owadów. Oto po rozbiciu jednej 
ze ścian gniazda pojawił się natych-

sil wystawców zapiuwl na targi 
Instytucje targów międzynarodowych pełnią 

rolę pośredników w nawiązywaniu i pogłębia
niu stosunków handlowych między państwami. 
Wystawca zagraniczny, biorący udział w targu 
międzynarodowym, służy nie tylko eksportowi 
ze swego państwa, ale i eksportowi państwa, 
na którego terenie dany targ się odbywa. 
Chcąc bowiem zapewnić przywóz sprzedawane
go przez się towaru, wystawca musi liczyć się 
z koniecznością kompensowania tegoż importu 
przez export z danego państwa. Z tej racji wy
s tawcy zagraniczni, biorący udział np. w Mię
dzynarodowych Targach Poznańskich, służą po
średnio eksportowi polskiemu. 

Już ten jeden wzgląd powinien przemawiać 
za przyciąganiem na targi międzynarodowe 
możliwie największej ilości wystawców zagra
nicznych. Nadto w tym samym kierunku dzia
łać musi również i świadomość, że liczny udział 

NATYCHMIAST TABLETKĘ 
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miast oddział żołnierzy, którzy zatkali 
głowami otwór, rzucając ślepo w prze
strzeń p°tężne ciosy ogromnych klesz
czy. Za nimi robotnicy zamurowali w 
ciągu kilkunastu minut otwór, pozosta-
v, iając oddział - termitów-żołnierzy na 
zewnątrz gniazda na pewną śmierć z 
c h ł o d u i głodu. Inny uczony widział w 
nocy maszerujący oddział termitów. 
Pomiędzy dwoma szeregami nieru
chomo stojących termitów-żołnierzy z 
wystawionymi na zewnątrz kleszcza
mi, płynął nieprzerwany potok termi
tów- robotników, maszerująych równy 
mi szeregami po kilkanaście °wadów 
w szeregu. Na czele jeden z żołnierzy 
posuwał się zwolna naprzód, badając 
grunt i dając sygnały idącej za nim 
armii przenikliwym gwizdem. Tak 
maszerująca dywizja owadów czyniła 
niesamowite wrażenie swym porząd
kiem, karnością 1 obronną postawą. 

zagranicy oddziałuje dopingująco na wy twór - ' - . r z e b a dodać, że wszystkie te ostroż 
czość krajową, która musi wysilić się w celu 1 

sprostania porównaniu między eksponatem za
granicznym i krajowym. 

ności powzięte zostały wobec zawsze 
grożącego termitom niebezpieczeństwa 

Zachętą' dla" wystawcy zagranicznego j e s t f c e strony mrówki, która nienawidzi 
przezeń śmiertelnie nie-

W. Fr. 

perspektywa uzyskania kontyngentu przywozo
wego, a ściślej mówiąc t. zw. nadkontyngentu 
dla towarów, pochodzących z tranzakcyj targo
wych. O ile bowiem eksporter zagraniczny —-
niezależnie od obrotu targowego — korzysta 
z normalnych kontyngentów, o tyle z t. zw. nad-
kontytigentu korzystać może tylko pod warun
kiem uczestniczenia w targu międzynarodowym. 

„Nadkontyngcnty" są jedyną formą pomocy 
specjalnej Państwa na rzecz ta rgów'międzyna
rodowych. W toku znajdują się starania o uzys
kanie dla tegorocznych Targów Poznańskich 
znacznych nadkoiityngcntów przywozowych. 

H O D O W L A i SKŁADY NASION 
W a r s z a w a — r o k z a ł o ż e n i a 1 8 0 5 

C E N N I K G Ł Ó W N Y N A S I O N I N A R Z Ę D Z I O G R O D N I C Z Y C H n a r o k 1 9 3 8 
wyszedł z druku i rozeyłamy jest na żądanie 

C ULRICH 
A S I O N A w a r z y w n e 

k w i a t o w e 
p a s t e w n e 
r o l n e 

Centrala — Ceglana 11, te l . 5 6 8 - 6 0 
F I L I E : Moniuszki II, tel. 609-28; — il-ga Hala Mirowska, tel. 609-33 

tremita i jest 
nawidzona. 

KASY WMURÓWKI-KASETKI 
poleca 
F a b r y k a K a s O g n i o 
t r w a ł y c h i M a s z y n 

Karol Zinke.Łódż 
Przejazd .16. Tel 224-19. 

Wycieczka liceum pedagogicznego 
Wczoraj bawiła w Łodzi wycieczka 

państwowego liceum pedagogicznego z 
Łowicza w liczbie 36 osób, z dyr. So.mo-
rowskim i prof. Dudkiewiczem na czele. 
Wycieczka zwiedziła Łódź, zakłady fab
ryczne w naszym mieście oraz fabrykę 
chemiczną w Zgierzu. 

Wycieczkę powitał i oprowadzał dr. 
Dylik z towarzystwa krajoznawczego. 

Galeria karykatur SI. Dobrzyńskiego 
w kawiarni Ziemiańskiej—evenementem w życiu kulturalnym Łodzi 

Stanisław Dobrzyński zgotował Ło
dzi nową miłą niespodziankę. Ci, którzy 
bliżej zajmowali się twórczością tego 
malarza, cenili w nim zawsze niewąt
pliwy duży talent i wszechstronne za
interesowania. Ogół jednak znał go sta
nowczo zbyt mało. 

A szkoda! W tej Łodzi, gdzie nie 
.mamy nadmiaru plastyków, Stanisław 
Dobrzyński z racji swojego talentu 
zajmuje miejsce poczesne. 

Jak zaznaczyliśmy, nie zasklepia 
się on w jednej tylko dziedzinie. Inte
resują go i grafika i malarstwo. A i tu 
i tam dochodzi do bardzo efektownych 
wyników. Niestety jednak zbyt rzadko 
demonstruje swój dorobek artystyczny. 

Obecnie wystąpił z rewelacyjną 
•Wystawą karykatur. 

Ten rodzaj sztuki plastycznej posia
da piękną tradycję. Wystarczy, że 
wymienimy tu taki.:h mistrzów jak: 
Dp.iumier. Farain — jak niezrównany 
•Olaf Gulbranson, którego karykatury 
Polegały na ua.-oszc/onln reaime poje-
;ego rysunku — lal: *yw:'.lowv i syn
tetyczny Sem — król karykaturzy-
śMw francuskich. 

Stanisław. Dobrzyński, nie 

gając wpływom żadnego z nich, w ka
rykaturach swt ;ci>. btojącyc!; na bar
dzo wysokim ,VZ« mle, prezentuje wia 
jne podejście i . bardzo szeroką skalę 
interpretacji i techniki. 

Posiada on wrodzony zmysł humo
ru i umiejętność obserwacji, bez której 
nie można być dobrym karykaturzystą. 
Dodajmy do tego bogate doświadczenie 
tego artysty, który od wielu już lat 
pracuje na polu karykatury. • 

Pierwszy cykl, jaki stworzył, to 
,,Sala autorów dramatycznych" w 
waiszawskim „Czarnym kocie", dalej 
„Rj.da stanu", „Pierwsza Rada Miej
ska Warszawy". „Karykatury sejmo
we" — karykatury parlamentarzystów 
francuskich i szereg impresyj tea t rar 
nych. 

Teatr nęcił zawsze Stanisława Do
brzyńskiego, niespokojnego cygana i 
wybornego facesjonistę. Na lama:h 
„Republiki", w związku z poszczegól
nymi recenzjami, spotykaliśmy częste 
k.n-ykatury ważniejszych odtwórców 

'ról w świetnym wykonaniu Dobrzyń
skiego. Obecnie skomponował on ga-

jlerię artystów Łódzkich Teatrów Miej-
ule-lskich, jako specjalny cyki. 

Wystawa ta, urządzona w sal' 
„Ziemiańskiej", wywołuje szczery za
chwyt widzów. Stanisław Dobrzyń
ski skomponował karykatury swoje z 
wielką fantazją i z błyskotliwym roz
machem, unikając powtarzania się i ' 
monotonii... Prace jego reprezentują 
wszelkie możliwe formy karykatury- -
przy wielkiej rozmaitości stylu i środ
ków technicznych. 

Dobrzyński, traktując każdą kary
katurę w zależności od typu modela, 
dał nam wielce urozmaiconą całość, 
którą moglibyśmy posegregować na 
trzy grupy. 

Pierwsza z niclt to karykatury, pod
kreślające charakterystyczne cechy ze
wnętrzne portretowanego obiektu, pp 
grupy tej zaliczylibyśmy karykatury, 
dyr. Wroczyńskiego, dyr. Morycińskie-
go. świetną karykaturę Modrzeńskiego, 
Winawcra i Zasadzlanki. 

Druga grupa to karykatury, w któ
rych chodzi malarzowi o uwypukle
nie atmosfery psychicznej dokoła mo
dela. Takimi „psycho - analitycznymi" 
pertretami są karykatury Biesiadeckie
go i Cywińskiej. Pozostałe prace są nie
jako syntezą dwóch poprzednich metod, 
do których dochodzi jeszcze element 
trzeci: literackie nieomal potraktowa
nie tematu z podkreśleniem charakte
rystycznego tła. Takimi tematycznymi 
karykaturami są: cygan Łodzi, Stefan 

Tymowski w towarzystwie swoich 
dwóch nieodłącznych psów, „Kropka"-
Oosławska, Pierrot - Axer, Chojnacka 
i Ludwiżanka. 

Podział ten jest zresztą dowolny. 
Bogata. inwencja malarska Stanisława 
Dobrzyńskiego, nie zamykająca się w 
jednym szablonie, stwarza karykatury 
pełne żywiołowej dynamiki lub też 
rzeczy statyczne. Pomysłowy arty
sta tworzy karykatury, pozbawione na 
wet twarzy, a mimo to jakżeż charak
terystyczne i świetnie ujęte (np. Jaga 
P>oryta). 

Obok więc prac stylizowanych, 
dochodzących niemal do abstrakcji — 
obok impresji refleksyjnych i psycholo
gicznych, widzimy portrety niemal re
alistycznie potraktowane. W tych naj
rozmaitszych formach, w tej różnorod
ności środków artystycznych bujnie 
prezentuje się bogaty talent Stanisława 
Dobrzyńskiego — niesn.-koiuy. żywy 
i twórczy, nonszalancko błyskotliwy 
a pełen filozoficznej głębi. 

Dodajmy do tego ogromne walory 
lysunkowe Dobrzyńskiego i wielką sub
telność jego kolorów, a w rezultacie 
dojść musimy do wniosku, że ten cyki 
kapitalna techniką pasie 1 ,iv ą Wykona
nych karykatur JL-.̂ t pra ydziwym maj
stersztykiem artystycznj m. 

M. J. 
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Kpi. Jan Walter 
znany muzyk i kapelmistrz opu

szcza Łódź 
Tajemnica samobójstwa w hotelu Europejskim 

Denatką jest żona bogatego kupca z Białegostoku, Halina • 
Hurwiezowa.—Co ustaliła policja 

Warszawa, 19 lutego. ne o tym, czy mieszka w Białymstoku 
W sprawie tajemniczego samobój- kobieta o takim nazwisku, nadeszła od-

stwa w pokoju Nr. 235 Hotelu Europej- powiedź, że osoba taka nie jest w Bia-
skiego dowiadujemy się nas'ępujących 
szczegółów: 

Młoda kobieta, która prócz neseseru 
me miała żadnego bagażu, oświadczyła 
w hotelu, że zapomniała dokumentów, 
lecz że następnego dnia wraca do Białe
gostoku^ Zapisała się jako Michalina 
Hurska. 

łymstoku znana. Natomiast do władz po
licyjnych nadeszła wiadomość o zaginię
ciu żony tamtejszego właściciela firmy 
eksportującej len z Polski, jednego z naj
bogatszych obywateli miasta, Haliny 
Hurwiczowej. Młoda kobieta, której ry
sopis zgadza się z samobójczynią, wysz-

jła w poniedziałek w południe z domu, 
Tymczasem na zapytanie telegraficz- przv c—-> °»w*Hfierce swej oznajmiła, że 

Za kilka dni opuszcza nasze miasto, przenie
siony do jednego z miast południowych Polski 
długoletni kapelmistrz orkiestry jednego z puł
ków łódzkich, kapitan Jan Walter, popularny 
w szerokich kołach artystycznych naszego mia
sta muzyk i kompozytor, świetny organizator 
zespołów muzycznych. 

Rok bieżący, w którym kpt, Walter opuszcza 
Łódź, jest rokiem jubileuszowym pobytu muzy
ka w naszym mieście, obecnie mija lat dziesięć 
Od momentu objęcia jednej z orkiestr łódzkich 
wojskowych przez znanego kapelmistrza. W cią
ga tego dziesięciolecia kpt. Jan Walter położył 
duże zasługi na polu zarówno rozwoju i propa
gandy muzyki w wojsku, podniesienia na naj
wyższy poziom orkiestry swego pułku, jak i 
w dziedzinie ogólnej kultury muzyczne) w Łodzi. 
Nie było imprezy artystyczno-muzycznej, w któ-
rejby nie było ruchliwego i wnikliwego kpt. 
Waltera. 

Pobyt swój na terenie naszego miasta roz
począł pod szczęśliwym znakiem zdobycia na
grody czołowej na konkursie orkiestr wojsko
wych D.O.K. I tak mu już potem stale szczęście 
1 powodzenie artystyczne sprzyjało. Pierwszy 
zainicjował w Polsce występy orkiestr wojsko
wych przed mikrofonem radiowym, przyczym 
orkiestra jego osiągnęła rekord, jeśli chodzi o 
ilość właśnie takich występów radiowych. Sze
reg koncertów dala orkiestra na cele dobroczyn
ne, na imprezy Związku Strzeleckiego, Białego 
Krzyża, Polskiego Czerwonego Krzyża, L.O.P.P., 
na Sierociniec i t. d. 

Na specjalne wyróżnienie zasługują dwa 
marsze skomponowane przez kpt. Waltera w Ło 
dzi w latach 1930 i 1933, mianowicie marsz „Jó 
rei", poświęcony Marszalkowi Józefowi Pił
sudskiemu w 1933 r. i marsz legionowy (1930). 

Cala Łódź muzyczna żegna kpt. Waltera ze 
szczerym żalem, wierzy, że odejście jest tylko 
chwilowe i ma na celu poratowanie zdrowia. 
'A potym kpt. kplm. Walter powróci do nas na 
stałe, by w dalszym ciągu spełniać swą trudną 
rolę pioniera muzyki. 

Piękne cechy charakteru zjednały mu na 
trudnym posterunku wielu przyjaciół, którzy ser
decznie i z żalem go żegnają. 

Ziazd starostów 
I przedstawicieli związków po

wiatowych wof. łódzkiego 
Wczoraj w sali rady miejskiej przy 

iii. Pomorskiej, obradował zjazd przed 
stawlcieli związków powiatowych wo
jewództwa łódzkiego, zorganizowany 
przez związek powiatów Rzcczypospo 
litej Polskiej. 

Z ramienia urzędu wojewódzkiego 
udział w zjeździe wziął nacz. inż. Jelli-
i'ck, ?. ramienia zarządu miejskiego wi-
eeprez. K O Z I O W S K ! 1 dyr. Kalinowski, z 
iamienia izby rolniczej prez. Piotrow
ski i l o l Kawczak. Z pośród starostów 
; rzybyii na zjazd starosta powiatowy 
lód. ki Denys s ie ra ' . ' : ' • - t azarski. k» 1 

ski - - Makowski, piotr; ;v-.sl:i Sir /o-
rrińskś brzeziński — Rcindi i in. Ogó
le r przybyło 50 ÓsfV). 

Referat o sytuacji w samorządzie 
powiatowym i pracach w związku po
wiatów wygłosił dyr. Grela. 

Omówiono po 7;i tym szczegółowo 
n ' f i ł '-i w dziedzinie szkolnictwa 
p(nvszeeli:':gu, sianu dróg oraz rolnic
twa. Ziazd trwał jeden dzień, (i) 

D z i ś p o ż e g n a l n y w y s t ę p 
Henryka Chmielewskiego 

W dniu dzisiejszym stoczy Henryk Chmie
lewski swola ostatnia walkę w szeregach ama
torskich. Walka z Wielgoszem (Kaliski Klub 
Sportowy) pożegna Chmielewski licznych wiel
bicieli swego talentu. 

Impreza dzislelsza z udziałem Chmielewskie
go odbędzie się o godz. 12-e) w południc w sali 
Teatru Kameralnego. 

Poza tym odbędą się w dniu dzlsielszym 
w Lodzi następujące Imprezy sportowe: 

PŁYWANIE. W basenie YMCA przy ul. 
Traugutta 3 od godz. 15.30 mistrzostwa zimowe 
okręgu łódzkiego w pływaniu. 

HOKE1. Na lodowisku KP Zjednoczone o 
godz. 11-e) mecz o mistrz, klasy B: Zjednoczo
ne — Makabi. Na lodowisku UT o godz. 13-cl 
mecz towarzyski ŁKS — Union Tourlng. 

Gry sportowe. — Dalsze mecze koszykówki 
o mistrzostwo kl. B oraz początek mistrzostw 
klasy A. 

ŁYŻWIARSTWO. Na lodowisku w Heleno 
wie: dokończenie mistrzostw okręgu w leźdzle 
figurowe) na lodzie. 

SPORTY MOTOROWE. W parku Im. Po
niatowskiego o godz. l i-ej zawody skllilrlugowe 
za motocyklami organizowane przez Łódzki 
Klub Motocyklowy. 

LEKKOATLETYKA W sali Państwowej 
Szkoły Techniczno . Przemysłowe) pr/y ulicy 
Żeromskiego 115: o godz. 19,30 wieczór spor
towo - lltreacki organizowany przez ŁOZLA-

SZERMIERKA. W sali przy ul. II-go Listo
pada 4 od godz. 15.30 dokończenie meczu Lód* 
—Śląsk (szpada 1 szabla). 

Kasprzakówna i A . Sztencel 
prowadzą w mistrzostwach 

łyżwiarskich Łodzi 
Łódź, 19 lutego. . 

W dniu wczorajszym rozpoczęły się w Lodzi 
na torze w Helenowie mistrzostwa okręgu w 
Jeździe figurowe) na lodzie. Pierwszego dnia 
odbyła się lazda szkolna. Wśród pań pierwsze 
miejsce zajęła Kasprzakówna Ił. 11 ) 26 p. przed 
swymi koleżankami klubowymi: B. Michlewslci 
25,7 p. Paiiliisównę W. 25 pkt., Żytkównn 1 Ze-
cenówną. Wśród panów na pierwszym miejscu 
uplasował się A. Sztencel 44.9 pkt przed bratem 
swym Jerzym 43,5 pkt., T. Czekańskim 39 p„ 
Mlchlewskim (LTŁ) I Rychtcrem (UT). 

Dziś o godz. 9,30 rano odbędą się popisy 
w leźdzle llgurowc], które zapowiadała się b. 
ciekawie, zwłaszcza, że stan lodu Jest b. dobry. 

K a t a s t r o f a l n a p o r a ż k a 
polskich zapaśników 

Kraków, 19 lutego. 
W dniu wczorajszym odbył sie 

w Krakowie mecz zapaśniczy miedzy 
Polska Zachodnia a Niemcami Wschód 
nimi, który zakończył sie katastrofalną 
porażka polskich zapaśników w stosun
ku 20:2. 

K a n a d a i A n g l i a w f i n a l e 
mistrzostw hokejowych Świata 

Praga, 20 lutego. 
W sobotę wieczorem' rozegrane zo

stały w Pradze Czeskiej półfinały hoke
jowych mistrzostw świata. 

W pierwszyni meczu Kanada poko
nała Niemców 1:0, zdobywając decydu 
jąeą bramkę w ostatniej fazie gry przez 
Bruce. 

W drugim spotkaniu Anglia z naj
większym trudem pokonała Czechosło
wację 1:0 (0:0, 0:0. 1:0). Czesi grali z 
nadzwyczajną ambicją i przez dwie 
tercje potrafili utrzymać grę otwartą. 
W ostatniej fazie gry SKnchcombe nrzy 
padkowo zresztą zdobył bramkę decy
dującą. W ostatnich minutach Czesi uą • 
żą za wszelką cenę do wyrównania co 
im się jednak nie udaje. W ostatnich se
kundach Czesi zaprzepaścili jedyną irir;ż 
liwą szansę wyrównania, ale Cetknw-
sky nie trafia z jednego metra do pu
stej bramki. 

W walce o piąte miejsce Szwecja po 
;kotiala Szwajcarię,2:0 (1:0. 0:0. 1:0). 

W niedzielę o pierwsze miejsce i ty-
Hlł, mistrz? Hyi/:a. tWiilczu K.an;\da„z..'\n 
gl ią-a o t-zecie rmfjsec Czechosłowa
cja z Niemcami, '^ez wzg!;d'i wynik 
pierwszego meczu Anglia ;:d"by!.\ już 
obecnie tytuł mistrza Europy. 

Jańczak pokonał Ostrowskiego 
na meczu Geyer — Polonia 11:5 

Wczoraj wieczorem odbył się w Łodzi mecz 
bokserski między Geyerem a warszawska Po
lonia. Polonia, wystąpiła w składzie mocno 
osłabionym, przegrywając w stosunku 11:5. 

Wyniki walk były następujące: W wadze 
musze) Komudii (P) pokonał ua punkty Usicl-
sklego (G). w wadze koguciej Kaliński (G) zre
misował z Aleksandrowiczem (P), w wadze 
półśrednie) Augustowie/. (G) pokonał przez tecli 
nlcznc k. o. w 2 rundzie Prusa (P), w wadze 
lekkiej Mikołajczyk (G) wypunktował Wróblew 
skiego (P) i Wojciechowski (G) zdobył punkty 
walkowerem wskutek braku przeciwnika, w 
wadze półśredniej Jańczak (P) pokonał na punk 
ty Ostrowskiego (G), w wadze średnie) Szad
kowski (G) otrzymał punkty walkowerem (brak 
przeciwnika) I w wadze półciężkie) Pisarski (G) 
znokautował w 2 rundzie Wizlńsklego (P). 

Sędziował w ringu p. Wiankowski. 

niebawem wróci. Przed tym zatelefono
wała jeszcze do biura męża, że wychodzi 
na miasto po sprawunki. Gdy jednak mi
mo że minęło kilka godzin,Hurwiezowa 
nie wracała, zaniepokojny mąż zawia
domił o jej zniknięciu policję. 

Jak ustalono, Hurwiezowa od dwócn 
miesięcy zdradzała silne przygnębienie. 
n ; - -'--lala jednak nikomu zdradzić przy 
ćżyr>" *pgo stanu. Małżeństwo jej było 
bezdzietne. 

W dniu dzisiejszym dokonano sekcji 
zwłok samobójczyni z Hotelu Europej
skiego. Sekcja ta trwała 4 godziny. Do 
prosektorium zgłosił się brat Hurwicza, 
zamieszkały w Warszawie, który po o-
ględzinach rozpoznał w rzekomej Hur-
skiej swą bratową Hurwiezowa z Wil
na. 

Obecnie nie ulega już zatym wątpli
wości, że samobójczyni, która zostawiła 
napisaną karteczkę (w języku rosyjskim) 
„Odchodzę w pośpiechu. Podnieś 
alarm'1, jest identyczna z żoną eksporte
ra białostockiego. Szwagier jej opowie
dział, że Hurwiezowa zdradzała ostat
nio wyraźne objawy rozstroju nerwowe
go. Tym tłumaczyć też należy jej zamach 
samobójczy. 

W sprawie tej trwa dalsze dochodze
nie. 

:ZABYJ NATYCHMIAST 
M O T O P I R Y N Y 

„MOTOR" 

Dr. Różaner 
CHOR. WENERYCZNE I SKÓRNE 

POWRÓCIŁ 

Narutowicza 9 
Pocz. 12,5,4,6,8,10 
Dawno niewidziany 

genialny mistrz ekranu 

9 9 

C A S I N O 
C O N R A D W W,ID T 

80 or 
w swoim najnowszym filmie prod. angielskiej 

W Y W I A D U " 
Dziś o g. 12 
2 PORANKI 

Ceny od 

Parcele budowlane 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskie] 

d o s p r z e d a n i a 
Zgłoszenia do p. Hermana , ul. P io trkowska 51 , prawa 

oficyna, I piętro od i O - 1 2 w południe i od 4 - 5 po południu 
dni powszednie 

Oszust podejmował sią 
umorzenia zaległości podat

kowych 
Natan Joskowicz, właściciel sklepu 

rzeźniczego przy ul. Ogrodowej 3 miał 
zaległości podatkowe w sumie około 2 
tysięcy złotych. Pewnego dnia zgłosił 
się doń niejaki Chaim Lewkowicz, który 
zobowiązał się umorzyć należności po
datkowe Joskowicza za nie wielką opła
tą. Rzeźnik wręczył mu a conto 80 zło
tych, lecz po kilku tygodniach zjawił się 
w mieszkaniu Joskowicza egzekutor, 
który przystąpił do przeprowadzenia eg
zekucji z tytułu zaległych należności po
datkowych. - Zainterpelowany w tej 

sprawie Lewkowicz, odmówił udzielenia 
odpowiedzi, wobec czego Joskowicz 
skierował skargę do prokuratora. 

W dniu wczorajszym Chaim Lewko
wicz stanął przed sądem grodzkim, któ
ry skazał go na półtora roku więzienia. 

UROCZYSTOŚĆ WRĘCZENIA BALO
NU I NAMIOTÓW NA F. O. N. 

W LEGIONOWIE. 
Dnia 15 b. m. odbyła się uroczystość 

wręczenia balonu i spadochronów oraz 
namiotów armii polskiej. 

Aktu wręczenia w imieniu „Widzew
skiej Manufaktury'' dokonał p. konsul 
Maks Kon. Ministerstwo spraw wojsko
wych reprezentował gen. Wołkowickii 
poza tym byli obecni wyżsi oficerowie 
wszystkich rodzajów broni. 

Dokładny reportaż filmowy wspom
nianej uroczytsości iest obecnie nakrę
cany w kinie .Urania'' róg Piotrkowskiej 
i .Cfrtiplnianej. 



Kurier Handlowo-Prz 
ilzlal gospodarczy — tel. 2ll-6fi. 

Pokl sie debaty 
Zrozumienie taktów gospodarczych 

niespornie rośnie wśród społeczeństw 
W świecie. Wartkie tempo przemian 
gospodarczych sprawia, że doświadcze
nie życiowe staje się dla pokolenia ludz
kiego prawdziwym seminarium ekono
micznym. Także i w Polsce orientacja 
w wydarzeniaclt gospodarczych podnosi 
S'C: ludzie niewątpliwie lepiej spostrze
gają, lepiej oceniają 1 rozumieją znacze
nie zjawisk gospodarczych 1 ich rozwią
zania przyczynowe. 

Jeżeli tak jest — powinno wzrastać 
*arazem także znawstwo rzeczy gospo 
darczych w parlamencie. Przyjmujemy 
Przecież, że parlament powinien w uszła 
chetnionej postaci odbijać obraz pojęć 
i wyobrażeń społeczeństwa. 

Debata nad budżetem Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu jest dla posłów 
kwietną okazją doroczną dla publiczne 
Ko popisu wnikliwością analizy, a może 
i trafnością uwag terapeutycznych. 

Trzeba przyznać, że przebieg ostat
niego popisu — ostatniej debaty nad 
budżetem tego resortu daleko nie uprą 
Wnła do superlatywów. 

Pierwsza wizyta 'wlcepr. Kwiatkowskiego 
w Łodzi. — Szczegółowy program uroczystości ustelony 

będr<e niebawem 
Podana wczoraj przez „Republiką", j roczystości, celem jak najszybszego 

jako Jedyne pismo, wiadomość o zapo- 'przedstawienia go p. wicepremierowi do 
wiedzianym przyjeździe do Łodzi w dn. 
27 marca b. r. p. wicepremiera Kwiat
kowskiego oraz ministrów Romana i 

akceptacji. Jak juz donosiliśmy, uroczy 
iitości te składać się będą z dwóch zasad 
niczych części. W pierwszej nastąpi po-

Wśród niezwykle licznych przemó
wień .poselskich z trudem da sle wyło- z przedstawicielami Zw. Izb Przemysło
w e takie, któreby wniosły prawdziwie w o ; Handlowych w sprawie reformy 

Świętosławslriego wywołała zarówno w'święcenie kamienia węgielnego i wmu 
kołach gospodarczych jak i wśród cale-! rowanie aktu erekcyjnego w fundamenty 
go społeczeństwa łódzkiego duże wra-; gmachu biblioteki publicznej im. Mar
zenie. Udział dostojników państwo-i szalka Józefa Piłsudskiego, budowanego 
wyeh w święcie przemysłu łódzkiego ko dzięki ofiarności Zw. Przemysłu Włókien 
mentowany jest tym żywiej, iż będzie to niczego przy zbiegu ulic Gdańskiej i Ko-
pierwsza wizyta p. wicepremiera Kwiat-' pernika. Na drugą część tych uroczy-
kowskiego w stolicy włókiennictwa pol- sfości złoży się poświęcenie i otwarcie 
skiego. Poza zamanifestowaniem swe-!fabryki lanitalu„Po!imy". Jak wiado-
go zainteresowania poczynaniami prze-jmo, fabryka powyższa zmontowana zo-
mysłu włókienniczego, pozwoli ona za-'stała w Pabianicach, tam też udadzą się 
pewne p. wicepremierowi z bliska i bez-, dostojni goście przemysłu wlókienni-
pośrednio zaznajomić się z pracą tego czego. 
przemysłu i warunkami ,w jakich się ona i .Szczegółowy program tych uroczysto-
odbywa. ści ustalony i zaakceptowany będzie w 

Obecnie organizacje gospodarcze Ło- ciątju najbliższych dwóch tygodni (m). 
dzi opracowują szczegółowy program u-1 

Materiały w sprawie reformy patentów 
zostały przedstawione czynnikom miarodajnym — Odroczona 

konferencja z wieepr. Kwiatkowskim 
Zapowiedziana na ub. piątek konfe-jcze sprecyzowane na posiedzeniu mię-

rencja p wicepremiera Kwiatkowskiego dzyizbowej komisji skarbowej, która 
podtrzymała swój pogląd, iż nie należy 
zastępować świadectw przemysłowych 

Cenne myśli 1 spostrzeżenia. 
' Znaczna ilość oracyj poselskich obra
cała się dokoła zagadnień politycznych, 
których powtarzanie przy każdej okazji 
(a także i bez okazji) jest dzisiaj w wiel
kiej modzie. Nie można powiedzieć, aby 
Wpłynęło to szczególnie podwyższająco 
na poziom fachowo - ekonomiczny dys
kusji. 

W izbie poselskiej nie udało się zgro
madzić — trzeba to stwierdzić wyraź
nie i szczerze — wystarczająco licznego 
Krona ludzi o specjalnym przygotowaniu, 
- p r a w i e i talencie w dziedzinie proble
mów gospodarczych, grona ludzi mogą 
cego swą myślą istotnie pobudzać i oży
wiać rozwiązywanie tych — piętrzą
cych się przed rządem współczesnego 
Państwa — problemów. 

Pokłosie tegorocznej debaty nad bud
żetem Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
lest całkiem nikłe. Ciekawsze Tfragmen 
ty dały bodaj tylko głosy o etatyzmie 
' ciągłej sprzeczności między progra
mem a rzeczywistością na punkcie przy
najmniej równouprawnienia inicjatywy 
1 Przedsiębiorczości publicznej i prywat-. 
n e K Coprawda zauważenie i zebranie 
faktów z tej dziedziny nie wymaga u nas 
specjalnie potężnego daru spostrzegaw
czości.- Ciekawsze były także głosy 
Omawiające absorbeję rynku kredyto
wego przez „rękę publiczną", którą to 
kwestię poruszono istotnie z dużą ener-
*»'3 i wszechstronnością. 

Mniemamy, że jesteśmy bliscy praw
dy wyrażając przypuszczenie, iż z po 
śród wszystkich ministrów resortowych 
najskromniejszy zasób rzeczowych my 
Sli krytycznych i wskazań wyniósł z uli 
cy Wiejskiej właśnie p. minister prze
mysłu i handlu. Dr. A. Z 

Nadprodukcja m &#H1BR-
nśctwle TUTYRERAHLM 

W przemyśle włókienniczym Węgier zaob
serwować sie. dęły ostatnio znamiona nadpro
dukcji. Świadczy o tym m. inn. nagromadzenia 
bardzo poważnych zapasów towarowych, zarów
no w składach j,i .-•>.?. [óinych fabryk, jak i na 
terenie handlu. W celu przeciwdziałania skut
kom tego stanu rzeczy Kwtąddj zrzeszające przę-
dzalnibów i tkalnie bawełriane podjąły uchwa
ły w kierunku ograniczenia produkcji. 

W tym celu przemysł węglersU pracować 
będzie przez S dni w tygodniu, przy czym de
cyzjo ta obowiązywać ma na okres pól roku. 
W tym okresie czasu oczekiwana jest likwidacja 
ndmlorcych zapasów towarowych, co umożliwi 
następnie ewentualne podjęcie produkcji przez 
pełne 6 dni w tygodniu, a nawet na dwie zmiany. 

Zmniejszone iblory bawełny 
w S o m a l i w « c s k i m 

Zbiory bawełny w Somali włoskim na sku
tek niesprzyjających warunków atmosferycznych 
wypadły niezbyt korzystnie. Wyniosły one około 
1.600 kwintali, były więc gorsze aniżeli zbiory 
w roku 1936, które również kształtowały się na' 
poziomie nie odbiegającym od przeciętnego. Re
dukcja zbiorów pozostaje częściowo również w 
związku z brakiem sił roboczych. Wykwalifiko
wani robotnicy z peśród krajowców znaleźli bo
wiem korzystne zatrudnienie w Abisynii, gdzfe 
rząd wioski prowadzi na szeroką skalę roboty 
budowlane. 

Z tych względów zmnic|szyły się tereny, 
uprawne f wydajność z Jednego hektara nic prze
kracza Jednego kwintala czystego włókna. Moż-

świadectw przemysłowych została od- j kartami rejestracyjnymi, zaś stawki p o - | „ w o j c i p r 0 l i u i t C j j bawełny na sezon bieżący 
roczona. P. wicepremier 
czenie zaznajomienia się 

wyraził ży- datku obrotowego winny być Inaczej j 
ze stanowi- skalkulowane. Odpowiednie materiały 

skiem samorządu gospodarczego w po-jw powyższej kwestii zostały przedsta-
wyższej kwestii przede wszystkim na wionę czynnikom miarodajnym. Po roz-
podstawie materiałów, zebranych ij patrzeniu tych materiałów ustalony zo-
opracowanych przez ten samorząd. stanie termin konferencji z przedstawi-

Stanowisko Zw. Izb zostało raz jesz-J cielami Z w. Izb. (—). 

Argumenty przemysłu zyskują przewagę 
Czy zoslaną wprowadzone opłaty od importu w e ł n y ? 

W Min. Przemyślu i Handlu odby- 'nictwa znalazły ze strony Min. Roi
ła się d r u g a z rzędu konferencja, po-inictwa i Reform Rolnych, wśród czyn-
święcona zagadnieniom papleranla pro-jników oficjalnych zdaje się przeważać 
dukcji 1 konsumcii wełny krajowej, pogląd, iż zagadnienie rozwoju, polskiej 
Ożywiona dyskusja obracała się głów- produkcji wełny oprzeć należy na szer-
nie wokół wysuniętego przez roi- jszej płaszczyźnie niż ta, Jaką daje opo-
nictwo postulatu obłożenia importu wet 'datkowante przywozu wełny zagra
ny opłatami, przeznaczonymi na pr>- j nicznej. Byłoby to bowiem pójście 
pieranie hodowli owiec, oraz wokół po linii najmniejszego oporu, czego wy-
kontrpropozycji przemysłu wełniane-Iniki mogłyby się okazać bardzo mizer-
go. | ne i zawieść nadzieje, pokładane w ta-

Oczy wiście, dyskusja powyższa niej kim rozwiązaniu sprawy. 
Jak się dowiadujemy, Min. Prze

mysłu i Handlu skonkretyzuje swe sta
nowisko w omawianej sprawie Już w 
niedługim czasie, nie jest wszakże wy-

argumenty znalazły żywy oddźwięk kluczone, że zwołana zostanie jeszcze ! « protokołeta wTL©nd?nł« £ i « r ; ^ > 
wśród uczestników konferencji, a prze-.Jedna konferencja dla podjęcia próby ku ubiegłego (poz. 63); 
de wszystkim u przedstawicieli Min uzgodnienia stanowisk zalnteres°wa- ustawę z dnia to lutego r. b. o ratyfikacji 
Przemysłu i Handlu. nych StrOtl. (—) 1 podpisanego w Warszawie dnia 30 czerwca ub. 

I roku IV protokołu dodatkowego co kenwenc)! 
handlowej mir.dzy Rzecząpospolitą Polską a Kró
lestwem Węgier, podpisanej w Budapeszcie dnia 
26 marca 1925 roku (poz. 6<i); 

rozporządzenie ministra komunikacji -i skar-
Agenci ubezpieczeniowi otrzymaii nakaz wykupienia 

Ś w i a d e c t w n r z e m y S ł O W V C ł l wojskowych, przemysłu i handlu oraz reform 
. . . / i i i i Ł • » _ ! ! « . * J • t « j i i _ i rolnych o wykonar.iu rozporzp.d.^enia rady mini-
Władze skarbowe na terenie Łodzi statme zarządzenie władz ..skarbowych s ł r 0 ( v z ónia 21 stycznia 1937 r. w sprawie do-

skierowały ostatnio do .licznych agen-'stanowi dla nich wprost katastrofę eko - lda tku drogowego i opłat cd materiałów pędnych 
tów ubezpieczeniowych nakazy płatni- nomiczną. 
cze i orzeczenia karne z tytułu niewy- Wobec tej sytuacji agenci wystąpili 
kupywania przez tych agentów świa-! z prośbą, by sprawa powyższa potrak-
declw przemysłowych za ubiegłe lata. jtowana była w sposób wyjątkowy i by; g " r ud'i i 8 mt r. protokóju "dodatkowa Jo 

Orzeczenia powyższe sięgają nieje-j przyznane zostały daleko idące ulgi l i układu dodatkowego ?. dnia 3 lutego 1934'r. do 
dnokrotnie 1932 roku i nakazują agen-1 zwolnienia przy spłacie zaległości agen-1 konwencji handle wej, zawartej między Polską 

i uiścić za 7 lat wstecz opłaty zaj tów. Zainteresowani motywują swą prośj" Szwajcaria, w dn. 26 czerwca l 

mogła jeszcze doprowadzić do pozy 
tywnych rozstrzygnięć, s twierdzć 
wszakże należy, iż pozycja przemysłu 
włókienniczego uległa poprawie I jego 

krztaltuję się eatomiast znacznie pomyślnie}. 
Ccprawda tereny uprawne nie uległy zwiększe
niu z uwagi na zaznaczony wyżej brak wykwa
lifikowanych sił roboczych. Wzrost produkcji 
jednak oczekiwany fest w związku ze zwiększe
niem konsumcji nawozów sztucznych. W ten 
sposób zbiory bawełny w roku bieżącym prze
kroczyłyby 2.000 kwintali włókna, co w porów
naniu z 1937 r. oznaczałoby wzrost o około 25 
procent. 

USTAWY S ROZISGRZWTEENTA 
Ukazał się Dziennik Ustaw R. P. Nr. 10 

z dnia 18 b. m., w którym opublikowano między 
innymi następujące 

USTAWY I ROZPORZĄDZENIA 
i oświadczenia rządowe o charakterze gospo
darczym: 

ustawy z dn. 1-go lutego r.b. o dodatkowych 
kredytach na rok 1937/38 (poz. 58, 59 i 60); 

ustawę z dn. 10 lutego r. b. o ratyfikacji 
traktatu handlowego i nawigacyjnego między 
Rzecząpospolitą Polską a Republiką Francuską, 
podpisanego W T B Z z protokółem podpisania w 
Paryiu dnia 22-go maja ub. Toku (poz. 61); 

ustawę z dnia 10 lutego r. b. o ratyfikacji 
układu płatniczego między Rzecząpospolitą Pol
ską a Republiką Francuską, podpisanego w Pa
ryżu dnia 22 maja roku ub. (poz. 62); 

ustawę z dnia 10 lutego r. b. o ratyfikacji 
międzynarodowej umowy, dotyczącej regulowa
nia produkcji i zbytu cukru, podpinanej wraz 

b W I I I J M > U l i i i i > i u i i i i 

Pomimo poparcia, jakie wnioski roi-

Za % lat w s t e c z 

na rzecz państw, funduszu drogowego (poz. 66)J 
oświadczenie rządowe z dnia 31 gri-.dnia ub. 

roku w sprawie ratyfikacji i wymiany dokumen
tów ratyfikacyjnych, podpisanego w Barnie d"ia 

tom 

M e r a m e nroduHcji 
red wab u we Franci 

Komitet naczelny dla popierania produkcji 
jedwaliu we Francji podiął ostatnio akcie n a 

terenie obu Izb parlamentu w sprawie iwiększe-
°ł» premii dla tej gałęzi gospodarki. Akcja ta na 
terenie izby i senatu spotkała się z całkowitym 
poparciem, tak, iż oczokiwać należy podwyżki 
Premii dla hodowców oprzędów przynajmniej 
o 20 procnet. Dotychczas cena oprzędu wraz z 
premią państwowa wynosiła ponad 6 franków, 

bę tym, iż niewykupywanie świadectw! 
przez część agentów ubezpieczeniowych' 
nie było wyrazem chęci ukrywania się 
przed władzami skarbowymi, gdyż za
równo towarzystv/a ubezpieczeniowe, 
jak i sami agenci składali zeznania o 
swych źródłach dochodu — a jedynie 
wypływało przeważnie z błędnej inter-

niewielka stanie się rzeczą jasną, że o- pretacji ustawy skarbowej. 
awmwiiJWJii t^. i i iwwiwi 

świadectwa przemysłowe oraz za 5 lat 
wstecz grzywny pieniężne jako kary za 
niewykupienie świadectw przemysło
wych. 

Sumy, którymi zostali obciążeni a-
genci sięgają w niektórych wypadkach 
kilku tysięcy złotych. Jeżeli uwzględnić, 
że zamożność agentów jest przeważnie 

I'IH|M|J..;M 'jlfljHjlł1 

imnÓUlbudowlanych 
na papierach iwiatlocitfych 

pozylytrnych i negatywnych 
liiyHonyma jakted kl!:z rcMimmiiych 
R.B0RKEnHflGEn|A4A 

PtotrV6ttfska E W A 
Telefon 111-72 
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Przed strajkiem pończoszników w Łodzi? 
Dziś zapadnie decyzja.—Zarząd Miejski rozpoczął już przyjmo
wanie do pracy sezonowców. -Przed likwidacją strajku u Haeblera 

Dziś zadecydowana zostanie sprawa I czy-chałupników, domagających się u 

Dział cficlalnw ŁOZPH 

strajku w przemyśle pończoszniczymi 
w Lodzi. Jak już donosilfśmy, na zebra 
niu delegatów fabrycznych , w czwar
tek, uchwalono proklamować strajk, o-
.stafeczną jednak decyzję oddano walne 
mu zgromadzeniu robotników, które u-
stali również termin rozpoczęcia akcji. 

Walne zebranie odbędzie się dziś 
przed południem. Istnieje tendencja, 
aby strajk rozpoczął się już od ponie
działku. 

-Związek robotników sezonowych w 
dalszym ciągu prowadzi akcję o szyb
sze rozpoczęcie robót w roku bieżącym 
oraz o przyznanie dla Łodzi większych 
kredytów z Funduszu Pracy . Onegdaj 
odbyła się konferencja w wojewódzkiej 
dyrekcji Funduszu Pracy, na której 
związek m. in. poruszył także sprawę 
przydzielenia części bezrobotnych z Lo 
dzi do robót w centralnym okręgu prze 
mysłnwym w Sandomierszczyźnie. 

W wyniku dotychczasowej akcji Za 
rząd Miejski rozpoczął już angażowanie 
sezonowców. Oczywiście, warunki at 
mosferyczne nie pozwalają jeszcze, na 
przyjęcie większej partii — pierwsza 
grupa jednak, w liczbie 20 osób już roz
pocznie pracować' na robotach planta
cyjnych. 

Donosiliśmy o strajku, który w y 
buchł onegdaj w przemyśle pończoszni
czym w Aleksandrowie. Wczoraj udał 
sie w.związku z tym do Aleksandrowa 
inspektor pracy inż. Szumski. 

• • • 
Jutro podjęte zostaną dalsze próby 

likwidacji strajku w, zakładach przemy
słowych Haeblera. Nie jest wykluczone 
że medjacji podejmą się również WŁA
dzę administracyjne, ponieważ strajk 
trwa już przeszio cztery tygodnie. . 

W Ozorkowie wybuchł strajk tka

li ładu zbiorowego I podwyżki płac. 

Donosiliśmy już, że pracownicy u-
mysłowi, zatrudnieni w przemyśle włó 
klennlczym podjęli akcję o podwyżkę 
płac o 20 proc. W związku z tym komi
sja porozumiewawcza związków pra
cowników umysłowych zwołała na 
czwartek snecjalną konferencję. 

Inspekcja pracy w Lodzi opracowała 
ciekawe zestawienie dotyczące zatrud
nienia w przemyśle włókienniczym. Na 
terenie Lodzi'istnieje 1210 fabrylk, za
trudniających 90.211 robotników. W po
równaniu z rokiem 1936 zaobserwowa
no wzrost zatrudnienia. Wśród robotni
ków 48 proc. stanowią mężczyźni, a 52 
proc. — kobiety. (i) 
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Giełda pieniężna 
Warszawa, ?D lutego. 

Na dzisiejszej giełdzie papierów procento
wych i akcyj w Warszawie tendencja była u-
trzymana, przy większych obrotach 4 i pól 
proc. pożyczka, wewnętrzną. Notowano: 3 proc. 
Inwestycyjna 1 emisja 82.25, II emisja 82.75,.4 
proc. dolarowa 43, 4 i pól proc. pożyczka we
wnętrzna 65, drobne odcinki 64.25, 4 proc. kon
solidacyjna 67.75, 5 proc. konwersyjną 68.25, 
4 i pól proc listy ziemskie 62.13 4 proc listy 
ziemskie 55, 5 proc Warszawy z r. 1933 •-• 70 
70.25, 5 proc Warszawy z r. 1936 74.. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja była 
również utrzymana, przy małych obrotach. No
towano: Bank Polski 111 — 1 1 2 , bez kuponu 
imienne 111 bez kuponu (wartość kuponu bie
żącego 8), Cukier 36, Węgiel 30.75. I.ilpopy 14, 
Norblin 79, Starachowice 39.50,' Żyrardów 73 
— 73 50. 

W obrotach pozagicldowych: 4 i pól proc. 
Warszawy 68, 5 proc. Piotrkowa z r. 1933 — 
57 w zaofiarowaniu. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Ło

d z i notowano: dolarówka 43.25—43.00, poi . in
westycyjna I - s z a emisja 82.75—82.50, poż. i n w e 
stycyjna Il-ga im. 83.25-83.00, poż. konsolida
cyjna grube 68.00—67.75, poż. konsolidacyjna 
drobne- 67.00—66.75, poż. wewnętrzna 65.25— 
65.00, poż. konwersyjną 68.50—68.25. Tendencja 
niejednolita. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 18-go lutego 1938 r. 

NOWY JORK; Loco 9.00, marzec 8.91, 
kwiecień 8.94, maj 8.98, czerwiec 9.02, lipiec 
9.C6, sierpień 9.09, październik 9.14, listopad 
9.13, frudzień 9.13, styczeń 9.17. 

NOWY ORLEANs Loco 9.19, marzec 9.01, 
maj 9.09, lipiec 9.1$, październik 9.26, grudzień 
9.27, styczeń 9.23. 

LIVERPOOL: Loco 5.16, luly 5.03, marzec 
5 05, kwiecień 508, maj 5.11, czerwiec 5.14, 
lipiec 5.17, sierpień 5.19, wrzesień 5.21, paździer
nik 5 24, l istupai 5.25, grudzień 5.26, styczeń 
5.28. 

Giza: Loco 7.73, marzec 7.24, maj 7.28, 
lipiec 7.32, wrzesień 7.32, październik 7.30, listo
pad 7.35, styczeń 7.35. 

Frtpska Sakell.: Loco 8.53. 
Uj-pcr: Loco 6.43, marzec 6.27, maj 6.23, 

lipiec 6 26, wrzesień 6 26, październik 6.27, listo
pad f-27. styczeń 6 29. 

PRFMA: Loco 10 96. marzec 10.24, maj ' 10 .35 , 
|lpt»c 10'55, październik 10.84, grudzień 10.96, 
styczeń 11 02 

AIFKSANDRU. SflVclfnrldist Marzec 14.27, 
maj I 1 39, Nuicc 14 -<5, listopad 14.57. 

G i z R : Mirzec 13.36, maj 13.45, lipiec 13.45, 
listop.id 13.46. 

Ashmoujl: Luty 11.08, kwiecień 10.89, czer
wiec 10.85. oażdziernik 10.95. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

NIEDZIELA, dnia 20-go lutego 1938 r. 
8.00-^8.05: Sygnał czasu 1 pieśń „Już od ra> 
rozśpiewana". 8,05—8.15- Dziennik poranny. 

8.15—8.30: Gazetka rolnicza. 8.30—8.55: Muzyka 
poranna (plytv). 8.55—9.00: Odczytanie progra
mu. 9.00—11.57: Nabożeństwo z kościoła Matki 
Boskiej Zwycięskiej w Łodzi. Kazanie wygłosi 
ks. prof. Henryk Weryński. Chór Gdański „Ce
cylia" wykona Mszę Św. Kazimierza Wiłkomir
skiego pod dyr. konipr-zytora. Partie solowe (so
pran, alt, tenor, baryton) wykonają uczniowie 
Konserwatorium muzycznego Macierzy Szkolnej 
w Gdańsku. Przy organach Maria Wiłkomirska 
(z Łodzi na W.R.P.). Po Nabożeństwie około 

godz. 10.30: Koncert życzeń. 
11.57—12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
z Krakowa. 12.03—13.00: Poranek symfoniczny 

! (ze Lwowa). 13.00—13.10: „Muzeum diecezjalne 

i w Łodzi", felieton wygłosi ks. dr. Henryk Rybus. 
13.10—13.30: „Zając" — wyjątek z powieści A. 
Dygasińskicgo (z Poznania). 13.30—14.45: Mu
zyka obiadowa (z Krakowa). Wykonawcy: Or
kiestra Adama Hermana, Orkiestra jazzowa Ta
deusza Pileskiego, Trójka revellersów, Piotr 

'Kruszewski — bs, Wł. Pagafcz — gwizd arty
styczny, Antoni Tomaszewski — saksofon. 

14.45—15.45: Audycja dla wsi; a) Przegląd ryn
ków produktów rolnych; b) Muzyka (płyty), 
c) Aktualna pogadanka (z Poznania); d) Oto 
skutki picia wóóki — słuchowisko w oprać. Sta
nisława Dębowskiego. 15.45—16.00: Audycja dla 
dzieci: a) Rozmowa z dziećmi — przeprowadzi 
Wujek Radiowy; b) Muzyka (płyty). 16.05— 
16.45: Z Tiordów północy — popularna muzyka 
skandynawska w wykonaniu Piątki Poznańskiej, 
Janiny Tillgner-Zakrzewskiej — ś*piew, Franci
szki Łukasiewicza — fort. \ Tadeusza Tułaslewt-
cza — wiolonczela (z Poznania). 16.45—17.00: 
„Anielcia i życie, powieść mówiona Heleny Bo

guszewskiej. 
17.00—1.Ó0-. Koncer! rozrywkowy w sali Teatru 

21.15—22.00: „Ta joj" wesoła audycja pod kier. 
Wiktora Budzyńskiego (ze Lwowa). 

22.00—22.30: Ignacy Paderewski—Wariacje Es-
moll wyk. Józef Turczyński — fortepian. 

22.30-C2.50: Muzyka taneczna (płyty). 
22.50—23 00: Ostatnie wiadomości dziennika wie

czornego, 
23.00—23.30: Muzyka taneczna w wyk Orkie-

• stra pod dyr. Tadeusza Jakubowskiego. (Tr. 
z restauracji „Tivoli" w Łodzi). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
15.15 FLORENCJA: „Dziewczę z zachodu" — 

opera Pucciniego (tr. z Genui). 
17.00 MEDIOLAN; Koncert symloniezny z Tea-

tro Adriano. 
19.10 MONACHIUM: „Loreley" — op. Piitznera. 
19.15 SZTUTGART: „Zemsta nietoperza" — ope

retka Jana Straussa. 
19.45 KOLONIA: „Noc w Wenec)i" — operetka 

Jana Straussa. 
20.10 BUDAPESZT: Wieczór operetek. 
21.00 BRUKSELA Franc: „Samson l Dalila" — 

opera Saint-Saensa (tr. z teatru). 
21.30 STRASBURG: „Gilette de Narbonne" _ 

operetka Audrana. 
22.05 LONDYN Reg.: Niedzielny koncert syml 

K o m u n i k a t Z a r z ą d u JFS 1 
1. W wyniku wyborów uzupełniających do 

Zarządu Związku, dokonanych na walnym zgro
madzeniu w dniu 16 stycznia 1938 roku, Zarząd 
ŁOZPN ukonstytuował się w sposób następu
jący: P rezes : p. Ileliodor Konopka, I wicepre
zes : p. Artur Kulcuhach,' II wipceprezes: p. Jan 
Karbowiak, III wiceprezes : 'p . Antol Sztem, IV 
wiceprezes: p. Zygmunt Lange. Sekre ta rz : p. 
Zygmunt Kaźmierczak, II sekre tarz : p. Stetan 
Kaczmarek, skarbnik: p- Jan Wasiak, kpt. zwią 
zkowy: p. Zygmunt Otto, kronikarz: p. Arnold 
Kaufman, gospodarz : p : Michał Cygler. 

2. Posiedzenia Zarządu odbywać się w po
niedziałki każdego, tygodnia o godz. 19.30. 

Sekretarze dyżurować będą w poniedziałki 
i środy od godz. 17 do 19,30, skarbnik zaś W 
poniedziałki od godz. 17-30 do 19.30. 

3. Przypomina się klubom postanowienie 
par. 27 p. o Statutu związku, nakładające obo
wiązek podawania Związkowi w terminie 7 dni, 
od daty ukonstytuowania się nowych władz 
klubu, składu Zarządu ze wskazaniem osób 

upr.iwniouycn do podpisywania korespondencji. 
4. Klubom zawieszonym w prawach człon

kowskich (patrz komunikat Zarządu Nr. 57 z 
dnia 6 stycznia 1938 roku p. 2.) do czasu cał
kowitego uregulowania należności finansowych 
na rzecz Związku, n>e będą załatwiane przez 
władze Związku żadne ' sp rawy. Dotyczy to rów 
nież potwierdzenia kart zgłoszeń, zezwoleń na 
rozegranie zawodów towarzyskich it.p. 

5. Stosownie do par. 53 Statutu Związku, po
daje się do wiadomości uchwały walnego zgro
madzenia podjęte w dniu 16 stycznia 1938 roku: 

, a) Poczynając od roku 1937 wprowadza SIE 
obowiązek posiadania przez kluby klasy A, B 
1 C conajmniej dwóch sanitarl/.szy sportowych, 
wyszkolonych przez ŁOZPN. Terminy zorga
nizowania kursów dla sanitariuszy sportowych 
w poszczególnych ośrodkach piłkarskich pozo
stawia się do uznanie Zarządu ŁOZPN. Dzia
łalność sanitariuszy sportowych określona zo
stanie regulaminem opracowanym przez Zarząd 
ŁOZPN. 

b) Poleca sią Zarządowi ŁOZPN powołania 
<> życia Rady Klubów Sportowych j a k o c l a l o 
ro radcze przy Zarządzie ŁOZPN. Do Rady klu-

Micjskiego w Płocku. Wykonawcy: Mala 
Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyń
skiego oraz soliści. W przerwie około 17,55: 
Chwila Biura Studiów. 

19.00—19.35: Oryginalny Teatr Wyobraźni: — 
„Slużbista" — słuchowisko Jerzego Szaniaw
skiego (wznowienie). Reżyseria Janusza 
Strach&ckiego. 

19.35—19.50: Poradnik sportowy dla robotników, 
wygłosi kpt. Janusz Dobrski. 

19.50—20.25: Koncert solistów. Wykonawcy; — 
Ryszard Gruszczyński — baryton, Edward 
Wierzbicki — skrzypce, akomp. Zofia .Ro
manowska. * 

20.25—20.35: Wywiad z prezesem L.O.P.P. płk. 
dypl. Bolesławiczem przeprowadzi dyr. Boh
dan Pawłowicz. 

20.35—20.40: Wiadomości sportowe lpkalne. 
20.40—20.50: Przegląd polityczny. 
20.50—21.00: Dziennik wieczorny. 
21.00—21.15: Wiadomości sportowe ze wszyst

kich rozgłośni. 

KroniUa radiota 
MUZEUM DIECEZJALNE W LODZI. 

W niedzielę, dnia 20 lutego o godz. 13.00 Roz 
głośnia Łódzka nadaje pogadankę ks. dr. Hen
ryka Rybusa, dyrektora Muzeum Diecezjalnego 
w Lodzi p. t. „Muzeum Diecezjalne". W poga 
dancc tel prelegent omówi nowo założona In
stytucie przez Jego Ekscelencję Ks. Biskupa 
Włodzimierza Jasińskiego, Ordynariusza Łódź 
kiego, referując statuty I regulaminy Muzeum. 
Muzeum to grupować będzie najwartościowsze 
zabytki sztuki Itośclelnej z terenu całej diecezji, 
wartościowe rękopisy I druki. 

DWA KONCERTY NIEDZIELNE. 
•W dniu dzisiejszym Rozgłośnia Łódzka na

daje dwukrotnie koncerty, muzyki żywej . O go
dzinie 19.50 ze studia Rozgłośni Łódzkiei nada
ny będzie koncert snilstów w wykonaniu Ry
szarda Gruszczyńskiego (barytona), Edwarda 
Wierzbickiego (skrzypce), akompaniuje Zofia 
Romanowska. • . 

Wieczorem o godz. 23.00 Rozgłośnia transmi' 
tuje z restauracji ,.Tivoli" muzykę taneczna w 
wyk. orkiestry Tadeusza Jakubowskiego. Refre 
ny śpiewa Margo Olszenko. 
NABOŻEŃSTWO Z ŁODZI NA WSZYSTKIE 

STACJE POLSKIE. 
W niedzielę, duła 20 lutego, o godz. 9-el 

ropo Rozgłośnia Łódzka nndu|c na wszystkie 
siacie polskie transmisje nabożeństwa z kośclo 
la Matki Boskiej Zwycięskie! \ \ Łodzi. Kazanie 
wyurłosl ks: prof. Henryk Weryński. 

W cz:>*lo Mszy Św. spluwać będzie chór 
Rdndskl „Cecylia" pod dyr . kompozytora Ka
zimierza Wiłkomirskiego. Partie solowe wyko
nają uczniowie konserwatorium muzvcznego 
Macierzy Szkolne! w Gdańsku. Przy organach 
Marla Wiłkomirska. 

UROCZYSTA AKADEMIA Z RACJI 20-LESiA 
NIEPODLEGŁOŚCI ESTONII. 

Dnia 27 bm o godz. 18-ej odbędzie się w 
sali rady miejskiej w Łodzi przy ul. Pomor 
skiej, uroczyska akademia z powodu 20-lecia 
niepodległości Estonii. Akademię tę urządza od
dział Towarzys twa Polsko-Estońskiego w Ło
dzi. Wezmą w niej udział przedstawiciele 
władz miejscowych, samorządowych i spole-

'. czeństwo. Przemawiać będą pp. wiceprezydent 
I m. Łodzi Pączek, p. naczelnik Rosset I Inni, 
J- Kierownictwo artystyczne spoczywa -w rę-
I kach prol. Mieczysława* Gomułki. Wejście na 

akademię bezpłatne. 

ZAKOŃCZENIE KARNAWAŁU. 
Koroną tegorocznego karnawału i jego naj

efektowniejszym zakończeniem będzie bal arty
stów teatrów miejskich w salonach Grand-Hote
lu 1 marca w ostatnim dniu karnawalui Będzie 
więc ostatnią okazją wesołej zabawy... 

Jako runk t kulminacyjny zabawv orzewi-
dzi&ny jest wybór najpiękniejszej łodzianki i naj-
wytworniejszej pani. Wyborom patronować bę
dzie mistrz Junosza-S'ępowski. Bal artystów 
zgromadzi niezawodnie elitę, towarzyską nasze
go miasta, a jak wieść głosi i okoliczne ziemiań-
stwo nader licznie zamawia stoliki, by zadoku
mentować swą sympatię dla łódzkich artystów] 
i spędzić z nimi ostatni wieczór karnawału. 

ODCZYT PROF. BORNSTEINA Z WARSZA
WY W TOWARZYSTWIE FILOZOFICZNYM 

SOC. SPIN. POL. 
We wtorek dn. 22 lutego r. b. o godz. 20.45 

odbędzie się w audytorium 43 Wolnej Wszech
nicy Polskiej, ul. dr. Sterlinga 24 odczyt prof. 
dr. Benedykta Bornsteina z W a r s z a w y p. t. 
„Idea architektoniki uniwersalnej". Wstęp dla 
członków i zaproszonych gości. 

ZWIĄZEK CHEMIKÓW ŻYDÓW W POLSCE 
ODDZIAŁ W ŁODZI • 

urządza we wtorek, dn. 22 lutego r. b. o godz. 
8.30 wiecz. w lokalu Izby Polsko-Palestyńskiej 
przy ul. Moniuszki 2 odczyt p. Inż. M. Wallacha 
n, t. „Nowe metody rafinacji olejów samocho
dowych" (Selektywne rozpuszczalniki). 

Wstęp dla członków 1 wprowadzonych gości 

WINIARNIA „VICTUAL". 
Popularny w Tradycji łódzkiej handel win 

i towarów kolonialnych f. „Victual", otwiera w 
niedzielę 20 b, m. pokoje gościnne i winiarnię. . 

W artystycznie skomponowanych salkach, 
które już przed kilku laty stały się miejscem 
spotkań fnteFgencii łódzkiej, gromadzić się bę
dzie niewątpliwie przy lampce wina w zacisznej 
i milej atmosferze świat ar tystyczny I e l t a na
szego miasta. Firma „Yictual" dostarcza rów
nież na zamówienie d o. domów prywatnych zna 
ne zc swej doborowei jakości przekąski zimno, 
kanapki, pasztety, rybki, dziczyznę. Na żądanie 
noHejmuje się aranżowania przyjęć towarzys 
kich. 

DLACZEGO W KONSUMIE PRZY WIDZEW
SKIEJ MANUFAKTURZE JEST NA.ITANIF I. 

Tematem dnia jest obecnie proklamowany 
przez, dyrekcję jedynego w mieśce naszym do
mu towarowego Konsum przy Widzewskie! -Ma 
mifuktufze. dojazd tramwajami 10 i 16* ,.Bialv 
Tydzień". Snrzedawnna w ciągu Białego Tvgod 
nia przez Konsum bieTzna stołowa, pościelowa, 
męska, damska I dziecinna zrobiona iest z pierw 
szorzednych materiałów własnych Widzewskiej 
Manufaktury oraz wykonana została we włas
nych szwalniach Konsumu. 

•J bowej oprócz przedstawicieli klubów mogą 
. I wchodzić 'osoby z poza klubów. Regulamin Ra

dy Klubów Sportowych opracuje Zarząd ŁOZPN 
. c) Zwrócić się do PZPN o: 

. wyjednanie w P U W F i P W prawa dla' 
klubów klas niższych t. i. Lidze Okręgowej 
względnie A, B i C 50 proc. zniżek kolejowych 
przy przejazdach na zawody mistrzowskie i to
warzyskie, . 

2. przyznanie podobnie Jak sędziom sporto
wym, poszczególnym członkom OZPN i Pod-
okręgom prawa do bezpłatnego wstępu na wszy 
stkie zawody piłkarskie, rozgrywane na terenie 
działalności PZPN. 

d) Zmienić par. 44 I nadać mu brzmienie 
następujące: Liczba głosów zwyczajnych Ł.O. 
Z.PN- na wanlym zgromadzeniu zależy od ilo
ści drużyn, które brały udział w ostatnich mi
strzostwach wszystkich klas Okręgu. Zasadni
czo każdy klub otrzymuje 5 głosów za każda 
drużynę, która odbyła conajmniej połowę roz
grywek o mistrzostwo ub. okresu rozgrywko
wego. Walcovery przyznane bez gry, zaliczane 
będą ja-ko, odbyta rozgrywka tylko drużynie 
wygrywającej . 

e) Walne zgromadzenie ŁOZPN poleca: Za
rządowi wystąpić na walne zgromadzenie PZPN 
z wnioskiem treści następującej: uzupełnia się 
par. 124 .postanowił PZPN" nowym punktem, 
„zawodnik, który bierze udział trzykrotnie W 
zawodach drużyny niczwiąz-kowej, .zostaje po 
uprzednim napomnieniu, wykreślony z listy za
wodników P Z P N " . 

6. Podaje się do wiadomości, że Zarząd 
PZPN postanowił zatwierdzić uchwalę Zarządu 
ŁOZPN, odnośnie ukarania dożywotnią dyskwa 
lifik.icją zawodnika Mielczarka Longina z RTS 
Widzew — Łódź. 

7. Wzywa siz kluby do zgłaszania pisemnie 
kandydatów na kurs sędziowski, który odby
wać się będzie w lokalu ŁOZPN. Kandydaci 
winni zgłaszać oświadczenia pod a d r e s e m ' W y 
działu Spraw Sędziowskich ŁOZPN, ul. Naru
towicza 30, lewa oficyna II piętro w terminie 
do dnia 15. lutego rb i winni odpowiadać nastę
pującym warunkom: ukończona szkoła powsze
chna, ukończonych 21 lat. Ponadto kandydaci 
obowiązani są przedstawić świadectwo zdro
wia wydane przez lekarza Poradni Sportowej, 
mieszczącej się przy ul. Gdańskiej 83-

K o m u n i k a t Z a r z ą d u Ne 2 
1. Stosownie do zarządzeń PZPN każdy klub 

obowiązany jest zaopatrzyć się w Statut i P o 
stanowienia PZPN, Regulamin Sędziowski PZPN 
oraz Statut ŁOZPN. Cena Statutu PZPN Posta
nowień, Regulaminu — W S S PZPN w oprawie 
wynosi zł- 1.50. — Statutu ŁOZPN zl. 1.—. 

Zatwierdza się skład Kierownictwa Pod-
okręgu Tomaszowskiego, wybrany na walnym 
zebraniu Podokręgu w dniu 2 stycznia 1938 r. 
jak następuje: Przewodniczący p. Segct, I wice
przewodniczący -p. Kula, II wiceprzewodniczący 
p. Karbowiak, sekretarz p. Pakin, skarbnik: P-
Giersztański. Ref, WG I D p. Gomuliński, kpt. 
związkowy: p. Organko. Członek kierownictwa: 
p. Warycli. 

3. Zawiesza się w czynnościach R S W r 
Sztern - Pabianice, za nlewykazywaiiie żywot
ności. 

4. Wzywa się Kierownictwo Podokręgu To
maszowskiego, do udzielenia odpowiedzi na pi
smo Zarządu ŁOZPN z dnia 29 stycznia 1°38 
roku- L. 48-38/Z. 



.REPUBLIKA" nr. 50, Niedziela, 20 lutego 1938 r. 13 
P A S Y 

/ • t e l . 112-10 

l a p i s y n a k u r s 

' kurs przekąsek przyjmuje szkoła gos 
Poclarcza, Wodna 40, tel. 177-73. 

Kopernika 140-72. 

Dziś I dni nast.! Najpotężniejszy film wszystkich czasów przewyższający 
,.Na Zachodzie bez zmian". Film, który wstrząsnął sumieniem całego świata 

„TOWARZYSZE BRONI" 
(La Grandę Illusion). W roi. głównych: DITA PARŁO, JEAN GĄBIN, ERYK 

v.STROHEIM. Realizacja: Jean Renoir 
Początek w dni powszednie o godz. 4, w niedziele i święta o godz. 12-ej. 

z dokładną znajomością korespondencji 
niemieckie] POSZUKIWANA. Oferty 
c ° d „Agentury" do Administracji pisma 

Do wynajęcia 
lokale przemysłowo - handlowe 

ogniotrwałe i koncesjonowane nad. się 
n a składy odpadków, domów ekspedy
cyjnych i inn. przy ul. Południowe] 4S. 

Wiad. na miejscu lub tel. 149-26 

OGł.&SZENlE. 
WOJEWÓDZKI URZĄD ROZJEM

CZY do spraw majątkowych posiada
czy gospodarstw wiejskich w ŁODZi 
na posiedzeniu w dniu 7 lutego 1938 r. 
po rozpatrzeniu sprawy na wniosek 
MARII SUMIŃSKIEJ, właścicielki ma
jątku ŁEZKI, pow. łęczyckiego w przed 
miocie udzielenia tymczasowego odro
czenia wypłat w związku z wnioskiem 
o otwarcie postępowania układowego, 
na podstawie art . 73 ust. 2 rozporzą
dzenia Prezydenta R. P. z dnia 24.X. 
1934 r. w brzmieniu ustalonym w ob
wieszczeniu Ministra Skarbu z dnia 
5 X11.1935 r. (Dz. U. R. P. Nr, 5/30, 
poz. 59) — 

O R Z E K A : 

1) Udzielić Marii SUMIŃSKIEJ, wła
ścicielce majątku ŁEZKI, powiatu, łę
czyckiego tymczasowego odroczenia 
wypłat na przeciąg czasu od 7 lutego 
1938 r. do 1 maja 1938 r. 

2) Dla wszelkich ogłoszeń dotyczą
cych odroczenia wypłat i postępowania 
układowego ustalić czasopismo „Kurier 
Łódzki" i „Republikę" oraz siedzibę 
zarządu miasta Łęczycy i gminy Pod
dębice. — 

Jednocześnie Przewodniczący W o 
jewódzkiego Urzędu Rozjemczego w 
Łodzi postanowieniem z dnia 7 lutego 
1938 r. nadzorcą nad majątkiem ŁĘŹK1 
mianował Zygmunta KACZOROWSKIE
GO, zamieszkałego w majątku GIEM-
ZÓW, poczta Wiskitno łódzkie. 
Przewodniczący: (—) Stefan Swiderski 

Członkowie: (—) Tadeusz Strze-
szewski, (—) Czesław Gierlińskl, 
(—) Jerzy Orłowski, (—) Józei 
Cliodaczek. — 

DLA STUDIUJĄCYCH W WARSZAWĘ 
od zaraz do oddania komfortowo urzą 
dzony pokój w nowoczesnym domu. 
pięknie położonym, przy inteligentnej 
rodzinie, ewent. z całodziennym utrzy
maniem. Warunki od umowy. Zgłosze
nia pod „Okazja" do Admin. Republiki 

OGŁOSZENIE. 
WOJEWÓDZKI URZĄD ROZJEM

CZY do spraw majątkowych posiada J 

czy gospodarstw wiejskich w ŁODZI 
ha posiedzeniu w dniu 7 lutego 1938 r. 
po rozpatrzeniu wniosku Feliksa STEI-
GFRTA w przedmiocie otwarcia postę
powania układowego, na podstawie ai t . 
75 rozporządzenia Prezydenta R. P . z 
dnia 24X1934 r. (Dz. U. R. P. Nr, 5, 
poz. 59 z 1936 r.) 

O R Z E K A : 

1) Otworzyć do majątku Feliksa 
STEIGBRTA, właściciela majątku IG-
NACEW. powiatu łódzkiego postępowa
nie układowe, celem powzięcia uchwa
ły w sprawie zawarcia układu (art. 84) 
na okres sześciomiesięczny od daty u-
prawomocnienia się niniejszego orze
czenia pod rygorem przewidzianym w 
art. 90. — 

2) Dla wszelkich ogłoszeń dotyczą
cych postęopawania układowego ustalić 
czasopismo „Kurier Łódzki" i „Repu
blika" oraz siedzibę zarządu miasta 
Konstantynowa n/Nerem i gminy Ba
bice. 

Nadzorcą nad majątkiem 1GNACEW 
został mianowany Inż. Eugeniusz 
KLOSSE, zam. w Łodzi, ul. Przejazd 20 
m. 11. — 
Przewodniczący: (—) Stefan Swiderski 

Członkowie: (—) Tadeusz Strze-
szewski, (—) Czesław Gierlińskl, 
(—) Jerzy Orłowski, (—) Józef 
Cliodaczek. 

Do sprzedania 
w Łodzi fabryka okuć budowlanych 
egzystująca lat 40. — Wiadomość: A 
SUWALSKI, Żeglarska 9, tel. 209-52 

OGŁOSZENIE. 
WOJEWÓDZKI URZĄD ROZJEM

CZY do spraw majątkowych posiada
czy gospodarstw wiejskich 'w ŁODZi 
na posiedzeniu w dniu 7 lutego 1938 i. 
po rozpatrzeniu wniosku Mhhala WOY 
CIECHOWSKI w przedmiocie otwarcia 
postępowania układowego, na podsta
wie art . 75 rozporządzenia Prezydent;". 
R. P. z dnia 24X1934 r. (Dz. U. R, P, 
Nr. 5, poz. 59 z 1936 r.) 

O R Z E K A : 

1) Otworzyć do majątku Michała 
WOYCIECHOWSKIEGl). właściciela 
majątku REMISZEWICE, powiatu łódz
kiego postępowanie układowe celem 
powzięcia uchwały w sprawie z a w a r 
cia układu (art. 84) -na okres sześciu-1 
miesięczny od daty uprawomocnienia i 
się niniejszego orzeczenia pod tygorent 
przewidzianym w art. 90, 

2) Dla. wszelkich ogłoszeń dotyczą
cych postępowania układowego ustalić 
czasopismo „Kurier Łódzki" i „Repu 
blika" oraz siedzibę zarządu miasta 
Tuszyna i gminy Czarnocin. 

Nadzorcą nad majątkiem REM1SZE 
WICE został mianowany Franciszek 
WIECZOREK, zam. w Czarnocinie, 
poczta Czarnocin. 
Przewodniczący: (—) Stefan Swiderski 

Członkowie: (—) Tadeusz Strze-
szewski, (—) Czesław Gierlińskl 
(—) Jerzy Orłowski, (—) Józef 
Cliodaczek 

T H O - P A D I n 
, * I 

OTK!V 

P . P . pracodawcy 
i pracownicy 

Jeśli macie kłopoty w związku z j ; -
kąkolwiek sprawą ubezpieczeniową » 
Ubezpieczalni lub Z.U.S. w Warszaw : 

1— zadzwońcie do b. inspektora ZUP! 
Górskiego, Łódź, Wólczańska nr. 22.. 
m. 20, tel. 222-17. 

Do akt Nr. Km 1373/37/XV. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodz : . 
rew. 15-go Zygmunt Dzieran, zain. v 
Łodzi, przy ul. Żwirki 26 na zasadź u 
art. 602KPC. ogłasza, że w dn. 2 marc;. 
1938 r. od godz. 15 w Łodzi przy dl. 
Niemcewicza 19, u Oskara Buslera od
będzie się publiczna licytacja rucho
mości a mianowicie: 7-miu koni, uprzę
ży roboczej na parę koni i obrazu, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 985, 
które można oglądać w dniu licytacji *\ 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej u-
znaczonym. 

Łódź, dn. 4 lutego 1938 r. 
Komornik: (—) Z. Dzieran. 

Sprawa Skarbu Państwa, p-ko Oska
rowi Buslerowi. 

P o s a d y 
"f 
I 

W POWAŻNEJ fabryce pudełek tek 
turowych w Łodzi poszukiwana pierw 
szorzędna przekrajaczka. Oferty do Re 
publiki pod „Przekrajaczka". 

UWAGA: Młode matki! Rutynowana 
£ | c egniarka z długoletnią praktyką 
p ' e 'Cgnuje na przychodnie noworod
ki i dzieci (pielęgnacja, kąpiele itd.) 

w i a d o m o ś ć : Kopernika 33. m 25, tel. 
S2L03. 2 0 - 2 
P .°TRZEBNA pielęgniarka do 3-mie 
'ocznego dziecka. Of. z pierwszorzęd 

g^IlLkwaliflkaciami pod „Z. X. Y." 20 
300—600 ZŁOTYCH miesięcznie zar.o 

'«! Panowie, panie, sprzedażą masowc-
°° artykułu. Pożądane 15 zl. jako de-
PPgyt z a towar. Piotrkowska 89, m. 6 

I P 

?,°20RCA potrzebny od zaraz. Gdań 
SiiL?. m. 9. 
J^PlTALEM 10nn złotych zarobi kaź 
- y J i !otycl i 500. Sub. „1000". 
PRZEDSTAWICIEL lub woiażer wló-
k | enniczy na poznańskie, pomorskie po-
^ k i w a n y . Zgłoszenia „Referencie". 

^t-ODY człowiek lat 29, absolwent 
szkoły włók. w Brnie, energiczny, do
świadczony, przyjmie posadę kierowni
ca fabryki lub posadę w biurze fabrycz 
"yni. Dobre referencje. Wymagania b. 
^kromne. Oferty sub. „W. Z." do Adm. 
p u b l i k i . 

kui| ,'' l l | a ' ż c ń s t w o bezdzietne poszu 
Jest 0 2 0 r s t w a terenie letniskowym, 
' t e ' i i szoferem - ślusarzem znam się 
róu • 0 W l l i c t w i e 0 ( 1 Oferty kle-
C c a " d ° A d m i " - K e n u b I i f c ' P ° d - D ° -

P r a o ? ^ u c z c i w a Panienka poszukuje 
„ a n , v . d o m o w e j u samotnego pana lub 
""[•^Oferty do Admin. „R. K." 

zdotn A

r

 A f a D r y k a poszukuje młodego 
Chanie e "erg icznego inżyniera-me-
MloW*' i clektro-mcchanika. Szczc-
sui) ,-, ° 'e r ty z podaniem wymagań 
Pisma " y ' s m n i e n " J ' " d o Admin. 

w a w r ^ • A c »crgiczna wycho-
do o I M " . 1 z e znajomością hebrajskiego 
śro<lv c l l l ° l ' c a . Zgłoszenia od 

Zgierska 15, do doktora. 

s t t \ N 0 W A N A biuralistka - maszyn!-
g 0 o r» , z n ; , ) ( 1 " U ) < - k i lezyka nlemiecKłe-
śżuknu s p r a w ubezpieczeniowych po-
kasicri?., ^ r a c , y b i u ™ w e j ewent. jako 

MATURZYSTA ze znajomością bu-
chalterii, korespondencji handlowe] w 
j . angielskim i niemieckim poszukuje 
pracu biurowej. Oferty sub. „B. Z." 
LEKARZ-dentysta z dyplomem poszu
kuje zastępstwa lub współpracy, ewent. 
koło Łodzi. Oferty do Admin. Republiki 
sub. „R. S." 

I POKÓJ z, oddzielnym wejściem wszel
k imi wygodami do oddania, Kliger, Ki-
lińskiego 105, m. 29. 
DO WYNAJĘCIA 1 lub 2 ładnie ume
blowane pokoje z wszelkimi wygodami 
(łazienka) 11-go Listopada 40, m. 16, 
I p.. od 2 - 5 . 

ODDAM pokój umeblowany, niektępu-
jącynt wejściem małżeństwu bezdziet
nemu lub dwum paniom, Składowa 22, 
m. 5. 

STENOGRAFJI handlowe] nauczam 
[szybko, tanio w grupach, pojedynczo, 
i Gdańska 21, Szamowicz. 

A1ECHANIK do maszyn do szycia po. 
szukiwany. Oferty „Mechanik" Fuks. 
Piotrkowska 87. 
PODRÓŻUJĄCY, dobrze wprowadzony 
w branży galanteryjnej, przez fabrykę 
apaszek damskich poszukiwany. Oferty 
z podaniem referencji sub. „F 105" do 
Administracji. ' • 
LEKARZ-dentysta do gabinetu poszuki
wana. Pensja lub współpraca. Oferty 

Dyplomowana" 
MODYSTKA samodzielna zdolna po
trzebna od zaraz. Zgłoszenia: Piotr
kowska 132, m. 22 (poniedziałek 3-4 
godz. 

HIGIENISTKA, asystentka do gabinetu 
dentystycznego potrzebna. Oferty sub 
•Asystentka". Fuks, Piotrkawska 87. 
MODYSTKA starsza panna, pierwszo
rzędna siła do Salonu Mód poszukiwa
na. Zgłaszać się od 2—4-ej, Piotrkow
ska 145, m. 15. 

POSZUKIWANE 2 ew. 3 pokoje z kuch 
nią i wygodami. Telefonować 204-64, 
godz. 2—4. 

MIEJSCE do spania z wygodami dla 
solidnego Pana. Wiadomość: Sienkie
wicza 13, m. 15. 

PRZYJMĘ sol idną'pannę na spanie..— 
Wiadomość: Piotrkowska 92, m. 76. 
OKAZJA!! OKAZJA!! Sklep z pokojem 
i kuchnią oraz 2 pokoje z kuchnią I p. 
fr. od zaraz do wynajęcia Piotrkowska 
294. Wiadomość u gospodarza. 

POKÓJ umeblowany z wygodami dla 
solidnejjo pana. P. O. W. 6, tu. 12, I-sze 
piętro, prawa oficyna. Od godz. 9 do 
17-ej. 8 

Loka le ) 
FRONTOWY pokój z balkonem z wy 
godami, telefon, niekrępujące wejście, 
oddam, Południowa 20. fr. I p. m. 3. 

POKÓJ z oddzielnym wejściem dla 
solidnego pana lub pani do oddania. 
Zawadzka 18, ni. 4a. lewj oficyna. 

POKÓJ umeblowany, świeżo wyremon 
towany dla 1—2 panów w czystym do
mu do wynajęcia, Zawadzka 49. front, 
m. 9. 

3-POKOJOWE mieszkanie w nowym 
domu centralnym ogrzewaniem do wy
najęcia oraz lokale handlowe, Zachod
nia 32, tclef. 185-95. 

POKÓJ Umeblowany, duży, słoneczny, 
do wynajęcia dla Pani od 1 marca. 
Wiadomość. Piotrkowska 163, ta. 1, le
wa of., II piętro. 

1 N a u k a f 
B i w y c h o w a n i e \ 
LEKCJI I korepetycji udziela rutyno
wany nauczyciel. Zapóźnionym meto
dą skróconą. Przygotowuje do wszel
kich egzaminów (matury). Specjalność: 
matematyka, polski, Aleja Kościuszki 13 
ni. 3. front. I piętro. 

8 ZŁOTYCH miesięcznie wyuczam 
gruntownie buchaltirii , stenografii, ko
respondencji i pisania na maszynie. 
Zaprowadzani księgi i tiianse, KiIin-
skiego 50. pop:z- of. | p. 

UZUPEŁNIJ braki w Twym wykształ
ceniu I Dorosłych, młodzież zaniedba
ną w nauce szybko i gruntownie do
kształca , rutynowany nauczyciel. Pol
ski, matematyku, nauki ogólnoksztmcą 
ce. — Przygotowuje do egzaminów. 
Udziela korepetycji, Piotrkowska 64 
m. 3, fr. II p. Zastać 1 0 - 1 2 r„ 8 - 1 0 
wiecz. 

78 GR. LEKCJA francuskiego. Dyplo
mowana paryżanka udziela fekcii fran
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra
matyka. Tlomaczenie. Koi esponden-
cja. Pomoc szkolna, Południowa 20. 
m. 20. f-szt lewa of. parter. 

PIĘKNIE pisać wyucza specjalista ka
ligraf w ośmiu lekcjach. Wiadomość. 
Narutowicza 24, II wejście na prawo 
4 p. ni. 30. 
KROJU, szycia, modelowania uczymy 
nowoczesnym, opatentowanym sposo
bem. Gwaraircja wyuczenia, A. Frankę 
i S-ka, Kilińskiego 92. 
ZŁOTY godzina. Nauczycielka gimnaz 
jum udziela lekcyj. Specjalność: mate-
matyka. fizyka, Zamenhofa 12/15. 
1 ZŁOTY: angielski, hebrajski, kores
pondencja, judaistyka, konfirmacja, 
przedmioty ogólne (korepetycje). Telet 
187-59, Kamienna- 10, m. 8 od 9—10 
2 - 3 . * 

MŁODA, zdolna krawczyni prowadząca 
od lat kilku pracownię o pierwszorzęd
nej klienteli, posiadająca kartę rze
mieślniczą oraz eleganckie urządzenie 
pracowni i salonu poszukuje wspólnicz
ki z kapitałem. Oferty sub. „Af" do 
Aclinin. Republiki. 

OGRODNIKA polecamy. Czyści drze
wa owocowe parkowe z gałęzi i roba
ków itp. Skład nasion Jasińskiego, ul. 
Andrzeja 10, tel. 168-56. 

MISS MARY udziela angielskiego, fran 
cuskiego, niemieckiego. Załatwia wszel 
ką korespondencję. Przyjmuje 12—1, 
7—8. Piotrkowska 24. m. 7. 

DOMEK z oborą, szopy ogród owoco
wy i pól morgi ziemi nadającej się dla 
ogrodnika do wydzierżawienia, blisko 
Łodzi. Wiadomość. Limanowskiego 92, 
Sklep kolonialny. 

'KTÓRA z pań o ludzko-czującym sercu 
mogłaby przystać damską ciepłą kurt
kę, palto lun kostjuni, niechaj zadzwo-
ni 140-32 do Mleczami 6-go Sierpnia 1. 

TANIO korepetycje polski, rachunki, 
Przejazd 49. m. 16. przyjmuje 1—3, 
JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja, Tel. 262-70, 
w godzinach 2—3. o 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21. m. 8a, front 
zastać od 4—8 po ooł. 

STENOGRAFJI polsko-niemieckiej oraz 
języka niemieckiego, szybko i tanio 
nauczam, Głogowska, Piotrkowska 55, 
h i 16, tel. 211-40. 

WSPÓLNIK wraz z współpracą, kapitał 
12—15 t. poszukiwany. Znajomość fachu 
zbyteczna. Oferty „P. Interes". 27 
INTELIGENTNY swat proszony Jest, o 
podanie swego adresu sub. „swat". 

Zagubione dokumenty I B 

w 

i R o z m a i t e I 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym I naitańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub suit 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 61 
wyszukać pracownika- — niechaj po-
da drobne ogłoszenie do ..Republiki" 

ZGUBIONY kwit inkasowy Nr. 306982 
Domu Bankowego Józefa Hirszbcrga w 
Łodzi, unieważniani, Sz. Zylberbcrg, 
Cegielniana 39. 
R. GRZYBOW1CZ. Kuiaziewicza nr.2u 
zagubił książkę z Ubezpieczalni Sp. w 
Łodzi. 
ZAGINĄŁ kwit inkasowy na sumę zl. 
77.— wydany przez K.K.O. w Łodzi za 
Nr. 13156, płatny 16/11. A. Sznlmajster. 

U z d r o w i s k a 

MASAŻE wykonuje skutecznie (reu
matyzm, artretyzm, paraliż, masaże 
odtłuszczające). Telefon 269-43. 
FARBIARNIA FUTŁR. Lgz. 191K. II. 
Szejiimau, Piotrkowska 81. Farbowanie 
przefarbowanie, czyszczenie wszelkiego 
rodzaju futer najnowszym systemem 
lipskim I paryskim. Ceny niskie. 

ZAKOPANE „KAPRYS" do Ba ł łgn 
Peleton 11 -43. Nowoczesne urządzenie 
Apartamenty z łazienkami. Zarząd Hf-
Icny Silberfeld. 

.Czystość 
przyjmuje- ćvkliiiowan!e di litowanie 
froterowanie oraz -spi za l ane biui, 

pokoi. Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 

Ceny konkurencyjne. 



^itEPUTgLTKAiV nr. 80, Nteiklefe, 20 lutego 193S & 

SAMOCHODY n S ° 
Wielki wybór MOTOCYKLI U2YWANYCI1 

ARIEL 
B. S. A. 
F. N. 

REWELACJA 
S E Z O N U ! 

Motocykle „JAMES" I CARLTON 
. bez prawa jazdy i podatku Akcesoria I części zamienne. r a t y p o 7 , 5 0 m i e s 

Korzystajcie z ulg podatkowych, p r z y s ł u g u j c y c h nabywcom naszych maszyn 

D o m T|H 
Leon Leszczyński 

PIOTRKOWSKA 175. 
TEL. 205-06. 

"
T j r

^S<tfHrHKHyHK£fc4P^r Korzystajcie z ulg podatkowych, przysługujących nabywcom naszych maszyn 
o o o o o o o o o c o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o c x x x > o o o o o o o c x x > o o c k x x x : o o o o o o o o o 

C U »—« J A • ^JLW ŚNIADANIA KOLACJE Dania barowe o każdej porze: bufet obficie zaopatrzony w zimne zakąski, 

f " P * 1 I gk Ł u \ M zł. 1.00 mleczno-jarskie 1.00 Kuchnia wiedeńska na czystem maśle. Pierwszorzędna herbata, kawa oraz 
~ ~ m u u u u * " ~ — OBIADY KOLACJE napoje. — Radio. — Pisma krajowe i zagraniczne. 

MONIUSZKI 3 , TEL. 1 6 3 - 8 3 zt. 1.25 z mięsem lub ryba L30 UWAOA! Obiady i kolacje w abonamencie 10 o / n _ i s o/„ zniżki. 
o o c x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x : o o o o Q o a o o o o < x x x x x x x x : aoooocooooooooc ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooococxxxxłoooooooa' 

D z i ś i c o d z i e n n i e ' KINO-TEATR 

U R A N I A 
Cegie ln iana 2 

Dziś pocz. o 11 pp. 

W roli głównej genialny mongoł INKISZYNOW 
— I I . — 

Nie ufaj m ę ż c z y ź n i e 
W roi. gl. JEAN CRAWFORD I CLARK GABLE 

p o n a d t o T Y L K O U N A S m o ż n a zobaczyć 
c a ł k o w i t y r e p o r t a ż f i l m o w y u r o c z y s t o ś c i 
k t ó r a s i ę o d b y ł a 1 5 fo. m . w L e g i o n o w i e : 

W r ę c z e n i e ===============. 

mmi spalili i namiotów 
przez Radę Nad zorczą i Zarząd W i d z e w s k i e j M a n u f a k t u r y S. A. w Ł o d z i W roi. gl, JEAN CRAWFORD I CLARK GABLE p r z e z i \ a u c )vau/.urwą i caiząu n i u t c w a n i c j • • • « • • y ~. — 

o a X XXXXXXXXXXXXXXXXXX)OOOCOOO 
. . L J Lt%m \ \ t 1 I - _ 1 . ^ . . . ^ 1 , . D ź w i ę k o w e Kino 

R Z E D W I O Ś N I E 
Ż e r o m s k i e g o 7 4 - 7 6 ff 

t e l . 1 2 9 - 8 8 
T R U A A 

W rolach głównych: 
L a J a n a 

i H a n n e s S t e l z e r , 
zaś w roi. tyt. 

P e t e r E l s c f t o l t . 
Film mówiony i śpiewany 

po niemiecku. 
DoJ. tramw. 0, 5, 6, 8, do rogu 
KOPERNIKA I ŻEROMSK1EOO Następny program: PORT ARTURA z Daniela Darrieux i Adolfem Wohlbriickiem. 

. , Ceny miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr., III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajęcia dowolnego miejsca, w 
D Z I Ś I d l i i następnych! dni śwąteczne i niedzielę nieważne.— Początek przedstawień w dni powszednie o g. 4, w niedziele i święta o g. 12-ej 

l i t . DM.1 Al I.EKAHSiKI 
Dr. 

fl. Wołyński 
p r z e p r o w a d z i ł s ię na 

ul. P r z e j a z d 1 7 
DR. 

Dr. S. CHWAT 
L A R Y N G O L O G 
(chor. uszu, nosa, gardła I krtani) 

przyjm. 1—2 I od 5—7 

Piotrkowska 55, tel. 127-76 
D R . M E D . 

Łucja M A K O W E R 
choroby weneryczne 1 skórne leczenie 

wrzodów 

A l . K o ś c i u s z k i 1 3 I 232-43 
przyjmuje od 8—11 I od 5—8. 

PRZYCHODNIA dla chorych 

W E N E R Y C Z N I E 
mężczyzn I kobiet 

PIOTRKOWSKA 8 8 
Leczenie chorób wenerycznych I skór
nych. Kobiety I dzieci przyjmuje ko
bieta - lekarz. Przychodnia czynna od 
9 r. do 9 w. Specjalny gabinet kosme
tyczny. PORADA 3 ZL. 

A K U S Z E R - G I N E K O L O G 

P o m o r s k a 7 , tel 127-84 
przyjmuje od 8—10 I od 4—8 w. 

DR. MED. 

Ignacy M A R G O L I S 
OKULISTA 

P i o t r k o w s k a 1 1 3 
Tel. 165-17 

POWRÓCIŁ 
Qodz. przyjęć 12—2, 5—7 p.p. 

DOKTOR 

W. Ł A G U N O W S K I 
P O W R Ó C I Ł 

Specjalista CHORÓB WENERYCZ
NYCH, SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(GablnetjRoentgeno-1 światloleczulczy) 

P i o t r k o w s k a 7 0 Tel. 1 8 1 . 8 3 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, oa 
1-e] do 2.30 pp. i od 6 do 8.30 wiecz. 
W niedz. i święta od 10 r. do 1 pp, 

Dr. H E L L E R 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE
RYCZNYCH i MOCZOPLCIOWYCH, 
Traugut ta 8 , te ł . 179-89 

przyjmuje od 8—11 I od 4—8 
w niedziele I święta 1 0 - 1 . 

I 

DR. 
MFD. L . NITECKI 
IPEC CHORÓB SKÓRNYCH WENE
RYCZNYCH I MOCZOPlClOWYCH 

NAWROT 32 . % i f i f i . 0 

przyjmuje od 8—9.30 rano 
1 od 5-30—9 wiecz. 

W niedz. i święta od 9—12 w pol. 

DR. 

W . B A L I C K A 
S i e n k i e w i c z a 5 2 

Iróg Nowrot! 
Nr. tel. 194-03 
POWRÓCIŁA 

Choroby skórne | weneryczne 
przyjmuje-od-6—-8 wlecz. 

DR. MED. 

H . G u t s z t a d t 
A k u s z e r - G i n e k o l o g 
Zachodnia 6 6 , 

przyjm. od 8—10 I od 5—7 w. 

Dr. MED. 

W L ZADZIEWICZ 
STOMATOLOO 

Spec. chor. I chir. zqbów I lamy 
ustnej. 

PIOTRKOWSKA 164. tel. 125-26. 
Przyjmuje od 3—7. 

DR. MED. 

LAMJCK PD09M6W TYLKO W KIAIEMUNYCN TOKtMACH 

D r . m e d . 

A L K O P C i O W S K t 
P i o t r k o w s k a 8 

2.30 1 od przyjmuje od godz. 1.30 -
godz. 7—8. 

Telefon 232-55, 

DOKTÓR 

H E N R Y K O M 
Specjalista chorób skórnych, wene

rycznych I seksualnych. 
T R A U G U T T A 9 , Telefon 262-98 

od 8—11-ej i od 6—9-ej wieczór 
w niedzielę I święta od 9—12.30. _ 

Dr. 

S. 
D r . m e d . 

Dr. MED. 

Józef 6 0 L D B E R G 
OKULISTA 

Ś r ó d m i e j s k a 2 0 
(Wólczańska 10) telef. 1 8 6 - 1 3 

przyjmuje od l l—1 i od 5 — 7 w. , " . p — Lecznica 

B I B E R G A L 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i s e k s u a l n e 

ul. Zawadzka 10, S g g g 
GABINET KOSMETYKI LECZNICZEJ 

I TOALETOWEJ. 

Z. SZWALBE 

WZNOWIŁA PRZYJĘCIA 
tel. 122-02. 

SZKOŁA KOSMETYCZNA 
! £ „ . L E W I N S 0 N 0 W E J 
(kierownik dr med. fĄm HELLER) 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 8 8 
Kurs nauki t eore ty I praktyczne! 

4-o miesięczny. 
Informacje I zanlsy na mlelsce 

DOKTÓR 

dyplom Uniwersytecki 
MONIUSZKI 1. tel. :27-99. 

Usuwanie wszelkich defektów cery, 
usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 

szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 I 4—8 wlecz. 

K L I N G E R 
Spec. chor. wenerycznych, seksualnych 

I skórnych (włosów) 

A n d r z e j a 2 toi. 132-28 
Przyjmuje od 9—11 i od 6—8 wlecz 

LEKARZ • DENTYSTA LEK. - DENT. 

.PRUSS 
TRKOWSKA 142. tel. 178-06. 

Egz. od r. 1900. 

G . E L P E R N 
SPECJALISTA CHORÓB USZU. 

NOSA. GARDŁA I KRTANI 

P i ł s u d s k i e g o 6 5 
(Piotrkowska 46) 

przyjmuje 4—8. Tel 121-71 
DR. MED 

DR. MED. 

A k u s z e r G i n e k o l o g 
przeprowadzi! sic na 

tamże klinika pol.-elnckologlczna. 

OR. MtU. 

S. Kryńska 
Chor. skórne I weneryczne 

(kobiety 1 dzieci) 
S t a n i e w i c z a 5 4 

przyjmuje od 12—2 i od 3—4 pp. 

l e l t l , 
116-10 

N i e w i a ż s k i 
Speel. chor. wenerycznych, skórnych 

I seksualnych. 

A n d r z e j a 5, tel.159-40 
Przyjm. od 8—11 rano I od 5—9. 

w niedziele 1 święta 9—IZ 

DR. MED. 

1'rzyjmuje od 5 do 8 po pol 

P i o t r k o w s k a 51 
TELEP. .121-23. 

urt. MED. 

Brunon Sommer 
chor. skórne, weneiyczne I kobiece, 
Ł ó d ź , 6 S ierpn a Ns 1 

przyjm. od 9—1 1 od 5 - 8 w. 
w niedzielo ł święta od 10—Ł 

LEKARZ-DENIYSTA 

F. K O P C I O W S K A 
P i o t r k o w s k a 8 

Telefon 232-55. 
Przyjmuje od 10—1 i od 3—7-ej. 

OK. MED. 

JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

i AlTROICZNE 

ul. N a w r o t 7 
TEL. 144 21 

godz. przyjęć 6—7. 

choroby nerwowe, 
spec. nerwice oraz cierpienia nerwu 

wo-seksualne 
ALEJE KOŚCIUSZKI 27, tel. 175-Si 

przyjęcia 5—7. 

Ludwik F M 
C h o r o b y s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

Nawrot 7 tei . i 2 . - o 7 
orzylm. 1 0 - 1 2 1 5 -7-ei . J± 

D r . m e d . 

Jakobson 
C h i r u r g j a i o r t o p e d j a 

S P E C . C H I R U R G J A K O S T N A 

D r a Sterlinga Z Z S E K 
POKÓJ umeblowany z wygodami dla 
solidneso pana. P. O. W. b, tu. 12, I-sze 
piętro, prawa oficyna. Od godz. 9 do 
17-ej. 

Servlcu des Instituts de Bcauic 
I ł A V ł S W P a r i s 

W I \ / T V Yarsrnle 
zawiadamia, że 
CELINA SANDLER, b. wieloletni 
prof. des Universites de Beaute 
w Paryżu będzie udzielać zupeł
nie bezpłatnie porad kosmetycz
nych w dn. 22 i 23 lutego r. b. 
w Łodzi, w gabinecie p. O'. 
Marli l.cwlnsonowc], Piotrkow
ska nr. 88, godz. 10—2 I 4—7-0! 
Karty wstępu wydaja wszystKIC 
drogerie i perfumerie w Lodzi; 

Czystość 
(Lutowa" 1 * 

froterowanie oraz s p r z ą t a n i 1 , 1 1 

przyjmuje cyklinowanie. 

pokoi. Czyszczenie szyb 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167- 4 " 

Ceny konkurencyjne. 

i i 
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Z a k ł a d 
O c z y s z c z a n i a 
D o m ó w #f 
s * o. o. P i o t r k o w s k a 8 6 (pr. of. I w., parter) te l . 1 4 9 - 2 9 
^ j u j t e c z n i a bezpylną w y w ó z k ę śmieci oraz poleca w y s o k i e g o gatunku 
ooooooooocxxxx>óooooaooar*yYYvvv**~«~~^ * 

C i w s t o ś c " 
1 5 

„ I D E A Ł " pa ten t 
f -my „O lkusz" 
d o s t o a o w a n e 
do bezpylnego 
wywozu uzna

ne przez 
Władze 

Dolazd tramwajami 10 I 16 

CZY 

ZWIEDZIŁEŚ 
JUŻ BIAŁY TYDZIEŃ 

który dobiega końca? 

PRZYJDŹ! a przekonasz się o nieby* 
walc niskich cenach naszych wyrobów. 
Przy kupnie Towarów Widzewskich 

udzielamy speclataego rabatu. 

bECZNICA MŻUliERZąT 
A Mas. Wet. I I . WARR1KOFTA 

ul. KOPERNIKA 22. Tel. 172*07. 
ODDZIAŁY wewnętrzny I chirurgiczny 
SZCZEPIENIA psów l koni 
STRZYŻENIE psów I koni 
KĄPIELE PSÓW 
KUCIE KONI, nitowanie kopyt. 
Przyjęcia w przychodni od 8—1 1 od 
3—6 w. Członkowie Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami płaca ulgowe 

fc, ceny. 

ZARZĄD ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA ZWO
LENNIKÓW ORY SZACHOWEJ uprzejmie pro
si WP o łaskaw: p r iKtudne przybycie na do
roczne Walne Zebranie rlonków Towarzystwa, 
tnijRce się odbyć w niedzielę dnia 27 lutego 
•938 roku w lokalu własnym przy ul. Piotrkow
skiej Nr. 74, w pierwszym terminie o godz. 16-eJ 
względnie w drugim terminie o godz. 17-ej. 

PORZĄDEK DZIENNY! 
1) Zagajenie posiedzenia, 
2) Wybór przewodniczącego Walnego Zebrania 
3) Odczytanie protokulu poprzedniego Walnego 
. Zebrania, 
4) Odczytanie protokulu Komisji Rewizyjne). 

5) Sprawozdanie Zarządu za 1937 rok: 
a) z działalności szachowej, 
b) z działalności biblioteki, 

6) Zatwierdzenie bilansu u 1937 r„ 
7) Zatwierdzenie budżetu na 1938 U 
8) Wybory: 

a) 3 członków Zarządu 1 1 taitępcę, 
b) 3-ch członków Kom. Rew. 

ców, 

K o n k u r s 

udiiiwajami I U i ie JU* udzielamy śpeclatacgo rabatu""'" 
o o o o o c o °ooooooooooooooaooo 

Z a ł o ż o n a w r o k u 1 8 9 1 • laaiauru^DHauzisziaiaBJnaniUKnat I 

" N o w o c z e s n o M a s z y n y B i u r o w e 
do p i s a n i a L.C.Smith & Corona 
„ sumowania . . I . . . . . . . A r i t h m o s 
„ f r a n k o w a n i a listów Midget -Mul t l Value 

cicholieząro maszyny klawiszowe knllt. MONROE 
Przedstawic ie lstwo na wof. łódz. 

S T . W R Ó B L E W S K I 
Ł o d 2 , P i o t r k o w s k a 7 0 tel. 
- — — r — i T s a a 'Warsztaty reperocyjne na miejscu. 

2 Zastęp-

c) 7-miu członków Sądu Honorowego, 
9) Wolne wnioski. 

OGŁOSZENIE. 
. W O J E W Ó D Z K I URZĄD ROZJEM
CZY do spraw majątkowych posiada
my gospodarstw wiejskich w ŁODZI 
"a Posiedzeniu w dniu 7 lutego 1938 r. 
P° rozpatrzeniu wniosku Józefa WER
NERA w przedmiocie otwarcia poste 
Jowania układowego, ua podutawie art 
Y> rozporziidzenia Prezydenta R. P' 1 
d»la 24.X.1934 r. (Dz. II. IŁ P, Nr. 5, 
p 0 * . 59 z 193C r.) 

O R Z E K A : 

. ! ) • Otworzyć do maletku Józela 
WERNERA, właściciela malątku UCZ
ĄCA WIELKA, powiatu łęezycklogo 
J 0 s tępowanle układów* celem powzl?' 
r a Uchwały w sprawie zawarcia ukla> 
|JU <Łrt. 84) na okres sześciomiesięcz
ny od daty uprawomocnlonla M« tilnlei-
•*ego orzeczenia pod rygorem przewl-

Q Z | anym w a r t . 90. 

2) Dla wszelkich ogłoszeń dotyczą. 
c y c h postępowania układowego ustalić 
F?asoplsmo „Kurier Łódzki" 1 „Repu-
^'Ka" oraz siedzibę zarządu miasta 
Ł «czycy i gminy Tkaczew. 

Nadzorcą nad majątkiem LEŹNICA 
WIELKA, powiatu łęczyckiego został 
•nlanowany Jan KOŁODZIEJSKI (se-
n , °r) , zam. w Łodzi, ul. Andizeja 32, 
ta 12 a. 

P r *ewodnlcziicy: (—) Stefan Swiderski 
Członkowie: (—) Tadeusz Strze-
Szewskl. (—) Czesław Gierllński, 
(«-) Jerzy Orłowski, (—) Józef 

^^Cliodńczek. — 

NowośćlH 
Odbiorniki 
nowel serii 

CAPELLO 
Caruso 38 

jui 
nadeszły. 
Piękny ton. 
Szczytowy 
twór 

produkcji 
radiowej 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Tech
niczny —• ogłasza konkurs na 10 stanowisk nad
zorców drogowych (drogonilstrzów) w Oddziale 
Drogowym. ' 

Wymagane warunki: 
1) obywatelstwo polskie, 
2) nieprzekroczony 40 rok życia, 
3) nieposzlakowana przeszłość (niekaralność) 
4) ukończona średnia szkoła techniczna lub 

równorzędna, 
5) 5-letnla praktyka drogowa w dziedzinie 

nawierzchni ulepszonych. 
Stanowisko kontraktowe z uposażeniem ry

czałtowym w wysokości zl. 2 5 0 , - miesięcznie. 
Objęcie stanowiska może nastąpić z dniem 1 
kwietnia 1938 roku. 

Podania wraz z odnośnymi dokumentami 
(odpisami) i szczegółowym życiorysem należy 
nadsyłać do dnia 10 marca 1938 roku do Za
rządu Miejskiego — Wydział Prezydialny — 
Łódź, Plac Wolności 14, w zamkniętych ko-

fi pertach z napisem: Konkurs na stanowisko nad-
g zorcy drogowego". 

Łódź. dnia 16 lutego 1938 roku. 
Zarząd Miejski w Łodzi. 

I I l H I H I I I I I H I H I I I I I l B I l I f l l H B B I I I I 

„O U A" 
P R I S . ' 

w 
J A K O Ś C I 

O R Y G I N A L N E T Y L K O 
Z T Y M Z N A K I E M 

F A B R Y C Z N Y M -

P A T E N T F R A N C . NR 7S0 .50^ 
P A T E N T A M Ł R N R I . 0 3 S ? 0 1 

P I O T R K O W S K A 6 7 - % E L 2 1 9 - 9 5 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 
W myśl 8 83 I 84 Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.VI.32 r. o po

stępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62. poz. 580) 
11 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje l o ogólnej wiadomości, że celem uregu
lowania zaległych należności odbędzie się sprzedaż z licytacji u niżej wy
mienionych zobowiązanych. 

Dnia 22.11.38 r„ w 1 terminie. 
Widzewska Manufaktura, Śródmiejska 13, tow. ręcznik, oszac. na zł. 23.240.— 
Juliusz Klatt, Targowa 28, krosna ans- oszac. na — zl. 700.— 
Zlellna Paweł. Kilińskiego 96 a — ruchomości oszac. na — zł. 700.— 
Nowakowski Stanisław, Kilińskiego 136 — ruchomości oszac. na zl. 4.040.— 

Dnia 23.11.38 r„ w I terminie 
First Ber, Sienkiewicza 40 — ruchomości, oszac. na — 
Stiller Arnold, Dowborczyków 15, ruchomości, oszao. na — 
Lesman Szl„ Targowa 38, syfony do wody sod. oszac. na — 

Dnia 24.11.38 r., w I terminie 
Frajnd Moszek, Piotrkowska 114 — ruchomości oszac. na — 

Dnia 26.11. 38 r„ w I terminie 
Widzewska Manufaktura, Śródmiejska i3 — tow. widz. oszac. na zl. 54.700.-

Zalęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji na miejscu wykony 
wanla czynności. 

Za Naczelnika Urzędu 
(—) J. Barashieki, kler, dz. egzekuc. 

zl. 1.100.— 
zł. 620.— 
zł. 2.100.— 

zł.' 1.150.— 

OGŁOSZENIE. 
U r z u , a 1

Z e ^ 0 ( i l l l « « c V Wojewódzkiego 
Wv,-i. K o z i e n i C z e K o do spraw maląt-
skicl, , F^s,!?J?aczy *?spodar»tw wiej-
p Ł * Ł ' ° D 2 . ' n a P o - w i e § 10 ro*. 
<c| Q L 2 e ? , a Ministrów Sprawiedliwo-
S°invcl, °™* R o , n i c t w a ' Reform 
(I) »ż ii" " D Z „ d . 1 l a 2 4 kwietnia 1936 r. 

'dal* , • 1 • N r - 4 0 P° 2- 3 0 0 z 1936 r.) 
u a ' e do wiadomo! 

8 * y m z dnia 
niem ...... w 'adomości, iż postahowle-
**o!nj i 'w' .V , d n , a 7 l l l , e 2 ° 1 9 3 8 r 

0 b o w a 7 k ^ ' a d y s , a v v a CZYHIRYNA z 
LliRiA-f.^ w nadzorcy "•«• m • " • • n — 
tow k i L Ó W - 2 , A K K Z E W . 

W, mianując Jednocześnie nad-

J U ą T A , w . " a d z o r c y nad "majątkiem 
W s k i J ? n

W - 2 A K K Z E W . Pow. piotr-
KlEOn M , , w , a M ' Kazimierza PUŁAS-

rRANCUSKI 
JĘZYK 

najnowsza ikró> 
eona metoda nau
czania, gramaty
ka, literatura, kon

wersacja. 

PARYSKI 
teł. 233-11. 

Kupujcie 
z 1»flO ź r ó d ł a 

W ó z k i dziecięce 
Ł ó ż k a metalowe 
M a t e r a c e 
wyśoielane i sprę
żynowe .Pa t en t " 
W y ż y m a c z k i 
w F a b r y c z n y m 

s k ł a d z i e 
„ D O B R O P O L " 
Piotrkowska 73 

tel. 199-90 
w podwórzu. 

Rutynowana nau> 
.clelku muzyki 

UDZIELA 
lekcji gry 

(moskiewskie koh 
serwatorjum), c~ 
raz irancusklego 
io kilkuletnim po

bycie w Paryżu. 
G. HURWICZ-
SZTYLLEROWA 
Alejo 1-go Mala 
9 m. 6. 

zorcB „ J " , a n U ) a c ' e d 

kiem Im, ^ ? e i wymienionym mająt-
ra) i a " a KOŁODZIEJSKIEGO (senio. 

Przewodniczący: 
I—) Steian Świderski. 

l**fJsŁ , t*/?> WÓZKI msm K Ó Ź K A I I ^ L O W E 

MATERACE 
KA1TANIEJ wPABR.IKtAMIE 

J . B . W O f e K O W y S K I 
N A R U T O W I C Z A 11 m.157"70 
R E P E R A C J E I L A K I E R O W A N I E 

LOKOMOBILĘ 
500 KM. OKAZYJNIE KUPIMY. 

Oferty wraz z szczegółowymi opi
sami przesyłać do Administracji pou 
„LOKOMOBILA".-

OGŁOSZENIE. 
WOJEWÓDZKI URZĄD ROZJEM

CZY do spraw majątkowych .posiada
czy gospodarstw wiejskich w ŁODZI 
na posiedzeniu w dniu 7 lutego 1938 r. 
po rozpatrzeniu wniosku Jana i Natalii, 
małż. ORZANKOWSK1CH w przedmlo-1 
cie otwarcia postępowania układowego, 
na podstawie art. 75 rozporządzenia 
Prezydenta R. P. z dnia 24X1934 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 5. poz. 59 z 1936 r.) 

O R Z E K A : 

1) Otworzyć do majątku Jana I Na
talii małż. GRZANKOWSKICH, właści
cieli majątku WOLA BYKOWSKA, po
wiatu piotrkowskiego postępowanie u-
kłaćowe celem powzięcia uchwały w 
sprawie zawarcia układu (art. 84) na 
okres sześciomiesięczny od daty upia-
womocnlenla się niniejszego orzeczenia 
pod rygorem przewidzianym w art. 90. 

2) Dla wszelkich ogłoszeń dotyczą
cych postępowania układowego ustalić 
czasopismo „Kurier Łódzki" I „Repu
blika" oraz siedzibę zarządu miasta 
Plotrkowa-Tryb. i gminy Szydłów. 

Jednocześnie Przewodniczący po
stanowił zwolnić Zygmunth' PUŁAS
KIEGO od obowiązków nadzorcy nad 
majątkiem WOLA BYKOWSKA' mia-
nując Jednocześnie nadzorcą nad wyż. 
wym. majątkiem Inż. Józefa CZECHA, 
Kierownika O. T. I K. R. w Plotrko-
wie-Tryb., ul. Sienkiewicza 8. 

Przewodniczący: (—) Stefan Świderski 
Członkowie: (—) Tadeusz Strze-
szewski, (—) Czesław Gierllński, 
(—) Jerzy Orłowski, (—) Józef 
Chadaczek. -

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

Centralna lecznic® zębów 
I CHIRURGJI JAMY USTNEJ w ŁODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

ul. P I O T R K O W S K A 1 S 4 , tel. 127-83 
Ord, od 9 r, do 8 w>. w niedziele i śwUta od 10—1. 
S.om..ol.„ p , . » ) m U J . od 0 - 1 1 . L t l . m m ł > M , E W | C Ł 

D L A C H O R Y C H 
n a p u p t u r y 

(przepukliny) skrzywienie kręgosłupa 
(garby), paraliże oraz gruźlicę kości 

i różne kalectwatlll 
specjalne ortoped. bandaże gumowe dla 
mężczyzn, kobiet I dzieci na bardzo 
zastarzałe I niebezpieczne stany i ma
tury największych roznilnrów Jak gło
wy dziecka I głowy ludzkich na wypad 

macicy, obniżenie żołądka, wnętrzności, po operacji ślepej kiszki, wiel
kie obwisłe brzuchy I t d. Na płaskie bolesne stopy (platluss) wkładki 
aluminiowe. Specjalne lecznicze gorsety ortoped. (korektory) i aparaty 
różnych systemów na skrócone nogi i w s z e l k i e ułomności ciała, 
sztuczne nogi i rece. 

przyjmuje: 
spec. ortop. 

J. RAPA PORT J M 

i T 
ze Lwowa, 

Łódź, Zawadzka Nr. 8, Telef. 221 
daw. Wólczańska 10. 

30-letnla ' p r a k t y k a . U w a g a : Dla 
Ubezpieczonych w Ubezp. Spol. znacz
ne i specjalne ulgi. Nowoić oriopadycz-
nat Pończochy .gumowe. „Ideał" i for-
matory gum .na grube nogi 

r f f i t e ANGIELSKIEGO. FRAŃ-
l U S K I E G O - gruntowni* udzielam 
JUainatyka. literatura kouwersncjfc. 
handlowa korespondeficla, lei 262-7(1 
w godzinach 2—3. 0 

N A K A R N A W A Ł 
przylmuie wieczorki. Z H ! K I W V 
imprezy. Pierwszorzędna orkie
stra, między instrumentami 2 
białe harmonie, refreny śpiewn-. 
ne przez relrenlstke. cenypizy 
stępne. Łódź. Jerzego 20. .n. 22. 

ANGIELSKIEGO adzielo rntyiaiwam 
noiitfzyclel Znwndzkn 21 m 8a. IrOiit 
zasłać od 4 - 8 po pol. 

Olpa (larkusówna 
TŁUMACZ RRZYSlĘófŁ* 

przeprowadziła stfi aa 
PIO ! RKOWS KA 

tol. 243-0J 

nowe 
Piprws/ f , r7er lne j 

Bhośei luż od z! l vcn - I U M V XLIJ< 
wadę platittn »ki 
Spłaty rutalne 

••' jn> ilr, MM•'••iiaira 
U. SOMMERFELDi 

W$ f a Jtoia?.Łp^,Piotrkawska86 

http://25.VI.32


1 6 „REPUBLIKA" nr. 50, Niedziela, 20 lutego 1938 r. 

A l JEDYNE KONCESJONOWANE 
* * TOWARZYSTWO URZĄDZEŃ 

SKRZYNKI LISTOWE syst. „HERMES" są już 
używane od szeregu lat w pocztowej służbie 
doręczeń we wszystkich domach Warszawy 

: Uzdaly swój praktyczny egzamin. 
— — — — — — Są wygodne w użytkowaniu, a obok tego 

" da]ą pełną gwarr.ricie. żę umieszczona w nich 
NierUCnOmOŚCl! korespondencja ćia poszczególnych lokatorów 
— — — — — nie dostanie sie. do rąk osób postronnych 

Ważne dla 

W ł a ś c i c i e l i 
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K u p n o H 
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SKUPUJĘ stare książki beletrystyczne UMEBLOWANY pokój wygodami, telc-
(ewentualnie lektura szkolna), telefon fonem z niekrępującym wejściem dlu 
109-64, godz. 2—3 lub Kopernika 19, kulturalnego Pana do wynajęcia, Sród-
m. 22. • . !miejska 56. m. 23 I n . 

DOAIEK murowany, 10 mieszkań wraz 
ze sklepem nowy, sprzedam. Cena 
16.000 zl. Wiadomość: Chojny, ulica 
Henryka 4, m. 7. • . 

POMPĘ fosforbronzową ośrodkową 1", ADWOKAT poszukuje 2 ładnie umeblo-
zupełnie nową, nadającą się dla t a r o w a n y c h pokoi: gabinet, poczekalnia 
biarń i dla przemysłu chemicznego do niewyżej II piętra, front. Oferty sub 
gęstych płynów, okazyjnie sprzedam. ' „CENTRUM". 
Telefon 247-19. 

MOTOCYKLE najprzedniejszych ma
rek Ariel. USA, Vclocette, EN, modele 
1938 oraz słynne setki, dwuosobowe 
JAMES i CARLTON bez prawa Jaz
dy i podatku. Zamiana motocykli. Do
godne -warunki spłat. Leon Leszczyn-
ski, Łódź, Piotrkowska 175. tel. 205-06. 
MASZYNĘ do pisania UNDERWOOD 
14 mało używaną kupię za gotówkę. 
Oferty: „UNDERWOOD". 20 

OKAZYJNIE do sprzedania nową sy-
pialkę oraz stół z krzesłami. Wiado-
niość Piłsudskiego 27. m. 4. 

DO WYNAJĘCIA od l.IV 4- lub 5-po 
kojowe nowoczesne słoneczne mieszka
nie przy ul. Piotrkowskiej 62. Wiado 
mość w Administracji domu lub telelon 

DYWANY 280x385 bielski 2x3 Finstera 108-85. 
prawie nowe, okazyjnie do sprzedania, POKÓJ umeblowany dla pana. Telefon, 
Zachodnia 59, m. 2. I wygody. Wejście niekrępujące, Zachód 
KUPIĘ pianino lub krótki fortepian. — | n i a .57. m. 1. 
Oferty sub. ; „Irena" do Administracji. 

POKÓJ dla 1—2 panów z utrzymaniem 
lub bez -przy inteligentnej rodzinie 25 
zł. Narutowicza 25. m. 13. 

PIĘKNY, słoneczny pokój • luksusowo 
umeblowany z telefonem wejście nie
krępujące oddam zaraz, Kopernika 19, 
m. 4. 1 p. • _ | D O WYNAJĘCIA 3 pok. mieszkanie z 
POSZUKIWANA pani do wspólnego wygodami w nowpwybudowąnym do-
pokoju, Żeromskiego 69, mieszk. 9. Od (hol centr. ogrzew ciepła woda. 
j 3 j 0 ( j 7 9 W i e c z . i winda).. Piotrkowska 249. I 

N1EKRĘPUJĄCY, ładnie umeblowany 
;pokój z wszelkimi wygodami, do wy
najęcia od zaraz. Wiadomość: P.O.W. 
Nr. 6, m. 1. ± 1 

DO WYNAJĘCIA duży pokój umeblo
wany dla dwuch Osób, Piotrkowska 88, 
m. 35. 
2—3 POKOJOWE mieszkania z wyro 
danii słoneczne do wynajęcia, Al. Ko-
ścinszki 41. dozorca. 
POKÓJ frontowy, słoneczny, umeblo
wany, oddaję, P.O.W. 20/39. 

OKAZYJNIE sprzedam: sypialnię, kre
dens orzechowy, stół okrągły, 5 krze-
mość Piłsudskiego 27, m. 41. 

POCO śpicie na słomie, gay od 3 zl. 
tygodniowo dostać można materace, 
otomany, tapczany - automaty, krze
sła i leżanki. Solidnie wykonane. Tylko 
u tapicera P. Wajsa, Sienkiewicza 18. 

2 7 - 3 
I i i 

TOKARKI - rewolwerówki . trzy po
szukiwane do 1 metra w dobrym sta
nie. Oierty sub. „O. R." do Administra 
cji niniejszego pisma. 

KROSNA ang. „72 c" sprzedam. Wiad. 
ul. Traugutta 14 u dozorcy; 
FLAC narożny niedaleko Piotrkowskiej 
przed Andrzeja do sprzedania pośred-
nicy wykluczeni. Sub. „Plac narożny" 
PÓŁ DO At U w dohrym stanie niedale 
ko Piotrkowskiej. Dochód całej nieru
chomości około 26.000. do sprzedania, 
potrzebna 
„65.000'. 

gotówka 65.000.— Sub 

MOTORY nowe Póge, Siemens, Berg
m a n ceny likwidacyjne Watt , Naruto 
wieża 16, tel. 190-38. 
SAMOCHÓD pól ciężarowy marki „Che 
wrolct", kry ty karoserią prawie nowy 
tanio do .sprzedania. — Wiadomość 
Ruera, 6-go Sierpnia 12. 
W DOBREJ dzielnicy sprzedam zapro 
wadzoną cukiernię (nadaje się na mle-
czarnię). Zgierska-42, Oociał od 12—14 
SPRZEDAM Jasną sypialkę i stołowy 
orzechowy w dobrym stanie, Zawadzka 
23, ni. 51. 

L o k a l e 
s m a r n i 

" 1 i 
CL. I4U KWARTALNIE 2 pokoje z ku
chnią i wygodami. 
ZŁ. 232 KWARTALNIE 3 pokoje z ku
chnią. 
1—5—6-cIo POKOJE umeblowane (gar 
soniery), od zł. 20, „Zenit", Piotrkow
ska R2. tel. 260-25. 
BIURO „POLRUCH", Piotrkowska 83, 
telef. 141-02, poleca mieszkania, loka
le, domy, place, pokoje umeblowane, 
garsoniery. 

EUROPA j u ż 
JUTRO 
W KINIE 
Najpotężniejszy film egzotyczno - sensacyjny ostatnich 10 lat 
przewyższający niezapomniane arcydzieła „Poganin" i „Białe .Menie" 

PRIEROWADZKI 
t H - e ? W c l w WOZACH MEBLO

WYCH i SAMOCHODAMI 

II8KUTBCZWA TANIO 5S=-o^o' 

C . H R R T U J I G I: 
P i o t r k o w s k a 86. t e l . 2 7 3 - 5 0 . 

ŁADNY pokój Z centralnym ogrzewa
niem dla pana do wynajęcia,-.Nawrot 7, 
pop, of. m. 19. 20 
POKÓJ — dwa, z meblami lub. bez 
w nowoczesnym domu. Maksimum wy 
gód. Tel. 206-32. 20 
POKÓJ z wygodami dla pojedynczej 
osoby. Oglądać można 9—10 r., 3—4 

p .p . Al. Kościuszki 21/8. 20 

PABJAMCACH sprzedam murowany 
parterowy dom. Pośrednicy pożądani 
Oferty „Republika" pod „Magister". 
OKAZYJNIE do sprzedania pianino w 
dubyni sianie, Miclczarskiego nr. 17, 
ni. 6. 
SKLEP spożywczo - delikatesowy 
sprzedania, Andrzeja 28. 

do 

OKAZYJNIE do sprzedania sypialnia 
kredens orzechowy, stót. okrągły, ser-
wantka, 5 krzeseł I 1 fotel, Sienkiewi
cza 52. m. 21. 

DO WYNAJĘCIA umeblowany pokój 
z wszelkimi wygodami — centralne o-
grzewania, telefon, w luksusowym do
mu dla solidnego pana. Oglądać można 
od 3—5 pp. Odańska 43, m. 2. 
POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy
godami (centralne ogrzewanie) w ele
ganckim domu przy inteligentnej ro
dzinie dla jednej osoby do wynajęcia 
Oglądać można do godz. 4 po połua 
niu. Al. Kościuszki 57, m 

SPRZEDAM zahipotekowane 7000 plus 
procenty przysądzone od 1929 r. Nieru 
ehorność miejska blisko Łodzi. War to 
ści ubezpieczeniowej 497.80. Adresować 
..Tanio" Poste-Restante. Warszawa . 
POSZUKUJE maszyny do pisania w ję
zyku rosyjskim, w dobrym stanie. — 
Dzwonić 135-99. Uniwersalna Cegieł 
niana 7, od 9 - 3 1 5 - 8 . 
SKLEP kolonialny — sprzedam z po
wodu choroby zaraz — tanio. Punkt 
dobry. Wiadomość sklep .Fiszera, Prze
jazd 34. • 

POKÓJ DUŻY, dwuokienny dobrze u-
meblowany z wygodami w centrum 
miasta (dzielnica dworcowa) poszukuję 
Imalżeńśtwo bezdzietne. Wiadomość 
tel. 127-05 (prócz niedziel). • 
DO WYNAJĘCIA elegancko umeblowa
ny, frontowy pokój z wszclk. wygo 
danii i telefonem P.O.W. 20, m. -10 

POKÓJ umeblowany niekrępującym 
wejściem dla, 1 [ub 2 panów. Obejrzeć 
można godz. 11—16. Piotrkowska 103, 
m. 19. 
SŁONECZNE, frontowe 3 pokoje kuch
nią, wygodami w czystym eleganckim 
domu do wynajęcia. Legjonów 63. 
POKOJE 2 do wynajęcia z telefonem, 
umeblowane mogą być pojedynczo, 
nadają się na biuro, oddzielne wejście, 
Pol ud ni owa 2. m. 21, front II pię t ro. ^ 
POKÓJ . umeblowany lub bez mebli do 
wynajęcia, Piotrkowska 60, m. 29. _. 
POKÓJ ciepły, słoneczny- dla solidnego 
pana, pani, ewent. 2 uczniów (enic) 
przy inteligent, izrael. rodzinie, P.O.W. 
13, m. 27. ' 
2 POKOJE z kuchnią ze *wszystkiml 
wygodami do oddania od zaraz, Po* 
morska 41 a Wiadomość u dozorcy _. 
DO ODDANIA umeblowany balkono
wy pokój dla pana lub małżeństwa.—' 
Narutowicza 21/28. 
WOLNY LOKAL mieszkanie 4-pokojo-

^ve z wszelkimi wygodami — suche l 
jasne, 2 balkony — na III p„ z winda 
przy ul. Narutowicza 45 do wynajęcia 
od 1 kwietnia. Inform. telef. nr. 159.86. 
PRACUJĄCE małżeństwo poszukuje P? 
koju, wygody, śródmieście. Oferty sub. 
Wygody". 

W rolach głównych: 
Nowoczesna Venus, pamiętna „Królowa dżungli" 

DOROTHY LAMOUR 
i nowe odkrycie Hollywood'u 

JON HALL 
Dramat egzotycznych kochanków, których nie zdołała rozłączyć 
iiawet twarda litera orawiil 

SŁONECZNE 3- i 4-pokojowe mieszka
nia z wszystkimi wygodami do wyna-
jęcia. Piotrkowska 200. tel. 182-98. _ 
OD 1 LIPCA 3-pokojowe mieszkania, 
ogrzewanie, gorąca woda oraz jedno 
2-pokojowe wysoki parter, Żwiki 1 d, 
Wiadomość: Żwirki l c ' 
NOWOCZESNE 2-pokojowe mieszka
nie z kuchnią z Wszelkimi wygodami 
do wynajęcia. 11-go Listopada 37a. _ 
GARSONIERA z wejściem wprost z kl-
schodowej poszukiwana. Zgłoszenia pod 
„M. R." 
UMEBLOWANY frontowy, słoneczny" 
pokój do wynajęcia w nowoczesny" 1 

domu. Wejście niekrępujące. Tel. 122-lj 
2 POKOJE z kuchnią z pełnym urzą" 
dzenlem w centrum miasta do oddania-
Dzwonić 113-23 od 2—4-ej. 

POKÓJ umeblowany wszelkimi wygo-
WYfifinNF mieisce do spania dla p a n a i ? a , n i ' niekrępujące wejście, telef. II p 
0 ? o b T ? o k g m i e ; i l ^ Z ^ ^ J S ^ ^ ^ Monh,«k» 10. m. 5. 
2i m 2 i POKOJE z kuchnią i wygodami front 

- III piętro przy Piotrkowskiej 76 do wy 
najęcia. Tel. 113-76. NA BIURO 1—2 pokoje, niekrępujące 

wejście do oddania, Piotrkowska nr. 83, 
2. p. front, I. dzwonek. . 
MAŁY pokoik z wszelkimi wygodami, 
do wynajęcia, Al. Kościuszki 21, m. 5. KOLUMNA. Willa solidne! budowy Q . * . y n o n j e d 7 i a l e k 

zelektryfikowana, do s p r z e d a n i a . W i a d o 0 * 1 * " ' 1 0 w PoniedziaicK 
mość: Łódź, 
lewskl. 

Wólczańska 167, J. Chmle 

OKAZJAl Gabinet ciemny dębowy 
sprzedam bardzo tanio, Puterman, Mo
niuszki 2. tel. 216-44, 

3-POKOJQ»WE duże słoneczne miesz
kanie, wszelkie wygody, front I piętro, 
Kilińskiego 88. • 

DO SPRZEDANIA 4 ptr. fabryka z du-
żyjn placem, doj. t ramw. 10, 15 i 16. 
Dowiedzieć się: Miedziana 6, m. 10, 
od 13—16 godz. 

DWA ładnie umeblowane pokoje, nie
krępujące. centrum, oddam. Wiadomość 
Wólczańska 43. m. 35. 
POKÓJ, umeblowany z niekrępującym 
wejściem przy rodzinie do wynajęcia, 
Żeromskiego 11, front m. 22. 

W WILLI umeblowany słoneczny po
kój. Nowoczesne- wygody, centralne o 
grzewanie, telefon, Mostowa 19 c (przy 
Zagajnikowej). 
DO WYNAJĘCIA pokój frontowy z wy 
godami na I piętrze, telefon. Wiado-
mość Piotrkowska 166 u gospodarza. 
POKÓJ ładnie umeblowany z niekrę 
pującym wejściem z wygodami do wy
najęcia. Wiadomość: ul. Al. Kościuszki 
26. m. 18. 
OD ZARAZ dwuokienny pokój umeblo 
wany centrum z wygodami, 2-ch panów 
lub małżeństwo. Dzwonić 203-40.. 

POSZUKUJĘ 
pana (izrael.). 

umeblowany pokój 
Telefonować 113-20. 

dla 

PO 4 POKOJE z kuchnią z wygodani 
Kilińskiego 44, fr. I p. i fr. II p. już do 
odnajęcia. Wiadomość" u dozorcy. 

PARTEROWE 2-pokojowe mieszkanie 
wszystkimi wygodami do wynajęci* 
Pierackiego 7. tel. 147-00. 
POSZUKUJĘ się Pana (nią) na miesz
kanie ewent. całkowitym utrzymanie" 1 ' 
Zachodnia 68. m. 29. . 
POKÓJ umeblowany, słoneczny, od
dzielne wejście odnajmę Pinu, Cegie'" 
niana 4. mieszk. 15. 
CIEPŁY pokój umeblowany z klatk' 
schodowej z wygodami, solidnemu P a " 
nu. Ahramowskiego 19. m. 19. II Pil i ł? 

ŁADNY pokój umeblowany, z koryta
rza, z wygodami dla pana, Piotrkowska 
24, ni. 20, prawa ofic. II wejście. 
GABINETU z ewentualną używalnością 
poczekalni poszukuje adwokat. Telefon 
171-02, godz. 5 - 7 - m a , 

DO WYNAJĘCIA pokój duży. fronto
wy z niekrępującym wejściem na P,a 

binet (z "poczekalnią), lub micszkaiilft 
Piotrkowska 83. m. 10. _ 
POSZUKUJĘ pokoju nieumeblowancK° 
z wygód, i z korzystaniem teleio""" 
w śródmieściu. Oferty „O." «. 

ELEGANCKO umeblowany ciepły nie-
krępujący pokój z poczekalnią na 1-yni 
piętrzę odnajmę solidnemu kulturalne
mu panu (izr.). Łazienka, telefon, radio. 
Południowa 18, m. 30, od 12—20. 
POKÓJ umeblowany, niekrępujący, 
wszelkimi wygodami odnajmę jednej 
osobie, Piotrkowska 108, m. 8, 10—7. 

ODNAJMĘ pokój umeblowany fronto
wy, słoneczny, 2-okienny, czysty c , e ' . 
pły z wygodami i używalnością kuch" 1 

Żeromskiego 77, m. 7 od 9.-4' p p . . ^ -
CENTRUM. Dwuokienny, słoneczny-
dobrze umeblowany pokój, wyK o 0 T' 
telefon, 2 panom, małżeństwu, całkowi
te, częściowe utrzymanie, Piotrkowska 
55/8, prawa oficyna, III. 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcla: Sekretariat Redakcil 127-24 
dziat niieiskl: 133-23: dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 18-444: sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika": 68-148 1 eOO-620. 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w r.odzi xl. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 i r . miesięcznie; z orzesvłkn pocztową 
w Polsce zl. a—. ..Reuublika" i ..Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

Zt. 7.— miesiecwiie. 
Konto rozrachunkowe Łódź 1. konto Nr. 4. 

- OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 fnm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiers i mm. Nekrologi —-40* gr. za wiersz nim. Zaręczynowe 1 zaśiubi-
nowe w tekście zt. 10. Adwokackie ryczałtem zł.. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
sl. 150; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyi-
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia" zagraniczne 100 proc. drożei. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe
laryczne 25 p r o c drożej. Zą terminowy druk ogłoszet Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będa uwzględniane, 
o ile wniesione będa nalpólnlel w ciągu 
tygodnia od ukazania sicr pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie no ukazaniu 
sie drugiego z rzędu ogłoszenia tel sa
mej treści co pierwsze- — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniała treści ogłosze
nia nie upoważniają do żądania awroW 

zapłaty lub oowtórzenla ogłoszenia. 

Za wrdaww .Wydawn. „Republika" Sa. i M r . odp. Stefan Dymek. — Redaktor sdp. Stelan Dymek. Druk „Republiki", w Łodzi, Piotrkowska 49 1 M»> 
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T Y D Z I 
Niedziela, 20 lutego 1938 R. 

""""I kasynie oficerskim po 

WT gaszono światła. W bu 
I fecie rozwiały się już 

ostatnie dymy w świe
tle sączącego się przez 

™ ^ B H E I oJona sinego świtu, a w 
sali balowej służba 

sprzątała kolorowe sieci pogniecio
nych i zdeptanych serpentyn. Jeszcze 
tylko w bocznym gabinecie pozo
stało k l k u oficerów — przysięgłych 
nocnych Marków, kawalerów. Dniem, 
który wschodził, była niedziela i ra 
no nie • było służby. Dopijano tedy 
ostatki brandy and soda i rozmawia
no, jak zwykle we wszystkich kasy
nach na całym świecie', o służbie, a\va:i-
sach, sportach, koniach, samochodach 
i kobietach. 

— Mówiono nil o tym, Peary, że 
ogłosiłeś podanie o przeniesienie'do ko
lonii — rzekł ,kaf tan Bfyth. — Że też ci 
«lc zachciaUfe;. 

Peary uśmiechnął się I spojrzał na 
starszego kolegę., swymi wielkimi, nie
bieskimi oczami: 

— To prawda, kapitanie. Al* sądzi
łem, że to się da tttrzymać w tajemnicy, 
t ymczasem,w sztabie już pewno w,szy-
stKo wygadali. Przypuszczam, że w 
Przyszłym już miesiącu będę- odkomen
derowany 'do Afryki Centralnej. Tak 
J^wno już marzyłem o tym, ażeby za
kosztować życia kolonialnego, jego tru
dów i niebezpieczeństw. Nęci mnie 
również możliwość zakosztowania wiel
kich polowań. Ostatecznie sportowiec 
P.rzez całe życie nie może ograniczyć 
s i S do gołębi, bażantów i zajęcy. 

— Żeby tylko tam ciebie nie upolo
wali — odezwał się z boku potężnym 
b asem niski, barczysty major Hender
son. — Wy, chłopcy, mówicie często, 
jak dzieci. Wydaje się wam, .że służ
ba kolonialna jest wielką i emocjonują
ca zabawa.. A ja wam mówię, że dla 
^"lepszego żołnierza to ciężka, rujnu
jąca zdrowie i sity służba. Klimat, cbo-
r ° b y , wódka, brak białych kobiet — 
Wszystko to tak wy
czerpuje nerwy, że pc „usiłowali 
K!'ku latach człowiek z mego di 
"•e może wrócić do sie-
° l e - A najgorsza jest 
^Prawa z ; kobietami, 
"ytem przecież tam 
p r . z c z pięć lat, wiem 
W?c najlepiej. . 

Ten, temat zaintere
sował wszystkich. Do 
Wysokich szklanek z 
l o den i nalano jeszcze 
^'koholu, zakropiono go 
świeżą, musującą wodą 
1 z niepoślednim znaw
stwem stary oficer ko
lonialny zaczął opowia
da swoje przeżycia 
^ ' łosne w głębi afry
kańskiego'.lądu. 

. — Przez pierwszy 
Miesiąc pobytu w tym 
Przeklętym kraju. CZtÓ-
^ ' e k nie może patrzeć 
n ą czarne mięso. Wc : ąż 
C l się marzą we sna^h 
nasze jasne panienecz
ki 1 zgrabne, różowe. 

damulki. Ale wkrótce żar l 
dusznota nocy robią swoje. 
Zmysły wzbierają w czl••>-

wiekU i pewnego dnia mó
wisz swemu czarnemu słu
żącemu, żeby ci sprowadzi! 
jakąś dziewczynę. Murzyn 
szczerzy białe zęby — on 
już oddawna wiedział o tym 
i czekał na rozkaz. On już 
nawet • oddawna wypatrzył 
dla swego pana wspaniałą 
dziewczynę. Zbudowana jest 
kapitalnie. Młodziutka, ma 
zaledwie dwanaście lat. 

Czy rodzice, się zgodzą? 
Ależ naturalnie, Barri ojciec 
ją przyprowadzi i zainkasuj: 
należną mu sumę dwudzie--
stu dolarów. Później będzie 
prosił, ażeby córce jego da
no wiele dobrego jedzenia, 
•iżby należycie utyła'. Będzie 
życzył ci zdrowia i jak naj
większej ilości dzieci. Po 
czym pójdzie szcz.ęśliwy, u-
ważając, że zrobił doskona
ły interes, wydając córkę za 
mąż za białego pana. 

I teraz dopiero zaczyna 
się prawdziwe kolonialne 
życie z kolonialną żoną. Nie 

jesteś żadnym wyjątkiem. 
Prawie wszyscy w Afryce 
żyją tak samo. Pierwszej no
cy przeżywasz orgie zmy
słów, połąckoną a jakimś 
nieodpartym obrzydzeniem. 
Zmysły płoną pożądaniem, 
a równocześnie ujawnia się 
cała przepaść tysięcy lat 
kultury, które dzielą cię od 
tej czarnej dziewczyny. A't-
alkohol robi swoje, a później 
przyzwyczaisz się. Murzyn-
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a widok tego bromowego cudu serce 
przestało mi bić.. 

ka niewiarygodnie szybko oswaja się 
<vxe 'swym nowym położeniem. Je do-

sW/nie przez cały dzień i połowę no
c y * Tyje w rekordowym tempie. Wtrą
ca się do wszystkich twoich spraw, a 
nie dba o gospodarstwo domowe. Mę
czy i gnębi służbę. Staje się dla otocze
nia niemożliwa. Obawia się tylko s w e . 
go białego pana. 

A po kilku latach, jeśli nie przenio
są cię do innego garnizonu, czujesz się 
tak zmęczony i nieszczęśliwy, że chciał
byś sobie w łeb palnąć. Ale wysokie 
dowództwo wie o twoich zmartwie
niach i rozkazem przerzuca cię na dru
gi koniec Afryki. Wtedy z rozkoszą 
odprawiasz swą czarną połowicę do do
mu, darując jej całe urządzenie domo
we, wszystkie suknie i fatalaszki i ku
pując jej jeszcze na pożegnanie k r o * ę , 
albo i dwie. Murzynka była przygoto
wana na tę chwilę . ' Prawdę mówiąc, 
i jej się znudziła cala ta historia. Teraz 
powróci do swojej wsi, wyjdzie drugi 
raz za mąż, będzie miała dzieci i będzie 
szczęśliwa. Nieprawdaż, panie puł
kowniku? Przecież pan najdłużej z nas 
wszystkich bawił w koloniach i zapew
nie niejedna żona kolonialna przesz l i 
przez pańskie ręce. / 



Pułkownik Hunttey poruszy? się z 
'ekka. Jego nieruchoma, surowa twarz 
skrzywiła się w jakimś niewyraźnym 
grymasie. Przysłuchiwał się zwykle 
rozmowom młodszych oficerów, ale 
:zadko brał w nich czynny udział. Dziś, 
'.{to wie, może przez całą noc wypił zbyt 
wielką ilość whisky i brandy, a może 
zmęczenie osłabiło, tę jego tak zawsze 
charakterystyczną rezerwę... Zapali? 
wiec nowego ' papierosa, usadowił się 
wygodnie na krześle i rozpoczął: 

— Panowie oficerowie, szczególnie 
młodsi, często lekceważą sobie takie 
sprawy. A mnie właśnie taka sprawa za
łamała życie. W roku 1924 służyłem 
w wojskach kolonialnych w pułku, któ
r y stacjonował w północnej "części wy
spy Borneo na Oceanie Spokojnym. 0 -
kollca spokojna, a służba bardzo łatwa. 
(W okresie od kwietnia do sierpnia, a 
więc w czasie, kiedy pełną parą wre 
praca w kopalniach nafty, bywałem od
komenderowany na czele nicwlólkićgo 
Oddziału do małej miejscowości Katang 

Na północ od Katang rozciągały się 
wielkie pola naftowe, podczas gdy o kil
ka mil na zachód, rozpoczynała się nie
przystępna, dziewicza puszcza, ciągną 
ca SIC aż dalekor^w góry i ginąca w nie
dostępnych bagnadh środkowej części 
krahi.. W Kataoj? właściwie nie mieli
śmy nic do roboty. Miasteczko iest ma-

Według opowiadali Europejki, która 14 lat spędziła w Tybecie 

Ie I obrzydliwej 
ków, holender; 
•zjer, kilkadziesi 
SIĄCE. robotnikó 
'ści, przeważnie 
cie przecież p 
baKtóo ciekaw 
inteligentny, 
jak-Wśród Mai 
całym 
ki.lkti 
czego 

Uka chiuapNl szyn-
)telik, jafonski fry-
flepów i ze trzy ty-

rozmaitej narodowo-

* Wielu mieszkańców ma Tybet? Je
śli zadacie to pytanie komukolwjekbądź 
w Tybecie, począwszy od ostatniego 
sługi w namiocie pasterskim, a kończąc 
choćby na Dalaj-Lamie, spojrzy na was 
z niekłamanym zdumieniem: 

— A któż to może wiedzieć? Jakże 
można liczyć mieszkańców? Jakich 
mieszkańców? 

— Ano zwyczajnie,, ludzi. Wielu 
i iudzi mieszka w Tybecie? 
i — A kto może wiedzieć, kto jest 
człowiekiem? Małoż to Jest ludzi nie
widocznych? A wielu ludzi, których wi
dzimy, wcale nie istnieje? 

świecie 
tygodni 
żyoia, 

chińskich he rb ie ! 
o b u d z e n i e m 
iwiwb, a w s z y s 

k Malajów. A wie-
e, że Mala.bwle to 
ód: rosły, dumny, 
y... takich kobiet, 
nic spotyka się nn 

dziwnego, że po 
amotnego, próżnia-
em oglądać Się za 

J j ę cóż, niewolnice'z 
napełniały mnie 

t białych nie było 
ły stare. 

Pewnego r a z W y wraz z dwoma 
mulącymi polowałem o dwa dni drogi 
c'd,Katang, natrafiłem w drodze na wieś 
malajską. Wiedzieli, kim jestem, i przy-1 
Jęli mnie bardzo gościnnie. Udzielili rr|f™ 
wskazówek, gdzie spotkam grubszą 
zwierzynę, a wieczorem urządzili na 
m.iją.', cześć zabawę. Wśród wielkich 
ogni tańczyli w swoich dziwacznych 
maskach odwieczne tańce religijne i 
Śpiewali swe tęskne, zawodzące pieśni, 
'-.'tedy właśnie poznałem dziewczynę, 
]:'óra nazywała się Ossa. . Dzllmi Jesz
cze, kiedy' zomkne oczy, a pomyślę ó 
riej , stoją mi przed oczami jej granato
we, wspaniałe włosy i czarne, przepast
ne źrenice. Ossa była taka Ćjekna, >ż 

na Jej widok po prosta zatrzymało się 
moje serce. Kobiety malajskje korzy
stają z dużej swobody. Nic więc nie sta
ło na przeszkodzie, ażeby z pja poroz
mawiać. Tego samego \viecłora umć-
w T ś m y sie. że za kilka dni przyjdzie 
:.vraz z innymi dziewczętami ao Katang 
1 wtedy mnie odwiedzi. 

•Od tej chwili przestałem myśleć o 
polowaniu, a myślałem .nieustannie o 
tym bronzówym cudzie, i s t o t n e po kii-
k:i dniach przyszła do miasteczka, i tak 
Już u mnie została. Trzeba partem wie
dzieć, żc kochailśmy s ;ę prawdziwie. 
Nie czułem do niej ani wstrętu, o któ
rym mówił przed chwilą pan major, ani 
lóż*, nie z a c h o w y w a ć się w mym domu 
n:L-kirlturailnie. Ijciec nie wzia' za nią 
pjemędzy, ale odwrotnie — prosił mnie 
i błagał, abym mu zwrócił córkę, abym 
nie narażał go na pośmiewisko i nic 
nu.rnował życia jego dziecka. Usiłował 
ją nawet porwać przy pomocy swego 
syna, a wówczas zamknąłem mu drzwi 
mego domu. Byiem głuchy i ślepy. Ko
chałem ją nade wszystko. I kiedy wów
czas myślałem o naszej przyszłości, ro
zumiałem, że nie będę mógł jej pojąć za 
żonę jako oficer angielski. Postanowi
łem więc, iż jeszcze za rok podam się c!o 
dymisji i osiądę na stale w Borneo, ja
ko plantator' lub kupiec. 

Może byłoby się i tak stało. Ale nie
szczęście nie śpi. Nie wiem'dokładnie, 
j-aka 'drogą, ale o całej historii z Ossą 
dowiedziała się moja rodzina w Anglii. 
Ponieważ o>c?i już nic miałem, a matka 
była chora, przeto postanowili wydele 
gować do mnie moją młodszą 
Eyelynę 

Wędrówka dusz 
Taka jest ODPOWIEDŹ prawdziwego 

Tybetańezyka. W TYM kraju, położo
nym na pograniczu.'świata i baśni, czło
wiek nie jest, Jak gdzie indziej, określo
ną istotą. W Tybecie nie ma życia ar.i 
śmierci. Buddyzm łamów oparty jest 
bowiem na Wierze w wędrówkę dusz. 
W jtajeciaeii ogółu istnieją tam również 
istoty, KTÓRE mają wszystkie zewnętrz ' 
ne cechy hwjzkie, a jednak nie są ludźmi, 
ale cieniami tylko świata imaginacyjne-
go. 

I tymi pojęclariii. tak dla nas niesa
mowitymi, niezwykłymi, życie jest tam 
tak przepojone, że trudno nam sobie 
wyobrazić różnicę pojęć naszych, eu
ropejskich i idh,. tybetańskich 

Jest w Azji kraj, kraj wielki i nieznany; są w tym kraju okolice, gdzie nie' 
ęla stopa białego'człowieka. Nazywa się Tybet. W niedostępnych gó-

WCTI ukryte są ludlne i tajemnicze miasta. Na skalach podniebnych — zamki 
z kamienia.' W lasach przepastnych i pełnych zwierza dzikiego — sekretne 
jaskinie, przejścia i ganki ukrywające niezmierzone skarby, judz ie dziwni, 
miiezący, rządzący się prawami Itarszyrąj nad lat t3C6iące. Dostępu do Tybe
tu strzegą liczne straże, a trudno jest przejść niespostrzeżonyiii przez wąsk'c 
przełęcze. Dziwne to straże. Złożore z mnichów w długich, czarnych i bu
rych pelerynach, a w kapeluszach o jaskrawych kolorach: żółtych, czerwo
nych i niebieskich. 

Cóż to za kraj, o którym mówią s ta tystycy, że na dziesięciu doroslyJi 
mężczyzn jest w nim siedmiu mnichów? Cóż to za kraj, o którym mówią mni
si, że więcej w nim bogów, demonów, duchów dobrych i złych, aniżeli ludzi 

Tybet, rzecz biorąc praktycznie, jest państwem niezależnym.. Nie mają tu 
wielkich wpływów Anglicy, którzy zazdrosnym okiem patrzą, aby nikt nie 
wdarł się na te bezpańskie ziemie. Nominalna władza Chin nad częścią Tybetu 
jest czysto teoretyczna. Mongołowie — wojownicy, zdobywcy i rozbójnicy, 
zapuszczający chętnie zagony w cudze ziemie, z respektem zatrzymują się 
u kamiennych bram Tybetu, obawiając się więcej złych duchów, aniżeli zbroj
nego oporu. • • 

I tak, od lat tysięcy, oparte o Himalaje, istnieje jedyne dziś na świecie pań
stwo, które mało ma z pojęciem państwa — jak my je rozumiemyjr 
go. Na czele jego stoi duchowny 

wspólne-

Przy takim braku wspólnego mia
nownika pojęciowego, systematyczny 
wykład stosunków -tybetańskich-, byłby 

— Wielki Lama, a prowincjami rządzą 
przeorowie wielkich klasztorów. Nie ma urzędników państwowych, ale ran
gi i szarże mierzą się wedlle stopnia duchowych wtajemniczeń/Państwo, w któ
rym nie można znaleźć policjanta, ani ni:zego, co jest państwowe. Potężne 
niebotyczne góry bielą się r>olami prastarych lodowców. Zamarłe turnie, la
sy, których nigdy nie tknęła stopa CZŁ i wieka, a gdzie pomykają wilki, białe, 
bure niedźwiedzie, jaguary północne i s twory jakieś nieznane, budzące lęk 
wśród mieszkańców. Hale, gdzie samotni, dzicy pastuchowie pasą swe stada 
i odmawiają tajemnicze, magiczne zaklęcia. Lud ponury, straszny z wyglądu, 
a jednak pełen jakichś niesamowitych uniesień, dziwnych nabożeństw 1 prze* 
rażających przesądów. . I 

dla nas niemożliwy do zrozumienia. Za
miast tego lepiej jest wprowadzić czy
telnika wprost w świat rzeczywistości 
'i bajki ód strony codziennych przeżyć, 
podań, legend i tradycji, zarówno świec, 
klej jak i religijnej. '.' 

Balaj-Lama wciela się w dziecko 
To, co przeciętny Europejczyk wie 

|o Tybecie, da sie streścić w kilku zda
niach. Jest tam jakiś Dąlaj- Lama, któ
ry, umierając, wedle wiwrzeń tybetań
skich odradza się w Jakimi dziecku. Po 
jego śmierci odbywają się poszukiwa
nia w całym kraju za jęgó następcą, aż 
wreszcie znajduje się jakieś dziecko, 
które zostaje uznane za wcielenie wiel
kiego kapłana i wlatHfi 

To popularne mmerffanie należy uzu
pełnić. Nie tylko DalaJ - Lama rein-
karuuje się. Odradza się w każdej po
staci każdy człowiek i każde zwierzę, 
albowiem obumiera tylko ciało, a. du
sza' jest nieśmiertelna. Jeśli więc kto
kolwiek wyzionie rjupha, nie ulega kwe
stii, że natychmiast duch fen wciela się 
v/ inne jakieś ciało 1 w ten sposób żyje 

dalej. Oczywiście, że dla całego ustro
ju tybetańskiego rzeczą niezwkle waż
ną jest odnalezienie następcy, czyli re
inkarnacji Dalaj - Lamy. Ale poszcze
gólne klasztory po śmierci swych prze
orów, albo choćby tylko wielkich uczo
nych, cudotwórców, magików, misty
ków oraz bogaczy, poszukują również i 
ich reinkarnacji. Często poszukiwania 
takie trwają długo, całymi latami. Nie-
kieay nie udaje się ich znaleźć, czasem 
zaś znajduje je się bardzo szybko i spra
wnie. Na ogół przeważa zdanie, iż 
duch ludzki przypomina sobie wiele 
szczegółów z poprzedniego bytu i w 
ten sposób łatwo może być rozpoznany. 
Na ten temat krąży w Tybecie mnóstwo 
opowiadań i legend. 

Nieudany podstęp 
sługi 

. Pewnego razu umarł mędrzec, na
zwiskiem Agnai, pozostfljjjBnąc wielki 
majątek, albowiem jak ' to ' j es t w zwy
czaju, oprócz religijnych*' Inedytacyj i 
magicznych praktyk zajmował się jesz
cze Hanu"lem bydłem oraz masłem. Pp 
śmierci mędrca dom jego oraz handel 
prowadził sługa, w oczekiwaniu aż zja
wi sJę dawny pan w nowym wcieleniu 
Ale $iedcm lat upłynęła, a m a r z e c Agi-
r,ai« nie-zapukat jeszcze do Własnego do
mu. Przypuszczać należy, że sługa Z 
tego powodu*nie byl nieszczęśliwy. 

Podczas jedpej ze swoich podróży, 
slutfa ów wstąpił do gospody i zażądał 
posiłku. Gdy gospodyni parzyła her* 
bate. kupiec wyciągnął z kieszeni tabo* 
kierkę, i mial zamiar wpakować więk
szą ilość zielonego proszku do nosa, 
gdy nagle z kąta pokoju, gdzie się ba
wił, wyszedł młody chłopczyk i wycia' 
gając dziecinną rączkę po tabakierkę, 
rzekł z .wyrzutem: 

(Dalszy ciąg w numerze następnym). 

na. Miała namówić mnie do tego, abym 
/ A i w a ł z moją malajską kochanką. Pro
szę sobie wyobrazić moje z4umlenu 
gdy pewnego pięknego wieczoru przed 
domkiem moim w Katang zatrzyma! się 
mały wózek, z którego wysiadła moja 
siostra. Oczywiście, że ucieszyłem się 
ogromnie. Była to, jak p;wiedziałem, 
dziewczyna rozsądna I postanowiła naj
pierw rozejrzeć się w sytuacji. Dopiero 

obytu zaczęła czynić 
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darmerie i policje. Przetrząsnęliśmy ca
ły kraj w promieniu'Stu k i lomeWw do
okoła — bez rezultatu. i bn-
dalcm nie tylko ja, o l ^ H t w i e r 

wróciła DO Anglii, prosiłem, błagałem 
Rio nie pomogło. Jei maż, ojciec J[-ł 
dzieci, czekał na nią na dworze. Sm 
wprowadziła go do pokoju. Był POTCZ 

nie m;i 

zaczę 
byl Jej wlaści- j 

yn się zbyć ją 

po killku dniach p 
lekkie aluzje do tego, Jaki 
wy cel podróży. Starali 
żarcikami i półsłówkami. 

Pewnego ni • dnia w są
siedniej kopalni ws^ttchl bunt robotni
ków. Dyrekcja zwróciła się do mule 7aniemj 
o pomoc i musiałejn natychmiast wyru- 'później 
szyć na miejsce z' moim oddziałem. W była tę 
Katang zostały moje dwie najdroższe się. ż e l 
kobiety pod opieką dwóch służących i, przez rft| 

dziła, że o niczym nie v. 
jęcia, gdzie się- moja siostra mogła po-

ić. Wreszcie d: . nio-
sku, że poszukiwania nie mają so 

••'iadomUem o wypadku mai 1 

dżina nosiła po niej ' 
Po dwóch latach 

komenderowany d> 

po- - nie muskularny, dziki i nie umiał ani st 
wa po angielsku. W pewnej chwiili do
strzegłem, jak Evelyn patrzy na nieS 0 

• u k o c h a n y m wzrokiem. I została. 
S k A co się stało z Ossą? — spyta' 

m;»'jor 

letni . 
Pcwi 

2jawi« i 
Malajka. 

;czora, n; 
ina. Odziana 

zaniedbana 

mni- radość. 

mojego ordynansa 
Kiedy • wróciłem 

stała się rzecz straszna. Podczas mojej 
siostrę ; nieobecności r!velyn zniknęła z domu. 

'Myślałem, że oszaleję. Zawiadomiłem 

I nia, do 
po dwóch dniach,ją w... 

przez p 

enderson. 
m znów od-1 J B r a ł a udział w-porwaniu moJeJ 

Katar&g na okres siostry. Wiedziała o wszystkim, Rozu-
miftła, że siostra moja przybyła PO t*. 

:!.'.,!aby przerwać naszą miłość. I zemściła 
Się. To Złamało moją miłość. 

— Ale przecież l:velyn została. Ko
biety kochają mocniej. 

Kobiety ' kochają MOCNIEJ-
źi:: słabiej. A najsłabiej of>-
Riclscy, którzy mogą i powin-
imuieć TYLKO na krótką chwile 

lekb | w s \ v W życiu — rzekł pułkownik. 

była jak 
i nędzna 
chwili, a 
Niestety. 

Była to śliczna i rozsądna dziewczy- '• władze dystryktu', sprowadziłem |an-

ê v> należała Ossa. 
Hftmszczy i tam trzymali .ją A teraz panowie, dosyć opowiadań, CZ** 
oku w zamknięciu.- Wresz- | pójść do domu. 

cif. napastnik poślubił ją. Teraz ma Z 
nim już d w ^ r d z i e c i . I nic nie PQMU-j 
gjtó. Namawiałem ją, aby została, aby» 

Pomimo niedzieli mai* 
przecież jutro służbę. 

Zdzisław WILKOSZ-



Tajemnice ludzi, k termu muulneli 

G r ó b w f i l a r z e m o s t u 
W samym Pary 

nikt nie wie, co się 
Na miejscu starego, zardzewiałego 

mostu kolejowego który lączyl przed
mieście Ncuilly z Gourbevoie poprzez 
Sekwanę, budowano nowy, stalowo-be-
tonowy most, odpowiadający nowoczc-
ćzesnym wymogom komunikacyjnym 
wielkiego miasta. Obydwa filary przy
brzeżne byty już gotowe i szarzały ja 
snością stwardniałego na kamień beto
nu. Środkowy znajdował się właśnie 
w budowie. Z dna . rzeki wystawał 
drewniany szkielet przyszłego filaru, 
który dźwigać miał stalowe belkowanie 
mostu. Szkielet zbudowany był ze 
Szczelnych desek przygotowany do wy
pełnienia masą betonu. Prowadzone w 
szybkim tempie roboty budowlane prze
p a l a , nieoczekiwana w Paryżu, fala 
mrozów. 25 stopni mrozu w Paryżu 
sianowi większą niespodziankę, aniżeli 
^-s topniowy mróz w Moskwie. Pary 
*śUiie nic są przygotowani ną tak niską 
temperaturę. Nie mają ani ciepłych o-
*ryć, ani też. system ogrzewania miesz
kań nie jest przystosowany do podob
nych niespodzianek. Nic też dz iwneg ' 
*e mróz zahamował niemal całkowicie 
życie codzienne w ruchliwej stolicy 
świata. Oczywiście sparaliżował on 
także roboty budowlane. 

Trzeciego dnia wreszcie rtęć w ter
mometrze poczęła się zwolna podnosić 
• Daryżanie odetchnęli z ulgą. 

Jean Goujon byl robotnikiem, zatru
dnionym' przy budowie mostu w Neuil-
[y« Trzeciego dnia przymusowego bez
robocia Jean został bez centa. W cien
kim płaszczu marzł w okresie mrozów, 
szukając ciepła w podejrzanych szyn
kach przy sziklance wina. Nic dziwho-
So. że pieniądze wyczerpały się szyb
ko. Jean ucieszył się, zastawszy w 
Swej izdebce list od swej przyjaciółki, 
Anetki, zamieszkałej na odległym przed
mieściu po drugiej stronie Sekwany. 
. ..Jeżeli masz czas, a flie masz pienię
dzy i chcesz się rozgrzać, przyjdź do 

żti ginie rocznie 14,000 ludzi, o których 
z nimi stało. 

imnie, gdzie zawsze znajdzie się dla cie-
f bie ciepła kolacja i spokojny kąt". 

Jean zatarł ręce. Miał w kieszeni 
tylko dwa sous, a za te pieniądze riie 
można było skorzystać z przejazdu na 
odlegle przedmieście. Pięciokilomctro-
wy spacer do Anefkl nie przerażał g^ 
jednak. Namiętny palacz cierpiał z In
nego powodu: nie miał papierpsów, ani 
nie mial ich za co kupić. 

Po południu tego dnia spadł deszcz, 
który padając na przemarzniętą ziemi;, 
pokrywał ulice gładką powłoką lodową. 
Ruch w Paryżu został ponownie spara
liżowany. 

Jeam przypomniał sobie, że w robo
czej bluzie swego ubrania miał nienapo-
częte pudełko papierosów. Bluza wi
siała w drewnianym, prowizorycznym 
szałasie, zamienionym na skład narzędzi 
i szatnię robotników. Idąc do Anetki, 
Jean postanowił wstąpić na teren robót 

i wziąć swą własność z kieszeni bluzy. 
Oślizgłe ulice zmuszały do ostroż

ności. Twarze nielicznych przechod
niów były zsiniałe z mrozu. Jean je
dnak uśmiechał się. Szedł do Anetki, 
której gorące wargi z pewnością go 
rozgrzeją. 

Zbliżył się już do terenu robót w 
Ncuilly. Drąg, wsparty na kozłach, 
przytrzymujący czerwoną.latarnię, za
gradzał wejście na budowę. Jean schy
lił się i przeszedł pod drągiem. Drzwi 
szałasu, zawierającego garderobę robot
ników, były zamknięte. Cóż jednak 
znaczyły cienkie deski wobec muskular
nych ramion Jeana. Po chwili miał już 
w rękach swą roboczą bluzę. Pudełko 
papierosów leżało w kieszeni. Jean o-
tworzył je, wyjął papierosa, zapalił i z 
rozkoszą zaciągnął się wonnym dymem. 

Dwie wąskie deski, przerzucone pro-
v izorycznie poprzez rzekę, łączyły fi
lary. Jean postanowił skrócić w ten 
sposób drogę do Anetki. 

N i e z w y k ł y proces r o z w o d o w y 
W Nowym Jorku zakończył się po

godzeniem małżonków interesujący pro
ces rozwodowy, który bawił całą Ame
rykę w ciągu kilku miesięcy. 

Oto żona pastora Noe w Nowym Jor
ku wniosła skargę rozwód >wą do sądu, 
uzasadniając swoiją chęć rozwodzenia 
się z mężem tym, że pastor jest ..zbyt 
doskonały". 

Jak się okazało z zeznań pani pasto
rowej, małżonek fej spędza dnie i noce 
na ćwiczeniach duchowych, na czytaniu 
dziel filozoficznych oraz na licznych pra
cach społecznych. Jest tak uduchowio
ny, że nie zwraca zupełnie uwagi na ża 
dne sprawy doczesne,.całkiem nie intere
suje się domem, żoną i dziećmi. 

Sędzia, który sprawę tę przeprowa
dzał, potrafił jednak przekonać żonę pa-

j stora, że doskonałość m?ża nie iest jesz-
' cze... największym ..złem" na świecie. 
Ponieważ równocześnie pastor złoży? w 
sądzie deklarację, że część dnia będzie 
stale poświęcał żonie, dzieciom i spra
wom domu, małżonkowie pogodzili s :ę... 

500-Ietni żółw 
Na Kubie na wybrzeżu morskim zna

leźli tamtejsi rybacy żółwia, długości 4 
metry. 

Po zbadaniu pancerza zoologowie ob
liczyli jego wiek na oknlo 500 lat. Zna
czyło to, że żółw ten żył już wówczas, 
gdy Kolumb przybył po raz pierwszy do 
Ameryki. 

Jean począł zwolna przechodzić po 
deskach. Po chwili znalazł się nad zie
jącą z dołu przepaścią. Wąskie deski, 
pokrywała warstwa lodu. Nad przej
ściem nic było .poręczy. Jean poczuł 
lekki zawrót głowy. Do środka rzeki 
było już nie daleko, a Anetka, ukochana 
Anetka czekała. Jean patrzał przed 
siebie i powoli posuwał się naprzód. 

Nagle, znalazłszy się na środku dro
gi, tuż nad wznoszonym, środkowym fi
larem, poślizgnął się Jean na grudce lo
du. Zatrzepotał rękoma i nie mogąc 
znaleźć, równowagi spądl w dół, wprost 
do wnętrza oszalowania środkowego fi
laru, na kamieniste dno rzeki. Przytłu-
liminego okrzyku spadającego człowie
ka nikt nie słyszał. 

Anetka nie doczekała się przytyci* 
swego ukochanego. Nie doczekała sĄ 
go ani dziś, ani następnego dnia. 

Po dwóch dniach wznowiono rofó-
ty przy budowle mostu. Jean Gon 
rie stawił się do roboty. „Ueń, obax, 
się chłodów", żartowali koledzy. W i w 
kie taczki płynnego betonu wieziono M 
stronę środkowego filaru. Robotnica 
jeden po drugim, poczęli wlewać betos 
do wnętrza przygotowanego oszalowa
nia. Na dnie głębokiej, 'drewnianej sfor 
dni panował mrok i nikt nie mógł do
strzec zarysów leżącego na dnie czło
wieka. Dziesiątki tysięcy ton betonu 
zamknęły w stalowym uścisku zwłoki 
Jeana Goujon, o którym nikt nie wie
dział, co się z nim stało. 

Po kilku miesiącach most został u-
koficzony i oddany do użytku. Prze
jeżdżały tamtędy pojazdy, przechodzili 
ludzie. Korzystała z drogi przez most 
również i Anetka, która nie mogła do
czekać się przybycia swego ukochane
go. Przechodziła przez most najpierw 
sama, później w towarzystwie mężczy
zny, a jeszcze później z gromadką dzie
ci. 

Nic dowiedziała się nigdy, że prze
chodzi tak blisko grobu swego ukocha
nego, który zginął w drodze do niej. 

k i e n k o 
na. 

^'siejsza młodzież. 
, Młodzież nigdy jeszcze w historii nie 
°Vla tak popularna, jak obecnie. Bardzo 
aługo — bo kilka tysięcy lat — szanowano starych za rozum i doświadczenie, 
dzisiaj okazuje się. że starzy są nic nie 
W a r c i i żc do młodych należy nietylko 
^zysztość, ale i teraźniejszość. Oni wie
dzą lepiej, co trzeba robić, aby było do-

f ze i j a k ma być na świecie, aby było 
najlepiej. 

Pewien złośliwy profesor uniwersy-
t c t u postanowił jednak zbadać, wiele wia 
a °mości ścisłych mieści się w młodych 
8!°w'ach. W tym celu wybrał 50 najzdol-
n i c i s zych studentów pierwszego roku i 
Poprosił ich o wypełnienie pewnego kwe 
stonariusza, dotyczącego różnych osobi-
s t °śc i i spraw politycznych. 

Odpowiedzi, udzielane przez młodych 
P n l ' t y k ó w były zastanawiające. Żaden z 
!!.lc1' nie wiedział, kto to był Klereriskl. 
•ylko czterech wiedziało, kim byl Ma-

Profesor Freud jest rzekomo przy 
w ° d c ą nacjonalistów arabskich w Egip-
y e - kierownikiem norweskiej wyprawy 
21° bieguna lub bankierem niemieckim. 
r r « Bruening (bylv kanclerz niemiecki 
jY.czasach bezpośredni" przedhitler«?w-
Kich) awansował na przywódcę nacjo-

n a | -socjal is tów. 
,. ^ geografia n j C b y j 0 lepiej. Młodzi po 
"tycy napisali, że Chaco (terytorium w 
arneryce Południowej), to nic innego, jak 

iniskj generał, japoński minister, lub ( 

znany pisarz socjalistyczny. 
Ankieta odbyła się daleko za granicą.! 

Ciekawe byłoby, jakby taki egzamin 
wypadł u nas. Kto wie, czy wiadomo
ści byłyby ściślejsze i lepsze. 

Norwegia jest także państwem kolonial
nym. 

Zresztą jeżeli chodzi o geografię, nie 
można b y ó inczego pewnym. Nie wszy
scy n/p. wiedzą że są na świecie terytoria 
co do których nie ma pewności, do kogo 
należą. Np. Wyspy Falklandzkie stano-

;wią od trzydziestu lat przedmiot sporu 
pomiędzy Wielką Brytanią a Argentyną. 

I Administracja jest wprawdzie angielska, 
ale rząd "argentyński uważa ludzi uro
dzonych na tycii wyspach za swoich o-
bywateli i posyła im wezwania do pła
cenia podatków. A Falklandczycy ko
rzystają tymczasem z okazji i nie płacą 
podatków ani tu. ani tam. 

Nie wielu lodzi słyszało o wyspie 
Bonvet na południowym Atlantyku. An
glicy uważają, że wyspa należy do nich. 
ale równe pretensje rości sobie Norwe
gia. Ponieważ wyspa ta nie nia obecnie 
żadnego znaczenia gospodarczego, ani 
militarnego, sprawa trwa w zawiesze
niu. Na wszelki wypadek Angielskie Mi
nisterstwo Spraw Zagranicznych posta
nowiło zbadać. czv wyspa taka w ogóle 
istnieje. Posłano tam okręt i, o dziwo, 
okazało się, że na miejscu oznaczonym 
na mapie, żadnej wyspv nie ma. Wyspę 
Bouvet znaleziono dopiero o 150 mil na 
południe. „Znajdę" .Anglia uroczyście 
odstąpiła Norwegii. W ten sposób Nor
wegia posiada „kolonie w ciepłych kra
jach", z której nic ma żadnego pożytku". 
Ale ma honor i prawo. 

Piwo Sir' Normana. 
Praw. których nie można- zużytko

wać, albo zużytkować nie wypada, jest 
ua świec'c więcej. Np. gubernator Ban
ku Angielskiego posiada ,>rawo, pocho

dzące jeszcze z roku 1694, warzenia pi
wa i sprzedawania go we własnym szyn 
ku. Przed 250 laty. Kiedy banczek byl 
niewielki i jego dyrektorowi płacono mi
nimalną pensyjkę, ów przywilej był mu 
udzielony dla poprawy bytu, aby mógł 
sobie dorobić coś na sprzedaży piwa 
bankowym klientom. 

Gdyby dzisiaj Sir Montagu Norman 
zechciał fabrykować piwo i rozsyłać je 
w butelkach do domów, kto wie, czy nie 
miałby wielkiego powodzenia, szczegól
nie gdyby na etykiecie był oryginalny 
podpis dyrekcji i kasjera, stwierdzające 
prawdziwość piwa. Tak samo jak na ban 
knotach. Ale czasy sie zmieniają i oby
czaje również. 

Incognito. 
Gazety donosiły w ubiegłym tygo

dniu, iż były niemiecki następca tronu 
uznał za stosowne i bezpieczne, wobec 
panujących w Niemczech stosunków, o-

I opuście swoją ojczyznę i wynieść się za 
(granicę, za przykładem swojego ojca, 
'który też nie lubi rozruchów i w roku 
191S wolał zniknąć z Poczdamu i prze
nieść się. do Holandii. Ale kronprinz nie 
mial paszportu. A to nie jest taka łatwa 
sprawa przejść bez paszportu za gra-

I nice. 
I Pewnego lutowego wieczoru, na po
graniczu austrmeko-bawarskim, po stro
nic niemieckiej, z przedziału pierwszej 

(klasy wysiadł wysoki pan w luźnym 
płaszczu i miękkim kapeluszu. Skinął na 
przechodzącego żołnierza straży gra
nicznej i poprosił zo, aby wezwał woj
skowego komendanta dworca. Żołnierz 
spojrzał z pogardą na cywila, wskazał 
mu jakieś przejście i.powiedział, aby so 
bie sam tam poszedł i znalazł komendan 
ta. bo komendant nie ma czasu do niko- j 
go chodzić. Wysoki pan posłusznie udał j 
się we wskazanym kierunku, zapukał do 
drzwi i wszedł. Schylony nad biurkiem, 

siedział jakiś starszy oficer w rozpiętej 
bluzie i pisał. Nie zwrócił na wchodzące 
go żadnej uwagi. Wreszcie spojrzał i w 
niegrzecznej formie opylał; czego sobie 
interesant życzy. Cywil patrzył na n :e-
go przez dłuższy czas. aż wreszcie ofi
cer zdenerwował się. 

— Czego pan sobie tutaj życzy? Kto 
pana tu wpuścił? Tu nikt nie ma prawa 
wejść. 

— Mam prawo i życzę sobie przede 
wszystkim, ażeby pan wstał, kiedy pan 
do mnie mówi. 

Oficer stracił nieco na kontenansie i 
poczuł się nieswojo. Wstał. Przez chwi
lę panowało milczenie. 

— Dziwię się, że starszy oficer mnie 
nie poznaje. Pańskim obowiązkiem jest 
znać mnie. Jestem następcą tronu. 

Major poderwał się z trzaskiem i prze 
pisowo zameldował się. 

— Przyjechałem w tej chwili i jade 
do Austrii. Nie zabrałem ze sofrą pasz
portu. Proszę natychmiast wyjść i za
łatwić sprawę mego przejazdu w ten 
sposób, ażeby nikt mnie nie niepokoił. 

— Wasza Cesarska Wysokość! We
dle rozkazu. Wasza Cesarska Wysokość 
pozwoli, że zamelduję o tym telefonicz
nie w Monachium. 

Kronprinz położył rękę qa aparacie 
telefonicznym. 

— Nie będzie pan nikomu nic meldo
wał. Podróżuję absolutnie incognito. 
Rozkazuję panu. jako następca tronu i 
pański przyszły cesarz. 

Po^ upływie dwóch minut pociąg ru
szył. Z przedziału pierwsze' klasy Kron
prinz przez okno uśmcclinąl się do ma
jora, który wyprężony jak struna salu
tował z przejęciem. 

Po godzinie major został aresztowa
ny i odesłany do wiezieni.-: \'KV;owcgo 
za bezprawne przepuszczeni przez gra
nicę obywatela bez paszportu. 



• L U I Z Ę 
O W E L A 

. Gustaw Maron szedt korytarzem 
pociągu, dźwigając przed sobą ciężką 
walizę. Wreszcie doszedł do drzwi wa
gonu sypialnego, oznaczonego tym sa-
imym numerem, jaki widniał na tekturo
W Y M prostokącie trzymanego w ręku 
biletu kolejowego. Podróżny otworzy! 
"drzwi, wszedł do przedziału i postawił 
W. kącie ciężką walizę. Pośpieszny po
C I Ą G , spieszący w stronę Bordeaux, za
rzucał na. zwrotnicach i podskakiwał na 
skrzyżowaniach. 

— Niech pan zamknie drzwi za sobą, 
-— usłyszał Maron głos towarzysza po
dróży, który zajął już górne posłanie. — 
Przeciągi mi szkodzą... 

— Ależ chętnie, — odpowiedział Ma
ron, spoglądając jednocześnie w stronę 
zamkniętego okna. 
. — Właściwie przecież nie wieje, sko 
ro okno jest zamknięte, — zauważył Mą 
ron, wsiągając^ pijanie. 

— Pan ma rację, — powiedział zrery 
gnowanym tonem podróżny z górnego 
łóżka. — Nawet lubię świeżę powietrze, 
ale moja żona panicznie obawia się prze 
eiągów. a człowiek żonaty nabywa' z 
bicgiefń czasu pr/.yzwyczajeń ' żony. 
..Zamknij drzwi, bo wiete", słyszę W do
mu kilkanaście razy dziennie, rozumie 
pan zatem... — 

Chis.taw M a n n skłonił głowę z wy
razem współczucia. 

— Znam to. Moja zona miała to samo 
przyzwyczajenie. 

— Miała? — zainteresował się po
dróżny. — Jak ją pan zatem odzwy
czaił? 

— Odzwyczaił? — powtórzył Maron 
— Gdyby pan znał-moja. żonę. nie zada
wałby pan tego rodzaju pytań. Bogu 
dzięki przestałem być jej mężem. 
' Pasażer na górnym łóżku ciężko we

stchnął. Przez chwilę panowała w prze
dziale cisza. 

— Powiedział pan, że nie jest jej 
mężem. — podjął podróżny przerwaną 
rozmowę. — Zna się pan chyba zatem 
na rozwodowych formalnościach. Zamie 
rżałbym bowiem również rozejść się z 
moją żoną. i 

— To nie takie trudne. Wymagana 
jest jedynie zgoda stron. 

— To właśnie najtrudniejsze. Moja 
żona nigdy się na to nie zgodzi. 

— Widzi pan, — odezwał się Maron, 
— moja również nie dała .swej zgody, a 
mimo to jestem dzisiaj wolnym człowie
kiem. — 

— Uciekł pan? — zainteresował się 
rozmówca. — Moja żona znalazłaby 
mnie nawet w piekle. 

— Obawiałem się tego samego .— 
odpowiedział Maron. 

— W takim razie pańska żona chyba 
umarła. — odezwał się pasażer: 
' — Wprost przeciwnie. To ja umar

łem: - p : ; , * J | J | 

Pasażer na górnym łóżku poruszył 
sic tak gwałtownie, -że aż zaskrzypiały 
sprężyny. 

- - Niech pan nie żartuje w ten spo-

hJificłi sie pan uspokoi, — uśmie
ch tal s e Maron. — Ponieważ ja i tak 
me mogę spać w pociągu, opowiem pa-

...Piotr Saward oś
wiadcza sie o reke 
wdowy po dwuch mę
tach*. 

nu niezwykle interesującą historię mego 
życia. WKlwudziestym roku życia przy 

me. Wszystkie. Wogóle nie ma na świe
cie innych; — Postanowiłem wreszcie 
skończyć z tym. Udałem się na brzeg 
morza, rozebrałem się. pozostawiając na 
piasku ubranie i te wszystkie części gar 
deroby, jakich używają przeciętni euro
pejczycy. Sam przebrałem się w inne 
ubranie, specjalnie kupione i uciekłem. Z 
gazet dowiedziałem się, że utonąłem 
podczas kąpieli.-a moja żona, którą po
ślubiłem fjako wdowę tfeunier, została 
wdowa no mnie... 

— Mój Boże, — przerwał podróżny, 
zeskakując z górnego łóżka. — to pan 
jest zatem Gustawem Maron, drugim 
mężem mojci obecnej żo.ny... 

Gustaw Maron chwycił z wieszaka 
płaszcz', z podłogi walizkę i runął, w kie
runku drzwi. Ale we drzwiach stał już 

jechałem do Bordeaux jako miody stu- podróżny z górnego łóżka, który zagra-
dent prawa. Po śmierci rodziców zosta 
łem bez grosza i całym moim majątkiem 
był brązowy płaszcz,' który się nieźle 
prezentował. Nie liczyłem oczywiście 
moich długów, których miałem pokaźną 
liczbę. Wtedy wlaśme poznałem Luizę, 
której podobałem s'ę.od pierwszego wej 
rżenia. Może nie tyle ia, ile mój płaszcz. 
Luiza byja bogata, wliala 'przedsiębior
stwo śledzi. Zyskałem pieniądze za cenę 
wolności. Ożeniłem sie z nią. Odtąd za
pomniałem o prawie, a. zacząłem my
śleć o śledziach. Śledzie w hurcie, detalu 
marynowane, wędzone... Zaczęło ^ię dla 
mnie piekło. Byłem namiętnym pala
czem. Żona nie pozwalała palić, albo
wiem dym-tytoniowy niszczył firanki. 
Lubiłem towarzystwo, ałe żona nie .po
zwalała zapr.aszać kolegów; gdyż bru
dzili podłogi. Wychodzić również nie 
mogłem. Pociągało to zbvt wielkie wy
datki... 

Pasażer z górnego łóżka oparł gło
wę na dłoni i przysłuchiwał się uważnie. 

— Znam, znam... — przerwał opówia 
danie. — Moja żona jest taka .-sama... 

— Nie tylko pańska, — mówił dalej 
Maron. — Wszystkie żony są takie sa

dzał przejście. 
— Nic wypuszczę pana. Nie... Nie ma 

tak dobrze. Skoro pan żyje, Luiza nie 
jest wdową, a ja nie jestem jej mężem. 
Będę wolny!... Wolny! — krzyczał po
dróżny. — nazywam się Piotr Savard,— 
przedstawił się w pewnej chwili Maro
nowi, który zrezygnowany usiadł na dol
nym łóżku, 

— Dlaczego? Przecież ja przegra" 
łem, więc ja. tracę ' Luizę, - - oponował 
Savard. 

— Nonsens! — krzyczał Maron. —* 
Jeżeli, wrócę do Luizy, co to będzie za 
nagroda ? . A 

Obydwaj mężczyźni nie zauważy!!/ 
że pociąg zatrzymał się na stacji. 
. — Savard!... Savard! . . — wołano 

wzdłuż pociągu. 
Piotr Savard otworzy! okno: 
— Słucham....— .. 
— Depesza dla pana, — powiedział 

listonosz, wręczając-mu arkusik. 
Piotr Savard przeczytał. 
— Gratuluję! — powiedział uradowa 

ny i wręczył arkusik Maronowi, który 
przeczytał: „Madame Savard dziś rano 
atakowi serca umarła, stop. mąż dzie
dziczy majątek, stop". 

Savard objął Marona, Maron objął 
Savarda. 

— Właściwie, mimo pewnych błę
dów, była ona jednak'zacną kobietą, mój 
Maron — powiedział Piotr. 

— Komu pan-to 'mówi? — odezwa! 
się Maron. — To był anioł nie kobieta l 

Luiza musi pana zobaczyć... Musi. I obecnie zostawiła pokaźny majątek.. 
— zacierał ręce Savard 

— Proponuję panu. aby zdać się na 
los szczęścia, — powiedział w pewnej 
chwili Maron. — Zagramy o panią Luizę 
w* kości. — 

— Zgoda, — odpowiedzią! po namy
śle Piotr. 

Maron wyjął z walizki specjalne fał
szowane kości do gry, 

Kościane sześciany uderzyły o dno 
walizki. 

— Pięć, — powiedział Maron. 
— Sześć, — odezwał się Savard. 
Trzykrotnie wyrzucono kości-z tym 

samym rezultatem.' 
— Opuszczę pociąg innym wyjęciem 

tak, aby pani Savard nie zauważyła 
umie, — powiedział Maron. 

„ D E K O R A C J A L O D O W A 
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— Komu? — zapytał Savard. 
— Mnie. Swemu mężowi. Nawet w y 

grałem ją od pana w kości... 
— Czy pan zwariował!? . . Przecież 

ja zawarłem z nią prawowite . malżeń* 
stwo... — krzyczał Savałd. 

* 

— Tak. ale ja nie umarłem... — zao
ponował Maron. 

Sprzeczka trwała bardzo długo. PO 
ciąg zwolna wtoczył się na peron dwor
ca w Bordeaux, a na peronie, jak z w y 
kle dzierżył 's t raż inspektor policji Vii" 
Iain. Inspektora Yiilain znało ka/de 
dziecko, każdy złodziej kolejowy i o-
szus) peronowy, których inspektor tro
pił. Tym razem przyglądał sie on ocze
kującym na pociąg z Paryża mieszkań
com Bordeaux. 

— Pewnie wraca z Paryża mąż pani 
Savard, — pomyślał Villain, na widok 
postaci wdowy po trzech mężach. Vil-
lain napróżno starał się o jej rękę po 
śmierci pierwszego i tajemniczym zgo
nie drugiego męża, ale pani Luiza nie 
znosiła policji i wybrała Savarda. ku 
wielkiej rozpaczy zakochanego inspek
tora. 

Pociąg wtoczył się na stację, a nim 
jeszcze stanął, wyskoczył z przedziału 
mężczyzna z walizką. Tak szybko wy" 
skakują' tylko złodzieje, albo im podobni. 
Villain przyjrzał się podejrzanemu okiem 
znawcy. • • 

—- Ależ na Boga, to. przecież jest 
zmarły Maron, drugi mąż Luizy... Zapu
ścił brodę, zmienił się w okresie tych 
trzech lat, ale przecież to ten sam... 

Inspektor chwycił mocno za kołnierz 
podróżnego: 

— Witam pana. Gustawie Maron! 
W tej samej chwili do Piotra Savar3 

podeszli: żoria i listonosz. 
— Przepraszam. Zaszła omyłka. De

pesza adresowana była do Piotra La* 
vard — powiedział urzędnik pocztowy* 
salutując i sięgając po depeszę. Villai n 

zbliży! się w kierunku grupy, trzymają 0 

za kołnierz Marona.' 
Pani Luiza po raz pierwszy w życiu 

straciła tupet... Sprawa jej małżeństwa 
miała być rozstrzygnięta przez sąd. kto 
ry mąż byl właściwym mężem pani Lu* 
izy? 

Do rozprawy sądowej jednak" nie do
szło. Na brzegu morza znaleziono ubra
nie Piotra Savard. Nie ulegało wątp'^ 
wości, że nieszczęśliwy utonął podczas 
kąpieli... 

Luiza Savard nic długo czekała ri a 

czwartego męża, którym został... ^ l U ' 
staw Maron... 

G. Rejrelin. 



Dzieje najmłodsze] dyktatury 
M a d a m e C o m m a n d u r t o s - n i e d o s z ł a Mrs. Simpson. — W jej salonach zbiera się 
o p o z y c j a przeciw gen. M e t a x a s o w L - - J a k z l i k w i d o w a n o romans następcy t r o n u . 

P r z e d usunięciem w p ł y w ó w niemieckich w Grecji 

jest niewątpliwie jednym z najzręczniej
szych dyktatorów europejskich. Pi gre
cku słowo „Metaxas" znaczy... jedwab. 
Trudno o lepsze potwierdzenie zasady 
„Nomen - omen". Nazwisko to brzmi, 
niczcm świetnie dobrany pseudonim, 
Ten zawsze spokojny pan, mówiący 

f i 
Król Grecji Jerzy II. 

Gdy w ateńskich salonach pięknej 
Madame Commanduros podczas wspa
niałego przyjęcia wino rozwiąże do
stojnym gościom języki i arystokratycz
ny konwenans ustąpi miejsca swobod
nej, towarzyskiej rozmowie, można do
wiedzieć się przypadkiem niejednej cie
kawej rzeczy o obecnym dyktatorze 
Rreckim Metaxasie. Nie jest bynajmniej 
dziełem przypadku, że salony Madame 
Commanduros stały się miejscem spot
kań przedstawicieli tej części arystokra
cji, wielkiego przemysłu i inteligencji, 
która z powodów materialnych oraz ide
owych nie jest zbytnio zachwycona po
lityką generała .Johanna Metaxasa. w i e l e podróży i "przeżyć wieie' przygód 

Madame Commanduros sama nale- zanim awansował na najmłodszego ran-
*y do rzędu niezadowolonych,bowiem m a | g ą dyktatora europejskiego, 
do załatwienia jeszcze pewne porachun- Podczas wojny grecko-tureckiej w 
kl osobiste z obecnym dyktatorem Gre- 1 

cji. Wiadomo przecież, że głównie Mc 
taxas ponosi winę za to, żc piękna Ma
dame Commanduros nie została mał
żonką następcy tronu greckiego lub co
najmniej drugą Mrs. Simpson... 

Wiele można zarzucić greckiemu I wierny sprzymierzeniec króla Konstan-
dyktatorowi, ale jednej rzeczy nie po- tyna udaje się wraz z nim na wygnanie 
rlnhn.n m u n,i,„/...-;.< « ~ : :~ 1 do Wioch. W trzy lata później wraca" z 

królem do kraju na krótki okres ponow
nego objęcia przezeń władzy do 1922 
roku. 

Metaxas przekonał się w tym czasie, 
że tylko drogą polityki partyjnej można 
w Grecji coś osiągnąć i organizuje par
tię „wolnomyślnych monarchistów". Mi
mo, iż partia ta nie cieszy się uznaniem 
ogółu w okresie największego swego 
rozkwitu zdołała zaledwie wprowadzić 
do parlamentu 7-iu posłów, Mataxas zo 

dobna mu odmówić, a mianowicie 
opanowania sztuki dyplomatycznej. Roz
wiązanie stosunku między księciem 
Pawłem a M a d a m e Commanduros było 
dziełem naprawdę mistrzowskim. 

O tym, w jaki sposób sprawa ta zo
stała załatwiona, można'sniić tylko przy
puszczenia, lecz kto zna obecnego dyk
tatora greckiego, liczącego już 67 lat i 
jego bogatą przeszłość ,ten chyba łatwo 
wytworzy sobie odpowiedni obraz 

J o h a n n M e t a x a s 
tekę ministra komunikacji. Nie przyszło 
mu to jednak z łatwością. Jego przeciw
nicy polityczni dostrzegli w' nim szybko 
wroga republikańskiej demokracji i Me-
taxas musiał sie bronić przed nimi u-
cieczką. Gdy wrócił, wpakowano go do 
Więzienia. Dzięki protekcji pewnej woły 

M i u n u j n y pan, mówiący w o w e j kobiety, żony jednego z republi-
szeptem, z zle nasadzonym, okularami k ; m s k i c l l „mustrów,"udało mu się wkrót 
na nosie, krótką bródką i rzadkimi, siwie-1 ^ ™ c W „,„i„„*x 
jącymi włosami nad wysokim czołem 
nie czyni wrażenia ani wojskowego, ani 
też drugiego Metternicha, jakkolwiek w 
rzeczywistości jest on właśnie uciclcś 

Metaxas sprowadza do Pircusu statek 
wojenny I obwołuje siebie dyktatorem, 
oczywiście z zachowaniem wszelkich 
środków legalnych i za aprobatą króla. 
Jak wszędzie, tak i tutaj, rzekomą przy
czyną skupienia całej władzy w rękach 
Metaxasa była jakaś niesprawdzona 
wieść o przygotowywanym zamachu na 
ustrój państwa. 

Metaxas rozwiązuje parlament i sta
jąc przed mikrofonem, rozpoczyna swe 
przemówienie od historycznych słów: 

— Hellenowie! Straciliście wolność!.-
staje jednak członkiem rządu i obejmuje Czy nie jest wam teraz lżej?... 
' 1 D o dalszych wyczynów Mctaxasa 

należy rozwiązanie wszystkich partyj 
lewicowych, zakaz strajków i obwiesz
czenie wprowadzenia w życie 4-letnie-
go planu gospodarczego. Jak widać z 
powyższego, Metaxas nie silił się na 
oryginalność... 

Z początku zdawało się, że wszyst-
ce odzyskać wolność. 

Złoty okres dla Metaxasa nastąpił 
z chwilą ROWtómigo wstąpienia na tron 

(Jerzego I, który uważał za swój obo-
n . i , i . ^ w M i i i 5 t l j e . M un WiaSIlie UCICICS-I , ? '» u w a z , u i z-a .>wuj i h j u 

nicniem syntezy żołnierskiej s t a n ó w - , w . U ł o k a z a n i e wdzięczności najwier 
czości i dyplomatycznej zręczności. ' , l , e ł s z e " " < przyjacielowi jego ojca Kon-

Ojczyzną jego jest wyspa Odysseu-* s t a n t v , i a - Metaxas zaczyna więc Qd<rcy-
sza — Ithaka. I podobnie jak jego ' w i e l k i . w a c c o r a z większą rolę w państwie. Zo-
współziomek, Mctaxas musiał odbyć 

Z l i k w i d o w a n y r o m a n s 
Dla nikogo w Grecji nie było tajem

nicą, że Madame Commanduros, młoda 
bogata wdowa po zamożnym kupcu z 
Koryntu, była przez dwa lata przyja
ciółka księcia Pawła, młodszego brata 
króla Jerzego II. Mówiono już nawet o 
mającym nastąpić wkrótce ślubie, co 
Wywołało wielkie zdenerwowanie za
równo na dworze królewskim jak i w 
kołach rządowych. Na krótko przed zrze 
czenicm się tronu przez Edwarda VIII 
książę Paweł postanowił, w razie ko
nieczności, zrzec się praw do tronu 
Rreckiego za cenę miłości pięknej Ma
dame Commanduros. Król oraz dykta
tor Metaxas odbyli z nim krótką rozmo
wę, pełną podobno dramatycznych mo
mentów, po czym sfery urzędowe wy
dały lakoniczny komunikat następującej 
treści: 

— „Jego Królewska Mość Książę 
Paweł udał się na czas nieograniczony 
2agranicę w celach wypoczynkowych"... 

Nic oficjalnie "nikt nie czyni tajemni
cy z tego, żc książę poprostu uciekł. 
Ze swego luksusowego jachtu książę 
Wysłał depesze do swego brata: — albo 
Pozwolicie mi na zawarcie związku mał
żeńskiego z Madame Commanduros, al
bo ni© wrócę nigdy do Hellady... 

Nic wiadomo czy to, co się stało po
tem, było dziełem przypadku, czy też 
skutkiem misternej polityki zręcznego 
dyktatora greckiego. Faktem jest jed
nak, że pewnego dnia na horyzoncie 
Srccklin ukazał się samolot, z którego 
Wysiadł następnie premier pruski — 
Renerał Goering. Prasa oficjalna dono
r a , że generał Goering przybył do Gre-
^ii celem zawarcia nowych układów 
handlowych. W toku rozmów między 
Premierem pruskim a generałem Meta-
*asem poruszono niewątpliwie również 
kwestie prywatnej natury. Przy tej oka-
z i ' padło podobno niejednokrotnie naz
w i s k o księżniczki niemieckie!. Frydery
ki Luizy z Brnświku; Wkrótce potym 
książę Brunświku zaproszony został- do 
Grecji, rzekomo celem obejrzenia no
wych portów... I w tym czasie, gdy kan-
*erz Hitler oprowadzał Mussoliniego 
P° zakładach Krunpa, premier Goering 
^raz z księciem Pawłem składali uro-
•*Vstą wteytę księstwu z Brunświku, 

1897 roku Metaxas siedział już w szt,, 
bie. Ze względu na jego niezwykłe zdol
ności, wysłano go na czteroletnie studia 
do Akademii Wojskowej w Berlinie i od 
tej właśnie chwili datuje się wyjątkowa 
predystynacja Metaxasa do wszyst
kiego co niemieckie, a zwłaszcza do 
wszystkiego, co pruskie. 

Podczas wojny światowej Metaxas 
sprzeciwiał się sprzyjającej Cntencie 

staje ministrem wojny i lotnictwa oraz 
zastępcą premiera Demerdzisa. 

W kwietniu 1936 r. Dcmcrdzis umie
ra po krótkiej i bardzo tajemniczej cho
robie. Teraz dla wszystkich jest już rze
czą jasną, iż Metaxas obejmuje jego sta
nowisko .Naród me jest zbytnio z tego 
zadowolony, wie bowiem, iż Metaxas 
nic będzie bronił interesów robotników, 
pracujących po U godzin na dobę i 
otrzymujących za swą ciężką prace 
nędzne płace. 

D y k t a t u r a w G r e c j i 
Ale nikt nie przewidział rzeczy naj-

Polityce Venize.osa i w" iWrok^ktf « i 3 ^^l^&^S 
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ko idzie jak po maśle. Metaxas, starszy 
siwy pan, mógł spokojnie zamykać się 
w swym gabinecie i oddawać się swe
mu ulubionemu zajęciu odczytywania 
na głos nieśmiertelnych wierszy Home
ra, opisujących ciekawe wędrówki 
Odysseusza. Ale źli bogowie Grecji nie 
chcą widać zapewnić spokoju dyktato
rowi greckiemu na stare lata. Anglia nie 
zbyt przychylnym okiem patrzy na zbli
żenie Metaxasa do Trzeciej Rzeszy. 
Ludność grecka nie kwapi się jakoś do 
manifestacyjnych powitań „Heli, Meta-
xas"! 

Jak donoszą ostatnio pisma angiel
skie, coraz częściej dochodzi do ostrych 
rozdźwięków miedzy królem a Meta-
xasem. A wyżsi oficerowie, bankierzy i 
przemysłowcy, zbierający się w salo
nach pięknej pani Commanduros, czeka
ją z utęsknieniem na pożyczkę angielską. 

..Dyktatura - Jedwab" ma więc obec
nie twardy orzech do zgryzienia. 

Sten. 

BERLIŃSKĄ GOSPODYNIĄ 
Na jakie pytania nie wolno odpowiadać.~„Sposób użycia" bluzki, 

Jaja k o m p e n s a c y j n e . - N o w a teoria gospodarcza 
fnr dnw alfł Z i C ml i k a r 2 y z a Ś r a n i c z " y c h j zachwycająco, a leżące w nich materiały 

a —„ . , 
przeprowadził ciekawą rozmowę z ber
lińską gospodynią na temat jej codzien
nych trosk. Oto jej spowiedź: 

— Widzi pan, na polityce nie znam 
się zupełnie, o tym nie mogę panu nic 
powiedzieć. Muszę myśleć o moim do
mu, żeby wszystko było w porządku. 
Żyje się nie źle, jesteśmy tylko dwie oso
by, ale najgorzej jest z zakupami. Dużo 
się u nas zmieniło, to prawda, gdzie tyl
ko człowiek przyjdzie, wszędzie słyszy 
utyskiwania... 

— Ale najgorzej, jak już powiedzia
łam, jest z zakupami. Ostatnio, naprzy
kład, musiałam sprawić sobie nową bie
liznę pościelową, więc udaję się dó od
powiedniego sklepu. Pokazują mi wielką 
sztukę białego materiału, ale to wszyst
ko wygląda jakoś inaczej niż dawniej. 

— Czy to jest płótno, proszę pani? — 
zwraca się do sprzedawczyni. 

— Nein — brzmi odpowiedź — das 
ist kein Leinen, das ist deutsches Lin-
ncn... 

Domyśliłam się już, co to znaczy... 
Albo chciałam kupić płaszcz. W 

sklepach znajdzie pan tylko imitacją 
wełny. Oglądam jakiś materiał, przypo
minający nierozczesaną sierść wielbłą
dzią i zwracam się do sprzedawcy: 

— Czy w tym jest przynajmniej tro
chę wełny? 

— Nie wolno nam odpowiadać na te
go rodzaju pytania... — odparł sprzeda
wca. 

Ale wystawy sklepowe; wyglądają Turcji. 

nie różnią się z wyglądu niczym od an
gielskich. Gdy zamierzałam kupić bluz
kę i dotknęłam materiału, znowu wy
psnęło mi się pytanie: 

— Cóż to jest? 
* Żal mi było sprzedawczyń, które chę
tnie udzieliłyby mi odpowiedzi, ale czło
wiek przecie nigdy nie wie, z kim ma 
do czynienia. Jedna z nich wzruszyła 
więc tylko ramionami i podała mi na 
kartce „sposób użycia'', tej bluzki. A 
więc — nie gotować, nie prasować na 
gorąco, nie prać w deszczówce, bo będą 
plamy. Wobec tego, co mam czynić z ta
ką bluzką, której nie można nosić? 

Więc przepraszam i zamierzam o-
dejść.. Sprzedawczyni uśmiecha się 
współczująco i powiada: 

— Ale ładnie to wygląda, prawda?... 
Trudno nie przyznać jej racji. 
— W dziedzinie odżywiania mamy 

ostatnio, jeśli chodzi o nabiał, wyłącznie 
t. zw. „jaja kompensacyjne". Świeże jaj
ka są niezdrowe. Dlatego też najpierw 
przechowuje się je u nas w specjalnych 
lodowniach. Poza tym służą one jako 
pomoc szkolna przy nauce geografii. Da
wniej, przyznam się panu, nie wiedzia
łam dokładnie, gdzie naprzykład leży 
kraj, który nazywa się ChUli. Od czasu, 
gdy otrzymujemy „kompensacyjne jaja" 
z tego kraju, wiem już. Wiemy również, 
gdzie kury składają największe jaja — w ( 

Chinach .w Finlandii, na Węgrzech czy w, 

Mleko też nie jest zdrowe. A wieczo
rem nie należy jeść chleba, kartofle są 
lepsze. Chleb w ogóle nie jest zdrowy, 
ale gdy się go już spożywa, powinien być 
bardzo stary. Tak nas przynajmniej pou
czają. 

Wczoraj udałam się do mego sklepi
karza i powiadam mu, że masło, jakie mi 
sprzedał, jest zjełczałe. Odparł mi na 
to: 

— Wiem, ale nic na to nie poradzę. 
Trzeba jeść, co się ma. 

— Mąż mój chciał kupić nową ma
szynę do pisania. Obeszliśmy wszystkie 
większe sklepy, żeby dostać starszą ma
szynę, z przed trzech lub czterech lat, 
Ale nie było. Nowe maszyny wyglądają 
wspaniale, są chromoniklowane, błysz
czą, ale co to za materiał?! Sprzedawca 
chciał nas przekonać, że nowy materiał 
jest znacznie lepszy od dawniejszego, ale 
gdyśmy go przycisnęli do muru, wytłu
maczył nam, na czym polega nowa teo
ria gospodarcza. Że niby wcale nie jest 
dpbrze, jeżeli jakiś przedmiot jest trwa
ły, bo im prędzej się zniszczy, tym wię
cej takich przedmiotów trzeba produko
wać i tym mniej mamy bezrobotnych. 
Chodzi o to, żeby pieniądz szybciej się 
obracał.. Może to i słusznie, ale skąd 
brać pieniądze na co raz to nowe zaku-
py?.-. 

Al. St. 



K T O K I E R U J E P O L I T Y K A Z A G 
Rząd, Intelłigence Office i zespół z Cliveden. — 

wicehrabiny lady Astor. — Szara 

W. CHAMBERLAIN 
premier rządu W. Brytanii 

Na kontynencie europejskim często 
mówi się o Anglii i jej polityce w ten 
sposób, — i to w kolach całkiem po
ważnych — że człowiek, który zna do
brze angielskie stosunki wewnętrzne, 
ma chęć wzruszyć ramionami i powie
dzieć: 

— Szanowni państwo! Pokornie i 
serdecznie proszę, abyście przestali 
pleść głupstwa! Jeśli chodzi o państwa 
tctallstycznc, to tam można powiedzieć, 
co robią Niemcy, Wiochy czy Węgry 
— tam, gdzie rządzi osoba lub zespól 
osób, związany w pewną organizację. 
W Anglii nie ma jednolitych ośrodków 
dyspozycji.. Anglia jes t . tak wolna, że 
każdy może robić i myśleć, co mu się 
żywmy'-'potiuba. W Anglii jednolitość 
myśIdm\1'uTe obowiązuje nawet rządu 

to, rzad będzie się trzymał, bo obaj albo 
pójdą na kompromis, albo też powiedzą 
sobie, że trzeba po dżentclmeńsku spró
bować i polityki jednego i polityki dru
giego, a zobaczy się, która będzie lep
sza. 

To jest prawda. 1 dlatego właśnie, 
że polityka angielska n i e i d z i e 
j e d n y m t o r c m, obserwujemy tak 
nagle i gwałtowne skoki i pozornie nic-
wytłomaczalne rozbieżności, Ale to nie 
szkodzi. Z pewnej perspektywy sprzecz 
ności i przeciwstawienia układają się 
właśnie w jedną celową linię. 

Któż np. wic dzisiaj, że Anglia po
siada aż 
TRZY CENTRA POLITYKI ZAGRA

NICZNE.!: 
1) F o r e i g n O i f i c e . Rządzi 

tutaj p.Antoni Eden, mając do pomocy 
cały aparat dyplomatyczny. Wszystko 
w Foreign Office, co można pokazać 
światu, jest jawne i jako takie przejdzie 
do historii. 

2) I n t e l l l g e n c e O f f i c e — 
jest to wywiad cywilno-wojskowy, or
ganizacja dostarczająca Anglii najlep
szych na świecie informacji o wszyst
kich i o wszystkim, co może posiadać 
jakąkolwickbądź wartość wojskową, po 
lityczną, gospodarczą i socjalną. Intel-
ligencc Office pracuje na całym świecie, 
operuje miliardami. Jest to tajne pań
stwo w państwie. Nic nie przedostaje 
się tutaj na powierzchnię, widzialną dla 
publiczności. Łącznikiem pomiędzy In-
telligencc Office a rządem, szczególnie 
jeśli chodzi o politykę zagraniczną, jest 
sir Robert Vansittart. Ma on swoje włas
ne koncepcje polityki zagranicznej i ra
czej wywiera nacisk na Foreign Office, 
aniżeli mu się podporządkowuje. 

3) „C 1 i v e d e n S e t" — zespól 
z Cliveden. Na pewno o tym zespole 
słyszało bardzo mało' ludzi. Ale jest to 
niewątpliwie czynnik olbrzymiej wagi 

Dlaczego? Dlatego, że po stronie afry
kańskiej Niemcy ufortyfikowali miejsco
wość Tariifa. Gdyby dzisiaj flota angiel
ska na wypadek wojny, pragnęła prze
prowadzić swoją flotę przez cieśninę 
Gibraltarska, musiałaby uczynić to chy
ba pod zasłoną dymną. Członkowie klu
bu wysłuchali tego oświadczenia ze 
spokojem. Oczywiście, żc możuaby prze 
pędzić jeszcze dzisiaj Niemców z Ta-
riffy, ale przecież poszłoby to na dobre 
rządowi w Walencji, a tego uczynić nie 
wolno! Niech lepiej Niemcy siedzą w 
Tariffie. z Bilbao niechaj wywożą cenne 
rudy żelazne do fabryk Kruppa w Niem
czech, zamiast do Vickersa w Anglii. 

Pewien konserwatysta, który zdaje 
sobie sprawę z tego, co się dzieje, a nic 
podziela germanofilskieh przekonań 
swoich przyjaciół, powiedział mi po-
prostu: 

— Polityka angielska robi na mnie 
dzisiaj wrażenie ptaka, zahipnotyzowa
nego przez węża. Jesteśmy sparaliżowa
ni i będziemy pożarci 

Jest to wyraz skrajnego i nieuzasad
nionego pesymizmu, ale nie trzeba so
bie lekceważyć i optymistycznie ma
chać ręką na germanofilizm "angielski. 

— Szkoda — mówią — angielskich 
marynarzy, którzy giną w Chinach... 
Szkoda, że ambasador angielski został 
ciężko ranny przez kule japońskie... 
Szkoda milionów funtów strat, jakie po-
nieśli Anglicy w Chinach... Ale czyż Ja
pończycy nie uwolnią Chin od bolsze-
wizmu? 

— Szkoda storpedowanych okrętów 
brytyjskich ną morzu Śródziemnym. 
Szkcdi), że prestiż brytyjski pod wpły
wem agitacji włoskiej upada na Bliskim 
Wschodzie. Ale czyż Mussolini nie zwal 
cza czerwonej zarazy w Hiszpanii? Co-
by sic stało, gdyby faszyzm nie zwycię
żył we Włoszech i gdyby Wiochy zo
stały skomunizowane?... 

Tym i temu podobnym rozumowaniom 
Przypisać należy rozmaite 

zygzaki w polityce Anglii 
w stosunku do Niemiec. Np. cała Anglia 
dzisiaj obawia się zbrojeń niemieckich. 
Ale dwa miesiące po dojściu Hitlera do 
władzy sir Artur Balfour, czołowa po
stać w angielskim przemyśle stalowym 
oświadczył publicznie, że angielski prze 

Premier może myśleć inaczej, aniżeli w polityce angielskiej. Na czele jego stoi 
minister spraw zagranicznych, a mimo I Lady Astor. Jest to luźna 

organizacja angielskich germanofilów, 
wywierająca olbrzymi wpływ na całą [ 
politykę Anglii. 

Tematem artykułu niniejszego, bę
dzie właśnie poznanie się z zespołem z 
Clivcdcn i opisanie jego potajemnych, 
choć bardzo głębokich i zakorzenionych 
wpływów. 

Jeden z wybitniejszych dyplomatów 
angielskich powiedział ostatnio publicz
nie: 

— Wolałbym oglądać najazd Niem
ców' na Londyn i ich panowanie, aniżeli 
przeżyć angielski komunizm w Anglii. 

Wprawdzie to powiedzenie wywo
łało nawet dyskusję w izbie Lordów, 
(a byli i tacy, którzy mówili, że bliższe 
im wszystko, co angielskie, aniżeli co
kolwiek inne), ale fakt jest faktem, że 
wielki przemysł, wielkie finanse, wiel
ka własność ziemska i wielka arysto
kracja angielska, drży nietylko przed 
komunizmem, ale także 1 przed jego cie
niem. Kiedy po zawarciu pokoju wer
salskiego w Niemczech zapanował ba
łagan, ci wszyscy panowie stawali w 
obronie Niemiec i dowodzili, że z Niem
cami postąpiono zbyt ostro i niespra
wiedliwie i że to może doprowadzić 

Niemcy do bolszewizmu. Dzisiaj te sa
me kola konserwatywne są głęboko 
przekonane, że hitlerowskie Niemcy są 
potężna zapora przeciwko bólszewiz 
mowi w Europie. Niewątpliwym sukce 
sem dr. Goebbelsa jest to, że pojęcie 
bolszewizmu zdołał on w Anglii, tak 
samb jak i w Niemczech, wydąć do ol
brzymieli rozmiarów i zmieścić w nim 
wszystko to, co jest dla Niemiec niewy
godne, albo nawet 1 szkodliwe. Dr. 
Goebbels i jego propaganda doprowa
dziła do tego, że dla części konserwaty
stów angielskich jest komunistyczny — 
nietylko rzad w Walencji, ale i Francja 
pod przewodem t:»kich „bolszewików", 
jak Delbos, Chautemps i Leon Blum 

To się może wydawać absurdem, ale 
rząd hitlerowski posiada w tych kotach 
angielskich tak silną pozycję, że każde 
jego poruszenie jest już na kredyt chwa
lone i akceptowane. 

Załiypnotyzowani przez węża. 
W jednym z angielskich klubów kon

serwatywnych admirał Sir R o g e r 
K e y e s oświadczył, że Wielka Bryta
nia straciła już panowanie nad wejściem 
do morza Śródziemnego i znaczenie 
Gibraltaru spadło dzisiaj do minimum. 

LADY ASTOR 

mysł stalowy dopomoże Niemcom w ak
cji zbrojeniowej. 

W roku 1934, kiedy Anglicy zasta
nawiali się nad tym, skąd wziąć pienię
dzy na własne zbrojenia, Bang oi En-
glaud podjął sie zachęty i pośrednictwa 

Szti/ecja składa hołd królowi 
przez wielki) zbiórką na zwalczanie paraliżu dziecięcego 

. e . czerwca .r . K W l Szwecji G u - | „ . b u d „ w « ™ „ l k d l a c ( w y | J » , staw V, obchodzi 80-tą rocznicę swych 
urodzin. W związku z tym już obecnie 
opracowuje się plan uroczystości, jakie 
odbędą się w tym dniu na terenie całe
go kraju. 

Dla uczczenia urodzin króla-demo-
kraty zainicjowano narodową zbiórkę 
pieniężną, z której .wpływy, na życze
nie Gustawa V, przeznaczone będą na 
akcję zwalczania paraliżu dziecięcego i 
chorób reumatycznych. Na czele tej ak
cji stoi prezes rady ministrów, Per Al
bin Hansson. Listy zbiórkowe rozesła
no po całej Szwecji, jak również do po
selstw i konsulatów zagranicznych, by 
umożliwić obywatelom szwedzkim, za
mieszkałym poza krajem ojczystym, od
danie hołdu królowi przez udział W ak
cji zbiórkowej. 

Podobna akcja, zorganizowana przed 
dziesięciu laty z racji 70-tych urodzjn 
Gustawa V, przyniosła imponujący 
wpływ w sumie 5 milionów koron, rup-

NLebezpiecznym „wywrotowcem" jest dusz ten przeznaczono wówczas na cele | dem dla ojczyzny") 
również „ towarzysz" Roosevelt. badania nowotworów złośliwych orazi 

Dużą część kwoty wydano na zakup 
radu. W chwiM obecnej czynnych jest 
już kilka z projektowanych zakładów 
leczniczych. 

Studia związane ze zwalczaniem cho 
rób reumatycznych i paraliżu dziecię
cego staty się zagadnieniem szczególnie 
palącym w dzisiejszych czasach. W sa
mej Szwecji liczba osób częściowo lub 
całkowicie niezdolnych do wykonywa
nia zawodu ua skutek chorób reuma
tycznych oceniana jest na 50.000. Ży
czeniu króla, by utworzyć fundusz umoz 
liwiający w szerokim zakresie prace 
nad ustaleniem przyczyny powstawa
nia tych chorób i wynalezieniem skutecz 
nych sposobów ich zwalczania, stało się 
zadość: społeczeństwo szwedzkie zare
agowało gorąco i skutecznie. 

Niezależnie od tej akcji w dniu uro
dzin Gustawa V ukaże się obszerne wy
dawnictwo poświęcone królowi p. t. 

Mcdfolket for fostcrlandet" („Z naro-

przy wyrobieniu Niemcom olbrzymich 
kredytów w angielskich bankach pry
watnych. Wszystkie Je pieniądze poszły 
ua finansowanie zbrojeń niemieckich. 

Między innymi, pieniądze te poszły 
na wybudowanie wielu wspaniałych lot
nisk na zachpdniej granicy Niemiec, 
szczególnie vis a vis Belgii i Anglii-
Wiadomość o tym skandalu wkrótce 
przedostała się do Anglii. Dzięki jednak 
wpływom lorda Loudonderry, osobiste
go i serdecznego przyjaciela generała 
Goeringa, udało się tę wiadomość 
stlanisić w prasie angielskiej, „aby nie 
wywoływać oburzenia w Niemczech". 
Żaden dziennik angielski nie wydruko
wał tej wiadomości, aż dopiero wydru
kowały ją „Chicago Daily News" i stam
tąd dopiero informacja ta dostała się na 
szpalty pism europejskich. Rzecz jasna, 
że nie było jeszcze na to dowodów. 
Lord Londonderry mial informacje W 
ręku, ale nic przekazał ich gabinetowi-

Uczyniła to poufnie i z pominięciem 
drogi służbowej, grupa młodych urzęd
ników ministerstwa lotnictwa, która, 
jak nadmieniano naiwnie, urządzała so
bie „niedozwolone loty weekendowe 
nad teren Niemiec Zachodnich" i tam 
naocznie przekonała się o istnieniu oma
wianych lotnisk. Oczywista, że loty te 
były dziełem „Intelligcnce Office". 

Zespół z Cliveden. 
Cliveden jest to miejscowość w do

linie Tamizy — wiejska rezydencja wi
cehrabiny Nancy Astor, Amerykanki 1 

pochodzenia, obecnie małżonki wice
hrabiego Astor, właściciela wielkiego 1 

poczytnego tygodnika „The Observer"> 
Szwagier jej, major John Jacob Astor. 
jest natomiast właścicielem londyńskich 
„Times". Obaj panowie znajdują się P,°d 
przemożnym wpływem tej dzielnej 1 

energicznej kobiety, która, mówiąc wy
garnie, wodzi ich za nos i dyktuje swo
ją wolę. We wspanialej willi Cliveden 

MIN. SAMUEL HOARE 

zbierają się co tydzień, od soboty ao po* 
niedzialku, wybitni politycy, arysto
kraci i finansiści. Zręczność, uprzejmo** 
i inteligencja gospodyni, bogac two) 
wpływ rodziny, sprawiają, że Cl lve«P 



RANICZNA WIELKIEJ 
Przyjaciele i wrogowie Niemiec, 
eminencja sir Robert Vansittart 

BRYTANII 
-W siedzibie 

lest jednym z największych centrów po
litycznych kraju. Tam omawia się plany 
na przyszłość, pociągnięcia dyploma
tyczne, artykuły w prasie, tam obrabia 
Sie całą politykę zagraniczną z punktu 
widzenia interesów porozumienia an-
glelsko-niemieckiego. Między pierw
szym śniadaniem a lunchem, przy po
południowej herbatce, na spacerach po 
wspaniałym parku, wreszcie na przyję
ciach wieczornych (panie w najwspa
nialszych toaletach i bajecznej biżuterii, 
Panowie, oczywista, we frakach) — pra
cuje się wcale nic gorzej, aniżeli w mi
nisterstwie spraw zagranicznych. 

Przyjrzyjmy się obecnym. Co ty
dzień, stale, programowo bywają tu na
stępujący ludzie: 

Lady Astor, 
Lord Astor, 
Major Astor, 
Lord Lothian, 
Lord Londonderry — kierownik or

ganizacji partii konserwatywnej, 
Geoifrcy Dawson, redaktor „Times", 
Sir Nevilie Henderson, 
Lord Halifax. 
Przytoczyliśmy tutaj nazwiska zna

ne w całej Europie. Dokoła nich obraca
li się jeszcze satelici, goście przygodni. 
Wzywani tutaj dla najrozmaitszych ce
lów, wreszcie ludzie wysyłani do roz
maitych krajów, któty.y później zdają 
raporty z tego, co widzieli i słyszeli. 

Nie trudno tu zrobić karierę. Jeżeli 
ktoś się spodoba „zespołowi", może 
, a t w o uzyskać nominację i posadę. 

Od czasu do czasu, nawiązywany 
zostaje kontakt „zcsnolu" ze słynnym 
°°gaczcm hinduskim, chyba najbogat
szym człowiekiem na świecie, Aga Cha
nem. 

. Czy „zespół" ma również jakieś po
l i z a n i a z polityką oficjalną? 1 ow-
S z °in — ma doskonałe stosunki z gabi
netem urzędującym..- Wprawdzie żaden 
z Panów ministrów do „zespołu" nie na-

ale to nic jest konieczne, aby po
myka „zespołu" potrafiła przeniknąć do 
C z.ynnej polityki Wielkiej Brytanji. Tak 
w i e c w bliskich i serdecznych stosun-
^ c h z Cliyedcn jest przede wszystkim 
5 > l r Samuel Hoare, minister spraw we
wnętrznych. Sir John Simon, minister 
skarbu, a często gęsto chętnego ucha 

nawet pan premier Cham-nadstawia 
beriain... 

To nic jest zresztą łatwe '— sprze
ciwianie się i lekceważenie Clivedcn... 
.,T i m e s"* mimo. że mają. jak na sto
sunki angielskie niewielki nakład, ,nle 
dochodzący do 200.000 egzemplarzy 
dziennie, są najpotężniejszą bronią w po
lityce angielskiej i wywierają na opinię 
publiczną wpływ kolosalny; City — 
wielkie banki i przemysł — z tym sit; 
trzeba liczyć- Politycy, eryttokracia, 
najlepsze towarzystwo londyńskie - - a 
w Anglji ma to znaczenie specjalne — 
dokonywają reszty. 

„Zespól" nienawidzi wszystkiego, co 
pochodzi z Francji, kultywuje specjalne
go stylu admiracje dla Hitlera, wysoko 
ceni zdolności „defensywne" armii nie
mieckiej wobec grożącej napaści bolsze
wików na Europę, a równocześnie oba
wia sie panicznie ataku Niemców (•/. i>> 
wietrza szczególnie) na Anglię. W ref 
z-iltacie akceptuje sie tu wszystko z naj
lepszą miną, co jest niemieckie, a od
rzuca się wszystko inne, co się może nie 
spodobać w Berlinie. Niewiele jest 
chyba ludzi w Niemczech, którzy słu
chają Goebbelsa z takim zachwytejn, jak 
czynią to Anglicy w Clivcdcn. 

w całej rozciągłości- Był to sir Samuel 
Hoare, którego-nazwisko wspominaliś
my już powyżej. Ten sam pan /.dolał 
przekonać'premierą Chamberlaina, aby 
misja doszła do skutku. Nie poszło to 
łatwo. Pan Chamberlain zdawał sobie 
sprawę /. tego, że część społeczeństwa 
angielskiego jest niewątpliwie przeciw
na obecnie psrtrafttacjoiu z Niemcami. 
Znaleziono jednak i dla niego bardzo od
powiednie argumenty. W Anglii tylko 
ten może się zajmować czynną polityką 
rządową, kto posiada mandat poselski, 
a więc zaufani obywatele. Niezadlmrc 
odbędą sie w Anglii nowe wybory. Nie 
trudno było przekonać premiera, iż nic 
tak dobrze nie uspasabla wyborców, jak 
pokazanie im, że użyto się wszelkich 
środków, aby dojść do porozumienia z 
Niemcami i zaoszczędzić obywatelom 
angielskim trudów i kosztów wojny-
Ten argument pomógł. Premier powie
dział „tak", w czasie gdy jego minister 
spraw zagranicznych, Eden. bawił w 
Brukseli. W „Tipies" ukazał sie krót
ki, a'lc wymowny komunikat — tryumf 
Cliveden nad Forreign Oifice. Wzbu
rzony min. Eden natychmiast wrócił dc 
Londynu. Jego rozmowa z Chamberlai
nem była podobno gwałtowna. Pan 

Eden zrzekł się swego portfelu. Wy
rzucał pozatym premierowi, że itied> 
statecznic szybkie "tempo zbroje" an
gielskich podkopuje cały autorytet an
gielskiej polityki zagranicznej. 

MIN. ANTHONY EDEN 

Chamberlainowi udało się uspokoić 
i ugłaskać swojego ministra. Eden tym 
samym stępił już ostrze groźby, która 
wisiała nad Anglią w samym fakcie wy
słania lorda Halifaxa z petycją do 
Hitlera. 

Trze] wrogowie Niemec 

B. 
MIN. RIBENTROPP 

ambasador Niemiec w Londynie 
I były ambasador Rzeszy w Londy

nie, a obecny minister spraw zagranicz
nych Trzeciej Rzeszy, pan von Ribben-
tropp zażywa tu bardzo wysokiego sza
cunku i posłuchu. 

nie 

Dzieje wizyty w Berchtesgaden. 

bli 
au-

a p r z y k ł a d u , j a k p r a c u j e p r a k t y c z 
„ z e s p ó ł Cliveden" o p i s z e m y dzieje 

w y j a z d u , l o r d a l i a l i i ' a x a d o Bechterśgą-
I e " , g d z i e w i d z i a ł s i e z k a n c l e r z e m Hit 
J^cm i o m a w i a ł z n i m m o ż l i w o ś c i 
? . . l c Ko p o r o z u m i e n i a n i e m i e c k o -
S i e l sk i ego . 

Najpierw w i ę c u k a z a ł s i ę w „Times" 
Wielki a r t y k u ł , o m a w i a j ą c y w najprzy-
" Z n i e j s z y c h s ł o w a c h s p r a w y p o l i t y k i 
n i e m i e c k i e j w Europie i domagający się 
"dzielenia Niemcom większej swobody 
w Ich dążeniu do własnych celów... Spc-
^Iny k o r e s p o n d e n t z Berlina p r a w i e 
r ó w n o c z e ś n i e d o n o s i ł , że artykuł spra-

LORD HALIFAX 

u U i B e r l , , , i e 

?by 
wyśmienite wrażenie 

lemcy czekają tylko na okazję, 
zademonstrować swą dobrą wolę 

w y j a ź ń dla W. Brytanii. Aby wprowa 

dzić to porozumienie na tory realne 
„zespól" wysyłał do Berlina lordów 
Lothiana i Londonderry. Obaj panowie 
fruwali tam i z powrotem, odbywali roz
mówki to z min. Gocringiem i postem 
brytyjskim w Berlinie, to z... Danią 
Astor.-. 

Min. Eden byl przeciwny całemu pla
nowi, a szczególnie opierał się wyru
szeniu z misją „good will", lorda Hili-
faxa. Ale znalazł sie rychło w gabi-

Opisaliśmy powyżej zespół z Cliye
dcn i jego taktykę polityczną- Nic zapo
minajmy jednak, że istnieje jeszcze inne 
„ministerstwo", że tak powiemy, ubocz
ne, i że ono również ma coś do gadania. 
Powracając więc do lorda Halifaxa — 
w chwili, kiedy na posiedzeniu gabinetu 
zdawał on relację z e . swoich rozmów 
z Hitlerem, niektóre dzienniki, w spo
sób niewytłumaczony, już podawały do 
wiadomości publicznej treść jego rapor
tu i warunki Hitlera: inkorporacja Au
strii, przekształcenie-Czechosłowacji w 
państwo kantonalne, zwrot kolonii afry 
kańskich I t. d. Kontrmina założona by
łą doskonale.JWrażenic w ooinii miblicz 
ncj — olbrzymie. Misja lorda Haii|axa 
spaliła na panewce. 

Zespół Clivedcn doskonale wiedział, 
kto mu zrobił ten kawał. Był to 

SIR ROBERT VANS1TTART. 
Sir Robert Vansittart nienawidzi „zespo 
łu", a wzajemnie „zespół" nienawidzi 
Sir Roberta. 

„Ministerstwo" Vansittarta zapatruje 
się na politykę europejską zupełnie ina
czej. Dla nich Niemcy stanowią naj
większą groźbę dla Anglii. Niebezpie
czeństwo to może' być zneutralizowane 

nie na Rosję Sowiecką. Zamiast paktu 
ż Rosją, pragnęliby zbliżyć się do Włoch 
i przełamać słynną oś pomiędzy Berli
nem a Rzymem. Obecny zatarg na Da
lekim Wschodzie zaostrzył jeszcze sy
tuację. Germanofile angielscy widzą w 
wojnie chińsko - japońskiej jeszcze je
den dowód, że trzeba szybko porozu
mieć się z Niemcami, aby można było 
później załatwić się z Japonią. Yansit-
tart ciągnie z tego inne wnioski: tak 
zwany pakt przeciwko KommternowI 
jest właściwie paktem przeciwko Wiel
kiej Brytanii. Niemcy są inicjatorem te
go paktu i jejro realizatorem. A wlec nie 
ma porozumienia z Niemcami! Może 
natomiast być porozumienie z Wio
chami! 

Niedaleki od tej koncepcji jest rów
nież PREMIER CHAMBERLAIN, któ
remu basują w tej śpiewce wielkie banki 

— Włochy duszą się bez pieniędzy. 
Dajmy im pożyczkę, a zrezygnują z so
juszu z Niemcami! 

Z takich natchnień płyną pogłoski o 
bliskiej pożyczce angielskiej dla Włoch. 
A na to powiada p. Eden, że nie trzeba 
powtarzać błędu, zrobionego przed kil-

tylko przy pomocy bliskiego sojuszu z k u , a ' y z Niemcami. Wtedy również na 
Francją, Stanami Zjednoczonymi oraz 
państwami sojuszniczymi Francji w Eu
ropie Środkowej i Południowej- Ponie
waż w istocie swojej Vansittart-i Jego 
grupa nie są bynajmniej w mniejszym} 
stopniu konserwatystami, aniżeli zespół 

n c c i c _ £ z j o w i c k . k t ó r y p o c h w a l ą ? p l a n ' C l i y e d c n . - i oni r ó w n i e ż patrzą niechęt 

Historie niezwykłe 
WÓZKI DZIECINNE O.P.L. W ANGI.IL 

Fachowcy angielscy skonstruowali obecnie 
wózki dziecinne, chroniące przed gazami tru
jącymi, ponieważ trudno zakładać maski gazo
we niemowlętom. Wózki sn (ak skonstruowana, 
iź za jednym poclsnlęciem lewarku zamykają 
sle hermetycznie. Z boku znajduje sie pompka, 
która nabiera powietrze I poprzez llltry wpom
powane je do wózka. Nowe wózki wypróbowa
no, sadzając w nic z początku koty i psy. Pró
by wykazały, iż gazy nic przenikała do środka. 
Wobec tego rozpoczęto już fabrykacje seryjną 
wózków, których cena ma być tak dostępna, 
aby mogły one stać się przedmiotem masowej 
sprzedaży. 

FIVE-0-CLOCK 3,000 LAT TEMU 
Nic nowego pod słońcem..'. Już 3,000 lat temu 

w starożytnym Egipcie, Istniały, jak sie oka
zuje, llve-o-clock'i, na których rei wodziły ele
ganckie damy. Szczegół ten z życia Egiptu la-
rnonów ujawnili archeolodzy, którzy odnaleźli 
w grobach rysunki przedstawiające owe zebra

nia popołudniowe. Jak widać na owych fre
skach, dzisiejszą „pół czar ty!" zastępowało wi
no, owoce. O czym rozprawiały piękne eglp-
clank? I to też nie ukryło się przed okiem ar
cheologów, którzy odcyfrowall napisy hierojll-
flczne. Mówiono... o modach, biżuterii, opowia
dano sobie plotki I ploteczki o znajomych, skar
żono się na krnąbrne służące etc. 

PARASOL SKOŃCZYŁ 200 LAT ŻYWOTA. 

W roku 1938 parasol obchodzi dwuchsetlel-
nią rocznicę swoich urodzin. Wprawdzie Instru
ment podobny znany był już za czasów staro
żytnych, u Chińczyków, u Greków I Rzymian, 
niemniej jednak praktycznie zastosowany został 
w dzisiclszej swe] formie dopiero w roku I73S. 
Modę noszenia parasola wprowadzili we Francji 
Voltaire I kardynał Fleury. W historii Europy 
najsłynnlelszym właścicielem parasola lest król 
francuski Ludwik Filip, który właśnie z powodu 
tego nieodzownego Instruiirntii zyskał p r / .Mlo -
mek „króla-ohywalela". Ludwik Filip wolał pa
rasol niż koronę! 

zywało się, że pożyczka dla Berlina 
zmniejszy tarcia europejskie. Okazało 

się, że zwiększyła tarcia, albowiem 
wszystko, co pożyczyły, poszło na zbro
jenia. 

Mr. EDEN jest zwolennikiem samo
wystarczalności angielskiej. 

— Jeżeli Anglii uda się jeszcze przez 
16 do 18 miesięcy groźbą i prośbą od
wlec wojnę europejską, wówczas będzie 
ona tak uzbrojona, że nikomu nie ze
chce się zachować wobec niej wyzy
wająco. Jeszcze półtora roku, a minie 
bezpowrotnie okres poniżającej proce
dury dyplomatycznej, kiedy Anglia wy
syła kwestionariusze, na które sie nie 
odpowiada, kiedy Anglia protestuje, a 
otrzymuje wzamian pogardliwe milcze
nie, kiedy Anglia wysyła polityków z 
wizytami, a tym politykom komunikuje 
się tylko aroganckie propozycje. Jesz
cze tylko półtora roku-.. 

O tym wie dobrze nie tylko p. Eden, 
ale także i różni jego kontrahenci euro
pejscy i azjatyccy, a przede wszystkim 
trojka — von Ribbentrop, hr. Ciano I 
baron Hirota. 

Zespół Clivedeu równic.', się uspokoi. 
Skoro przestanie się nać nalotów nie
mieckich na Londyn, mc/e zejdzie mu 
gęsią skórka na myśl u r-ovz«wizacJi 
Anglii. yf}. n $ g y nie bvła 
tak daleka od radykalizmu, jak obecnie.. 



OSTATNIA MIŁOŚĆ K R Ó L O W E J K L E O P A T R Y 
Ż y c i e i śmierć n a j c i e k a w s z e j postaci kobiecej w historii ś w i a t a . — Miłość do 
t r i u m w i r a r z y m s k i e g o A n t o n i u s z a . — S z a l o n e dni i noce. — Z d r a d a A n t o n i u s z a 
i poddanie się K l e o p a t r z e . — Egipt rzuca w y z w a n i e R z y m o w i . — Koniec l e g e n d y 

Fantastyczna władczyni Egiptu, Kle
opatra, największa królowa i najwięk
sza baehantka w historii świata, której 
całe życie upływało na tryumfalnych 
zdobyczach politycznych i miłosnych — 
przeżyła dwie najbardziej zdumiewa
jące i najbardziej pod względem histo
rycznym interesujące przygody. 

Romans Cezara i Kleopatry zakoń
czył się tragiczną sceną na Kapitolu, 
oświetloną złowrogim płomieniem ogni
ska, na którym wraz ze zwłokami Ce
zara, płonęły marzenia Kleopatry. Roz
wiały się jej sny o stworzeniu jedynego, 
wielkiego imperium świata i osadzeniu 
na tronie tego imperium ich syna, Ce
zara Ptolomeusza. 

— Ale to była zdumiewająca ko-
bieta, nie mająca sobie równej w histo
rii — pisze Emil Ludwig- — I pozostało 
w niej tyle jeszcze slłv i mocy, żaru i 
pragnień, aby przeżyć drugą i ostatnią 
swą miłość. 

. Pierwszą część tej „historii trzech 
serc", jak ją nazywa sam autor, Lud
wig, omówiliśmy w ubiegłym tygodniu. 
Dziś zapoznamy się z epilogiem wielkiej 
tragedii historycznej, która spowodo
wać mogła zgoła inny układ stosunków 
w świecie. 

sze Plutarch — na okręcie, upiększo
nym złotymi gwiazdami i żaglami z pur
pury. Srebrne wiosła wolno poruszały 
się w takt ilctów i harf. Kleopatra le
żała na pokładzie, na posianiu ze złoto
głowia, a piękni młodzieńcy, przebrani 
za Kupidynów, chłodzili ją wachlarzami, 
zaś dziewczęta niewolnice, przebrane 
za nimfy, podawały orzeźwiające na
poje" (To opowiadanie Plufarcha wy
korzystał Szekspir dla swej tragedii. — 
Przyp. red.). 

Spotkanie Antoniusza i Kleopatry 
nastąpiło na długo przed tvm, nim nie
opanowana namiętność i sytuacja poli
tyczna złączyła członka triumwiratu 
rzymskiego i królowę egipską. Miała 
lat 14, a on 27, gdy po pierwszych 
swych zwycięstwach wspaniały Rzy
mianin przybył na dwór Ptolomeusza i 
ujrzał rozkwitającą księżniczkę. Nie 
zamienili wówczas ani jednego słowa i 
musiało upłynąć długich 13 lat i przelać 
się morze krwi, nim spotkali się. by do 
grobu związać swe losy i wspólnie 
spłonąć w ognisku miłosnych i nautycz
nych namiętności. 

Po raz wtóry Kleopatra spo'kała An
toniusza w Rzymie, gdzie przybyła do 
Juliusza Cezara, swego ukochanego i 
ojca swego syna. Antoniusz, który na
leżał do najbliższego otoczenia Cezara, 
nic wywarł na niej większego wrażenia, 
niż po raz pierwszy, Kleopatra była 
szczerze zakochana w Cezarze I nie 
zwracała uwagi na nikogo w tym okre
sie. Ale Antoniusz przyglądał się jej 
długo. Ten rycerz i bawidamek, atleta 
z głową Herkulesa i sercem dziecka, już 
wówczas w głębi duszy marzył nie tyl
ko o politycznym spadku swego wiel
kiego wodza... 

Gdy Kleopatra wróciła po śmierci 
Cezara do Egiptu, nie zerwała stosun
ków z Rzymem. Niezliczeni agenci i 
kurierzy, gońcy i szpiedzy chyłkiem 
przemykali się z brzegów Tybru na 
brzeg Nilu, aby informować królową o 
wydarzeniach, od których zależał jej los 
i przyszłość jej kraju. Siedząc za tymi 
wydarzeniami, Kleopatra wyczekiwała 
odpowiedniej chwili. 1 w miarę, jak go
iła się rana. jaką zadała jej śmierć Ce
zara, znów odżywały w niej wielkie 
marzenia. Cezarion, jej syn j syn Ce
zara, musi kiedyś panować nad świa
tem i wszystkie jej myśli skierowane 
były tylko ku realizacji tych pragnień. 
Od wczesnych lat za żęła go ona przy
gotowywać do wielkiej roli i szybko, 
z radością spostrzegła, że chłopiec ma 
zdumiewająco podobne cechy charak
teru do swego wielkiego ojca. 

Gdy szpiedzy donieśli Kleopatrze, że 
Antoniusz, jeden z członków triumwi
ratu, który objął władzę w Rzymie po 
zabójstwie Cezara, przybył do Małej 
Azji, prowadząc wyprawę przeciwko 
Partom, królowa zdecydowała, że jej 
godzina wybiła. I rzeczywiście Anto
niusz, pod pierwszym lepszym pretek
stem zaprasza do siebie byłą ukochaną 
Cezara. 

Królowa wiedziała, jak oczarować 
wypieszczonego sabaryt». jakim był 
Antonin* 7. ZiawiH S : P u n i ^ o w naj
większym przepychu swych bogactw. 

— „Królowa płynęła % Egiptu — yi-

S z a l o n e n o c e 
Antoniusz umiał to ocenić. Tej sa

mej nocy rozpoczęły się szalone uczty. 
A Kleopatra podarowała zloty serwis 
świcie Antoniusza. Tc uczty, które 
trwały c z t e r y dni, kosztowały Kleopatrę' 
bardzo wiele, ale gdy Antoniusz opusz
czał jej okręt, pomyślała sobie: 

— Rzymianin jest o 20 lat młodszy 
od Cezara. Jest niewyczerpany w mi
łości jak bóg olimpijski. I jeśli nawet 
zrujnuje mój skarbiec, to jednak Egipt 
zostanie zabezpieczony. 

Antoniusz zapomniał o swej wypra
wie przeciwko Partom, zapomniał o 
wszystkim na świecie i podążył za Kle
opatrą do Egiptu-

Rozpoczęły się bachiczne dni i noce, 
upływające na niekończących się ucz
tach. I dla niej wszystko odeszło na 
drugi plan — nawet syn Cezara — tak 
oczarował ją Antoniusz. Po raz pierw
szy była ona tylko kobieta, pragnęła 
podobać się swemu wybranemu i pano
wać niepodzielnie w jego sercu. Kleo
patra zakochała się. 

Jednakże w tym chaosie niekończą
cych się bakchanalii umiała ona zacho
wać majestat królowej. Poś-ród pija
nych wojowników i niewiast pozosta
wała zimną i opanowaną, tak, że po
wstała nawet legenda, iż posiada ona 
czarodziejski pierścień, dzięki któremu 
wypijając puchary ciężkiego wina, za-

\\chowała trzeźwość. Ale nie będąc pi-
' jjana od wina, była pijana miłością, któ

ra ogarnęła ją z przepotężną mocą. To 
już nie była miłość uczenicy do nauczy
ciela, bojaźliwa miłość podlotka do bo
hatera, którą odczuwała ona niegdyś do 
Cezara. Teraz, po raz pierwszy i dr 
statui w życiu, dojrzała, doświadczona 
kobieta oddawała się ciałem i duszą na
miętności. 

Kleopatra dzięki legendzie, weszła d o . . 
historii narówni z Messalina i Lukrecją 1 szem. Nic przeceniała go 
iorgią, jako jedna z największych kap-1 że to nic jest Cezar i nigdv , 

tanek miłości. A mimo to historia nie z nim dumnych ma rżeń Aleksand 

zachowała ani jednego imienia jej ko
chanków, prócz Juliusza Cezara i An
toniusza..- Obu pozostała ona wierna 
do śmierci, mimo, że musiała przeżyć 
catą gorycz zdrady ze strony człowie
ka, którego kochała najbardziej na 
świecie. 

Z d r a d a k o c h a n k a 
Antoniusz obudził się nagle. Jego 

długa nieobecność w Rzymie, umożli
wiła jego rywalowi, drugiemu triumwi-
rowi Oktawianowi, wzmocnić swą 
władzę i podciąć zaufanie do Antoniu
sza. Nie wolno było dłużej zwlekać i 
Antoniusz pośpieszył do Rzymu. Lek
komyślny, o słabym charakterze, po
rzuca on Kleopatrę, w chwili, gdy ocze
kiwała ona dziecka od niego, ale nie 
chce, jak Cezar, po raz ostatni spojrzeć 
na nią. Być może obawiał się. żc nie 
będzie mial do^ć siły, by odjechać. 
A w Rzymie zapomina szybko o królo
wej egipskiej. Pogodzenie się z Okta
wianem i utrzymanie władzy możliwe 
jest tylko przez ślub z siostrą Oktawia
na i Antoniusz, nie namyślając się dłu
go, żeni się z Oktawią. 

Łatwo wyobrazić sobie ból i rozcza
rowanie Kleopatry. I w takim stanie 
rodzi ona bliźnięta- Antoniusz dowie
dział się o tym przypadkowo. Kleopatra i 
nie chciała go zawiadomić. I tego dnia 
pisze on testament, w którym prosi, aby 
po śmierci zwłoki jego pochowane zo
stały w Aleksandrii, obok królowej Kle
opatry. W skomplikowanej duszy tego 
Rzymianina, mimo całej lekkomyślności, 
taiło się gdzieć uczucie sentymentu Tl la 
porzuconej ukochanej. 

Przez cztery lata nie przypominała 
mu o sobie Kleopatra. Umiała .czekać. 
I doczekała się. gdy nowa wyprawa 
przeciwko Partom przywiodła Anto
niusza do Antiocliiii. Znów przysłał do 
niej zaproszenie, jak niegdyś. Można 
było sądzić, że obrażona królowa i ob
rażona w swych uczuciach kobieta od
rzuci to zaproszenie. Mimo to, przy
jęła je natychmiast- Dwa względy ode
grały swą rolę. Wzgląd polityczny — 
tego wymagał interes jej kraju i wzgląd 
na jej stan duchowy — kochała Anto
niusza nie mniej silnie niż przed cztere
ma laty. 

Nauczona gorzkim doświadczeniem, 
Kleopatra postanowiła tvm razem osta
tecznie związać swój los z Antoniu-

Wicdziała, 
nie łączyła 

ra Ma-

Rozmaitości ze świato 
KONTROLA DZIAŁALNOŚCI MÓZGU 

Pisma aiiKielskic donoszą, Iż dr George Wal-
lers, ordynator szpitala Maundslcy w Malda 
Va|e, skonstruował aparat , który pozwoli, na 
ulawulanle 1 rejestrowanie działalności komórek 
mózgowych, a przez lo o tworzy medycynie a 
specjalnie neurologii zupełnie nowe dziedziny 
poznania. Aparat składa sie podobno z katodo
wego oscylografu, który odbiera 1 rejestrulc 
drgania komórek. Dr Walters twierdzi, Iz mózg 
zdrowego człowieka wykazuje zupełnie luny 
rytm drgań, niż mózg człowieka chorego. Pa-
clentowl nakłada sie na głowę hełm, w którym 
dwa ruchome elektrody pełnia role stacji od
biorczych dla fal wysyłanych przez mózg. Elek
trody przesuwają się po głowie i rejestracja 
Ich wskazuje, gdzie znajdują się chore komórki 
mózgowe. 

CZECHOSŁOWACJA PRODUCENTEM FIL
MÓW 

Jak wykazują statystyki angielskie, Czecho
słowacja zajmuje obecnie w Europie czwarte 
miejsce lako producent filmów. Wśród 17-ta 
państw europejskich, produkujących filmy, An
glia za)mii]e pierwsze mlelsce, gdyż wyprodu
kowała w roku ubiegłym 222 filmy, Francja dni 
gle z liczba 117 filmów, Niemcy trzecie z liczb;) 
116 filmów, Czechcsłowacla czwarte z liczba 
47 filmów. Jeśli chodzi o frekwencje w kinach, 
palmą pierwszeństwa przyznać trzeba Anglii. 

w której 861 miliony osób przewinęło sie przez 
430S kinoteatrów, za nia krocza Niemcy, gdzie 
frekwencja wyniosła 4S0 milionów osób w 5312 
kinach. 

TELEWIZJA W KOLORACH 
W londyńskim West End teatrze nadawano 

po raz pierwszy d|a publiczności pokazy tele
wizyjne, przy czym obrazy były w kolorach 
naturalnych. Wys tawy sklepowe, szyldy, wy
wieszki, flagi, ubrania ukazywały się na ekranie 
w kolorach zbliżonych do kolorów rzeczywi
stych. Była to pierwsza próba zdlęó telewizyj
nych z ulic Londynu. Zdaniem jednak kierow
nika działu telewizyjnego, próby potrwała lesz
cze ze t rzy lata, zanim uda się doprowadzić 
metodę zdlęO i przesyłania obrazów na dystans 
do takiej doskonałości, aby widz miał wrażi:-
nic, Iż to co widzi ua ekranie nie, różni się ani 
na jotę od rzeczy wstoścl. 

M DYCJA ISKROWA Z PIRAMIDY C H E O P S * 
Do Kairu przybyła grupa techników z Na

tional llrnadcnstlng Corporation z New Yorku 
i zorganizowała audycję radiowa d|a milionów 
słuchaczy amerykańskich ze szczytu piramidy 
Clieopsa. Program audycll, bardzo długi, obej
mował muzykę 1 śpiew Redulnów. tanecz-ii mu
zykę taliach.'.'* I — jako „gwoźil i" — reportaż 
z grobu Clieopsa, na rozkaz którego zbudowa
na została piramida. 

cedońskiego o panowaniu nad • całym 
światem. Obecnie przekonała się, że 
pozostał on takim samym jakim byl. 
rozpieszczonym sybarytą, o słabym cha 
rakterze. Zrozumiała, że nie on, lecz 
ona będzie kierowała wydarzeniami-
1 podjęła się tej roli — ku swej i jego 
zgubie. 

Głównym zadaniem, jakiego się pod
jęła, było powstrzymać Antoniusza od 
dalszej wyprawy przeciwko Partom 
o r a z nie pozwolić mu wrócić do Rzy
mu. Postanowiła uczynić go władcą 
Wschodu, a równocześnie zmusić do ze
rwania małżeństwa z Oktawią i jej p o 
ślubicnia. 

K l ę s k a k r ó l o w e j 
Użyła wszelkich środków dla osiąg

nięcia tego celu i dopięła swego. A w 
chwili gdy zawierane było małżeństwo 
pomiędzy Antoniuszem a Kleopatrą, 
równocześnie zawarty został traktat 
polityczny pomiędzy trluniwiratem a 

królową Egiptu, który wzburzył Rzym. 
zachwiał popularnością Antoniusza ' 
wzmocnił władzę nielubianego dotąd 
przez Rzymian Oktawiana- Począwszy 
od tego dnia poczynania Antoniusza sta
ją się dziwne i niezrozumiale, że histo
rycy późniejsi nie. umieli dla nich zna
leźć wytłumaczenia, zaś współcześni 
uważali, że Kleopatra posiadała talent 
hypnotyzerski, z pod wpływu którego 
nie mógł się wyrwać Antoniusz. 

Wszystko, co nastąpiło później — 
to już historia dwojga ludzi skazanych-
Były jeszcze tryumfy i uczty, wspa
niale pochody i godziny szalonego 
szczęścia, ale na wszystkim już spoczy* 
wało piętno fatalnego epilogu. 

Cale życie Kleopatry przeszło po
między dwoma biegunami — nienawi
ścią do Rzymu i dążeniem ku niemu-
Obecnie, gdy ostatecznie zerwała z RzY 
niem i oderwała od niego Antoniusza, 
musiała razem z nim nieuchronnie sto
czyć się w przepaść. 

Rozumieli to zarówno Antoniusz jak 
i Kleopatra. Podejmując ostatnią walk1? 
z Rzymem, nie liczyli na zwycięstwo. 
Trudno wobec tego zrozumieć, jak mo
gli decydować się na rzucenie rękawicy" 
Rzymowi, sławny dowódca i mądra P ° " 
litycznie kobieta. 

Następuje porażka pod Aksttm. u " 
cieczka do Egiptu, oczekiwania fatalne
go końca. Jedynym pragnieniem Kleo
patry, gdy widziała klęskę Egiptu, bvł° 
ocalić syna, aby mógł on kiedyś w przY" 
szłości upomnieć się o dziedzictwo P° 
Juliuszu Cezarze. Sama szuka już tylko 
śmierci. Zdaje sobie bowiem sprawę z 

tego co ją czeka, gdy zwycięskie woj
ska rzymskie \vkr.>czą do Aleksandrii' ' 
niewolnictwo i haniebne kroczenie ń& 
łańcuchu w pochodzie tryumfalnym 
Oktawiana. Boi się również więzienia 
boi się powolnej śmierci-

Wtedy właśnie kończy z sobą Anto* 
nlusz. Zrozumiał zbyt późno, żc zry
wając z Rzymem dla pięknej egipcjank'-
sam podpisał na siebie wyrok. Uin'e r3 
bohatersko, skacząc na swój miecz. 
Gdy Kleopatra dowiedziała się o tCJ 

śmierci, gdy dowiedziała się. że nic żyje 
już jedyny człowiek, którego prawdzi
wie kochała i dla którego popełniła tyl 6 

nierozważnych czynów, przestaje sic 
wahać. Niewolnik przynosi jej jado
witą żmiję. 

Umierając, myśli jeszcze o synic Ce-
zarienie Ptclr-meuszu, o którym SR* 
dzila. że jest w bezpiecznym miejscu-
Poprzedniego dnia wraz ze świtą w i e r ' 
nych niewolników zbiegi on z Alek" 
saudrii. On upomni się o dziedzictw^ 
po swym wielkim ojcu. 

Ale i ta ostatnia nadzieja nie ziścić 
sic. Żołnierze Oktawiana dogonili i z a " 
bili syna Cezara i Kleopatry, ostatniego 
rywala Oktawiana w walce o spadek 
po Juliuszu Cezarze. 

Egiot stał się od tego dnia prowincja 
rzymską. 

L- GAW. 

Ś 



NIEDZIELA 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 

POLSKIE. 
8.00 Audycja poranna. — 9.00 Nabo

żeństwo z kościoła Matki Boskiej Zwy
cięskiej w Łodzi. Po nabożeństwie oko-
]o godz. 10.30 muzyka (płyty). — 12,03 
Poranek symfoniczny (ze Lwowa). U-
t\vory polskich kompozytorów. — 13,30 
Muzyka obiadowa. — 14 4-1 Audycja dla 
wsi. _ 15.45 „Wszystkieg.") p 0 trochu" 
audycja dla dzieci. — 16.05 Z fiordów pól 
"ocy. Popularna muzyka sńandynawska. 
~-17 00 Koncert rozrywkowy z sali Tea
tru Miejskiego w Płocka. - 19.00 „Sluż-
b©ta", słuchowisko Jerzego Szaniaw
skiego. Wykonawcy: Stefan Jaracz, Je
rzy Leszczyński. — 19,3? Muzyka tane
czna. — 21,15 „Ta-joj", wesoła audycja 
ze Lwowa. — 22,00 Ignacy Paderewski: 
Wariacje es-moll wykona Józef Turczyn 
ski. • - 22,30 Muzyka taneczna. 

. BERLIN. 
357 ra. - 100 kW. 

6.30 Koncert poranny. — 10,00 Muzyka roz
rywkowa. — 12.00 Koncert południowy. — 16,00 
Koncert, _ 18,00 Koncert: Uw. „Zakaz miłosny" 
JWagner); Tańce węgierskie Nr. 1 i 3 (Brahms); 
Wieczór wiedeński (Schube r t -L i sz t ) : Pieśni na 
o a r y t o n (Liszt); Intermezz-) z 'op. „Manon Les-
& u t " (Puccini); Fragment z op. „Cyganeria" 

od dnia 20 do dnia 26 lutego 
22,15 Muzyka roz-chóru. — 19,30 Koncert 

rywkowa. 
STRASSBURG 

349 m — trtO kW 
13,00 Koncert. — 14.00 Koncert. — 15,30 Mu-

' zyka z płyt. — 18,00 Koncert symfoniczny. — 
21,30 „Gilette de Narbonnc", operatka Audiana. 

STUTTGART 
523 ra - 100 kW 

12,00 Koncert południowy. — 14,30 Muzyka 
rozrywkowa. — 16,00 Program rozrywkowy. —, 
19,15 „Zemsta Nietoperza' , operetka Straussa.— 
24.00 Koncert nocny: Utwory Haendla i Paga
niniego. 

WIEDEŃ. 
507 m - 120 k\V 

| 12,55 Koncert życzeń. - 15,30 Kwintet smycz 
kowy F-dur (Bruckner). — 10,45 Muzyki tanecz 
na. — 19,30 Pieśni i arie. -- 20,00 Muzyku wie
deńska. — 22,35 Muzyka taneczna. 

PONIEDŻIA m 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 

POLSKIE. 
6 15 Audycja poranna. — 11,15 Audy

cja dla szkół. — 11,40 Od warsztatu do 
warsztatu, reportaż z pracowni bieiiź-
niarskiej (z Poznania). — 12.U3 Audycja 
południowa. — 15.45 „Z pieśnią po kra
ju". — 16.15 Miniatury kwartetowe. — 
17,00 Dzieje pieniądza, odczyt prof. Krzy 
żanowskiego. — 17.15 Koncert solistów 

ier ia" — 18,10 Orkiestra Bdiith Lorand i Regi-
wiań C7' , S l l i t a z "Carmen" (Bizet); Tańce stor nald Forst. — 18.35 Audycja dla wsi. — 
^ • - ^ S ^ M ^ r i i S ' , 0 0 M l l z y k a rożrywko-J i9.oo Audycja żołnierska. - - 19,30 Dys

kutujmy: „Spór o opinię publiczną" — 
20.00 „Kalejdoskop" — lekka Mtdycja 
muzyczna. — 21,00 Polska Kapela Ludo
wa Feliksa Dzierżanowskiego. — 22,00 
Koncert symfoniczny pod dyr. Grzeg. Fi
telberga. Skrzypaczka Colette Frantz. 
Utwory Jerzego Fitelberga i Marcela 
Poota. 

• 22.30 Muzyka lekka. 

BRUKSELA. 
484 m — 15 kW. 

11,45 Muzyka rozrywkowa. — 13,30 Koncert 
u ;- — 15,30 Muzyka cygańska. — 16,00 Koncert 
p°Poludnrowy. — 18.00 Muzyka z płyt. — 20,00 
'^arnson i Dalila' 1 opera St. Saensa. 24.00 Mu-
*uka rozrywkowa. 

ork 

BUDAPESZT. 
12 an v

 5 5 0 '"• - 1 2 0 k W -
»krzv'„ K o i l c e r t ork. operowej. — 15.45 Koncert 
20,10 r , ( ; 0 W y - ~ \6 A S M u z y k a cycańska. -
dyna" o 1 6 ° P e r ? t k i - - 2 2 ' 3<> Koncert: Uw. „Un-

DROITWICH. 
13,25 Koncert ork. — 14,30 Muzyka organo

wa- — lt.00 Koncert rozrywłtowy. — 18,20 
Koncert: Suita „Życie wiejskie" (King); Pieśń 
miłosna ' (Sommerville); Zielone łąki . (Lewis), 
Z „Roberty" (Kern); Melodia ,Evans); Taniec 
koników polnych (Bucalossi); Pieśń (Wood). — 
20,00 Program rozrywkowy. — 22,50 Utwory 
skrzypcowe i śpiew. — 0,15 Muzyka taneczna. 

HILVERSUM. 
13,10 Koncert ork. i śpiew. — 16,10 PPlyty. 

18,55 Płyty. — 20,55 Słuchowisko. — 22,50 Ko;i 
cert kwartetu. 

LONDYN 
13,45 Koncert ballad. 15.00 Utwory forte

pianowe. — 17,00 Koncert solistów. — 19,00 
Koncert sekstetu. — 20,30 Muzyka kameralna. 
21,30 Koncert ork.: Uwertura (Chabrier); Kon
cert fort. Cis-moll (Rymskij-Korsakow); „Kar-
iiaw.il'' (Schumann). — 22,20 Muzyka rozryw
kowa- — 23,25 Muzyka taneczna. 

MEDIOLAN. 
12,30 Koncert ork. — 17,15 Koncert wokalny 

21,00 Koncert Ork. i wokalny. —22,10 Muzyka 
fortepianowa. — 22,45 Muzyka taneczna. 23,15 
Muzyka taneczna. 

OSLO. 
14,05 Koncert rozrywkowy. — 17,05 Koncert. 

19,40 Pieśni norweskie. — 20,30 Koncert or
kiestrowy. — 22,15 Recital wiolonczelowy.. 

PARYŻ. 
13,00 Koncert rozrywkowy. — 16.00 Pieśni. 

17,15 Utwory fortepianowe. — 18,00 Koncert 
rozrywkowy. — 21,30 Koncert ork. z udz. so
listów. — 23,30 Płyty. 

PRAGA. 
12,35 Koncert ftrk. dęte). — 15,15 Koncert 

orkiestrowy. — 16,10 Muzyka lekka. — 19,15 
Urozmaicony program ludowy. — 21,00 Muzyka 
współczesna. 

WTOR 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 

POLSKIE. 
6.15 Audycja poranna. — 11,15 Au

dycja dla szkół. — 11,40 Muzyka z płyt. 
— 12,03 Audycja południowa. — 15.45 
„Bal u Dorotki", w wykonaniu „Kukie
łek Śląskich". — 16.15 Muzyka kameral
na. Utwory Czesława Marka i Antonie
go Szałowskiego. — 17,15 Koncert w wy 
konaniu Orkiestry Tramwajów i Auto
busów Miejskich. — 18.35 Audycja dla 
wsi. — 19.00 Nieśmiertelne książki, wie
czór X: „Dante"'. Opracowanie Leopol
da Staffa. — 19.30 Recitai śpiewaczy He 
leny Hrabi-Szełkiewiczowej. Utwory 
Szopskiego, Niewiadomskiego. Noskow
skiego i in. —-20.00 Muzyka taneczna. — 
21.00 „Krakowiacy i górale", opera Jana 
Stefaniego. m 

6,30 Poranek muzyczny. — 8,30 Koncert r Ko 
lonii. — 12,00 Koncert południowy. — I5.A0 Mu
z y k a rozrywkowa. — 18,00 Muzyka lekka} | e i 
19,10 Melodie z 'operetek. Uw. „Kraina uśmie
chu'' (Lehar); Wiedeńska krew (Strauss); Uw. 
„Dama Pikowa" (Suppe); Pieśń z „Clivif" (Do
stał); Melodie z „Ptasz.Tka ' ' (Zeller). — 22,30 
Muzyka rozrywkowa i taneczna. 

c | U m , , u , , iuyn.1 i marsz tnoruogll) 
(S'na baletowa (Banyay); Bal w Operze, uw. 
^euberger ) . — 

DEUTSCHLANDSENDER. 
. 1571 m. — 60 kW 

r, 9.00 Muzyka lekka. — 10,40 Symfonia Nr. 4 
Pni! 1 0" (Schumann), w wykonaniu Berlińskiej 
l 2

u ^ m i o n i i . Dyr. W. Furtwaengler (płyty). — 
I6nn koncer t Południowy. — 14.00 Słuchowisko. 

a '°0 Koncert rozrywkowy. — 22,30 Muzyka ta-
^zna i rozrywkowa. 

DROITWICH. 
1500 m. — 150 kW 

. 1 3-30 Koncert ork. i wokalny. — 15,20 Muzy-
2 , . roz rywkowa . — 18,20 Koncert sekstetu. — 
q ' u 5 Koncert kwintetu: Suita (Bridgewater); 
( w n z ° n e t t a Capricieuse (Henley): Pieśń — 
lyigh t ) ; Taniec chłopski (Ouilter); Głupi ow-

t* a r z (Elkin); Preludium (Anie); Pieśń (Kelly); 
a n , e c (Sammons); Aria (Raff). 

. HILYERSUM. 
. 301 m - 120 kW ' 

17 4n Koncert O I"k- — 15.10.Muzyka z p ł y t — 
tv'«i M ^ k a kościelna. - - 21.10 Muzyka roz-
cke\- a ' ~ 2 2 , 2 5 Koncert r r k . : Uwertura (Lin-
wj\ -lej pierwszy taniec; Igraszki motyli (Hey-
, ' " « ) ; Weseli bracia (Vo!lstedt). — 23,20 Kon-

C r t chóru. 
LONDYN. 

. 342 m. — 50 kW. 
tthi 0 0 Koncert na flecie. — 18,20 Koncert for 

P anowy. — 20,55 Nabożeństwo. — 22.05 Kon-
D . ' o r k . : Uw. „Oberon" tV/eber) ; Koncert 
8m fSchumann); Part i ta (Ferguson); Fra-

n e n t y symfoniczne z „Dafnis i Chloe" (Ravel). 

MEDIOLAN. 
369 m - 50 kW 

Trat , 5 Koncert. — 17.00 Koncert ork. — 21,00; 
d t , smis ja operetki. — 23,15 Muzyka taneczna. 

OSLO 
U 5 4 m - 6 0 k W 

Mu,'2° Koncert 'ork. — 16.00 Koncert. — 17,05 
"zyka norweska. — 19,40 Recital fortepiano-

lvtr*,~~
 2 0 ' 4 0 Koncert solistów i ork. — 22,15 Mu 

* K a taneczna. 
PARYŻ 

. . . 1648 m - 80 kW 
l6fvrT k Koncert na organach. — 13,30 Koncert. 

0 r r ' Muzyka rozrywkowa. — 17,45 Koncert 
lan«""~ 2 , , 3 ° Transmisja 'opery. — 24,00 Muzyka ""eczna. 

PRAGA. 
„ , 470 m. - 120 kW. 

1 7 - 0 . ' ? 5 Muzyka rozrywkowa. — 15,00 Koncert. 
22i« ^ ^ " ' i e c k a audycja. — 21,05 Koncert otk.— 

" * M " z y k a taneczna. 

SZTOKHOLM 
. . ^ 426 m - 55 kW 

Muzyka kameralna. — 16,00 Koncert I 

BERLIN. 
8,30 Koncert ork. dętej — 12,00 Koncert 

południowy. — 14,15 Muzyka rozrywkowa. — 
15,35 Drobiazgi muzyczne. — 17,00 W. A. Mo
zar t : kwartet .na fort., skrzypce, altówkę i wio
lonczelę G-moll. — 18,00 Koncert rozrywkowy. 
20.00 Melodie z oper Verdiego. — 21,00 Muzyka 
lotników. — 22,30 Muzyka rozrywkowa i ta? 
neczna. 

BRUKSELA. 
13,00 Muzyka rozrywkowa. — 14,30 Koncert 

Z płyt. — 18.45 Utwory wiolonczelowe. — 19,15 
Muzyka rozrywkowa i taneczna. — 21,00 Kon
cert. — 22,25 Koncert órk. — 23,30 Koncert 
rozrywkowy. ' 

BUDAPESZT. 
17,30 Koncert oiik. operowej. — 19,00 Pieśni 

węgierskie z tow. orlk. cygańskiej. — 21 :00 Kon 
cert kwintetu. — 22,25 Muzyka fortepianowa. 
23 05 Jazz. * 

DEUTSCHLANDSENDER. 
10,00 Wszystkie dzieci śpiewają. — 12,00 

Koncert południowy. — 14,00 Od drugiej do 
trzeciej — muzyczka na świecie. — 15,15 W 
takt walca. — 16,00 Koncert popołudniowy. — 
18,25 Pieśni ludowe. — 19,10 Muzyka lekka. 
21,10 Tr. z Filharmonii Berlińskiej: Symfonia 
Nr 1 (Brahms); pod dyr. Mengelberga. — 22,30 
Sonata na rożek 1 fort. (Beethoven). 

SZTOKHOLM. 
13,30 Śpiew z aikomp. lutni. — 14,15 Kon-

cert rozrywkowy. — 17,40 Płyty. — 20,00 Mu-
, zyka fortepianowa. — 21,00 Koncert rozrywko

wy. — "22,00 Koncert. ' 

STRASSBURG. 
14,00 Koncert. — 18,15 Koncert: Życie za 

cara (Glinka); Swit w lesie, Norweska pieśń 
biiiłosna (Islandsmoen); Szkice kaukaskie (Ip-
politow); Walc (Czajkowski); Taniec wschodni, 
Ttaniec arabski (Gtazuno'w)'; Marsz połowiecki 
(Borodin). — 20,30 Śpiew. — 21,30 Tr. z teatru 
w Paryżu. 

STUTrGART. 
8,30 Muzyka poranna..— 11,30 Muzyka ludo

wą. — 12,00 Koncert południowy. — 14,00 Płyty 
16,00 Koncert popołudniowy. — 18,15 Śpiewa 
Henryk Sclilusnus- — 19,15 Muzyka lekka. — 
22,40 Koncert rozrywkowy i muzyka taneczna. 
24,00 Koncert nocny. 

WIEDEŃ. 
12,20 Koncert południowy. — 14,00 Mattia 

Battistlni śpiewa. — 16,05 Melodie z filmów 
dźwiękowych i muzyka taneczna. — 1 7 3 Re
cital fortepianowy: Pastorale i capriccio (Scar-
latti-Tausig);• Nałstrój wieczorny (Schumann); 
Chopin: Preludium Dcs-dttr; Walc op. 64 Nr. 2 ; 
Etiuda op. 25 Nr 9; Sauer: Szum waitrtt; po
zytywka. — 18,55 Tr. z Opery: „Potęga losu", 
opera Verdiego. — 23,00 Wieczór karnawałowy 
chóru operowego. 

Stare żelazo, zWerane przez „Great Wesleru Roilway." tworzy wielkie góry, 

BRUKSELA. 
13,00 Znane uwertury. — 14.10 Muzyka roz

rywkowa. — 18.00 Koncert nn or,::uiacn. — 19.30 
Koncert: Mazepa (Liszt); Intinrte (Chopin): Ma
rzenia miłosne (Liszt); Menuet i taniec; Marsz 
węgierski (Berlicz). — 21,00 Transmisja opery— 

'23,30 Płyty. 
BUDAPESZT. 

12.05 Koncert solistów — 16,10 Audycja dla 
kobiet. — 18,00 Muzyka cygańska, — 19.45 Kon 
cert. — 21.00 Pieśni. — 22,00 Koncert tria. — 
23,00 Koncert kwartetu. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12,00 Koncert południowy. — 14,00 Od drugiej 

do trzeciej — muzyczka na świece . — 16.00 —on 
cert popołudniowy. — 18.00 Audycja ku czci II. 
Wolfa. — 19,10 Muzyka rozrywkowa. — 21 15 
Utwory F. Chopina: Fantazja F-moll: Walc A-
moll; Mazurek B-dur; Pieśń : Etiuda Es-dur op. 
25; Etiuda F-dur; Scherzo h'-mo|l. — 22,30 Kui-
cert nocny. 

DROITWICH. 
12,45 Muzyka kaa icraha . — 14.30 Kpnccrl 

tria. — 17,30 Muzyka rozrywkowa. — 19,25 Kon 
cert ork.: Utwory Czajkowski: ,"): Ze .Sui ty Mn 
zart iany"; Koncert fortepianowy Nr. 2 U-dur 
np. 44; Suita z op. „Eugeniusz Onegin". — 2i.00 
Muzyka taneczna. — 22,10 Recitai organowy. — 
23.45 Kwartet smyczkowy Q-dur op 9 Ni. i — 
(Haydn). — 0,05 Muzyka rozrywkowa i ta
neczna. 

HILYERSUM. 
12,55 Koncert rozrywkowy. — 16.45 Muzyka 

z płyt. — 20.55 Koncert symfoniczny: l 'w. „Ben 
yenuto Cellini" (Berlicz): Suita ..Aiie/.jaiik-H * Nr. 
I (Bizet): Poemat symfoniczny na skrzynce i 
ork. (Chaussoii); Koncert D-dur op. 27 (D.il.na-
nyi); Suita ork. (de Falla>. — 22,40 Piyty. 

LONDYN. 
13,15 Muzyka rozrywkowa. — 15.20 Muzyka 

rozrywkowa. — 16,00 Ksncet ; ork : Uw. ..Atte-
mis" (Marcucci); Melodia ,,Ror.;'inundy" (Schu 
ber t ) ; Suita „Na południu Al.o :Fisc!terl. Mchi-
dia z op. „Tosca" (Puccini*. — 1SO0 Audycia alk 
dzieci. — 21,00 „Sprzedana narzeczona", opera 
Smetany. — 23,25 M u z y i taneczna. — 0.30 

>t \ . -

MEDIOLAN. 
12 3( Muzyka rozrywkowa. - 17.15 Pieśni. — 

lO.^O Kor.cert. — 21,00 Transmisja opery, 

OSLO. 
14,05 Muzyka rozrywkow. . —, 16 .itrMuzyka 

z płyt. - 18,00 Solo fortj .ianowe. - 19.35 i?e-
c ;ta! organowy. — 20,30 Koncert ork 

PATYŻ. 
12,15 Muzyka wicdeń;';.i. - - '3,30 'Muzyka 

rozrywkowa. — 15.45 R i j ; t a ! \ w . v p c i w y . — 
17,15 Koncert solistów. — .'1.16 Teatr wyobraźni. 
2?,15 Muzyka kameralna. 

PR A fi A. 
12.35 Koncerl. - 15,3) P e ł p * żołnierskie. — 

16,10 Muzyka lekka. — 1730 OstrciI: Kwartet 
smyczkowy H-dur. — 19 30 Koncert na insttu-
mentacl dętych. — 20,55 LMwocy Wajnera . — 
72.15 J\'.i,zyka z ptyt. 

C7TOKHOI M, 

13 LV Muzyka rozrywkowa — 14.15 Płyty.— 
18.05 K.i cert. — 22,00 Muzy* i z płyt. 

^TRASSBI iRfi. 
J2.45 K nceit. — 11. ii mccrlwuisk — 

•8,15 K: • • rt na dwa fort :ln ,.u - 2 | , - ' | Ki.'i-
cert. Wilhelm Tell !<< s . 1 | : I V - ; I M 

(St. ' Balet „Ant>. Dtipon. . Kaw:i't-r 
Srebrn-j ! ' ż y (Strauss) . S .-.uta n i wioloaciele 
i łortepiai .(Paray); Pieśń', ; 
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WUl 1 fi ART. 
r«P*rt p m n n y . — 12.00 

Mowj - H M Muzyki : płyt. - - Ib on K.ncei', 
popołudniowy. — 19,15 '>śni • - .'o 00 Marsze 
i tańce • - 22,35 Ptyty. — 2400 Konrerl n j ;nv . 

RonrfrT palu- 19,45 „Oramy dla cleWe", kancert łyceefi. — 
22,30 Mujyka portugalską-
npera Wagnera. 

24,00 „Rienłi", 

WH-UIiN. 
12,0C K«ncert połudii' 

Cassa 'o a < lonczela (ph ty ' -
południom r — 17.40 R j - t a i 
19.40 WeM;'* audycja. - 22.15 
bd ie -

••.*0 ' t l a spar 
U.05 Koncert no 
forte p :ani*wy. — 
WcilelsKIt mc-

WIEDEŃ. 
12,00 Koncert południowy. — 14,00 Płyty. — 

10,05 Przeboje. — 17,30 Muzyka austriacka. — 
19,25 Koncert symfoniczny Wied. Ork. Symf. 
pod dyr. Rosbauda: Symfonia C-dur op.. 90 
(Haydn); Trzy fragmenty z „Romeo l Julii" 
(Berlioz); Suita „Ttirandot" (Busoni). — 21,50 
Koncert wieczorny. — 23,00 Muzyka taneczna. 

CZWARTEK 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STAC |E I WARSZAWA I WSZYSTKIE STAC IE 

POLSKIE POLSKIE. 
6.15 Audycja poranna. — 11,15 Au- 6.15 Audycja poranna. — 11,15 Pora-

cja dla szkół — 11.40 Recital organowy ,nek muzyczny, uwertura symfomczna i 
U. U. Uinnmghama. — 12.03 Audycja po- operowa. — 11,40 Arie o p e r o w e — P 03 
mdniowa. — 15.45 „Tomasz Alva Edi- .'Audycja południowa. — 15,45 „Rozmo-

16.00 Ucz 

p l r n *r»ir« 
-k 1 SOBOT.L 

SRODA 

son", pogadanka dla dzieci, 
my się mówić. — 16.15 Łódzka orkiestra 
salonowa. — 17,00 „K. O. P . — śladami 
zagończyków" odczyt Melchiora Wań
kowicza. — 17*15 Pieśni na sopran, al
tówkę i fortepian. Udział bierze Aniela 
Szlemińska. — 18,10 Małe zespoły instru 
mentalne. — 18,35 Audycja dla wsi. — 
19,20 Warmijskie i mazurskie pleśni lu
dowe. — 19,35 Nowoczesne znachorstwo 
'dialog, 
bańska 

wa muzyka z młodzieżą". 
cert rozrywkowy. — 17.00 O książce 
prof. Stanisława Łempickiego p. t . ..Pol
skie tradycje wychowawcze' ' . — 17.15 
Koncert „The fieet street choir*'. —»18,35 
Audycja dla młodzieży wiejskiej. — 19.00 
Oryginalny Teatr Wyobraźni: „Dyliżans 
pocztowy". — 19,58 Przemówienie mi
nistra pełnomocnego Estonii Hansa Mar-

. kusa. — 20.05 Koncert muzyki estońskiej 
20.00 Oryginalna orkiestra ku-! (z okazji 20-lecianiepodlegtości Estonii). 

Juan Amalio. — 21.00 K o n c e r t 2 1 . 0 0 „Kairnawał na Śląsku". 
BERLIN 

6,30 Torinek muzyczna — V n Muzyka lek
ka. - .0.00 Pieśni ludów;. — U'00 Koncert po
łudniowy, i" 14,15 Muz/ka rozrywkowa. — 
15,35 Br»-vu'e melodie. — 1S.O0 Koncert. — 19,10 
Utwor» F c t o w a I L-ortzino — .20,00-Muzyka ta 

!r.c:zna. — 22,30 Muzyka ' ' d u w a i r .-zrywkjwa. 
BRUKSELA 

13.-0 Kcncert ork. — 14 30 Muzyka z fitmćw. 
18.3C Fiy*:* — 19,15 Koncert ' ork.: Orientale; 
Wrota (.Vbenlz); Andaluzi (D.: Falla*-; Pieśń. 
Święto- w 

WARSZAWA I WSZYSTKIF STACJE 
POLSKIE. 

6.15 Audycja poranna. — 11,15 Au
dycja dla szkół. — 11.45 Utwory Anato
la Liadowa. — 12.03 Audycja południu-' 
wa. — 15.45 „Doktór z Wolsztyna", po
gadanka. — 16.15 Koncert rozrywkowy 
w wyk. Orkiestry Wileńskiej. — 17.00 
„Kształcenie woli dziecka"'. — 17,15 „Od 
Aten do Bayreuth" (audycja VI) „Bogo-

jwie pod pręgierzem". — 18,10 Fortepian 
'i skrzypce w repertuarze muzyki jazzo-
jwej. — 18,*35 Audycja dla wsi. — 19.00 
'.Powszechny Teatr Wyobraźn:: ..Krosien 
ka" Ignacego Krasickiego. — 20.00 Trans 

| misja z Wiednia koncertu pod dyr. Le-
- 16.15 Kon-' hara. 

WARSZAWA I 
POLSKIE. 

Audycja poranna 

WSZYSTKIE STACJE 

Au-6.15 Audycja poranna. — fi,15 
dycja dla szkól. — 11,40 Wilce z bale
tów. — 12.03 Audycja południowa, m 
15.45 „Sprawiedliwy wyrok", słuchowi
sko dla dzieci. — 16.15 Polska muzyka. 
— 17.00 i,Na polskiej plaiy w'Bretanii"-
— 17,15 Utwory fortepiunoweJlgnacegO 
Friedmana. — 1S.15 Tańce i piosenki hi" 
szpańskie. — 18,35 Audycja dla wsi. m 
19.00 Audycja dla Polaków za granica' 
Tatry i Podkarpacie. 0 00 Waice 
dońskie, operetka. Motywy Slraussft 

wie 
w 

instrumnetacji Korngolda. .--
•yka taneczna. 

22.00 M«' 

chopinowski w wykonaniu Mieczysława j 
Mttnza. — 21,45 Czym jest poezja, dialog 
Stefana Flukowskiego i Jana .Kotta. — 
32,05 Muzyłka taneczna. 

BERLIN. 
1 9,30 Melodie Delibes'a.' — 11,45 Na wesołą 
mitę. — 12,00 Koncert południowy. — 14,15 Mu-
ryka rozrywkowa. — 15,35 Koncert kapeli Bu-
scha. — 17,00 Pieśni na baryton i fort. (Kanet-
schnelder); Kwartet smyozkowy op. 2 (Berger) 
18.00 Koncert rozrywkowy. — 19,45 Bruckner: 
Symfonia Nr. 5. — 21,00 Utwory fortepianowe 
Schuberta. — 22,30 Muzyka taneczna. 

BRUKSELA. 
13,30 Melodie z operetek. — 18,00 Muzykł 

kameralna. — 19,15 Koncert ork. — 21,30 Kon
cert ork. — 23,40 Płyty. 

BUKARESZT. 
17,30 Koncert kapeli cygańskiej. — 19,30 

„Rycerskość wieśniacza", opera Mascagniego; 
„Coppelia". balet Dellbes'a; pieśni rosyjskie. — 
23,10 Muzyka taneczna. 

Sewilli (Albeniz); Mar 
. — 20,30 „Trys-an 1 

iz wschodni — 
Izolda" opera ( G r a r a u >) 

W a s n c a . — 
BUDAPESZT. 

13,00 Koncert. — 17,30 Muzyka cygańska. — 
19,40 Te t t r wyobraźni. — 2"\15 Leethoyen: So
naty foitepianowe. — 22,05 Muzyka taneczna.— 
23,00 Koncert. 

DEUTSCHLANDSENDER 
12.00 Koncert południowy. — 11.00 Od dru

giej do- trzeciej — muzyczki na świecie. — 16 1)0 
Koncett popołudniowy. —' 13,15 Niemieckie pie
śni. — 20.00 Koncert w ieczo rny Marsz uroczy
sty op. 1 (R. Strauss); Koncert na skrzypce i ork 
op 35 (Czajkowski); Tance s/.wcdzkic op. 98 
(Oraener); Uw. „Latający Holender" (Wayner) ; 
21,15 Muzyka rozrywkowa. — 23,00 Otto Kenn-
bach gra 

IS.1I Utwory Webera. — 16.00 Koncert popo- . DROITWICH 
ludniowy. — 18,00 Kwintet-fortepianowy Dvo- ! 12,45 Muzyka-rozrywkowa. — 14.00 Muzyka 
raka. — 21,00 Koncert rozrywkowy. — 21,35 amerykańska. — 16.15 Koncert ork. — 18,00 
Koncert Nr 3 D-moll na fort. z ork. (Rachma-1 Muzyk* taneczna. — 19,40 Koncert. — 21,30 — 

BERLIN. 
8.30 Koncert poranny r. Monachhim. — 9,30 

Na wesoła nute. — 12,00 Koncert południowy. — 
14.15 Muzyka rozrywkowa. - - 15.35 Drobiazgi 
muzyczne. — 17,00 Brazylijska muzyka fortepia
nowa. — 18,00 Koncert kapeli Scluieidewinda. — 
19,10 Koncert ork. Buscha. — 20.00 Koncert: Su
ita liryczna (Grieg); Pieśiii (Schubert); Arabeski 
na temat ,,Nad pięknym, modrym Dunajem' 1 — 
(Schnlz-Kveler); Suita „Arlezjanka" (Bizet); — 
Wstęp i marsz weselny ze „Złotego kogucika" 
(Rymskij-Korsakow). — 22.,% Muzyko nocna. 

BRUKSELĄ. 
13,00 Melodie z filmów. — 14.10 Podroż mi

krofonem po Europie. — 18.00 Koncert ork. — 
19.30 Sonata C-dur op. 53 (Beethoyen) — 21.00 
Koncert. — 22.15 Pieśni chóralne. — 23,10 Mu
zyka taneczna. 

BUDAPESZT. 
17,25 Koncert. — 19,30 Transmisja z Królew

skiej Opery Węgierskiej. - • 23,20 Muzyka ta
neczna. 

DEfTSrtU \M/SI N r ' ' !?. 
12,00 Koncert południowy. — 14,00 Od drugiej 

do trzeciej — muzyczka na świecie. — 15,15 — 
Pieśni dziecięce. — 16,00 Koncert popołudniowy. 
18,00 Muzyka na temat niemieckich pieśni ludo
wych. — 18,25 Koncert na trautonium. — 19.10 
Muzyka lekka. — 20.10 „Tajemnica Zuzanny'', 
intermezzo Wolt-Fcrrarl. — 21,10 Fanfary j mar 
sze kawaleryjskie. — 22,30 Serenada i wariacje 
(Blumer). — 23,00 Otto Kermbach gra. 

BERLIN 
6.30 Poranek muzyczny. — 8.30 K O T 

Królewca. — 9,^0 .Płyty. — 12.00 K< ncGi 
Imliiiowy. — 14.15 Muzyka rozrywkow 
18.00 Muzyka lekka. — 19,10 Koncert 
ski Karnawał" (Uerlioz); Prełlid 1' 
Melodie z op. „Poławiacze pere ł" (W 
sodia węgierska Nr 2 (Liszt). .— 
radioork. — 22,30 Muzyka 
neczna. 

BRUXELA 
13.00 Koncert rozrywkowy. — 14,30 

17.3(1 Muzyka kameralna: Sonata 
tepian; Kwintet Es-dur (Mozart). 
','!jska muzyka kameralna. 
23.10 Muzyka rozrywkowa, 
baletowa. 

BUDAPESZT 
17,00 Muzyka taneczna. — 20,15 Koncert ork-

22,05 Muzyka taneczna. 

21.00 Kon: 
rozrywkowa i 

PWJflj 
F-dur M I W 

19,1.' iW, 
— 21,00 Konier: cif 

0,15 Muzy*? 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12,00 Koncert południowy. — 14,00 Od 

giei do trzeciej — muzyczka 
16,00 Koncert popołudniowy 
lekka. — 19,10 Płyty. 

dol
na świec'*, ' " 

18,00 Mury"* 
— 22,35 Koncert 

D-dur (Haydn). - 23,00 

DROITWICH. 
14.15 Koncert ork. — 18.00 Koncert na man

dolinie. — 20.00 Melodie Leliara. — 22.40 Kon-

Diyertimento 
rozrywkowa. 

DROITWICH 
12,45 Reciatl organowy. — 

rozrywkowy. — 18,00 Koncert 
18,45 Koncert ork. i wokalny. -
22,35 Kwartet smyczkowy B-dur 

no^y-
Muz}*' 

14,00 Koncer 
popularny, a 
21,00 Kabarej 

op. 9 Nr. 
(Haydn). — 24,00 Muzyka taneczna. 
Koncert na organach. 

_ 0,30 

12,00 
gicj do 

DEUTSCHLANDSENDER. 
Koncert południowy. — 14,00 Od dru-
trzeciej — muzyczka na świecie. — 

16.00 Koncert 

nlnow): solista: Egon Petrl. 
Kermbach. 

DROITWICH. 
14,15 Koncert ork. 16,30 Muzyka rozrywko

wa. — 18,20 Muzyka taneczna. — 19,40 Kon
cert : Uwertura Orota Fingala (Mendelssohn); 
Suita (Hacndel); Finlandia (Sibelius); Habanera 
(Charbicr); Uw. „Hebrydy" (Mendelssohn). — 
21,15 Koncert symf.: Symfonia Nr. 2 (Malipie-
ro); Koncert fort. Nr 3 D-moll (Rachmaninow); 
Symfonia Nr 4 (Brahms). — 24,00 Muzyka 
taneczna. 

HILVERSUM. 
13,if Koncert sekstetu. — 14,55 Utwory fort. 

16.40 Pieśni kościelne. — 20.55, Koncert ork. i 
utwory skrzypcowe. — 23,30 Pty ty . 

LONDYN. 
14.15 Muzyka organowa. — 15,30 Recital 

fortepianowy. — 17,00 Koncert ork. i śpiew. — 
19,00 Koncert ork. — 20,55 Kwartet smyczko
w y D-moll op. 9 (Haydn). — 22,00 Kabaret. — 
23,25 Muzyka taneczna. 

MEDIOLAN. 
13,15 Koncert rozrywkowy. — 17,15 Muzyka 

taneczna. — 20,30 Koncert. — 22,15 Koncert 
wokalny. — 23,15 Muzyka taneczna. 

OSLO. 
16,30 Muzyka rozrywkowa. — 19,30 Koncert 

ork. — -21,00 • Muzyka współczesna. — 22,15 
Koncert wokafny. — 23,15 Muzyka taneczna. 

PARYŻ. 
13,00 Koncert rozrywkowy. — 16.00 Koncert 

wokalny. — 17,15 Recital skrzypcowy. 21,30 
Koncert sekstetu. — 22,00 Kabaret. 

' PRAGA. 
11.05 Koncert onk. dętej. — 14.00 Utwory 

kompozytorów czeskich. — 16,10 Koncert. — 
19,30 „Tajetmntca", opera Smctany. — 22,35 
Novak: Pieśni nocy zimowych, cykl utworów 
fortepianowych op. 30. 

SZTOKHOLM. 
12,25 Muzyka hawajska. — 14,15 Koncert 

rozrywkowy. — 17.05 Koncert na harmonii. — 
20,00 IX. symfonia Becthovena. — 22,00 Muzy
ka taneczna-

STRASSBURG. 
1-1.(10 Koncert. — 18,15 Utwory organowe. 

21,30 Koncert symfoniczny: Ruy Blas (Men
delssohn): Symfonią Reńska (Schumanp); Mo
rze (Debussy); Ulane de Poitiers (Ibert). — 

STUTTGART. 
8,30 Poranek muzyczny. - - 12,00 Koncert 

południowy. — 16,00 Podwieczorek przy mikro-

23,00 Gra Otto • Odczyt. — 23,20 Koncert ork.: Angielscy grena
d i e r z y (Robinson); Uw. „Córka pułku" (Doni-
zetti); Melodia z op. „Aida" (Verdi); Trzy wsoo 
mnienia (German). — 24.00 Muzyka taneczna. 

H1LVERSUM 
13,10 Koncert rozrywkowy..— 15.40 Audycja 

dla kobiet. — 19,25 Koncert na organach. — 
20,55 Kcncert chóru. — 23,05 Płyty. , 

LONDYN. 
13,00 Muzyka klasyczna. — 14.15 • Koncert 

ork. — 15.45 Koncert ork. i wokalny. — 17,30 
Pieśni. — 20,30 Koncert ork.: Uw. „Hebrydy" 
(Mendelssohn); Symfonia Nr. 1 B-moIl (Walton); 
Symfonia Nr. 1 C-moll op. 63 (Brahms). — 22,35 
Słuchowisko. — 23,25 Muzyka* taneczna. — 0,30 
Płyty. 

MEDIOLAN. 
12,30 Koncert południowy. — 13,15 Płyty. — 

17,15 Pieśni. — 20,30 Muzyka rozrywkowa. — 
21,00 Transmisja 'opery. 

OSLO 
17,05 Muzyka rozrywkowa. — 20,00 Koncert 

ork. — 21,48 Komunikat— 22,15 Program roz
rywkowy. 

PARYŻ 
12,00 Muzyka wiedeńska. — 13.20 Muzyka 

rozrywkowa. — 15.45 Pieśni. — 18.00 „Cyrulik 
Sewilski" (Beaumarchais); 21,15 Pieśni RaVela.— 
21,30 Koncert symfoniczny. 

PRAGA. 
12,35 Koncert południowy. — 13.40 Płyty. — 

15.15 Koncert. — 17,50 Niem'ccka audycja. — 
21.00 Koncert: Suit) Bi tka" G-dur op. 2 (Ostr-
cil); Symfonia C-mol'. (Beelhovcii). — 22.35 — 
Płyty. 

SZTOKHOLM 
13,30 Koncert solistów. — 17,30 Rosyjskie ple

śni ludowe. — 18,05 Płyty. — 20.30 Koncert — 
22,00 „Złoto Renu" opera Wajncra . 

STRASSBURG 
13,15 Koncert. — 14.00 Konceit. — 18.00 Au

dycja dla młodzieży. — 19.30 Koncert. — 21.30 
Utwory Mozarta: Uw. „Don Juan"; Les Petlts 
Rl*ns, balet; Symfonia Nr. 35; Koncert na skrzy 
pce i ork.; „Bastien I Pastienne" opera komiczna 

STUTTGART 
10.00 Pieśni ludpwe. — I2,Q0 Koncert połu

dniowy. — 14.15 Muzyka rozrywkowa. — 16.00 
Koncert popołudniowy, — iS.Ou Słuchowisko -
2O.O0 Koncert wieczorny. — 22,30 Muzyka ludo
wa i rc?rywkowa. — 21.00 Koncert nocny. 

' WIEDKN 
12.00.Koncert południowy. — 13.45 Płyty. — 

115,15 Bajki, wiersze i legendy. — 17.15 Sonaty 
skrzypcowe. - - 20,25 Wesoła audycja na zakoń
czenie karnawału. — 22.20 Arie i pieśni. — 22,55 

' Muzyka taneczna. 

cer t : .ork. I śpiew. — 24,00 Muzyka taneczna. 
HILYERSUM. 

11,55 Utwory wiolonczelowe i muzyka orga
nowa. — 13,10 Koncert rozrywkowy. — 16.40 
Śpiew. — 17.40 Koncert rozrywkowy. — 20,55 
Muzyka organowa. — 22,10 Koncert ork. 

I ONDYN 
12.50 Dawne pieśni. •• • 15.00 Koncert ork. i 

śpiew. — 16.45 Koncert symfoniczny: Symfonia 
Nr. 8 d-moll (Boyce); Symfonia pożegnalna — 

• (Haydn); Divertimento (Trapp); Nokturn (Men
delssohn); Taniec (Roothaiu). — 19.40 Kwartet 
smyczkowy Es-dur op. 9 Nr. 2 (Haydn). — 20,30 
Duńska muzyka taneczna. — 21.15 Muzyka orga
nowa. — 23.25 Muzyka taneczna. 

1 . MEDHK/iN. 
11,30 Koncert tria. • - 12,30 Koncert południo

wy. — 17.15 Muzyka taneczna. — 19.30 Koncert. 
21.00 Koncert symfoniczny — 23,15 Muzyka 
taneczna 

i OSLO. 
14.10 Muzyka rozrywkowa. — 16.30 Płyty.— 

18.20 Koncert kwartetu. - 19.35 Koncert wokal
ny. — 22.15 Koncert ork. — 

PARYŻ. 
; 13.00 Koncert rozrywkowy. — 16.00 Utwory 
! skrzypcowe. — 18.00 Muzyka kameralna. — 21,15 

Recital foitepiauowy. — 21.30 Francuskie mar
sze woiskowe. — 24.00 Konceil nocny, 

j PRAGA-
i 12,35 Koncert południowy. — 14.00 Współ

czesna muzyka chóralna. — lf'.10 Muzyka -ope
retkowa. — 16.35 Serenada oo. << (Beethoyen). — 
lŚL'(i Koncert rozrywkowy. — 21.30 Koncert na 

' skrzypce i ork. (Prokofiew). — 22,30 Koncert 
rozrywkowy. 

SZTOKHOLM 
12.25 Koncert na harmonii. — 13,30 Muzyka 

i rozrywkowa. — 17.35 Płyty. — 20.00 Tr. z Wie-
|dn la : Wieczór muzyki Leliara. - - 22,00 Muzyka 
I angielska 

STRASSBURG 
I 14.00 Koncert. — 18.15 Utwory na skrzypce i 
: 'oi l tpian. — 19.30 Koncert — 21v30 Koncert'.- — 
i Stworzenie świata' (Haydn): Kantata (Larniąnjit) 

Jonnna d'Arc (Manuel); 24.00 Koncert nocny: 
Chaconne de Dardanus (Raneau ) ; Koncert (Sta-
mitz); Dzień letni w górach (d'lndy)i Uwert. Ra 
muiiczo (nieme**. 

STUTTGART 
8,30 Koncert poranny. - - 11.30 Muzyka ludo

wa. — 12,00 Koncert południowy. — 14.00 Kon
cert rozrywkowy. — 16.00 Koncert popołudnio
wy. — 18.15 Paweł Grae.ier. Cztery pieśni. — 
19,15 Muzyka lekka. — 2015 Rezronalna audycja 
karnawatowa. 22,30 Muzyka rozrywkowa. 

WIEDEŃ 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Płyty. — 

15.15 Utwory fortepianowe. — 16.05 Koncert na 
cytrze. — 17,20 Muzyka Górnej Austrii. — 19,25 
Bal w zoo. — 20.00 \VieczV muzyki Lehara w 
wyk. 'Wied. Ork. Symf. pod dyr. kompozytora. — 
22,20 Muzyka Karola Szymanowskiego z udz. 
Stanisławy Korwin-Szymanowskiej (sopran) i 
Wiedeńskiego Kwartetu Smyczkowego: Pieśni: 
Przeznaczenie: Kołysanka: Dwie pieśni kurpiow 
skie; Cztery pieśni z „Rymów dziecięcych"; 
Dwie pieśni Muezzina; Kwartet smyczkowy 
C-dur i" 

HILYERSUM. .„ 
12,55 Koncert i płyty. 1S.40 Audycja oi 

•dzieci- — 16.45 Koncert. — 17,40 Muzyka B 
iywkowa'. — 1R.55 Muzyka z płyt. 
Koncert. — 23,35 Płyty. 

LONDYN 
12,30 Koncert fortepianowy. — 14,00 Kon 

solistów. — 15.30 Koncert ork. — 19,00 Muzy*" 
cygańska. — 21,30 Koncert ork.: Poemat syj" 
foniczny „Orfeusz" (Liszt); rntroduktion i <*"* 
gro appassionata, op. 92 (Schumann); Dwa ut** 
ry z „Marzeń Dziecięcyh" (Elgar); Cztery tf 
cc hiszpańskie (Collins). — 23,30 Muzyka 
0.30 Recital organowy. 

cert 

tai' 

12,40 Koncert 
opera Mozarta 
20.30 Koncert. 

MEDIOLAN. .-' 
ork. — 14,00 „Wesele FiKar» 
- 19.30 Muzyka rozrywko**' 

— 23,15 Muzyka taneczna. i 

k» OSLO. 
14.05 Muzyka rozrywkowa. — 160,0 Muzy 

z płyt. — 17,35 Koncert. — 19.20 Koncert & 
akordonie. — 21,05 Koncert ortc. — 22,15 - M U 

zyka rozrywkowa. 

PARYŻ. 
13,00 Muzyka fortepianowa. — 16,00 Ro s y ' j 

skie melodie ludowe. — 18,00 Audycja dla d? 1 ' , , 
19,00 Płyty. - 21,15 Pieśni. — 22,50 Koiu« n: 
kat. — 22,05 Koncert symfoniczny. — 24,00 l» c 

zyka taneczna-
PRAGA Jt 

- 13,40 Płyty. - 17.55 K \ 
- 19,20 Pieśni. — 20,00 W. 

Muzy"' 

12,35 Koncert 
miecka audycja. 
włóczęgów" operetka Frimla. — 22,30 
tapeczna. 

SZTOKHOLM. 
14.30 Muzyka wnjsk. — 16,00 Koncert. ' 

17.05 Koncert solistów. — 19,30 Dawna ni'-'"" 
taneczna i pieśni- — 21,00 Muzyka hal,-'':' 
22,00 Muzyka taneczna. 

STRASSBURG. 
12,45 Koncert. — 14.00 Koncert. - 1530,;' 

cert. — 17,15 Koncert symfoniczny. 
Koncert fortepianowy. — 21,30 Koncert: 1 

.Abu Hassan" (Weber) ; Rozamunda (Seh" 1 ' 
Koncert na skrzypce i ork. (Mendelssoh"*.'* 
tet na instrumenty dęte 
(Prokofiew); Uwertura 
Muzyka taneczna-

(Strawiński): K^.ni) 
(Prokofiew). -

STUTTGART. 
8,30 Muzyk* lekka z płyt. — 12,00 Kotj= 5 

nołudniowy. — 14,00 Muzyka z płyt. — , ! r . 
Piotr Kreuder gra. — 20,00 Wesoła audyc-" , r

t J . 
nawałowa. — 22,30 Muzyka rozrywkowa ' 
neczna. — 24,00 Koncert nocny. 

12,00 Koncert P" 
16,50 Koncer c , 

-9.25 K o ' " * . 

WIEPEN. 
11,30 Muzyka chłopska. — 

ludniowy. — 14,00 Płyty, — 
czeń. — 18,00 Pieśni ludowe, 
w wykonaniu Wiedeńskich Filharmoników- , c i 

lonez A-dru (Chopin); Zaproszenie do 1 ' ^ f . 
(Weber) ; Suita karnawałowa (Reznicek)j f̂, 
nawał Budapeszteński: Rapsodia węgiersK-1> ». 
6 (Liszt); Toreador I Andaluzka (Rubiiis , e i ^ 
Turecki karnawał, poemat symf. (Luitfi' 1 1'' 
22,50 Muzyka taneczna. 
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